Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Warszawa, 18 sierpnia. 

(B) W. rozwoju sprawy żyrardow- 
skiej zaszło kilka nowych wydarzeń, któ 
te pozwalają wyrazić przekonanie, że 
sprawa ta stanowczo zmierza ku dalsze- 
mu zaostrzeniu się. Z jednej strony — 
oczywiście, niezależnie od znanej umo- 
wy biskupickiej między grupą Marcele- 
go Boussaca i przedstawicielami mniej- 
szości akcjonarjuszy polskich — wydział 
opłat stemplowych warszawskiej grodz- 
| kiej izby skarbowej przesłał dzisiaj do 
| ministerstwa skarbu materjał, dotyczą- 
| су WYMIERZENIA ZAKŁADOM ŻY- 
RARDOWSKIM GRZYWNY W WYSO 

KOŚCI 10 i PÓŁ MILI. ZŁOTYCH, 
Grzywna ta wymierzona została za nie- 
ostemplowanie znaczkami stemplowemi 
w określonej ustawowo: wysokości pew- 
nych umów, zawieranych przez Zakłady 
|  Żyradowskie, Od decyzji grodzkiej: izby. 
skarbowej Zakłady Żyradowskie złoży- 
ły odwołanie do ministerstwa skarbu. — 
Obecnie odwołanie to jest przez powo- 
| lane władze ministerjalne rozpatrywane 
Decyzja w sprawie grzywny, która w tej 
wysokości nie była dotąd jeszcze w Pol- 
sce wymierzona, zapaść ma w ciągu bie 
żącego miesiąca. Narazie całą sumę, 10 
i pół milj. zł. zabezpieczono hipotecznie 
na nieruchomościach Zakładów Żyrar- 
+  dowskich, których wartość oszacowana 
jest na około 20 milj, złotych. 

Jednocześnie do wiadomości publicz 
nej przedostała się wieść 
О DWUCH URZĘDOWYCH INTER- 

WENCJACH FRANCUSKICH 

w sprawie Zakładów Żyrardowskich wo- 
góle, a w sprawie aresztowania dyr. 
Vermeerscha { Caena w szczególności. 
W obu wypadkach interwenjował osobi- 
ście ambasador Laroche. 

Pierwsza interwencja — o której po- 
| krótce donieśliśmy już, miała miejsce 
| przed kilku dniami w ministerstwie 


spraw zagranicznych pod nieobecność 
min, Becka, W ministerstwie spraw za- 
granicznych oświadczono ambasadorowi 
Laroche, że sprawa żyrardowska znajdu- 
je się w rękach władz sądowych i w tym 
stanie rzeczy, ministerstwo nie widzi 
możliwości wpływania na jej tok. 
Poraz drugi interwenjował amb, La- 
roche w dniu 16 b. m, u ministra skarbu 
dr, Zawadzkiego, który zastępuje bawią 
cego na urlopie premjera dr. Kozłow- 
skiego, W tym wypadku interwencja do 
tyczyła osób: dyr. Vermeerscha i dyr. 
Caena, o których uwolnienie z aresztu 
upominał się ambas. Laroche. O inter- 
_ wencji tej, w Polsce nie wydano żadnego 
Е е komunikatu. Jednakże. fran 


= 
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Minister Zawadzki wyraził zdziwienie, iż amb. Laroche 
angażuje autorytet rządu francuskiego ' 

Skarb wymierzył zakładom żyrardowskim grzywnę 

stemplową w wysokości 10 i pół miljona złotych 


Cena MIEFREFUE 25 rosz 
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Dziś 32 stromy: 


16 stron „Republiki“ 116 stron tygod- 
nika ilustrowanego „Panorama“ 
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Refleksje 
przy głośniku 


Napisał; F. W. 
Wobec zawrotnego wprost tempa, 
w jakim rozgrywają się wypadki na 
arenie życia politycznego lat ostatnich, 
półtora roku stanowi już „kawał czasu“ 
a marzec roku 1933-go. z jego gorączką 
przedwyborczą w Niemczech należy 
już do„,zamierzchłych cza- 
s ó w“! — Ponieważ jednak pamięć 
ludzka, mimo coraz większego balastu 
wydarzeń, ciążących na niej — dz 
Bogu — jeszcze nie zanika, nie zawa- 
dzi rzucić okiem wstecz i porównać 
okres ówczesny pełen t—rjumíalnego 
krzyku pijanego zwycięstwem Hitlery- 
zmu z dzisiejszą kampanją plebiscyto- 
wą posługującą się również zwykłemii 
środkami hitlerowskiej propagandy: 
demagogią i irazesami. 
Porównania takie nasuwają się na 
każdym: kroku, ale temu, kto obserwo- 
cały rozwój nacional-socjalizmu w 
ch rzucają się również w oczy 
różnice tak  charakterystyczne i tak 
wiele dające do myślenia, nie wyma 
gają one nawet komentarzy! — Aby ie 
zauważyć nie potrzeba nawet być na 
miejscu w Niemczęch. Wystarczy na- 
stawić radjo-aparat na Berlin i przy 
słuchać się kilku mowom. czołowych 
hitlerowców, transmisjom z  „£igan- 
tycznych wieców* mających zaimpo- 
nować wiati... 


cuska urzędowa agencja Havasa ogłosiła 
dzisiaj w Paryżu komunikat o sprawie 
żyrardowskiej, wiążąc ją ze sprawami po 
litycznemi i posuwając się nawet do in- 
synuowania prasie polskiej — z przed 2 
lat — podżeganie do zamordowania dyr. 
Koehlera, który jak wiadomo, padł z rę- 
dów Żyrardowskich, Blachowskiego. 
ki zredukowanego pracownika Zakła- 
Dzisiaj popołudniu, ogłoszono w War 
szawie w odpowiedzi na komunikat 
agencji Havasa, komunikat polski, który 
stwierdza, że zastępujący premjera, min. 
dr. Zawadzki, oświadczył ambasadorowi 
Laroche, że 
UWAŻA WSZELKĄ INGERENCJĘ W 
SPRAWĘ ŻYRARDOWSKĄ ZA WY- 
KLUCZONĄ, 
a to z uwagi na iakt, że znajduje się ona 
w rękach władz sądowych, a, nie władz 


wenjował dwukrotnie u rządu polskiego, 

ANGAŻUJĄC AUTORYTET RZĄDU 
FRANCUSKIEGO 

w sprawę osób :prywatnych, znajdując: 

się w rękach władz, sądowo-karnych. 


Zwołanie posiedzenia 


polsko-francuskiego tow. 
kolejowego 
Warszawa, 18 sierpnia. 

W dniu 5 września r..b. odbędzie się 
w Paryżu posiedzenie komitetu dyrek- 
cyjnego Francusko - Polskiego Towarzy: 
stwa Kolejowego. 

Porządek dzienny posiedzenia obej- 
muje: sprawozdanie dyrekcji z budowyj 
linji kolejowej Górny Śląsk=Gdynia za 
okres ubiegły, ustalenie planu robót naj 
rok 1934 oraz sprawozdanie finansowe z 
działalności Towarzystwa. Ponadto ko- 
mitet rozpatrzy szereg umów, dotyczą: 
cych eksploatacji linji, jak również omó- 


administracyjnych, Jednocześnie, ze źró|wi dane statystyczne і finansowe na Oto w marcu czy lutym 1933-go то. 
det dobrze poinformowanych komuniku| okres eksploatacyjny 1934 r. ku czuło się poprzez rozedrganą meni- 
Najbliższe posiedzenie rady zarzą-branę głośnika jakiś niesamowity, Hi- 


ją nam, że min, dr. Zawadzki wyraził am 
basadorowi Laroche swoje zdumienie z 
powodu tego, że ambas, Laroche inter-| 


Jak brzmi komunikat francuski 


Niesłychane insynuacje pod adresem władz polskich 
Paryż, 18 sierpnia. „woli, zawierającej się w podobnej akcji 
(Pat) — Agencja Havasa donosi w |i przeciwko aresztowaniu swoich współ- 
depeszy z Warszawy o demarche amba- |pracowników, które ma na celu jedynie 
sadora Laroche u premjera Kozłowskie- |rozbicie zawartego układu i zupełne po-| 
go w sprawie uwięzionych dyrektorów |zbawienie jej praw”, Komunikat Havasą 
zakładów żyrardowskich, poczem Opisu- |przypomina w dalszym ciąfu sprawę za- 
je przebieg wydarzeń, związanych ze |bójstwa generalnego dyrektora towarzy- 
sprawą żyrardowską, oświetlając je 2 |stwa Kochlera, zarzucając prasie pol- 
punktu widzenia grupy Boussaca, Grupa |skiej, że zabójstwo to. było wynikiem 
reprezentując większość — pisze о gru- artykułów prasy polskiej „zachęcającej 
pie Boussaca koresj t Havasa — |do gwałtów”. 
protestuje energicznie przeciwko ѕато- 


Sfrejk włókienniczy w Ameryce 


obejmie 600 tysięcy roboimiłiców 
Londyn, 18 sierpnia. | oznacza, że w razie wybuchu 1-go wrześj 
(Pat) — Strejk włókienniczy w Ame-|nia strejku w przemyśle włókienniczym, 
ryce, o ile istotnie wybuchnie, obejmie | obejmie on nie 250 tys, jak z początku 
olbrzymie rzesze robotników. Związki |obliczano, lecz 600 tys, robotników. — 
robotników, w przemyśle wełnianym, | Rząd liczy jednak na zażegnanie strejku 
jedwabnym i trykotowym, postanowiły|w porę, tembardziej, że wśród mas ro- 
znacznemi większościami poprzeć strejk |botniczych tendencja strejkowa jest 
w przemyśle bawełnianym i również roz | słaba, 
począć strejk 1-go września. Decyzja ta 


Manewry lotnicze w Paryżu 


Próbny atak na stolicę Francji 


dzającej Towarzystwa odbędzie się w 


г steryczny entuzjazm zebranych ma: 
Paryżu, dnia 8 października r. b, > 


Tłum i mówca oddziaływali na sié 
wzajemnie: mówca, krzycząc z niepo- 
hamowaną pasją, nie wybierał już słów 
nie miarkował natężenia swego głosu 
i, czując wzrastające podniecenie tłu- 
mu, chlustał coraz-to nowemi potokami 
obelg, wyrzutów, pogróżek — aż głos 
jego przemieniał się w jakiś iście zwie- 
rzęcy ryk.. Jego słuchacze zaś przer 
wali mu razporaz wrzeszcząc ,Heil" i 
klaszcząc, często nawet w miejscach, 
w których: żadnego  potemu nie było 
powodu. Zachłystywali się zduszonym 
krzykiem wściekłości, gdy mówił o 
zgnębionych wrogach. Kwitowali sal- 
wami długotrwałego Śmiechu każdy 
zwrot, zakrawający па  niesmaczny 
Żart... 

A dziś? — iMtyngi polityczne są da- 
leko większe niż wtedy, bo wtedy bra! 
w nich jeszcze udział, kto chciał, a 
które 
Ale zachowanie tych tłumów 
najwymowniej ich  „entuz- 
jazm“! — W zwartych szergach słu- 
chączy panuje grobowe milczenie. Brak 
jest tych różnorakich odgłosów, z któ- 
rych radjosłuchacz potrafi wywnio: 
wać, wyczuć raczej poruszenie mas,— 
Oklaski są rzadkie, a jeśli się odezwą 
— to są krótkie i urywane. Już niema 
tych przeciągłych grzmotów, które w 
zeszłym roku buchały z każdego głoś- 
nika i elektryzowały liczne rzesze ze- 
brane przed gigantycznemi głośnikami 
Шү дөш na głównych placach mia- 
sta. 

Ale najzabawniejsze jest następują: 
ce zjawisko, powtarzające się dość 
często: mówca z patosem i bardzo do- 


Paryż, 18 sierpnia. „skich sił lotniczych oraz generała Соу (пісе wypowiada jakieś zdanie, robi 
„ W czasie od 28 do 31*b, m., odbędą |de Mezeyrac, kierownika obrony prze-Wpo niem dłuższą przerwę, oczekując 
się w Paryżu pierwsze wielkie manewry |ciwlotniczej Paryża. W czasie mane-lwidocznie oklasków i — nie! Gdy 


lotnicze. W manewrach tych weźmie wrów, wypróbowane będą po raz pierw 
udział 200 samolotów. Kierownictwo ma szy zarządzenia walki przeciwlotniczej i 
newrów spoczywa w rękach generała przeciw-gazowej, 
Duchene, generalnego inspektora francu | 


wreszcie przydługa cisza zaczyna już 
ciążyć nad audytorjum, jakiś ochrypły 
głos w pobliżu trybuny mówcy 
się, że to: zawsze ten sam. głos! —) wo- 
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Lot na wysokość 20 tysiecy metrów 


Sukces uczonych belgijskich, którzy wystartowali 
balonem do stratosfery.-Balon widziany był w Austrii 


Bruksela, 18 sierpnia. уш prof, Cosynsowi towarzyszył Po- szęzęście będzie mu sprzyjało | jest pe- 

. Dziś 0 godzinie 6+-@] min 19 ba'on llak, inżynier Hauss, iwny, że wszystko skończy się dobrze. 
nazistyczny æ dowcip, zamiast Home-Hstratosiefyczny prof. Cusynsa Wystar- Uczeni zabrali 2.8004 iako balast wor ,Cosyqs nie wątpi, że podczas lotu swe- 
rycznego śmiechu, odpowiada mu wat z Haur Havezne kolo Iindnt dojki z piaskiem, wagi około 1000 kg jak go osiągnie wyniki, posiadające wielkie 
pierwszych rzędów (goście agaro lutu stratęsteryczicgo, również 260 kg Wody w otowlanych | znaczenie naukowe, Ц 
nieprzyjemny rechot kilkudziesięciu, aj] Prof, Cosynsowi towurzyszy w los |zblornikach, ważących 300 kg. mośących| Rodziny Соѕупѕа 1 van der Else po- 
mozo nawet tylko kilkunastu pojedyń-jcie jego uczeń 24-tni van der Else. |również służyć za balast. jżegnały się z lotnikami koło godz, 5.15, 
czych głosów: — Zresztą i sam pritesor niewiele 19st star Zamierzają oni pozostać w powietrzu О 6-ej obaj młodzi uczeni znaleźli się 

Ze szczelnie zapchanego audytor-|Szy, od niego, liczv bowiem zaledwie |przez przeciąg około 14 godzin. Korzy= | w gondoli. O godz, 6.19 Cosyns wychy= 
jum złonie, = jeśli nie wprost niechę: 28 lat. stny wiatr zachodni popchnie balon |liwszy się przez „okno gondoli ręką słał 
cią = to conajmniej obojętnością, Uczeni zamierzają wzbić się najwy- prawdopodobnie przez Niemcy nad Cze- | zebranym ostatnie pożeśnanie, wołając 
śmierteltą араја. — odczuwa się уу- 261 do 17000 metrów, nie chodzi im |chosłowacię, nie ug wykluczone, |„Do widzenia“, A, następnie rzucił KO- 
raźnie, wsłuchując się w taką transmi-WboWiem o ustanawianie rekordów, lecz |де balon wyląduje w Polsce. Przewidu= mende „Piiszczać! 
sję! To też dziw człowieka bierze, żejjo dokonanie szeregu doświadczeń, któ» jąc taką ewentualność, uczeni zaopat- Zwolniona z uwięzi gruszka balonu 
Мешеу jeszcze się file spostrzegli, Ја- ге mala mieć wielkie znaczenie dla ba» |rzyli się w wizy polskie, stratosterycznego przy prawie zupel- 
kle wrażenie wywiera w śwlecie IchWdania właściwości promieni kosmicz- Bruksela, 18 sierpnia. |nem bezwietrzu poszybowąła pionowo 
„Propaganda“ w danym wypadku obli-jąNY' Ch Bezpośrednio przed startem KASA = |w górę, Po upływie kilku minut balon 
стопа li tylko па efekt dla zagranicytj Dzieki specialiemu aparatowi, wy- |dziny 8 rano Cosyns rozmawiał z КЇЇ; poszybował najpierw na południe, po- 
Zważcie więc, panowie z „Pro p a: nalezionemu przez prof. Cosynesa, ba- | koma dziennikarzami, którym oświad- |tem na południowy wschód, wreszcie 
gandaMinistriu m” że radio lon będzie mógł zatrzymywać się przez |czył, że końcowe przygotowania do lo- |wprost па wschód, a więc w kierunku: 
tiżyte dla celów politycznych to o b 0- dłuższy czas na dowolnych wysoko- |tu napotkały na pewne trudhości, mia- |przez Niemcy do Polski. 
sleczna bro й} że to шега małojjóciach со umbżliwi prof.  Cosynsowi |nowicie robotnicy 1 żołnierze nie mogli Balon uniósł się na wysokość 20 ty- 
wygodny świadek prawdy, która zniejprzęprowadzenie doświadczeń w roz- | umocować o powłoki balonu ciężkiej gon jsięcy metrów. Z powodu zimna uczeni 
nacka bucha na Świat z tysiąca gtoéni-Wmaltych warunkach wysokościowych. doli, Trudności te jednak роколапо |musieli opuścić się na wysokość 18 tys. 
ków, nawet wtedy, gdy mikrofon Кат!!! er wotnie istniał projekt, aby w locie szczęśliwie. Uczony ma nadzieję, że metrów. 


vaoa Zagwarantowanie niepodległości Austrii 


Mussolini wystąpi z projektem do mocarstw i państw Małej Ententy 
Trzej hitlerowcy skazani na śmierć 


Paryż, 18 sierpnia. curopeiskiemi, Włochy — kończy ko- Жк, Wiedeń, 18 sierpnia. 
(PAT) Korespondent rzymski „Ma- |respondent — pragną zagwarantować (PAT) Trybunał wojskowy skazał 
tin“ twierdzi, iż rząd włoski opracowu- |niezależność republiki austriackiej, któ- na śmierć jednego narodowego socjali- 
się nie zmienili mówią wszyscy {с е obecnie projekt układu, mającego | ге} istnienie uważane jest w Rzymie za stę Za udział w napadzie na wiedeńską 
samo, mówią ze swym śmiesznym pa-Wcharakter paktu lub sojuszu i gwarantu | niezbędny warunek pokoju, | radjostacię w lipcu r. b. Dwunastu ihe 
tosem i z zacletrzewieniem typowyrmigjącego niezależność, a może nawet ne- |nych uczestników napadu skazano na 
dla ludzi ulicy, no i zresztą — mówią] тапок Austrii. W czasie spotkania Londyn, 18 sierpnia, — , dożywotnie więzienie, 
to Samo, co już setki razy mówili przyfjmiędzy kanclerzem Schuschniggiem a (PAT) Ze Sztokholmu donoszą, że | z 
innych okazjach, bądź-to na urodzinach Mussolinim rzucona będzie podstawa jarcyksiążę Otto Habsburg w dniu dzie | Insbruck, 18 sierpnia. 
Hitlera, bądź-=to na otwarciu niemiec- Па tego rodzaju porozumienia. co do siejszym opuszcza Szwecję. Cel dalszej , (PAT) Sąd wojskowy skazał na 
kiej wystawy bydła... którego Włochy nawiązał pozatem lego podróży iest trzymany. w, ścisłej Smleré 2-ch narodowych socjalistów, 
Ale warto zanotować kilka znn-jrokowania z państwanii zachodnio- | taiemnic: j | oskarżonych o przemycanie z Niemiec 
miiennych zmian, które od marca 1933880 n : š 2 ондый. j materiałów wybuchowych. Motu 
Toku widocznie olówek cenzora poro- 
bił w tych mowach; ot, tylko zanoto- 
wę Kto |; ПИР (ро- 
wie p. Goebbels!) — różnice zatuwaj; 
napewno sam wyciągnie z nich wioski Zasśrzeżemiau Polsiei.—Żsmóbww gaper na zwiększenie stanu liczebnego armii 
i będzie podziwiał konskweńcję Hitle-| Dez wawiaości? ШЕМ КЛЫ francuski г eo 
ryzmu oraz jego trjumfalne zwycięs- letnia, liwości Polski, tyczące się podobno !©°@паК. iż wchodzące w grę siły nie mio 
twa odniesione w ciągu ostatniego ro- Neues Wiener dowalić АИ не przemarszu wojsk rosyj- FA być używane do innych celów, niż 
ku na wszystkich frontach! = artykuł o pakcie wschodnim, nawiązu- |skich przez terytorjim polskie, ! Ча utrzymania spokoju wewnątrz kras 
W marcu 1933-go' roku mówiono, ас do podróży dyplomatycznej Litwino-| Co się tyczy Niemiec, to przypusz- lu, Po przezwyciężeniu obecnych trud. 
nędza panująca w Niemczech jest јейу: ууа i do jego projektowanych wizyt w |szają, że Niemcy nie odmówi wprost ności nadliczbowe kontyngenty mają 
nie wynikiem  czternanstoletnich rzą-JłBerlinie, Paryżu, Rzymie i Warszawie. |przystąpi do paktu, ale onstruują і РУС niezwłocznie rozwiązane, 
dów socjal-demokracji 1 wyzysku 2y-WPismo dowodzi, że nie trzeba brać tego |iunctim m gdy przystąpieniem, a zna- 
dowskiego, i że zniknie ona wnet ропа serjo, jeżeli francuska i rosyjska dy- |nemi postulatami niemieckiemi w spra- Nowa konferencja 
obięciu władzy przez Hitlera. Dziśjisiomacja oświadczyła, że pakt wschod. |wie dozbrojenia i równouprawnienia, 
== po 18-stu miesiącach rządów nazi-jini może być ewentualnie zawarty bez| Рак wschodni dojdzie jednak do państw bałtyckich 
iych = przyzanie się, że Niem-Hudziału Niemiec i Polski, skutku, bo Francja sobie tego koniecz- Paryż, 18 cierpnia 
w nader ciężkiej sytuacji, еса Faktem jest, że Francja chce bezwa |nie życzy, ale że w istocie pakt ten pow (Pat) — Havas donosi z Kowna: — 
Agencja Elta, dowiaduje się z dobrze po 
informowanego źródła, iż rząd litewski 


dle dzisiejszej relacji jest temu wi-Wrunkowo wciągnąć Polskę do paktu, W |stanie w podobnie zmienionej formie, 
| tylko kryzys, który gnębi równieżjąParyżu sądzą zresztą, że jak inne wielkie pakty z ostatnich cza. 
пй kraj Opór Polski zaczyna słabnąć sów, do których przywiązywano piech zaproponował rządowi łotewskiemu i 
Wtedy obiecywano, że Adolf Нег: spodziewają się, że Litwinowowi uda ne nadzieje, a które później stały się zu- |estońskiemu, zwołanie konferencji, ma* 
się w Warszawie usunąć najważniejsze pełnie bezwartościowemi, jącej na celu doprowadzenie do końca 
— po całorocznej kampanji o pws OWO p, AERO rza które odbyło się w Kow- 
ot i 
otnych wynikach podawanych stale oraz: żydośm, a specjalnie w stosunki dol nie, w dniach od 7 do 9 lipca, w sprawie 


być 
mowy, to też słychać z jega sposob 
inówienia, że trttidno mu nabrać animu: 
szu, Gdy sili się na jakiś płowy — iściej 


Paryż, 18 sierpnia. ` 


| 
Pakt Wschodni będzie zawarty улаш имей» o need 


żenie па okres jednego roku zezwolenia 


zn jednym zamachem usunie bezrobo- 
cie, dziś 


3% DPKS 22 K : ia uleł Y 
matu zaledwie jednym zdaniem, zazna: У ostatnich padalo ciagle stynnę wyją Prywatna bali Рура но Тома 
слаіас, dna tym polu hasz Flihrer| 182 w , ЖЫ cja ta będzie mogła się odbyć między 20 
ola a mówi się, że różność religji 1 nawet róż) 25 b, m. 
wiele. dokonał”! => mówi sie, йе гой religii 1 nawet róil Szkoła Powszechna W ost m 

Wtedy rzucano gromy przeciwko |Tyzeciej Rzeszy nie ше szkodzi, gdy z Przedszkolem 


wielkim przedsięblorstwom, specjalnie 


q tylko wszyscy czują się Метсаті, 
przeciwko „W 8 re n h a ü só w", оо dobr kraju | dlatego gło Marn Wezołkówny 


biecywano zamknięcie ich i tem samem 7 reż А UL: EWANGELICKA 2, przyjmuje zapisy 
poprawę bytu drobnomieszczaństwa: E ШОН ОТА ży: теа па rok szkolny IE 0d godz, оге] do 
dziś — nie wspomina się o tem апі да się ani słowem, mówi się conajwy- 14-0]. 

słowa, tylko podkreśla się, że fllarami | żej о „emigrańtach", na których wyla- "ҮҮТ 

Trzeciej Rzeszy są chłopi, robotnicy l| gowuje się całą wś e ie k to á é i to ЇШЇП! 
żołnierze, — (Gdzie się podziało m 1 ©-|rych czyni się winnymi za wszystkie z 

sze żaństwo: „Klelnzewerbe i niepowodzenia Trzeciej Rzeszy! 


„Kleinbiirger", którym wtedy obiecy- Spis ten możnaby jeszcze dowoltiejih 4 
wano złote góry?!) długo kontynuować! —Ale to dowodzi- 4 
Wtedy mówiono о  całkowitem=1|łoby, że bierze się tę całą komedję па- М 


bezwzględnem zmiażdżeniu Котиліх» | zwaną „plebiscytem* паѕегјо! — Dale- 
mu, o którym „za 50 lat nikt wiedzieć | ко dobitniej charakteryzuje 
nie będzie, со to słowo właściwie ozna | sprawę zdanie, i 
cza” (słowa Göring'a); dziś — ignoruje| wie wymknęło się p. Goebbelsowi (a 
się is tn l e ni e komunizmu w Niem=| może Goeringowi; już zapomnłałem): 
czech zupełnie, nie wspominając o nim „Jestem głęboko przekonany, że 
wogóle (podczas gdy obozy Койсеп- | żaden z moich rodaków nie odważy siefi europejskie 
tracyjne są przepełnione, a „Roto Fah-| w przyszłą niedzielę pozostać w domul wytworie 
ne“ mimo zakazu nadal wychodzi), lub głosować przeciw !“,, | 4 

Wtedy wygrażano z  niesłychani Połóżmy nacisk na słowa: „ni KINO 
brutalnością partji katolików (Zentrum) odważy się“! — 


Dr. Kummant 


powrócił 


1 
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odbędzie się р dniu dsisiejszym.--Kitier powrócił do Berlina 
Goer. ng wypuścił na wolność tysiąc osób zamieszanych w spisek Roehma 


Berlin, 18 sierpnia. 

Wszelkie przygotowania do jutrzej- 
szego plebiscytu zostały już ukorńczo- 
ne. 

Berlin jest od dwuch dni z rozkazu 
Goebbelsa iluminowany: Na ийсен w 
ciągu całego dnia krążyły samochody, 
2 których rozrzucano ülotki. 


- ИЕ Berlln, 18 sierpnia. 

(РАТ) Dziś przybył do Berlita kanc 
lerz Hitler, 

Kanclerz Hitler przywitany został 
na lotnisku przeż delegację, przybyłą z 
Zagłębia Saary, 

Paryż, 18 sierpnia. 

(PAT) Przemówienie Hitlera wy- 

„wołałó nieliczne krótkie komentarze 
prasy, któfa stwierdza, że niema w 
niem nic nieoczekiwanego i niełatwo 
znaleźć tam jakieś nowe idee, Jedynem 
ustępem rzeczywistego zńiaczenia dla 
zagranicy jest = jak zauważa „Petit 
Parisień* — Шер, w którym Hitler 
podkreśla decyzję Niemiec prowadze- 
nia dalszej walki o równość praw, oraz 
ustęp, w którym oświadcza, że nie za- 
mierza wdawać się w żadne awantury 
wojenne. Jak się zdaje, poraz pierwszy 
dyktator Rzeszy wypowłada się z taka 
precyzją w sprawie wojny. 

Jest to typowa mowa Hitlera — pl- 
526 „Matin“: — pusta dla francuza, lecz 
"pełna treści dla niemca. Hitler niewąt- 
pliwie odniesie w plebiscycie zwycię- 
sic irys і 

„Petit Journal* pisze, że Fiihrer rzu- 
cił ostrzeżenie pod adresem narodów, 
które nle chcą go zrozumieć i że ustalił 
troczyście miejsce Reichswehry w pań 
stwie, ) 

- Berlin, 18 sierpnia. 

(РАТ) Minister spraw wewnętrze 
nych Rzeszy wydał rozporządzenie, 
odwołujące wydany 9 lipca r. b. zakaz 
prowadzenia jakichkolwiek dyskusyj 
kościelno-politycznych w. prasie, 

Cofnięcie zakazu wywołane zostało 
najprawdopodobniej poważnym rozła- 
mem, który zarysował się w ostatnim 
czasie w kościele ewangelickim w Niem 
czech. Po opublikowaniu znanych u- 
chwał drugiego synodu urzędowego nie 
mieckiego ewangelickiego kościoła Rze 
szy, który odbył się w ubiegłym tygo- 
BETA Laaa Ony nio a an EO 


Porwany pastor 
w Ameryce 
odzyskał wolność 
Nashivile, 18 sietpnia. 
(Pat) — Pastor Askew, który został 
porwany osłatnio przez bandytów, do- 
magających się złożenia okupu, zgłosił 
się dziś do policji i złożył zeznania o prze 
biegu swego zerwania. Oświadczył on, 
iż od zeszłej śródy przebywał w rękach 
opryszków, 


Łodzianin oskarżony 
` 
6 napad — 
wydany przez Belgję władzom 
polskim 
Bruksela, 18 sierpnia. 
(Pat) — Policja belgijska aresztowa- 
ła w Brukseli na żądanie władz polskich 
niejakiego Amsela Gołębia, urodzonego 
w Łodzi, w 1913 roku. Gołąb popełnił w 
Polsce napad z bronią w ręky. Na pod- 
| stawie umowy ekstradycyjnej polsko- 
belgijskiej, zostanie on przekazany wła 
dzom polskim. 


dniu, nastąpił w ostatnią środę w Berli= 
nie zjazd przywódców t. zw. „synodu 


tegu synodu rozpatrywała przytem 
szczegółowo raniiest, przyjęty przez 
synod Rzeszy, ustosunkowując się do 
niego bardzo krytycznie. Synod wyzna- 
niowy postanowił w razie przymusowe 
go włączenia go do ewangelickiego ko- 
Śścioła Rzeszy poczynienie kroków ce- 
lem wprowadzenia całkowitego rozła- 
mu w kościele ewangelickim Niemiec, 
Krok taki stanowiłby w danym wy- 
padku nową schizmę w ewangelickim 
kościele niemieckim, 

Widocznie celem uniknięcia zarzutu 
iedńostronności postanowił rząd dać 
możność Í stronie przeciwnej zablera- 
nia дїози na łamach prasy. 

Berlin, 18 sierpnia. 

(PAT) Z rozporządzenia premjera 
Goeringa natychmiast po ogłoszeniu 
amnestii przeprowadzono dochodzenia, 
celem jaknajszybszego wykonania u- 
stawy o amnestji. Przedewszystkiem 
rozpatrywano zarzuty przeciwko oso- 
bom, cskarżonym o udział w wypad- 
kach 30 czerwca. Wydano przytem na- 
stępujący komunikat: 

„W związku z buntem Roehma mu- 
siano w interesie bezpieczeństwa pań- 
stwa zatrzymać w areszcie ochronnym 
1124 osoby. W wyniku podiętych docho 
dzeń zwolniono obecnie 1079 osób, wo- 
bec czego obecnie w areszcie ochron- 


zamieszanych w buncie Roehma, są to 
osoby najbardziej obciążone, а docho- 


wyznaniowego” całych Niemiec. Rada | ` 


rym znajduje się:jeszcze tylko 45 osób, j; 


WHS.R2/34 


Olśniewająco białe mydło 
= Czyste i łagodne = nadaje 
bieliźnie śnieżną białość. 


Rdzenne mydło Schicht 
„Biały Jeleń” jest dlo- 
tego .tak białe, że: jest 
tak czyste. Śnieżnobiała 
ое się bielizna dzięki 
Śnieżnobiałemu mydłu. 
Czyste iłagodne, nadaje 
się również do prania 
tkanin kolorowych, we- 
= fen, jedwabiów, a nawet 
= do mycia rąk i ciała. 
Oszczędne, gdyż do 
wszystkiego zdatne, 


ŚNIEŻNOBIAŁA BIELIZNA PRZEZ ŚNIEZNOBIAŁE MYDŁO 


— F 


dzenia przeciwko nim muszą być jesz- trzymywanych w areszcie ochronnym. 
cze kontynuowane, W całokształcie ak- | Wobec powyższego postanowiono zwl- 


cja 30 czerwca 1934 r. 
knięta'* 


została zam- 


Berlin, 18 sierpnia. 
„ (PAT), Z Drezna donoszą, że w, Уут, 
koganiu ustawy o amunestji zwolniono 
w Saksonii ponad połowę z 500 prze- 


nąć w Saksonii dotychczasowe obozy 
koncentracyjne, ograniczając się do za- 


chowania jednego w Sachsenburgu. 7па 


ny obóz koncentracyjny Burg Hoben- 
stein oddany. został z powrotem, na 
schronisko, dla. młodzieży. 


Sowiety oskarżają Japonię 


Komunikacja koleiowa na granicy manńżursko- sowieckiej przerwana 


Moskwa, 18 sierpnia. 
(Pat) — Agencja Tass ogłosiła dziś 
komunikat o przebiegu rokowań między 
Sowietami a Japonją i Mandżurją w 
dana sprzedaży kolei wschodnio*chiń 
skiej. 


Zakopane, 18 sierpnia (PAT) 

W dniu 17 sierpnia pod Żabią Prze- 
lecza nad Czarnym Stawem, wydarzyła 
się katastrofa górska, ofiarą której pa» 
dła p. Janina Frenklowa, przybyła do 
Zakopanego ze Lwowa. 

P. Frenklowej na wycieczkę w góry 
towarzyszył Andrzej Wawrytko-Krzep- 
towski. Z Krzeptowskim urządzała p. 
Frenklowa wycieczki rokrocznie i ufała 
temu przewodnikowi całkowicie. 

Gdy oboje natknęli się na stromą 
ścianę w górach, Wawrytko - Krzeptow= 
ski ulokował p. Frenklową w źlebie gór- 
skim ostrzegając, aby nie wychylała się 
nazewnątrz, poczem zaczął piąć się 
w górę po prawie prostopadłej ścianie. 


chyliła się ze swego schronienia, wbrew 
zastrzeżeńiom Krzeptowskiego. W tym 
momencie kamień poruszony przez linę 
przewodnika, spadł w dół i uderzył p. 
Frerklową z taką siłą, że kobieta stra+ 
ciła przytomność. 


W pewnej chwili р, Frenklowa wy- | d: 


Komunikat Tassa przedstawia do- 
kładnie poszczególne fazy pertraktacyj, 
począwszy od 2 maja 1933 гоп. aż do 
chwili ostatniej, to jest do wyjazdu z To 
kio delegacji mandżurskiej i opublikowa 
nia przez rząd mandżurski deklaracji, 


Straszny wypadek w Tatrach 


Ewaopwiamica ciężicw ramman 


Orientując się w sytuacji Krzeptow- 
ski, chcąc uniknąć dalszego zwału -kas 
mieni przylgnął całem ciałem do skal- 
nej ściany, poczem — gdy niebezpieczen 
stwo obsuwania się minęło — zszedł 
Krzeptowski w stronę, w której mieści- 
ła się kryjówka p. Frenklowej. 

Gdy dotar? do żlebu, gdzie umieścił 
turystkę, spostrzegł, że leży ona w sta- 
nie bezprzytomnymi. , 

Krzeptowski wszczął alarm, na sku- 
tek czego turyści, którzy znajdowali 
się w pobliskich partjach górskich, za- 
alarmowali pogotowie tatrzańskie. 

Р. Frenklową przeniesiono do szpi- 
tala w Zakopanem. Nie odzyskała ona 
dotychczas przytomności. Jak stwier- 
zono, p. Frenklowa otrzymała uderze- 
mie kamieniem w głowę, 

Zachodzi konieczność dokonania tre- 
panacji czaszki, 

Należy podkreślić, iż p. Frenklowa 
uchodziła za wytrawną turystkę, 


| Zajścia antyżydowskie na bitwie 


@ żudów zostało ramnycia 


Berlin, 18 sierpnia. 
(Pat) Niemieckie Biuro Informacyj- 
ne donosi z Szawli, że w ubiegły czwar- 
tek wieczorem doszło tam do rozruchów 
antysemickich, w czasie których ośmiu 
żydów odniosło rany. Poprzedniego dnia 


między miejscowym aptekarzem a pew- 


nym żydem doszło do kłótni, w rezul- 
tacie której aptekarz otrzymał uderze- 
nie nożem w głowę. Wypadek ten stał 
się przyczyną czwartkowych rozru- 
chów, 


czyniącej związek sowiecki odpowie- 
dzialnym za faktyczne zerwanie roko- 
wań. — Komunikat stwierdza, że w 
czasie rokowań strona sowiecka obni- 
żyła swoje żądania z 250 miljonów rubli, 
co stanowi 625 milj. jen, do 160 milj, jen 
(około 56 milj, rubli), podczas gdy stro* 
na japońska, wychodząc z sumy 50 miljo 
nów jen, doszła do 120 miljonów, Wyni- 
ka z tego w sposób widoczny, stwierdza 
w konkluzji Tass — że Związek Sowiec- 
ki dał dowód maximum woli i ustępstw, 
Kea) się na'największe poświęcenia 
chcąc w ten sposób zapewnić bezpie- 
czeństwo i spokój na Dalekim Wscho- 
dzie. Tymczasem, strona japońsko-mand 
żitrska, odrzuciła w formie ultymatyw: 
nej, nawet ostatnie propozycje rządu so- 
wieckiego, który: posunął się w swych 
ustępstwach do ostatecznej granicy. — 
Delegacja mandżurska uważała nawet za 
możliwe opuścić demonstracyjne Tokio, 
Prasa japońska i mandżurska w dalszym 
ciągu prowadzi kampanję antysowiecką 
z wyjątkowym brakiem wszelkich wzglę 
dów, chcąc wpłynąć na stanowisko So- 
wietów w sprawie sprzedaży kolei 
wschodnio-chińskiej. Władze japońsko- 
mandźurskie w Mandżurji, uważały za 
możliwe, jak to zresztą już miało miej- 
sce na jesieni 1933 roku, uciec się do ma 
sowego aresztowania funkcjonarjuszów 
kolei wschodnio-chińsiiej, jak również 
do całego szeregu prowokacyjnych za- 
rządzeń, Obecnie nie móże już być 2-ch 
zdań co do tego, kto przez upór і nZre- 
sywność, ponosi odpowiedzialność za 
przerwanie rokowań. 


Charbin, 18 sierpnia 

(Pat) — W związku z ciągłemi napa- 
dami bandyckiemi, ruch pociągów na 
wschodnim odcinku wschodnio-chińskiej 
linji kolejowej pomiędzy stacją Pośranicz 
naja a Charbinem, został całkowicie 
przerwany.Uszkodzone jest również po- 
łączenie telefoniczne i telegraficzne. 
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Przed nowym spiskiem т Austrii 


Na czem polega misja Papena w Wiedniu.— Hitler nie zrezygnował 
z Anschlussu.— Wśród ministrów są ludzie niepewni 


Bwuezmaczna rola majora Fea 


Von Pipen Gbjął urząd posła nad- 
źwyczajnego Trzeciej Rzeszy w Wied- 
niu. Pojechał tam w specjalnej misji — 
pacylikacji stosunków między Niemca- 
mi a Austrją, Kto zna historję życia von 
Papena, ten o tej pacyfikacji różnie my: 
śli. Kto zna działalność tego męża stanu 
na placówce attache wojskowego w 
Waszyngtonie w czasie wielkiej wojny, 
może snuć dowolne wnioski па temat 
najbliższych wydarzeń, jakie będą mia- 
1y miejsce w Europie, 

Niemcy nie wyrzekną się „Anschluś- 
su", Hitler, który dziś. „wolą narodu” 
zatwierdzony będzie na 
„Wodza Rzeszy”, o niczem innem nie 
marzy, Przyłączenie Austrii do Niemiec 
było naczelnym punktem jego progra- 
mu, gdy szedł do władzy. Nie wyrzekł 
się tego punktu, gdy został kanclerzem. 
Dziś zostaje on jedynym i aułorytatyw= 
uym Kierownikiem całej polityki nie- 
mieckiej, "A Papen’ jest jego wysłanni- 
kiem w specjalnej misji. 

Sprawa. Austrji jest. i będzie dymią- 
cym wullkśnem w Europie, Syluacja za- 
ostrzy się dopiero teraz. Zbyt wiele in- 
teresów ¿ziera się w tym małym kraiku, 
pozostałym na gruzach olbrzymiej mo- 
narchji środkowu - europejskiej. 

Nie jest tajemnicą, że w kołach ad- 
ministracji państwowej, na najwyższych 
urzędach austrjackich, siedzą zwolennt- 
vy Hitlera, Ostatnie aresztowania wyż- 
szych urzędników są tego najlepszym 
dowodem, Ale ci aresztowani stanowią 
tylko niewielki odsetek wśród tych 


którzy praśną wprowadzenia reżymu па! 


rądnwo - socjalistycznego. 

Po wypadkach: lutowych zdawało się 
Austrja będzie kolonją _ włoską. 
mwchra, coś w rodzaju włoskiej le- 
cudzązioinekiej па terenie Austrii, o- 
ch , ekwipunek i polityczne 
tywy bezpośrednio z Palazzo Ve- 
nozia, Ale plany Mussoliniego napotka- 
js na sprzeciw innnych mocarstw, które 
mie chcą dopuścić do tego, by Włochy 
opanowały Austrję. Dlatego mylne jest 
ројссіе, jakoby Mussolini mógł wyw- 
rzeć decydujący. wpływ na utrzymanie 
niesodległości austrii. 

"Tymczasem opinja austrjacka grawi- 
ku Niemcom,  Anschluss nie 
detawinbv wogóle -żadnej kwestii, 
gdyby w chwili obecnej w Niemczech 
nie bylo narodowego. socjalizmu. Wów- 
czas zdaje się całą оріпја austrjacka by 
laby jednomyślna, Dziś panuje rozbież- 
ność zdań. Ale wpływy tych, którzy 
cieśną do Niemiec, ` mimo panowania 
lam narodowego’ socjalizmu, a raczej mo 
że, 011012410, są jednak bardzo silne. 

Z oskonałą sprawę 


stanowisku! 


kierownicy nawy państwowej w Austrji, 
Dlatego kanclerz Dollfuss, mimo szcze- 
rego negatywnego 
do narodowego socjalizmu, traktował 
zwolenników Anschlussu z taką pobłaż- 
liwością. 

Wypadki lipcowe otworzyły wielu 
strji „Żelazny człowiek” w Austrji, mi- 
nister Fey Odegrał rolę bardziej, niż 
dwuznaczną, I jeśli w ten sposób zamie- 
rzał skokietować narodowych socjali- 
stów, to po części mu się to udało, Rze- 
komo pod grożbą rewolwerów pertrak- 
tował z rebeljantami, Pod grożbą гемо! 
werów nie mógł jakoby okazać pomocy 
umierającemu Dollfussowi, Ale gdy na 
rozprawie sądowej zapytano oskarżone- 
go Hundla, dlaczego nie wezwali leka- 
rza do umierającego kanclerza, oskar- 
żony odparł: : 

Jakżeż, przecież członkowie rzą- 
du mogli się swobodnie poruszać w gma 
chu i mieli dostęp do telefonów, Prze- 


nuje po lekarza, 

A więc mógł 
również Fey, 

Prasa austrjacka w sprawozdaniu z 
procesu przeciwko zamachowcom nie 
dała jednego bardzo ciekawego szcze- 
gółu, Ale szczegół ten przytoczył „Man- 
chester Guardian” który miał swego 
sprawozdawcę na sali sądowej. Miano 
icie, Fey, zeznając jako świadek, po- 
‚ że poprzedniego dnia uprze- 
dzono, iż narodowi socjaliści coś szyku- 
ją. Mimo to, jako komisarz do spraw 
bezpieczeństwa. nie: uczynił on nic, со 
|mogłoby zapobiec zamachowi. W swem 
'przemówieniu, iktóre wygłosił (przez rad! 
jo 25 е Кез, BARA Чү 
nego dnia: odbywało się posiedzęnie | 
l ję y otrzymał on podbić Е 
żenie o szykujących się wydarzeniach. 
Posiedzenie zostało wobec tego przer- 
wane, część ministrów wyjechała 2 pa- 
jacu kanclerskiego, generał Zehner A 
mał polecenie podjęcia energioznyc] 
|kroków, a w pałacu kanclerskim pozo- 
stali Fey, sekretarz stanu Karwinsky i 
Dollfuss. Pozostali sami, bez straży, bez 
ochrony, o którą winien był postarać 
AR komisarz do spraw bezpieczeństwa 
jFey, 

O zmianie frontu przez Fey'a wiele 
ostatnio mówiono. W maju „Manchester 
Guardian" opublikował tajną instrukcje 
narodowych socjalistów, Kierownictwo 
partji polecało, by uustrjaccy narodowi 
socjaliści pod żadnym pozorem nie wy- 
stępowali przeciwko Fey'owi, 


skorzystać z telefonu 


ustosunkowania się 


ludziom oczy na to, co się dzieje w Au-; 


konani- byliśmy, że ktoś z nich zatelefo- | 


Dollfuss podejrzewał Fey'a 0 nieszcze- 
rość, ale obawiał się otwarcie wystąpić 
przeciwko niemu. 


Dlaczego więc obecnie, gdy istnieją 
rzeciwko Fey'owi tak poważne poszla- 
i, pozostał on w rządzie? To jest stara 

przedwojenna polityka austrjacka, „A- 
by się obcy nie dowiedzieli”. To przypo 
mina do złudzenia historje pułkownika 
Redla, Gdy wykryto, iż Redl jest szpie- 
giem, zmuszono go do samobójstwa, Ale 
nie chciano, aby się nieprzyjaciel dowie 
dział, że władze wpadły na trop afer 

szpiegowskiej, na czele której stała ta 

wysoka osobistość, jak szef sztabu gene 
ralnego. I dlatego mimo, że wiedziano, 
iż Redl wręczył nieprzyjacielskiemu wy 
wiadowi plan ofenzywy, nie zmieniono 
planu. Tysiące żołnierzy padło, wówczas 
„na polu chwały”. Tak samo jest obec- 
nie. Nie wolno powiedzieć, że członek 
rządu jest zdrajcą, Niech więc pozosta- 
nie w rządzie, by się o tem nie dowie- 
dzianol I niewątpliwie w tym kierunku 
zwrócą się macki dyplomatyczne Pape- 
na. Gdy'się tak stanie — nie jo 
dla nikogo niespodzianką, 

Europa nie jest w stanie rozwiązać 

kwestji austrjackiej. I dlatego dymi tam 
beczka prochu. Kto wie, kiedy nastąpi 


wybuch? 
Hellmuth von Gerlach. 


ХОЛОТ 


пкиМРО2У 


SANATORJUM isiwe RUDKA 


KOMITET w WARSZAWIE OSSOLIŃSKICH 4 
OPŁATY OBNIŻONE , 


Z FRANCOPOLEM 
PRZEZ ADRJATYK 


Luksusowa wycieczka morska 

OD 1711X — 3X 
Katowice — Wiedeń — Wenecja — Crikvenicu 
— Rab — Sibenik — Split — Trogir — Dub- 
rovnik — Kotor — Cetinja — Hercegnovi — 
Korfu — Itea — Delfi — Pireus — Ateny — 
Korcula — Hyar — Susak — Budapeszt — 

Katowice. 

CENA ZŁ, 780— 
Ilość miejsc ograniczona, ару do dnia 24-40 
sierpnia przyjmuje „FRANCOPÓL”, WARSZA- 

А, MAZOWIECKA 9, tel, 206-73 i 268-30. 


SALA FILHARMONJI tel. 213-84 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
Teatru art. ` 


ARARAT“ 


kier, art. M. BRODERSON, 
Wielka parada satyry, humoru i śpiewu, skła: 
dająca się z ЖЫНЫ өн еН programów Ara- 
ratu p. t, 


„А gełechfer yn a zalt 


Reż. Sz. Dżigana i J, Szumachera, 
Conferencier: WŁ. GODIK, 

DZIŚ i codziennie początek punktualnie o godz, 

‚30 wiecz. 2 
UWAGA: Dziś, w niedzielę poranek dla pracu- 
jącej inteligencji Począek o godz, 12 w poł— 
Ceny miejsc jednolite, Cały parter zł. 1, cały 

balkon gr. 50. 
Bilety sprzedaje каза Filharmonii, 

0000000000000000000000000000000 
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Papen pod eskortą policii- 


_ wjeżdżał do Wiednia.—Nie wolno było 


үл 


|| Ffotógrafować; 
L. Londyn, 18 sierpnia. (mel. wł), ; 
O przyjeździe v. Papena do W'ednia 
prasa wi deńska podawała jedynie la- 
jemiczre notatki. Również i prasa nic- 
mięska ogramczyłu się do podania „fi 
посо komunikatu. Dzienniki w 11- 
nych krajach. wało się, nie przywią 
zywały do tego iektu większego zna- 
czenia. Obe.rie jednak prasa angielska 
{кше szczegóły tego niezwykiego 
ia przedstawiciela dyplomacji. 
edy Papen wysiadł we Wiedniu 
z acroplanu znalazł lotnisko otoczone 
kordonem policji, uzbrojonej, jak na 
wojnę. Policjanci mieli karabiny z na- 
sadzonemi bagnetami, rewolwery i gra 
naty ręczne u pasa. Na lotnisko nie do- 
puszczono nikogo zpośród publiczności. 
Między innemi nie dopuszczono także 


ant opisywać ` 


tywowane=w ten sposób, iZ rząd aus 
strjacki nie życzy sobie robienia re- 
klamy Papenowi przez umieszczanie 
opisów i fotografij. Od lotniska do gma- 
chu poselstwa niemieckiego · odległość 
wynosi 10 kilometrów. Wzdłuż całej 
trasy była ustawiona policja z karabi- 
nami co sto kroków. Samochód Pape- 
na poprzedzony był przez samochód cię 
żarowy z policją, a za samochodem 
Papena również ciężarówka z 40-ma 
uzbrojonymi po zęby policjantami. Do- 
okoła tej karawany 3-ch samochodów 
jechało 100 policjantów na motocy-= 
klach. 

Kiedy Papen przybył do poselstwa 
niemieckiego, cała dzielnica była oto- 
czona przez policję, zaś samego gma- 
chu poselstwa pilnowało 10 policjantów 


| „Ееуа nie należy zwalczać, lecz sta | dziennikarzy i fotografów prasowych, | umundurowanych i 50-ciu tajnych, 


таё cię zdobyć go dla naszego ruchu”. 


Historia niemiecka coraz bardziej na 
daje się do felietonu. 

Wpuawdzie depe: kraczą złowro- 
go nad Niemcami, lecz Goebbels nie tra 

Dodajmy, że nie jest fo łatwe 
¿nie Röhma i tych innych — — 
dr. Goebbels, znany i wybitny 
współczesny niemiecki humorysta, krę- 
ci obecnie komedię p. t. „Wola, narodu 
niemieckiego” z suflerem w roli głów- 
по], 

Temat jest zupełnie Мапу: wola na- 
fodu niemieckiego. plebiscyt, który ma 
zdecydować... sprawę dawno zdecydo- 
wana, zalatwiona, uporządkowaną, ob- 
lana.  Komedja, jak widzimy, posiada 
mlebszv sens Wystawa pierwszorzęd- 
efekty dźwiękowe. „W roli „narodu“ 
wystąpią statyści, „wolę* zaś kreuje 
znany „wamp“: wystepujący pod pseu- 
dpnimem „Ёйһгег". Komedia ma mu- 
rowany hany end. 

Humor i styl Goebbelsa cechuje sub- 
telny sarkazm. Oto próbka š 

„Niema na świecie cesarza, ani króla, 
któregoby można porównać z naszym 
Fiihrerem. Hitler nie pali, nie pije, nie 
je mięsa..." ten stosunkowo dobrodusz- 
ny humor ustępuje w dalszym ciągu 


m торте 


miejsca gryzącej ironji: „Hitler jest wię 
cej, niż człowiekiem najwyższego rzędu 
— to anioł opiekuńczy niemieckiego na- 
rodu na długie tysiące lat". 

Subtelnie i dość zręcznie ujęta rzecz: 
nie је, nie. pile, a żyje, i to jak żyje! ty- 
siące lat. Anioły tak potrafią. 

Ironiczną wiarę Goebbelsa w anioł- 
ki dość serio potraktował świat literatu- 
ry, sztuki, nauki i sportu. 

- Przedstawiciele tych „Światów“ sta- 
nęli, jak jeden mąż, przy mikrofonach 
radjowych i w trzyminutowych  prze- 
mówieniach starali się. poważnie umo- 
tvwować kpiny ‘Goebbelsa, Do świata 
sportu trudno mieć pretensję: dla go~ 
ścia, który ciągle skacze o tyczce i wie- 
rzy głęboko. iż jeden centymetr nad 
poprzeczką, jest „wielkim krokiem na- 
przód”, sprawa plebiscytu może się 
| przedstawiać bardzo poważnie. Meta- 
lizyka Goebbelsa i jego demoniczny hu- 
mor — są obce dla mistrza hyżej nogi. 
Ale świat sztuki, literatury, nauki? Tu 
sprawa komplikuje się dość przygnębia- 
jaco. 


rzyczem zarządzenie to zostało umo- 


Na niemieckich przykładach widzi- 
my najwidoczniej: klapa generalna, 

Jak donoszą gazety, słynny chirurg 
prof. Sauerbuch, stanął na 3 minuty 
przed mikrofonem, aby narodowi ` nie- 
mieckiemu zaszczepić wiarę Goebbelsa. 
Była to chyba najbardziej ryzykowna 
operacja, jaka trafiła się w karierze 
słynnego profesora. 

Jego śladem poszedł kompozytor 
Pfitzner. A potem aktor filmowy Qe- 
orge; temu coraz gorsze dawali role, 
lecz nikt nie przypuszczał, że jest z nim 
aż tak marnie, s 

Wielką literaturę - niemiecką repre~ 
zentował przed mikrofonem nikomu nie- 
znany pan Blunck. Przy tej okazji Qe- 
orge Bernhardt na łamach „Pariser Ta~ 
вера“ pisze o .pominiętym Hauptman- 
nie, który nie trzy, ale i dziewięć minut 
swego życia poświęciłby, aby wielbić 
Hitlera. Ponura złośliwość Bernharda 


jest. niestety, optymizmem. Gerhardt bel 


Hauptmann. stary lew niemieckiego dra 
matu. wielbiony ongiś autor „Tkaczów*, 
nawrócił się pod koniec żywota na 
aniołki wyczarowane cynicznie przez 
Goebbelsa. Skapitulował stary przed 
Hitlerem i poświęcił mu grubo więcej, 
niż dziewięć minut życia. Gdy jedni po 


Przyzwyczajeni byliśmy, iż w tych|szli pod nóż, gdy inni wybrali bardziej 


właśnie resortach koncentruje się ludz-| 


ki wysiłek odkłamywania świata,” 


wygodną emigracię, Hauptmann urzą: 
dził się najwygodniej, klękając przed oł- 


tarzami, w które chyba nie wierzy. I tak 
się złośliwie ułożyły fakty, że w jego to; 
Hauptmanna imieniu przemawiał także 
ów p. Bunck, 5 

W tych wszystkich historiach djablt 
wzięli wiele naszych dawnych złudzeń. 


Gd 
W koniunkturze, gdy wszystko za» 
wodzi i w wiele rzeczy przestaje się wie 
rzyć, niegłupio robi jedno z pism, dru- 
kując stale miarodajny komunikat p. t. 
„Co wróżą gwiazdy na dzień..*; w 
imieniu gwiazd celebruje fachowo tę 
sprawę p. Starża - Dzierżbicki. 

Co wróżą na dzień dzisiejszy? Prze- 
dewszystkiem „dzień niepomyślny* — 
to się zgadza. Następnie „nie nadaje 
się do załatwiania spraw ważniejszych” 
— też się zgadza; dobry dzień do pisa- 
nia feljetonów. д 

(Nawiasem: czy rubryka „gwiazdy 
wróżą,:.* IZY SKA rubryki: Goeb 


Kończymy już, Бой zień dzisiejszy, 
mówią gwiazdy, „przynieść nam może 
walkę między niższemi instynktami a 
duchem", 

„Niższe instynkty“ to lenistwo. A 
gwiazdom wierzyć trzeba. A jeśli nie 
wszystkim, to przynajmniej swoję) 
gwieździe. 

kor, 
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JUTRO-DO SZKOŁY! 


Zgłosić się należy o godzinie 8-еј гапо. —Rodzice, 
którzy nie zapisali dziecka do szkoły, mogą to 


Sierpień 


19 


Niedziela 


Dziś Jana Cudotw; 
Jutro Bernarda Op. 


W związku z rozpoczynającym się 
jutro rokiem szkolnym, w inspektoracie 
pracy odbyła się wczoraj konferencja 
kierowników szkół powszechnych w 


Wschód słońca 425 
Zachód słońca 18.55 
Wschód księżyca 15.48 
Zachód księżyca 22.32 
Długość dnia * 14.30 
Ubyło dnia 2.16 


ZABURZENIA ŻOŁĄDKOWE i 
Podlegają zanikowi przez stosowanie codzien- 
nie jednej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„FRANCISZKA JÓZEFA", Pytajcie się lekarzy. 
Wen; sonu: RCT RAPER: E ТҮЗ 


kiszkowe W pierwszym rzędzie omówiono 
zapisy dzieci do szkół powszechnych. 
Ponieważ nie wszyscy rodzice saa 


ten obowiązek we właściwym czasie, 


sprawie organizacji zajęć, | 


a szkoły otrzymały dokładne wykazy 
chłopców i dziewcząt, podlegających 
obowiązkowi powszechnego nauczania, 
władze sporządzą 

spis dzieci, które nie zjawią się jutro 

do szkół. 

Ostatni termin dodatkowych zapisów 
upływa jutro rano, przed rozpoczęciem 
nauk. Rodzice, którzy tego nie uczynią, 


Skok 2 11-0 piętra 
Zamach затрышу wielkopo- 


Nocy wczorajszej, z okna II piętra 
domu przy ulicy Narutowicza 31, wy- 
skóczył jakiś młody mężczyzna. Prze- 
chodnie, na widok leżącego *na chod- 
niku młodzieńca, zaalarmowali pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz stwier- 
dził u desperata ciężkie obrażenia cie- 
lesne. Poszkodowanego przewieziono 
do szpitala, im. Poznańskich. 

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
młodzieńcem jest 18-letni Bernard Piet- 
tzak, z Ostrowia Wielkopolskiego. Po- 
wodem zamachu samobójczego była 


W. kinoteatrze „Sztuka“ (Kopernika 
16) wybuchł wczoraj pożar, podczas wy 
świetlania filmu w kabinie mechanika. 
Wezwano natychmiast straż ogniową, 
a jednocześnie obsługa kinoteatru pró- 
bowała własnemi siłami ugasić pożar. 
Ogień opanowano jeszcze przed przy- 
byciem straży ogniowej. Spłonęły trzy | 
akty filmu, powodując stratę w sumie 


najprawdopodobniej nędza. 


Шаш przeciworuźliczy 
obradować będzie w Warszawię 


W dniach 4—6 września, odbędzie się 
w Warszawie międzynarodowy zjazd 
przeciwgruźliczy. 

Wobec tego, że sprawa zwalczania 
gruźlicy interesuje w dużym stopniu na- 
sze miasto, które ma wyjątkowe warun- 
ki, sprzyjające szerzeniu się tej choroby 
w REWA шаш odbędzie się po- 
siedzenie Izby lekarskiej, na kłórem usta 
lony, zostanie specjalnie duży skład de- 
gaci lekarzy łódzkich, którzy wezmą 
udział w tym zjeździe. Jak nas informu- 
ją, na zjeździe omówione będą nowe 
sposoby zwalczania gruźlicy we wszyst- 
kich jej postaciach. (i) 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 
dzi przesłała organizacjom gospodar- 
czym okręgu do zaopinjowania projekt 
podstawowych wytycznych w sprawie 
reformy ubezpieczeń społecznych, usta- 


Y ici lony na posiedzeniu międzyizbowej ko- 
Dodatkowa komisja misji polityki socjalnej w dniu 8 bm. 
poborowa Tezy owe stanowić mają wstępny ma- 


terjał dyskusyjny i idą w szczególności 
po linji poniższych wskazań: 
UBEZPIECZENIE CHOROBO- 
W dziale tym należałoby się wy 
powiedzieć za ubezpieczeniem choro- 
bowiem na poziomie obecnego obciąże- 
nia (składka 5 proc.), przeciwstawiając 
się natomiast dążeniom do jego zwiększe 
nia jako też koncepcji „wprowadzenia 
kas zastępczych, Ponadto należy wsk 
zać na konieczność zaprowadzenia os: 
czędności zarówno w wydziale admini- 
stracyjnym jak i w dziale świadczeń 
przez dostosowanie ich poziomu do 5 
procentowej składki, 

2. UBEZPIECZENIE WYPADKO- 
WE, — W ubezpieczeniu wypadkowem 
należy przejść z czystego systemu kapi- 
tałowego pokrycia na system mieszany, 

j. łączący kapitałowe pokrycie i repar- 
tycyjne, oraz 


W dniu 28 sierpnia rb. w lokalu biu- 
ra wojskowo policyjnego zarządu mia- 
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 WE — 
urzędować będzie od godziny 8 rano 
dodatkowa komisja poborowa dla PKU 
Łódź-Miasto II, na którą winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1913, którzy z 
ważnych przyczyn nie mogli się stawić 
na ubiegłe komisje oraz poborowi rocz- 
ników starszych, nie posiadających, je- 
Szcze uregulowanego stosunku do słu- 
¿by wojskowej, o ile otrzymali imien- 
ne wezwania z łódzkiego starostwa 
grodzkiego, a zamieszkali na terenie 1, 
4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu P. P. 

Na komisję należy zabrać ze sobą 
dowód osobisty lub zaświadczenie toż- 
Samości z fotografją, zaświadczenie o 
rejestr kartę odroczenia służby woj 
skowej (o ile poborowy korzysta z od- 
roczenia), świadectwo zawodowe i świa 


Pożar w kinoteatrze 


Spłonęły trzy akty filmu. — Ogień w przę- 
dzalni wigonjowej 


kilkunastu tysięcy złotych. 
z» 
te 


Poraz wtóry alarmowano straż ognio 
wą do wypadku pożaru w przędzalni 
wigonjowej firmy „Lorenc i Hauk“, przy 
ulicy Sienkiewicza 113. Ogień powstał 
naskutek przegrzania się łożyska w sel- 
faktorze. Przybyłe na miejsce oddziały 


straży zdołały ogień opanować. stay | 


nieznaczne. 


"uczynić jeszcze jutro, przed g. 8-mą 


pociągani będą do odpowiedzialności. 

Wczoraj skończyły się też zapisy 
do szkół wieczorowych dokształcają- 
cych. Dodatkowy termin zapisów jest 
w poniedziałek, przed rozpoczęciem lek 
cji. 

Jeśli chodzi o program nauczania, to 
w szkołach powszechnych we wszyst- 
kich klasach, z wyjątkiem 5 i 7-ej, na- 
uka prowadzona będzie już 

według nowego programu, 
zaleconego przez ministerstwo W. R. 
i O.P. 

W ciągw dnia wczorajszego specjal- 
na komisja wydziału oświaty i kultury 
dokonała też oględzin wszystkich lo- 
kali szkolnych, badając ich stan i wy- 
dając ostatnie zrządzenia odnośnie re- 
montów. 

Jutro uczniowie muszą się zgłosić 
do szkół o godzinie 8 rano. O 9-ej od- 
prawione będą nabożeństwa, a o godzi 
nie 11-еј rozpoczynają się normalne 
zajęcia. @) 


ОТОТ 


w ustawie o ubezpieczeniach społecznych. — Przeciwko scaleniu 
finansowemu, za scaleniem administracyjnem 


Składki stanowić mają stały procenf od zarobku 


a) podwyższyć stopień niezdolności, |przez to kosztów administracyjnych U- 


uprawniający do renty wypadkowej co- 
najmniej do 20 procentowej niezdolności; 
b) przywrócić obciążenia na ubezpie- 
czenie wypadkowe do poziomu, które 
obowiązywało przed wejściem w życie 
ustawy scaleniowej i 

c) wprowadzić kategorje zatrudnie- 
nia jako kryterjum, umożliwiając dokład 
niejszą indywidualizację zawodowego 
niebezpieczeństwa zamiast podziału ma 
kategorję przedsiębiorstw, który prze- 
ważnie oparty jest na schematyzacji. 

3. UBEZPIECZENIE EMERYTAL- 
NE, — Ponieważ uchylenie ubezpiecze- 
nia emerytalnego jest niemożliwe, nale- 
ży przejść do systemu przymusowej 0- 
szczędności, obciążającej w pierwszym 

dzie pracownika, 

4, STRONA TECHNICZNA — Nale 
żałoby wypowiedzieć się przeciwko sca 
leniu finansowemu i tem samem przywró 
cić odrębność funduszów, dotyczących 
poszczególnych działów ubezpieczeń, a 
to celem oddzielenia ubezpieczenia dłu 
goterminowego od ubezpieczeń krótko- 
terminowych. Poza tem położyć należy 
nacisk na konieczność faktycznego sca- 
lenia zmniejszenia 


deuwo szkolne. 


Cukier stanieje 
o 20 gr. na kilogramie 


Czynione są przygotowania, aby od 
dnia 1 października r. b. cena cukru w 
handlu detalicznym została obniżona o 
0 groszy i wynosiła 1 zł. 20 groszy za 
kilogram. 

Na podstawie doświadczeń z lat u- 
biegłych kładą czynniki rządowe nacisk 
la to, aby spożywca na całym obsza- 
tzo państwa, bez względu па odległości 
1 koszta transportu, nie płacił w handlu: 
detalicznym za kilogram cukru więcej 
Niż 1 zł, 20 gr. 


nie z robotnikami 


Wobec przedłużającego się strejku 
robotników w przemyśle jedwabniczym 
i bezskuteczności zwoływanych dotych 
czas konferencyj w dniu wczorajszym 
okręgowy inspektor pracy inż. Wyrzy- 
kowski, podjął nową akcję. Postanowił 
on mianowicie mie zwoływać. narazie 
wspólnych konierencyj, lecz oddzielne 
narady z przemysłowcami i z robotni- 
Q kami. Na naradach tych wysunie p. 

шуен ampieks inspektor Wyrzykowski szereg propo- 
& apteki: |zycyj kompromisowych. O ile jedna bo; 
l 9), L|daj z tych propozycyi będzie przyjęta, 
Limanę wia zwołana zastanie wspólna у się będa 


SkA i Sei awan Oddzielne te narady toczyć się będ 


skiego (Pomorska 91), “iw ciągu całego tygodnia. 


Na froncie strejkowymhez zmian 


Inspektor pracy będzie konferował oddziel- |ind 


i przemysłowcami 


Jeśli chodzi o pońiczoszników sytua- 
cja nie uległa żadnej zmianie. Począt- 
kowe projekty drobnych przemysłow= 
ców, by uruchomić swe warsztaty i za- 
trudnić robotników na dawnych warun- 
kach, nie zosiaiy zrealizowane, wobec 
odnowy robotników. W ten sposób 
w dalszym ciągu wszystkie fabryki są 
nieczynne. 

W poniedziałek rano odbędzie się o- 
gólne zebranie strejkujących robotników 
па którem zapaść ma uchwała; że ża- 
den z robotników nie będzie zawierał 
osobnych umów z pracodawcami, lecz 
musi być zawarta jedna wspólna umo- 
wa zbiorowa. (i) 


bezpieczalni. 

Niezależnie od powyższego w grę 
wchodzą poniższe postulaty natury о- 
gólnej: 

1) wprowadzenie. składki jednot- 

tej wpłacanej przez pracodawcę w for- 
mie potrącenia określonego procentu z 
listy płac, przyczem według wniosku naj 
dalej idącego należałoby włączyć rów- 
nież składki na ubezpieczenie wypad- 
kowe; 
2) zmniejszenie zakresu osób, podle: 
gających obowiązkowi ubezpieczenia we 
wszystkich działach ubezpieczeń przez 
wyłączenie zarówno osób, pobierających 
wyższe wynagrodzenie jako też Osób, 
pełniących zajęcia, nieuzasadniające po- 
trzeby ubezpieczenia; 

3) ograniczyć odpowiedzialność cy- 
wilną zakładów pracy za wypadki i ujed 
GAS ją (odpowiedzialność pracodaw- 
ców). 

Poza tem Izba Łódzka zarządziła do 
chodzenia ankietowe w poniższych do- 
datkowych kwestjach: 

a) czy i na jakich zasadach celowe 
jest wprowadzenie jednolitej przeciętnej 
składki w ubezpieczeniu wypadkowem, 

b) czy należałoby składkę w ubezpie 
czeniu wypadkowem rozłożyć na praco- 
dawcę i pracownika — jak to jest stoso- 
wane w innych działach ubezpieczeń i 
RÓJ leżałoby połączyć, instytucji 
c) czy należałoby połączyć, instytucję 
lusztt bezrobocia i pracy w jedną in- 
Stytucję z tem, iż na rzecz ich pobierana 


byłaby jednolita składka. 


CASINO 

DZzjś I DNI NASTĘPNYCHI 
imierć 

niesamowity, emocjonujący film, rozgrywający 


się na pograniczu rzeczywistości i fantazji 
W roli głównej 


Fredric March 

Nadprogram: Pogrzeb prez. Hindenburga, prze- 

mówienie Hitlera oraz fragmenty tragicznej ka- 
tastrofy autobusu nad Bugiem. 

Ceny miejsc od 1.00. Dziś pocz. o godz. 12-е}, 
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POETA, 


Awanturnik, pozer і cynik. 
Wszystko, co robił, miało na cel 


Samohójstwo--hyło jego 0 


Przypominamy sobie, jak wielką 
sensację wzbudziło przed kilku laty 
samobójstwo głośnego poety sowieckie 
go, Włodzimierza Majakowskiego. Bez- 
czelność i brawura, wilcze umiłowanie 
życia, pewność siebie, sława i — nagłe 
samobójstwo. Przyczyna samobójstwa 
o której mówiono wiele, pozostała za- 
gadką. 

Obecnie w Moskwie wydany został 
almanach, poświęcony Majakowskiemu. 
A niektóre artykuły i wspomnienia, za 
mieszczone w tym almanachu; даја 
nam nareszcie dokładne wyjaśnienie, 
jak to się stało, że ten zdawałoby się 
utalentowany poeta, o wielkiej przy” 
szłości, nagle zdecydował się zamknąć 
rachunek życia. Wspomnienia pisali Le- 
na Brik, poeta Asieiew i Kassil. Wszys- 
cy troje pozostawali z Maiakowskim w 
bardzo bliskich stosunkach i dlatego to, 
co piszą jest szczególnie interesujące. 

Bezpośrednią przyczyną samobój- 
stwa była pono š 

MILOSNA HISTORIA, 
W swym liście przedśmiertnym pisał 
on o „łodzi miłości”. W dodatku był 
chory. Dokoła niego była pustka, 
Wszyscy się od niego usunęli, pozostał 


samotny. 

Znajomi drwili z niego. Pytalit 

— No i cóż, miłość to nie łatwa 
rzecz? 


Na wystawie obrazów młody poeta ` 
liryczny zadał mu nistąd nizowąd dzi= 
wne pytanie: 

— Maiakowski, kledy pan się za” 
strzeli? Wszyscy wielcy poeci kończą 
tragicznie. 

Malakowski zdenerwował się wów- 


KTÓRY 


u wy 


— Czytałem pański list, 
głupcem. 

Majakowski wpadł w szał, ale nie 
mógł zareagować. W tym czasie był 
on już wcielony jako ochotnik do wo- 
jennej szkoły samochodowej, nie miał 
prawa przebierać się w cywilne ubra- 
nie i uczęszczać do restauracji, Ale nie 
zapomniał zniewagi. Po rewolucji mar 
cowej Lena Brik szła z Maiakowskim 
ulicą. Nagle spotkali oni owego wy- 
dawcę almanachu. Majakowski zbliżył 
się do niego i — spoliczkował go. 

Tak się zachowywał wszedzie. W 
mieszkaniach prywatnych, na ulicy i 
na estradzie. Tu i owdzie wybuchały 
skandale i krzesła fruwały z estrady na 
salę 1 odwrotnie, 

Stojąc na katedrze instytutu politech 
nicznego, Majakowski mówił: 

— Jeszcze się nie urodził taki bo- 
hater, któryby mnie przekrzyczał. Wy 
u mnie będziecie siedzieć... Ech, panie, 
w trzecim rzędzie, prosze nie machać 
tak groźnie złotym zębem. Siadać! A 
pan niech odłoży natychmiast gazetę 
albo opuści salę, I pan również. proszę 
się zapiąć. Рап nie jest człowiekiem, 
lecz szafą. 

Jakiś młodzieniec nie może się już 
opanować i woła z audytorium: 

— Majakowski, co się dzieje, czy 
pan przypuszcza, że my wszyscy jesteś- 
my idioci? 

Majakowski odparł: 

— Czemu wszyscy? Narazie widzę 
przed sobą tylko iednego. 

Te wypady i bezczelności Majakow- 
ski”poprostu kochał, jak histeryk. Jest 
rzeczą zastanawiającą, jak cierpliwie 


Jest pan 


Czas bardzo: 

— Jeśli głupcy często będą zada- 
wać takie pytania, to chyba bardzo nie 
długo. 

Ostatnie chwile swego życia Maja- 
kowski miał istotnie zatrute. Zarówno 
przez stosunki ze znajomymi i przyja- 
ciółmi, jak i przez nagonkę, którą roz- 
poczęli niektórzy przeciwko niemu. 

Asiejew widział Majakowskiego na 
trzy dni przed jego samobójstwem. 
Był bardzo opanowany i cichy. To by- 
to niezwykłe u Majakowskiego. Zawsze 
hałaśliwy, atakujący, dowcipkujący, na 
raz 

jakgdyby zamilkł. 

Gdy w trzy dni później dowiedzia- 
no się, że zastrzelił się u siebie w miesz 
kaniu, wszyscy byli zdumieni, Taka 
Śmierć nie odpowiadała typowi Maja- 
kowskiego. Jego swoboda, zewnętrzne 
lekceważenie wszystkiego, co może dać 
życie, jego pogarda dla całego świata, 
cynizm — to wszystko sprawiało wra- 
żenie. że Majakowski był uważany za 
płytkiego pozera, któremu obce są 
wszelkie cierpienia 1 mękl. 

W stosunkach osobistych 
MAJAKOWSKI BYŁ BEZCZELNY. 
Na pewnej wystawie krytyk Tuhenhold 
który był w przyłaźni z poetą, udawał, 
że go nie widzi. Wówczas Maiakowski 
ujął Tuhenholda za rękę, odwrócił go 
ch siebie, złapał go za dwa palce i krzy 

nął: 

— Jak się z panem witają, 
się odwracać. Pan jeszcze nle jest 
szyldem, lecz tylko Tuhenholdem, 


to trzeba 
Rot- 


Tak traktował Majakowski wszyst- 


kich 


Rok 1916. Ukazał się almanach futu 
W almanachu umieszczono 
Majakowskiego obok antyse- 
miekiego artykułu Rozanowa. Majakow 
ski natychmiast posłał do redakcji i, | 


rystyczny. 
wiersze 


manachu ostry list, w którym prosił, 
hy go odtąd nie uwa 
cownika almanachu, W 
w sali bilardowej kawiarni 
¿š spotkał on wydawcę almana 


wi 
пасі, 


kilka dni późnie 


i powiedział: 


¿ano za współpra- 
„Niedź- 


Wydawca zbliżył się do niego 


wysłuchiwało audytorium ego mów 
naszpikowanych osobistemi wycieczka- 


18.VIN AFiopablika 1934 


SIĘ ZASTRZELIŁ.. 


—Majakowski nie znosił spokoju i 


stainim, 


mi i przerywanych krzykami. 


Dnia 17 sierpnia 1934 r. zmarła, przeżywszy lat 57 


— >-+—— > —- 


pu 
wołanie wrzawy, 


Niekiedy odpowiadano mu z law: 

— Pańskie wiersze nic nie są warte. 
One jutro już umrą. O panu wszyscy za- 
pomną. Pan nie będzie nieśuitertelny:u. 

— Niech pan wpadnie do mnie za 
tysiąc lat, to pomówimy o tem — 
powiadał Maiakowski. 

Albo ktoś wołał: 

— Czytałem z kolegami pańskie wier 
sze i nic nie zrozumieliśniy 

— Trzeba wobec tego mieć mąd- 
rzejszych kolegów — replikował Ma- 
jakowski. š 
Ale to właśnie było najczulszem 
miejscem Majakowskiego. Za wszelką 
cenę chciał on być pisarzem proleta- 
rjackim, dostępnym dla wszystkich i u- 
lubieńcem mas. Gdy mu mówiono, że 
jest on niedostępny, niezrozumiały, jego 
blada twarz ambitnego człowieka zale- 
wała się krwią. . 

Majakowski był typowym przedsta- 
wicielem anarchizującej cyganerii. Ro- 
syjscy futuryści byli wogóle jakąś dziw= 
ną grupą I trudno byłoby znaleźć jakieś 
wspólne rysy u takich ludzi, jak Wasyli 
Kamieński, Igor Siewierianin, Majakow- 
ski i Burluk. 

Ci ludzie nie mieli żadnej ideologii. 
Był to artystyczny i literacki gnój. Ale 
w tej atmosferze Majakowski oddychał 
lekko i swobodnie. Jego rozpierało, 
chciał rzucać rękawicę całemu Światu, 
chciał być do nikogo niepodobnym. 

U Leny Brik witano nowy, 16 rok. 
Mieszkanie było maleńkie, choinkę po- 
wieszono pod sufitem. I udekorowano 
8 w niezwykły sposób. Zrobiono z pa- 
pieru a 

ZÓLTY OBLOK I KAFTAN. 
Majakowski nosił kaftan, „Obłok w spo- 
dniach to był tytuł zbiorku jego po- 


Florentyna 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok 


arzewie, o czem zawiadamia pogrążoni 


skazano młodzika n 


W sobotę, dnia 12 bm. przy basenie 
LKS-u miała miejsce zbiorowa bójka, 
zorganizowana przez grupę wyrostków 
w liczbie około piętnastu. 

Gdy kilku młodych ludzi opuściło po 
kąpieli basen — napastnicy, uzbrojeni 
w laski i kamienie, rzucili się na nich, 
wywołując bójkę. 

Zajście zlikwidował posterunkowy 
policji konnej, Antoni Stosiek, na widok 


LO 


Pabjanickiej 34, otrzymał 
stycznia rb. informację od 
szkoły, Ignacego Kawałka, 


znacznej sytuacji, 


nie, 


nji, zaskarżył woźnego 


kosztowności przechowuje 


o godz, 4 po poł. z domu żałoby przy ulicy Płockiej nr. 1, 


Za chuligańskie wybryki 


widział Woźny 


prawa odbyła się przy 


Kierbwnik miejskiej szkoły dla głu- 
choniemych, mieszczącej się przy ulicy 
w dniu 18-80 
woźnego tei 
12 wchodząc 
do jednego z pokojów internatu zastał 
nauczyciela z nauczycielką w niedwu- 


Kierownik szkoły wszczął dochodze 
w rezultacie czego nauczyciel, uwa- 
żając się za poszwankowanego na opl- 

Kawałka do sądu 


krzyku lub protestu 


szalonym wyczynem 


Na 227 


stki dokoła siebie. — 


ezji. I oczywiście wszyscy przebrali się 
w sposób fantastyczny. Kamieński na- 
malował sobie jeden wąs, wyrysował 
na policzku ptaka, Wiktor Chowin, miast 
koszuli, włożył... afisz, samą Lena Brik 
nosiła na głowie białą perukę, szkocką 
sukienkę i czerwone pończochy, pozo- 
stawiając kolana gołe. 
W takim towarzystwie Majakowski 
czuł się — jak ryba w wodzie. Takie 
ekstrawagancje porywały go. Nie zno- 
sił powszedniości i obawiał się је] w 
swych wierszach. Temu człowiekowi 
potrzebne były gromy, szum i huk. Ma- 
jakowski był wulgarny. W nim tkwił 
— cynik. 
To dążenie do oryginalności wyra- 
ziło się w nazwie czasopisma, które wy- 
dawała grupa Majakowskiego. On, 
Chlebnikow. Osip Brik, Pasternak, Asie- 
jew i Szkłowski nazwali swe czasopi-| 
smo jednem słowem — „Wziął”. Maja- 
kowski dawno chciał juz cokolwiek 
czy kogokolwiek nazwać tem imieniem, 
wszystko jedno kogo — Syna, psa. Na- 
główek składał się z olbrzymich liter. 
Majakowski kochał się w wielkich lite- 
rach. Nawet па jego wizytówkach imię 
i nazwisko „Włodzimierz Majakowski” 
hyły wydrukowane wołowemi literami. 
Pewnego dnia matka Leny Brik powie- 
działa mu: | 
— Pan zostawił u nas wczoraj pk 


szyld. 
Majakowski zostawił u nich... wizy- 
tówkę. 

Takim, jakim był za młodu, takim 
pozostał aż do Śmierci. Jego samobój- 
stwo nie tai w sobie żadnych zagadek. 
Malakowski kochał się, był w tym mo- 
шепсіе w fatalnym nastroju, czuł sie 
żle, czuł, że traci coraz bardziej swe 
wpływy i swe znaczenie i strzelił soble 
w Serce. Ç | 

Brawura i hałas — oto czynniki, 
które kierowały Majakowskim. W ciszy 


Muszyńska 


dnia 19 sierpnia b, r, 
na cmentarz katolicka 


RODZINA. 


nastapi w niedzielę, 


a w smutku 


a 2 tygodnie aresztu 


którego napastnicy rzucili się d ucie- 
сткі. Policjant zdołał ująć jednego z 
uciekających, w osobie 21-10160 Ed- 
warda Fandrycha, zamiesznałezu przy 
ulicy Łąkowej 1а. 

fdwara Fandrych stanął wczoraj 
przed sądem starościńskim, Wobec te- 
go, 2 


tygodnie bezwzględnego aresztu. 


drzwiach zamkniętych 


i apelował. 


góły w zeznaniach świadków. . 


w 


SAFE'ie. 


e wina jego była całkowicie do- 
Wiedziona, skazany on został па dwa 


Kawałek... 


dalił, stwierdzając tem samem, iż zarzu- 
ty woźnego mialy swoją podstawę. Jed- 
nakowoż nauczyciel nie dał za wygranę 


Sprawa ta rozpatrywana była wczo 
raj ponownie przez wydział odwoław- 
czy sądu okręgowego w Łodzi. Roz- 
prawy toczyły się przy drzwiach zam- 
kniętych, z uwagi na drastyczne szcze= 


W wyniku narady sąd przychylił 


się do wywodów obrony i oskarżonego 
j Sad grodzki skargę nauczyciela od- IKawałka uniewinnił. 


Spokojnie śpi ten, kto swe 


i spokoju jego dusza zasypiała, wpadała 
w prostracię, stawała się martwą. Оп 
musiał szaleć, musiał krzyczeć, musiał 
zwracać na siebie uwagę. 

Jego samobójstwo było również jed- 
nym z wybryków. Jeszcze raz zwrócić 
na siebie uwagę. Przed samym końcem, 
Nie zastanawiając się, że potem już nic 
nie będzie. Śmierć! Р.Т. 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI; — Dziś o godz. 8.30. „Rasy”ł 

TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o godzi 
9 wiecz, „Hrabia Manoli", 

TEATR „ВАПАТЕ! А" (Piotrkowska, 94) = 
Dziś o godz. 6-ej, 8-ej i 10-ej „Żegnajcie 


nam”, 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana nr 27) — 
o godz, 4.30 „Ostatni taniec”, o 9.30 „Signori 
ta” z M. Michalesko. 

А FILHARMONII: 


— Występy teatru 


„Arat“, 
KINA! 
CASINO — „Śmierć odpoczywa 
CAPITOL — „Żółty książę” 


CORSO — l „Pięciu przeklętych Dżentelme 
nów, Il. 7 dni szczęścia” 

CZARY! — L „Transatlantie”, IL „W gabinecie 
lekarza”, | 

GRAND-KINO — „Uciekinierzy”+ 

MUZA — „Panienka z Medjoląnu* 

PRZEDWIOŚNIE — „Zaledwie wczoraj” 

RAKIETA — „Pożar nad Wolga" 

SLONCE — I. „Potwór morski”, IL „Żona ni 
jedną noc", f 

OŚWIATOWY — I, „Straszna noc”. IL „Froni 
Zachodni”. 

SZTUKA: — „Pilnuj swego męża”, 


PALACE Miraże szczęścia" 
METRO Przygoda na Lido“ 
ADRIA — „Przygoda na Lido 


PANURNUDNNZBKZMNENNASNANNE e жы | 


с ҮШҮП 


ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAM 
przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ne 27, front 
= Tel, 143-21 
оеовесгэоосооосевотроеееъеёоег 


> 


maż @ < фо п 


ZE еа лл 4 Sa: RE 


EE LR А E 


„Каву“ 
о godz 


94) — 
egnajcię 


aw 


21) 
Signori 
teatru 


i 


entelme: 


N.227 


HINDENBURG W SZLAFROKU i PANTOFLAĆ 


Su. 7 


Pani generałowa nie doceniała swojego wielkiego męża, — Jak roz- 
mawiał socjalista z prez. Hindenburgiem.—Znał się tylko na wojsku 
i polowaniu.—Wesołe historyjki o ostatnim prezydencie Rzeszy 


О zmailym prezydencie Hindenburgu 
będzie mówił świat jeszcze bardzo długo 
Będzie mówił o nim z okazji objęcia je- 
go stanowiska przez kanclerza Hitlera, 
wspomni o nim, gdy wypadki polityczne 
w Niemczech rozwijać się będą w dal- 
szym ciągu. Zmarły prezydent był bo- 
wiem ostatnim przedstawicielem starego 
ładu i porządku w Rzeszy Niemieckiej, 

Gdy wybuchła wojna światowa, Hin- 
denburg mieszkał jako zdymisjonowany 
generał w Hannowerze, Nagle został po- 
wołany do Prus Wschodnich. Odprowa- 
dziła go na dworzec żona, I oczywiście, 
zmartwiona, wracała do domu, gdy po- 
ciąg ruszył, unosząc w nieznaną dal przy 
szłego zwycięzcę spod Tannenberga. — 
I w drodze spotkała znajomego, któremu 
oczywiście pośpieszyła opowiedzieć o 
wyjeździe męża, dodając przytem: 
Doprawdy, nie rozumiem, dlacze- 
go Jego Cesarska Mość powołał Pawła, 
Do czego może się on przydać? On 
ostatnio jest tak roztargniony, że zapo- 


nem na czele. Po oficjalnych gratula- 
cjach, Otto Braun, który znał słabostki 
Hindenburga, rzekł naraz: 

— Pan prezydent niewątpliwie zain- 
teresuje się tem, że w Prusach Wschod- 
nich stan zwierzyny podwoił się? 

. Hindenburg uśmiechnął się radośnie 
i natychmiast rozpoczął rozmowę na ulu 
biony temat, Czas biegł, a Hindenburg i 
Otto Braun, ciągle jeszcze rozmawiali o 
polowaniach. Aż wreszcie sekretarz, 
Meissner, zameldował, że czekają inne 
delegacje. Hindenburg zwrócił się wów- 
czas do Brauna: 

Jaka szkoda, p. premierze, że 
obowiązek zmusza mnie do przerwania 
tej interesującej rozmowy. Ale ja pana 
zaproszę specjalnie do siebie, wówczas 
pomówimy bez przeszkód, 

Tego samego wieczora 
Hindenburg do Meissnera: 

— Jak łatwo można mylić się co do 
człowieka, Moi przyjaciele w Hannowe- 
rze mówili mi, że Braun jest socjal-demo 


dz. 


powiedział 


mina zawsze parasola, Я 

Hindenburg wygrał bitwę pod Tan- 
nenbergiem i uwolnił Prusy Wschodnie, 
Stał się on bohaterem wojny światowej. 
Zmienił się wówczas niedopoznania. Już 
nie nosił parasola, 

— „Dla mnie wojna jest kuracją, Czu- 
ję się odmłodzony'”* — pisał on du jedne- 
go ze swych przyjaciół, 

Cynizm? Bynajmniej. To było tylko 
poczucie żołnierza, który całe swe ży- 
cie nie był niczem wiecej, tylko żołnie- 
rzem, , е?! 
„ie Poza służbą wojskową interesował 
się on jeszcze polowaniem. Więcej nic 
go nie obchodziło. Gdy miał już osiem- 
dziesiąt lat, spędzał zawsze swój urlop 
w Bawarji, by zastrzelić kilka saren. 

Kiedy został prezydentem Rzeszy, 
musiał przyjmować bardzo wiele delega 
cyj, które przybywały, by mu złożyć ży 
czenia, Jego sekretarz, dr. Meissner, uło 
żył więc ścisły porządek audjencyj, tak, 
by żadna delegacja nie zajęła prezyden- 
towi więcej, niż 15 minut. Wszystko od- 
bywało się według programu, do czasu, 
póki nie przybył rząd pruski z Otto Brau 


mówić, > 


kratą i fanatycznym rewolucjonistą. A 
teraz widzę, że to bardzo mądry czło- 
wiek, z którym można о wszystkiem 


Od tego dnia, socjalista, Otto Braun, 
cieszył się wielką sympatją Hindenbur- 
ga. Spotykali się często na polowaniach. 
І zaufanie, jakiem darzył Hindenburg 
myśliwego Brauna, udzielało się również 
wówczas, gdy rozmawiał z premjerem 
Braunem. 

Pewnego dnia w Niemczech wybuchł 
niezwykły skandal z proiesorem Teodo- 
rem Lessingiem, radykałem, który w ja- 
kimś artykule wyraził się ujemnie o 
denburgu. Narodowa młodzież akade- 
micka postanowiła bojkotować wykłady 

ga i wystosowała do Hindenburga 
depeszę, domagając się zdymisjonowania 
profesora, Hindenburg nie wiedział, co 
czynić, A ponieważ tego dnia bawił u 
niego Braun, między nimi odbyła się na- 


Wielki wódz przegrywał k 


być usunięty ze stanowiska profesora. 
Co pan o tem sądzi? MR 
— Panie prezydencie — odpowiedział 
Braun, który bezwzględnie pragnął, aby 
Lessing pozostał na katedrze, — Nie 
znam ani Teodora Lessinga, ani jego 
dzieł, a sądzę, że i pan prezydent o nim 
nic nie słyszał, $ 

— Ma pan rację, drogi panie Braun, 
odparł z uśmiechem Hindenburg. 
Według mego zdania — mówił da 
lej Braun — stosunek studentów do 
swych profesorów jest taki, jak stosunek 
kadetów w szkole oficerskiej do swych 
wychowawców, Pan sam, panie prezyden 
cie, wychowywał się w korpusie kade- 
tów. Cóżby p. powiedział, gdyby kadeci 
zwołali pewnego dnia zebranie i wysłali 
depeszę, że żądają usunięcia jednego z 
wychowawców? 

— Nauczyłbym tych smarkaczy rozu 
mu! -— zagrzmiał prezydent, 

— Sądzę, że tak samo powinno być 
ze studentami w Hannowerze, 

I Hindenburg tak właśnie uczynił, 

Niezwykłe było wydarzenie z podpi- 
saniem ustawy /o wydaleniu cesarza z 
granic Niemiec, Ustawa,. która nosiła na 
zwę obrony republiki, byla uchwalona 
w roku 1922 i podpisana została przez 
prezydenta Eberta, Zawierała ona para- 
graf, zabraniający Wilhelmowi П powro- 
їп do Niemiec. Gdy ustawa wygasła, 
Reichstag uchwalił przedłużenie jej o 2 
lata i uchwałę tę musiał podpisać Hin- 
denburg, Hindenburg był wówczas w 
wielkiej rozterce. I przywołał” wresżcie 
do siebie Ottona Brauna. a, 

— Jestem "w “przykrej- sytuacji «— 
oświadczył wręcz Hindenburg. — Prze- 
cież nie mogę położyć podpisu pod usta 


аййа polityczną balalję 


uśmiechnął się i podpisał. 

Pewnego dnia przedstawiano prezy- 
dentowi reprezentantów prasy. Jak auto 
mat, poruszał się Hindenburg po sali au 
djencjonalnej pałacu Fryderyka Leopol- 
da i ściskał ręce dziennikarzy. Podczas 
kolacji, przy stele honorowym, znaleźli 
się zarówno dziennikarze lewicowi jak i 
prawicowi. Po Obu stronach prezydenta 
siedzieli; Teodor Wolfi i Ескепег, Roz- 
mowa z Wolifem nie kleita się, gdyż ten 
nie umiał rozmawiać ani o wojsku, ən 
o polowaniu, Wreszcie Hindenburg zapy 
tak, na czem polega praca Wolffa. 


— Jako naczelny redaktor, muszę 
być w redakcji do zamknięcia numeru 
porannego, czyli do 12-ej w nocy. 

— Ależ to okropne — zawołał Hin- 
denbur$ przerażony, — Ja wypijam do 
kolacji flaszkę czerwonego wina i о go- 
dzinie 10-ej kładę się do łóżka, Nocna 
praca jest dla mnie straszna, Zawsze 
Obrażałem sobie, że najbardziej nieprzy- 
jemne zajęcie — to zawód dózorcy noc- 
nego, 

Szef prasowy prezydenta zwrócił 
uwagę Hindenburgowi, że jako głowa 
państwa, musi on czytać codziennie 
dziennik światowy, jak „Berliner „Tage- 
blatt”. Hindenburg westchnął i odparł. 

„— No, trudno, jeśli trzeba.. Ale de 
śniadania przecież mogę, jak dotych- 
czas, czytać „Kreuzzeitung''? 

Pewnego wieczora odbyło się przyje” 
cie w ratuszu. Hindenburg siedział mię: 
dey, nadburmistrzem Berlina i preże 
rady miejskiej. Ale nie mogli z sobą r 
mawiać. Muzyka huczała tak głośno, że 
zagłuszała wszystkie słowa. O godz, 10 
prezydent: pożegnał się 1 pojechal do 


wą, która wygania mojego cesarza z 
kraju. 
Braun zastanawiał się przez chwilę. 
— Panie prezydencie, niech pan prze 
czyta tekst uchwały, którą ma pan „pod 
pisać. Jest tam mowa tylko o przedłuże- 


stępująca rozmowa: М 
— Nie wiem, co mam uczynić — ро: 


sing, zachowuje się niewłaściwie i musi 


6 74 przed 20-tu fatu 
Samorząd w 


ҮП. 

Samorząd miejski urodził się w Ło- 
dzi w 1914 roku. Matką jego była ko- 
nieczność, ojciec niewiadomy. Oi- 
ców było wielu — lepiej powiedzieć — 
niewiadomy. А 

Miano matki — konieczność — po- 
krywa wszystko. 

Pośpieszne, niespodziewane, przy- 
musowe „ewakuacie* władz rosyjskich 
wytworzyły próżnię funkcyj machiny 
państwowej, 

Wtedy dopiero w rozumieniu potocz- 
nem i praktycznem wytworzyło się po- 
jęcie samorządu. 

Powstał samorzutnie komitet oby- 
watelski, który rozczłonkować musiał 
swą działalność na szereg agend, impro- 
wizowanych stosownie do wymogów 
codziennego życia. 

Potrzeba zapewnienia bezpieczeń- 
stwa publicznego stworzyła Milicję, żo- 
łądek nakazywał natychmiastowe zor- 
ganizówanie komitetu zaopatrywania 
miasta (w tym mniej więcej czasie przy- 
szło do głosu „zamorskie“ słówko apro- 
wizacia), zaś instynkt samozachowaw- 
czy warstw. posiadających — „wyłonił 
Komitet obywatelski niesienia pomocy 
biednym. 

„Biednych* podówczas było (stanę- 
ły na długie lata wszystkie warsztat 
1) tak wielu, że mieścili się w stá- 
warstw pracujących Łodzi — 
bez reszty! 

4. О. N. P. В. — tajemniczy krypto- 


powijakach 


nim, wydrukowany wielkiemi czarnemi 
zgłoskami na opaskach komitetowców 
był pierwszym bodaj skrótem litero- 
wym, który oznaczał instytucię popu- 
larną, znaną, dla wszystkich koniecz- 
а... 5 

Rozgałęzienia komitetu obywatel- 
skiego funkcjonowały sprawnie i pra- 
cowicie i rozbudowywały się stale, nie 
uzurpując sobie żadnych praw politycz- 
nych, gotowe każdej chwili do zlikwido- 
wania swych czynności — w razie po- 
wrotu taty, jak to określano wkroczenia 
Rosjan z „zgóry obranych pozycyj*. 

* Po ugruntowaniu się Niemców w 
Łodzi zdecydowano się nie oddawać 
zdobytych mozolnie ochłapów aparatu 
samorządowego. 

Okupanci zresztą nie uważali za 
wskazane i polityczne wypowiadać w 
tej materji swego ostatniego słowa. 

Nie było im to zresztą potrzebne. 
Magistrat okupacyjny, na czele którego 
stanął urzędnik niemiecki, p. Schopen 
(tak!) i.Polizeiprasidium, któremu prze- 
wodniczył p. von Oppen, oddawały 
wszystkie nici życia w ręce okupantom, 

Istnienie Komitetu obywatelskiego i 
Milicji było im zresztą na rękę i ustala- 
ło „odpowiedzialność“ ludności na nie- 
iwzruszonych i niezawodnych podsta- 
wach, 

Z biegiem czasu ludzie z poszczegól- 
inych agend Komitetu Obywatelskiego 
t weszli w skład delegacyj magistrackich, 
a później Rady Miejskiej. 


niu ustawy 2 roku 1922, Ani słowa o ce- 


wiedział Hindenburg — Studenci w Han | sarzu Wilhelmie, Może więc pan śmiało | 
nowerze są zdania, że niejaki Teodor Les | podpisać, | 
Hindenburg spojrzał, na niego, 


Niektóre resorty, jak zaopatrywanie 
miasta, na którym to punkcie okupanci 
byli nieubłagani i przeprowadzali re- 
kwizycję środków żywnościowych z 
właściwą sobie skrupulatnością, i spra- 
wy bezpieczeństwa publicznego były 
fikcją. 

Natomiast delegacja sanitarna i K. O. 
N. P. B. przetrwały cały czas: okupacji, 
stając się regulatorem codziennych po- 
trzeb miasta i staczając batalie z okupan 
tami, trzeba to przyznać chwilami dra- 
matyczne i ryzykowne. ғ 

Była to namiastka, jak wszystko pod- 
ówczas, samorządu łódzkiego. Histo- 
rycznie przypadła tym ludziom rola roz- 
budzenia elementarnych funkcyj życia 
politycznego, które na terenie b. Kon- 
gresówki było przez dziesiątki lat za- 
tłamszone, co wyrażało się w opłaka- 
nym stanie miąst wogóle, a Łodzi w 
szczególności, 

Działalność Komitetu obywatelskie- 
go i jego instytucyj spadkowych i roz- 
budowanych nazwalibyśmy samorzą- 
dem w powijakach, gdyby nie to, że 
Niemcy powijaki rychło zamienili na po- 
wrozy, w których miotała się bezsilnie 
najlepsza nawet wola poszczególnych 

zdnostek. 

Dlatego też dziś nie wolno wspomi- 
nać o korupcji i nadużyciach w gospo- 
darczych ręsortach samorządowych z 
czasów okupacji, natomiast podkreślić 
należy rolę tych instytucyj na gruncie 
wyrobienia politycznego Łodzi, sprowa- 
dzonei przez długoletnie rządy rosyj- 
skiego stupajiki — Pieńkowskiego do 
rzędu prowinejonalnych miasteczek. 


| Czasy te z perspektywy dwudziestu | 


lat przedstawiają się zgoła fantastycz- 


domu. 

— Cóż to było z tą muzyką? — za- 
pytano nadburmistrza. 

— To ja specjalnie, Co miałem do po 
wiedzenia Hindenburgówi, a cóż on mnie 
miał do powiedzenia? Więc specjalnie 
kazałem orkiestrze grać tak głośno, by 
zagłuszała słowa i by nie trzeba bylo 
rozmawiać, H. 


nie. 


Trudno sobie wyobrazić, jak byto- 

wała Łódź pozbawiona całkowicie war- 

ZR wytwórczości i normalnego han 
u, 


Ponura jakąś, tragiczną anegdota 
zdają się lata, kiedy setki tysięcy ludzi 
żyło z zapomóg, wychodziło па wieś, 6- 
gołoconą przez okupantów, żebrząc o 
żywność i pracę. 


Ziemniaki, pęczak i chleb, wypieka- 
ny z nikomu bliżej nieznanych ingred- 
jencyj stanowiły podstawowy po- 
karm. Tkaniny z pokrzyw i drzewem 
podzelowane chodaki — były jedyną о- 
dzieżą, na którą w najlepszym razie 
mogły liczyć masy. 

Pięść i pałka najmity pruskiego, któ- 
ry objął dostojną spuściznę po strażni- 
ku rosyjskim — były synonimem ładu i 
porządku publicznego. 


W tych warunkach praca Komitetu 
obywatelskiego i pierwsze podwaliny 
uświadomienia społecznego, którego się 
stał mimowolnym rzecznikiem i wyra- 
zicielem zasługują dziś na specjalne u- 
znanie i wspomnienie. 


Łódź okupanci traktowali, jak swoją, 
z specjalnych tytułów należną im, zdo- 
bycz. Opór i zdecydowana postawa 
spółeczeństwa, liczne ofiary, które były 
złożone na ołtarzu walki, zaostrzyły sy- 
tuację i rozpętały wściekłość okupan- 
tów. Dlatego też w Łodzi szalał naj- 
sroższy ucisk i cyniczny, wynaturzony 
ze wszystkich hamulców bezwstyd, ki 5 
ry w zaczątku druzgotał ws BA 
czynania pionierów przys 
rządu. 
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218 i codziennie о godz. 
ey" Brucknera, Szluka ta uka, 
z pieiwszych premjer nade! 
w teatrach warszawskich, 
żone, 
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dzącego sezonu 
Ceny znacznie zni- 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Farsa „Hrabia Manoli" przerobiona i zaktu* 
mlicowana przez dobrze nam znanego komika K. 
Szuberta, daje kapitalne pole do popisu dosko* 
nale zgranemu zespołowi. 

„Hrabia Manoli" grana będzie od dziś со- 
dziennie o godz. 9-ej wiecz. Ceny znacznie zni+ 
żone. Powrót tramwajami zapewniony, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Gościnne występ chala Michalesko, Dziś 
o 430 „Ostatni tanie о 9.30 „Signorita”, 


„ARARAT“ W FILHARMONJI 
айв, w niedzielę 2 przedslawienia programu 
„A gełechier yn а zajl", Pgranek o godz, 12-еј 
w: poł. po cenach najniższych. i o godz. 9,30 
wiecż. П 


KONCERT. M. KUSEYICKIEGO W HELE- 
Dis w Helenowie o fadz, 9-ej wiecz, odb 


dzie się konceńt słynnego śpiewaka, M. Ki 
wickiefgo. 


Оа godz. 5-ej koncert orkiestry filharmonicz | 


nej pod dyr. Pietruszki. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE, | 
We wtorek odbędzie się wreszcie długo ocze 

kiwany koncert symfoniczny w Helenowie. 


la program tego koncertu złoży się cały 

szereg znakomitych: utworów muzycznych > 

„dziewiątą” Beoihovena na czele, | 

ja spoczywa w rękach р, Dyr, Br, 

żęść tniewany wykonnią chóry Tow.! 

azon świetni soliści pp.: Skuri, Lewińska, 
Grynwald i Lewitin. . 


DZIŚ W „BAGATEL 


Dziś, w med а“ przy ul. 
Piotrkowski аш doskona 
rewię p. t. п | 

Kto wi nie widział rewji tej, moża 


ta uczynić w dniu dzisiejs а trz 


—— °) U |] Republika 1934 


К 


| Sensacyjne zwyciestwo Turystów 


Hapoel palestyński pokonany przez łodzian w stosunku 9:1 (3:0) 


Wspaniały 
|wczorajszym drużyna piłkarska Union- 
| Touringu. Pokonała ona w nieprawdopo 
dobnie wysokim stosunku zespół Hapo- 
elu. palestyńskiego, który, jak wiadomo, 
zremisował z Pogonią lwowską 2:2, a 
przez Cracovię, pokonany został z tru- 
dem w stosunku 3:2. 

Trudno doprawdy doszukać się przy 
języn tak katastrofalnej porażki Hapoe- 
jlu, który jest zespołem renomowanym, 
|mogącym się legitymować wspaniałymi 
|wynikami, osiągniętymi w spotkaniach 
„z czołowemi drużynami jugosłowiańskie 
mi, czeskiemi i bułgarskiemi. 

Wystarczy dla przykładu podać, że 
Hapoel przegrał zaledwie w stosunku| 
1:2 z mistrzem Jugosławii Beogradzkim 


nych oraz kożuc! 


уса w biurach podró 
"wa „huéh? 
ZJ ZER 


m n; 4 prze 
stawieniach: о godz. 6-cj, 8rej 1. 10-еј wicczo- 
rem, » 


Ponadto o godz. 4-е] w ogrodzie „Bagateli* ` 


8.50—8,5: 


Muzyka (płyty). 


Gińnastyleń, 054 Muzyka ` (płyty). 9.08: 
9.10. Dziennik poranny, 9.10—9.20, Muzyka — 
plyty. 9,20—9,25, Chwilka pań domu. 9.25— 


10,00, Muzyka — płyty. 1040—1005. Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. '10,05—11.57, 
Transmisja Nabożeństwa ze Lwowa, Po nabożeń 
slwie muzyka religijna z płyte 11.57—12,03. —| 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa, 
12.03—12.10. Wiadomości meteorologiczne, 12.10 
—1300. Poranek уду (e tt orkie- 
slra symf. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i 
Szymon Nakman — skrzypce. 13.00—13.10. Po- 
fadanka muzyczna p, t, „Na czem polega muzy- 
kalność” — wygł. dr. Reich. — Transmisja z 
Krakowa, 13,10—13,45. Koncert w ykonaniu or- 
kiestry P. R, pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 
13,45—14.00. „Podróż dookoła Polski za biletem 
okrężnym PKP" — wygl. Stanisław Leszczyński. 
— '|ransmisja z Krakowa. 14.00—14.30. Muzyka 
lokku  — płyty. 14,30—15.00. Audycja muzycz- 
na w wyk. Zespołu Młodzieży Ludowij. 15,00— 
15.15. Skrzynka Strzelecka Okręgu Łódzkiego. 
15.15—15.25, Transmisja dożynek i 
łów na Mazowszu. 15.25—15,35, Płyty. 
15,45. D. e. Dożynek. 15.45—16/0. 

z wycieczki rolniczej do Бап", 


16.00—16.15. D, c. dożynek. 
16.1 Koncert zespołu Tadeusza Seredyń 
(ir, ze Lwowa). 

17.001 Repertuar teatrów 1 odczytanie 
prosramu na dzień następny. 

1710—1 Koncert solistów. Wykonawcy: — 
Gertruda Konatkowska (fort, — tr, z Po- 
znama) « Edward Bender (bas — tr, z War- 

18.00—18,15: Fregment teatralny, 


Transkrypeje jazzowe — płyty. 

Wybuch _wojny — wspomnienia 

te" — му, Stanisław Miłaszewski=— 

ñ literacki, 

Rozmaitości. 

— 1015: Wiadomości sportowe. 

10,15 201,00: Muzyka lekka, Wykonawcy: Orkie- 
str P. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiefo 

30.06.7002; „Myśli wybrane”. 

20,07—2n.12: Feljeton aktnalny, 

21,12—20,50. Koncert, Wykonawcy: Zofja Fabry 
(sonran) i Wiktor Bredy (tenor). 

20,70—%1,00: Dziennik wieczorny, 

2100—2102: Canstrzyk Marynarki 
Transm. z Gdyni, 

11402—22.00. ‚Ма wesołej Iwowskiej fali“, 

2200—2215: Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję biężącą omówi i porad t 
| nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

2215—22.30: Zbiorowe wiadomości sportowe ze 

ch rozgłośni P. R. 

22.30-23.00. „Muzyka lekka i taneczna (иу). 

2340-2305: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikarii lotniczej, 

234)5—33,30. Muzyka taneczna z Ciechocinka, 


DZIŚ SŁUCHAMY: 

10,55, HILVERSUM. Koncert z ий, Vasy Pri- 
Пойа, Tr. z Kurhausu w Scheveningen, 

20.05, WIEDEŃ. Koncert symioniczny, 

20.15. BUDAPESZT. „Rycerskość міеёпіасха" — 
ор. Mascaśniego. 

21.00. STRASBURG. „Rigoletto" — opera Ver- 
diego (tr. z Teatru w Vichy). 


Wojennej. 


«wał p. Muszkat, 


we wsi Micha: | PTI 


Pierwsze spotkanie o wejście 
do Ligi 

Warszawa, 18 sierpnia. 

; «4Mo) „Pierwszy mecz +zesecii rozgry, 

wek o wejście. do ligi zakończył się po 


! 


grzes niemal zupełnie -wyrównanejszwy czyńskim. Final ууга! Gotschalk 6:4, | 


cięstwem pomorzan w stosunku 1:0, 
Jedyną bramkę meczu zdobył Su- 
chocki w drugiej połowie gry. 
Gra sama stała na niskim poziomie ' 
i była zupełnie nieinteresująca. Sędzio- 


Dzisiejsze imprezy sportowe 

W dniu dzisiejszym odbędą się w; 
Łodzi następujące imprezy sportowe: 

Godz. 9-ta boisko WKS-u elimina- 
cyjne zawody ` lekkoatletyczne przed i 
ustaleniem reprezentacji na  trójmecz , 
Łódź—Śląsk=Kraków. 

Godz. 11-ta boisko TUR-u spotkanie 
Шалы o wejście do klasy A TUR— 


* Godz. 12.15 boisko WKS-u mecz pił 
karski Hapoel (Palestyna) — Makkabi. 

` Godz. 17-ta boisko WKS-u mecz pił 
karsii o wejście do Ligi-Legja (Poznań) 


AB ? 


U 


„SAFE 


Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ЗАРА OTWARTA dla wygody Sz. 
ienteli 


PRZECHO 


przyjmująca za niewielką opłatą na 
w opieczętowanych kufrach, walizac 
godne dla osób, udających się w podróż, na letniska i t. d. 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania ор A 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 добро południu 


Smerf 


Toi баша 1:0 (0.0) 


| 


+ 


W zreorganizowanym wydziale 


botice 3:2, Morawską Ostrawę 2:1, Spar 
tę Kosire 3:214. d. 

Wynik te mówią za siebie i dowodzą 
że Hapoel reprezentuje wysoki poziom 
footbalu. ТА się о tem zresz 
tą w -początkowej fazie, meczu wczoraj- 
szego. Goście rozpoczęli grę wspaniale, 
pokazali przez kilkanaście minut, że zna 
ją sę na grze we footbal, jednak załama 
li się po utracie dwuch, nawiasem mó- 
wiąc przypadkowych bramek, które za- 
pisać należy, jak i zresztą jeszcze kilka 
następnych na wyłączne konto bezna- 
dziejnie słabego goalkeppera palestyń- 
czyków. 

Skandalicznie słaba forma bramkarza 
oraz prawego obrońcy, podziałała widać 


z ulg kolejowych i odwiedzajcie 


„sze Oaólmopbelskie 
Targi Fulrzarskie 
w WYfireie 


Największe źródło futer szlachetnych i imitowa- 


hów baranich 
2 


AEAT EE ZYCZE A БАЙНЫ TEZA 
97 w A G A: Indywidualna 50-elo procentowe zniżki kolejowe w obie strony do na- 


ży „Orbis*, Wagons Dits „Uook*.1 kioskach 


Zakończenie turnieju tenisowego 
młodzików 
Warszawa, 18 sierpnia. 
Na kortach WLTK zakończony zo- 
stal turniej tenisowy młodych. W finale. 
jamii spotkali. się dwai zeszłoroczni 
inaliści Gotschalk z Ksawerym Tlo- 


4:6, 6:2. Trzecie miejsce przypadło 
warszawianinowi Strzeleckiemu. 


Reprezentac'a Warszawy na mecz 
z Gdańskiem 
Warszawa, 18 sierpnia. 

W dniu 26 b. m. odbędzie się w 

Warszawie międzymiastowe spotkanie 

pilkarskie reprezentacyjnych zespołów 

Warszawy i Gdańska. 

Na spotkanie to wyznaczył kapitan 
związkowy stolicy p. Smidt następują- 
cy skład: Jachimek, Pawlak, Zwierz, 


Szaller, Sroczyński, Odrowąż, Korn- 
gold, Rostkowski, Herisch, Łysakow- 
ski, Mazgaj. * 


Kapitan WOZP zmuszony był zrezy 
gnować z graczy warszawskich bra- 
nych pod uwagę przez kapitana PZPN 
Kalużę na mecz z Jugosławią, który od 
będzie się w tym samym terminie. 


BANKU HANDLOWEGO 
w ŁODZI 


WALNIA 


р 


rzechowanie różne przedmioty 
i t. р., co jest szczególnie do- 


sukces odniosła w dniu|K. S. a pokonał takie drużyny jak Su- na cały zespół, który z minuty na mi- 


nutę grał gorzej, oddając inicjatywę cał- 
kowicie w ręce Turystów. 

Na kwadrans przed końcem meczu, 
Hapoel zdobył się na godny uznania wy 
siłek i zawodnicy, mimó' zmęczenia, czy 
nili wszystko, by uzyskać przynajmniej | 
honorowy punkt, co im się wreszcie 
udało. р 

О zwycięzcy meczu wczorajszego, na 
|leży wyrazić się z dużem uznaniem. Dru 


strię”, dowiodła jeszcze raz, że znajduje 
się obecnie u szczytu formy. 

Mimo braku w zespole braci Michal- 
„skich, grali łodzianie znakomicie, mając 
najlepszych graczy w Chojnackim i Kró- 
lasiku. Stosunkowo słabo wypadli: Pils 
i Klimczak, którzy nie wytrzymali tem- 
pa gry i w drugiej połowie zdradzali du- 
że zmęczenie, Jako całość jednak, grali 
Turyści b. dobrze, wykazując rzadko w 
nich notowaną umiejętność wykorzysty* 
wania sytuacyj podbramkowych, w czem 
celowali szczególnie Królasik i Becker. 

Dobrze spisała się również obrona Tu 
rystów. Sudra na meczu tym wywalczył 
już sobie na stałe pozycję w pienwszej 
drużynie i 

Spotkanie rozpoczęło się obustronne 
mi atakami, przyczem goście początlko- 
Р częściej podchodzą pod bramkę ło- 

zian. s 
Środkowa trójka Hapoelu marnuje 
szereg dogodnych pozycyj, natomiast Tu 
rystom udaje się z winy bramkarzu go- 
ści, uzyskać pierwszy punkt ze strzału 
Królasika. 

Do przerwy, zdobywają Turyści je- 
szcze dwie bramki przez Stawickiego i 
Beckera. } 

Po zmianie pól, zaznacza się z miej- 
sca przewaga łodzian, którzy zdobywają 
|bramki kolejno przez „Stawickiego, Kr5- 
'lasika (2) i Beckera (3). 

| Honorowy punkt dla palestyńczyków 
uzyskuje środkowy napastnik Breur? 

eczem kierował znakomicie p. Stę- 
pień. Przez cały czas gry p. Stępień nie” 
| popełnił żadnego błędu, to też hałaśliwa 
zazwyczaj widownia, zachowywała się 
tym razem zupełnie spokojnie, 

Meczowi przyglądało się około 2.500 
widzów, 


w 


Wczoraj, dnia 18-go bm. bawił w Ło- 
dzi prezes Rady Wojewódzkiej BBWR, 
b. min. dr. Stefan Hubicki, który odbył 
konferencję w sprawach organizacyj- 


nych z p. Wacławem Budzyńskim, 
przedstawicielkami Okręg. Zw. Prac; 
Db. Kobiet i przedstawicielami innyci 
oryanizacyj społecznych. 


NOWY KIEROWNIK II ŻYDOWSKIEGO 


| miłosny, 


GIMNAZJUM MĘSKIEGO, 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Towarzystwa 
Szkół Żydowskich w Łodzi powołał na stanowi: 
sko dyrektora II gimnazjum męskie 


o, przy ul 
Magistrackiej 22, d-ra Zygmunta El 


enberda, 


Nasz reporter zanotował. 


rzylomnym. Lekarz pogotowia udzielił chorej 
jerwszej pomocy i przewiózł ją w stanie osła: 
bionym do szpitala. 

Powodem rozpuczliwego kroku był 


zawód 


rz! 
š $ w 

Na ulicy Limanowskiego przejechany został 
rzez samochód 14-letni Aron Pawłowski, syn 
andlarza, zam, przy ul. Limanowskiego 44. 


Chłopiec doznał zewnętrznych uszkodzeń 
ciała, 


КАД 
г 
Na ulicy Rokicińskiej Marja Wisniewska, spa 
Фа pod koła tak nieszczęśliwie, iż odniosła сї} 
kie obrażenia ciała i złamanie prawej пой. 
Ranną opatrzył lekarz pofotowia, poczem prze. 
wiózł ją do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
: u 
Do. cukierni Ziółkowskiego przy ul. Napiór- 
kowskiego 47 włamali się złodzieje i skradli wy 
тору cukiernicze na 700 zł. ` 
mieszkania Moszka Kotka przy ul. 11-40 
Listopada 9, nieznani sprawcy przy pomocy wła 
kradli garderobę і bieliznę wartości 1700 


złotych, 


obu wypadkach policja prowadzi poszu* 
kiwania. 


żyna Turystów, która przed niedawnym | 
czasem pokonała również słynną „Aue | 


== 
g 
09 


А 


D. 


3 


z 25 proc. zniżką 


| (m) Przy okazji ogłoszenia upadło- 
l ści jednej z największych łódzkich firm 
włókienniczych pisaliśmy о t. zw. 
 „dumpingu upadłościowym”, t. i. naci- 


| sku, jaki wywierają, firmy, znajdujące | 


[Sie w stanie upadłości na przedsiębior- 


< stwa zdrowe. 


| Placówki, które zmuszone są udać 
[Sie pod opiekę sądu, czynią to przeważ 
[nie po całkowitem już wyczerpaniu 
wszelkich zasobów pieniężnych, całego 
kapitału obrotowego, dalszą zatem pra- 
се, jeśli na nią sąd zezwoli, a niemal 2 
regny, zezwala — mogą prowadzić już 
уо 
W OPARCIU NA WPŁYWACH BIE- 
| ŻĄCYCH. кзн 


| Rozpoczyna się zatem wściekły po- 
ścig za gotówką, którą trzeba zdobyć 
za wszelką cenę. „A więc udziela się 
| nieprawdopodobnie wysokich rabatów, 
| dezorganizujących rynek, a więc poszu 
kuje się drogich kredytów, których zdo 
| bycie przychodzi tem łatwiej, że w 
| myśl dotychczas obowiązującego pra- 
| wa upadłościowśego mają one pierw- 
jszeństwo przed wierzytelnościami, 
włączonemi do upadłości. 

Te tak groźne konsekwencie obecnej 
praktyki upadłościowej, sztucznie od- 
wlekajacei moment ogłoszenia upadło- 


- ści, а następnie dopuszczającej do dal- 


zy ul, 
ç ży- 
letnia 


je nie 
shore), 
osła: 


awód 


został 
syn 


m 
odzeń 


i, spa 
1 cięż 

nogi. 
przes 
szczu. 


apiór- 
li wy 
11-йо 
у wła 
1700 


29 


szego funkcjonowania upadłego przed- 
| siębiorstwa, szczególnie ostro dały się 
odczuć na rynku łódzkim w bieżącym 
sezonie jesiennym. з} М гу 

| -Przejawem „zwiększonego _ nacisku, 
wywieranego na rynek przez ów „dum 
ping upadłościowy* są obecnie 


niepokojące 
duże ramsze 


rzucone po wyjątkowo niskich cenach. 
Posezonowe ramsze z 10—15 procento 
wą zniżką cen są zjawiskiem stałem i 
zwykłem, które nie wywołuje na rynku 
specjalnych trudności, jeśli ma normal- 
ne rozmiary, a redukcja cen zamyka 
się w granicach kalkulacji kupieckiej. 
Jeżeli jednak ramsz ma charakter wv- 
raźnej ucieczki od towaru, jeżeli stosu- 
je przedsiębiorstwo upadłe lub bli- 
upadłości, gotowe pójść na wszel- 
kie ustępstwa, byle zdobyć niezbędną 
gotówkę — wówczas tranzakcja taka 
wpływa na rynek ogromnie deprymu- 
iaco, wywołując nieprzewidzianą i sto- 


jaca 

POZA WSZELKĄ KALKULACJĄ 
zniżką cen. A taki właśnie charakter 
mają tegoroczne ramsze. 


jaca się w stanie upadłości, sprzedała 
miljon metrów towarów letnich 

PO CENIE o 22 DO 25 PROC. NIŻSZEJ 
od cen rynkowych. Całą tą olbrzymią 
partję zakupił jeden z hurtowników 
łódzkich za gotówkę, która była prze- 
prowadzającej tranzakcię firmie nie- 
zbędna dla utrzymania przedsiębior- 
stwa w ruchu. Niewątpliwie firma cel 
swój osiążnęła. Zdobyła kapitał, pozwa 
lający jej „kręcić“ przez pewien czas 
maszyny, na rynku jednak tranzakcja 
ta zaciążyła, szczególnie niebezpiecz- 
nie, odbijając stę nietylko na sytuacji 
końcowego okresu tegorocznego sezo- 
nu letniego, ale wpływami swemi sie- 
Кајас już sezonu przyszłego. Zarówno 
bowiem przemysł, jak i kupiectwo musi 
się liczyć z faktem istnienia milionowe- 
Ро zapasu towarów, które kupione nie- 
"wykle tanio, również tanio będą sprze 


dawane. 
Konsekwencją tego były wyjątkowo 
DUŻE ZWROTY 
bosezonowe, dotychczas prawie niezna 
he w branży bawełnianej. W dotych- 
czasowej praktyce kupi 
реше nie zwracało d 


dzicieśo okr 


Np. jedna z wielkich firm, znajdu- ; 


ectwo bądź zu- | wilo 
ostawcom піе- | kalkuluje wyłącznie w granicach wy-|7.37, maj 7.42, lipiec 7.43, 


GENY. — Towary zimowe 


sprzedanych zapasów, licząc się z po- 
niesieniem na nich 10—12 proc. straty, 
którą wkalkulowywało do zysków na 
nowych towarach, bądź w drodze Кот 
promisu z producentem odsyłało mu 
część swych zapasów. Obecnie, zagro 
żone straty 25 proc., której ani wkalku 
lować, ani ponieść nie mogłoby, zwraca 


{cały zapas, domagając się odpowiednie 


go zmniejszenia należności. 

W rezultacie ma składach fabrycz- 
nych gromądzą się towary, których u- 
sunięcie będzie pierwszą troską: produ- 
centa przed przystąpieniem do przyszłe 
go sezonu letniego, Zramszować je bę- 
dzie mógł, oczywiście, nie z normalną 
zniżką cen 10—15 proc., lecz conajmniej 
25 proca więc 


z dużą stratą 


Pozatem wyjątkowa dysproporcja cen 
ramszu i nowych towarów wogóle po- 
stawi sprzedaż tych ostatnich pod zna- 
kiem zapytania. 

Jak zatem widzimy, tranzakcja ta, 
przeprowadzona w celu utrzymania w 
ruchu upadłego przedsiębiorstwa, isto- 
tnie spowodować może, że przyszło- 
roczny sezon letn? będzie dla przemy- 
słu i handlu włókienniczego wyjątkowo 
ciężki. 

Jednakże posunięcia handlowe tej fir 
‚ту nie ograniczyły się tylko do towa- 
| rów letnich, Przemysł łódzki zaskoczo- 
(пу. został również u progu sezonu zi- 
niówego fifeprzeWidzfanemi posunięcia“ 


mi tei $amei firmy, która wypuściła 
TOWARY ZANO 1 


E PO СЕМЕ RAM: 
SZU, M 
t. 1. po cenie о 10 — 12 proc. niższej od 
rynkowej. Ta nieoczekiwana dywersia 
konkurencyjna, wywołana tąż samą ko 
niecznością zdobycia gotówki, spowo- 
dowała niebezpieczny chaos w zakresie 
polityki cennikowej przemysłu łódzkie- 
go. Jednocześnie zdezorientowane ku- 
piectwo, obawiające się dalszych nie- 
spodzianek, wykazuje duża rezerwe w 
| zgłaszaniu zamówień, co w sumie daje 
|podstawy do uzasadnionej obawy, że 
i sezon zimowy nie minie bez wstrzą- 
sów wskutek tej specialnej, nieliczącej 
się z realnemi warunkami polityki firm 
upadłych. ў 

Niekorzystna dla całości interesów" 
' przemysłu włókienniczego działalność 
tych przedsiębiorstw przejawia się zre- 
sztą nietylko w zakresie polityki cenni- 
kowej. Przytoczone powyżej przykła- 
dy dotyczą jednej wprawdzie firmy, 
która ze względu na swe rozmiary spe- 
|cjalnie zaciążyła na rynku, ale nie są 
odosobnione. 

Praca wielu innych firm, znajdują- 
cych się bądź w stanie upadłościowym 
lub poupadłościowym również wywo- 
łuje poważne i uzasadnione zastrzeże- 
nia. Bardzo naprzykład rozpowszech= 
niona formą uruchomienia tei kategorii 
przedsiębiorstw — jest praca na t. zw. 
lon, polegająca na przyjmowaniu zamó 
wień od poszczególnych zakładów. Ten 
system pracy stwarza dla zdrowych za 
kładów inne niebezpieczeństwó. Dzięki 
niemu powstaje mnóstwo drobnych kup 
ców—przedsiębiorców, którzy produku 
{ас wyjatkowo tanio, stałą sle w swej 
masie 

. POWAŻNYM КОМКІТКЕМТЕМ 
dla normalnie funkcjonującego przemy- 


słu. Produkować zaś wyjatkowo tanio |N 


mogą dlatego, że oddająca do ich dyspo 
zycji swe maszyny firma, zwolniona— 
przynajmniej „narazie — wskutek upa- 
dłości od ciążących na niej zobowiazań 
lub regulująca ie w jakimś procencie— 
może zaofiarować więcej niż przysten- 
ne warunki. Znajdując się w tak unrzv- 
inwanej sytuacji, koszty produkcji 


po cenie ramszu 


datków, związanych z uruchomieniem, 
które też jest przeważnie jedynym ce- 
lem przedsiębiorstwa. р 
__ Przedstawiliśmy tu pokrótce wpływ 
jaki na rynek włókienniczy wywiera 
„dumping upadłościowy*. : W miarę 
mnożących sję upadłości, nacisk tego 
dumpingu jest coraz silniejszy, niebez- 
pieczeństwo, jakie: on przedstawia, сот 
raz większe. Głównem jego źródłem 
jest obowiązujące obecnie 

PRAWO UPADŁOŚCIOWE, 
które w: szerokim zakresie dopuszcza 
utrzymanie w ruchu przedsiębiorstwa 
upadłego, pozostawiając to decyzji są- 
du. Sądy zaś z uprawnienia tego niemal 
zawsze korzystają, mając na uwadze 
względy socjalne — niepozbawianie 
pracy zatrudnionych w upadłej firmie 
robotników. 

Przemysł łódzki jednak wskazuje, 
że względy te nie są istotne, a ewen- 
tualna obawa wzrostu bezrobocia — 
niesłuszna. Argumenty, służące do uza- 
ѕайпіепіа tej tezy, zawierają wiele ra- 
cii. Opierają się one na założeniu, iż 
wytwórczość utrzymana być musi na 
stałym poziomie, w rozmiarach, znajdu 
jących zbyt na rynkach, luka zatem, 


! јака powstaje wskutek unieruchomienia 
*jakiegoś przedsiębiorstwa, zostaje na- 


tychmiast wypełniona wzrostem pro- 
dukcji innego przedsiębiorstwa. które 
musi jednocześnie powiększyć swój 
stan. zatrudnienia. Różnica polega tylko 
na tem, że schodzi z widowni firma sta- 


sł ba.'nieposiadająca kapitału obrotowego, 


która dla utrzymania się na powierzch 
ni zmuszona była używać naibardziej 
zabójczych środków, a natomiast jej 
funkcje gospodarcze przejmują 


przedsiębiorstwa 


zdrowe i silne 


Robotnicy takiej firmy mogą pozosta- 
wać bez pracy najwyżej parę tygodni, 
później zaś zostają wchłonięci przez in- 
ne przedsiębiorstwa. Ў 

Na potwierdzenie tego przytaczany 
jest fakt, że unieruchomienie szeregu 
mniejszych i większych fabryk łódz= 
kich nie spowodowało pozakoniunktu- 
ralnego wzrostu bezrobocia wśród ro- 
botników łódzkich, bowiem zwolnieni 
robotnicy znaleźli względnie szybko pra 
се w przedsiębiorstwach powiększają- 
cych swą produkcję w wyniku zejścia 
z widowni firm słabszych. 

Włączając i ten argument do szere- 
gu argumentów gospodarczych. prze- 
myst łódzki coraz energiczniej domaga 
się ograniczenia praktyki utrzymywa- 
nia upadłego przedsiębiorstwa w ru- 
chu. Znajdujące się w opracowaniu no- 
we prawo upadłościowe postulat ten 
spełnia w dużej mierze, jak najszybsze 
zatem ogłoszenie tego prawa traktowa 
ne byłoby przez cały przemysł jako po 
ważny krok naprzód w unormowaniu 


obecnych stosunków we włókiennic- 


twie. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 17 sierpnia 1934 roku. 

NOWY JORK — loco 13.50, sierpień 13,11, 
wrzesień 13.15, październik 13.24, listopad 13.29, 
grudzień —, styczeń 13,52, luty 13.54, marzec 
13:61, kwiecień —, maj 1361, czerwiec —, li- 
piec 13.65. 

NOWY ORLEAN — loco, październik, gru- 
dzień, styczeń, marzec, maj, lipiec — nołowań 
Orleanu nie odebrano spowodu przeszkód 


atmosterycynych. 

LIVERPOOL — loco 7,11, sierpień 687, 
wrzesień 6.86, październik 6,54, listopad 683, 
grudzień 6.83, styczeń 6.84, luty 6.84, marzec 
6, ЕЕ, 6.84, maj 6.84, czerwiec 6.83, li- 


piec 6.81. 
EGIPSKA — loco 861, październik 8.31, li- 
stopad 8.34, grudzień 8.36, styczeń 842, marzec 


8.47. mai 8.54, lipiec 8,61. 
TPPFP loco 7.42, październik 7,22, listo- 
ad 7.27, їой 7.32, stvnzeń 7,32, marzec 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


egu włólłciennicześo. 
AAAA 


Zmory włókiennictwa 


 Wzrastający nacisk „dumpingu upadłościowego —Miljon metrów towaru 


Wieści gospodorcze 


РА 
Somaszów 

Tomaszowski przemysł  włókienni- 
czy w związku z podjęciem produkcji 
na sezon zimowy pracuje zupełnie nor- 
malnie. Sezon według przewidywań 
producentów zapowiada się pomyślnie, 
gdyż składy odbiorców towarów to- 
maszowskich są stosunkowo nieznacz- 
ne. Wyrazem poprawy sytuacji w prze 
myśle tótnaszowskim jest wydatny 
wzrost zapotrzebowania na surowce 1 
przędzę. Wahania cen surowej wełny 
dezorientują rynek, powstrzymując han 
dlarzy od realizowania zbyt wielkich 
tranzakcyj. 

Ujemnym czynnikiem w obecnej sy- 
tuacji przemysłu tomaszowskiego jest 
poważny stan zapasów towarów let- 
nich, które pozostały na składach  fa- 
brycznych po tegorocznym sezonie: let- 
nim, oznacza poważne zwężenie zaso- 
bów finansowych przemysłu. 

Pozatem panują pewne obawy co 
do rozmiarów strat, poniesionych przez 
przemysł tomaszowski w związku z ka- 
tastroią powodzi w Małopolsce. Na o=- 
kres sierpnia i września przypada ter- 
min płatności większej części zobowią- 
zań- odbiorców małopolskich przemy- 
słu tomaszowskiego. W tym też okresie 
sytuacja przemysłu tomaszowskiego u- 
legnie już całkowitemu wyjaśnieniu. 


MKomstamtumów 


W tygodniu ubiegłym wybuchł w 
Łodzi strajk chałupników — tkaczy 
ręcznych, którzy zażądali od nakład- 
ców podwyższenia stawki płac o 15 
proc. Ponieważ  producenci—nakładcy 
mie chcieli się na te warunki zgodzić, 
chałupnicy porzucili pracę, Strajk ten 


objął: wszystkich ręcznych. « tkaczy.«W. 


Łodzi. 

Fabrykanci, stojąc w obliczu sezonu 
zimowego, celem nieprzerywania pra- 
cy, oddają obecnie przędzę do tkania 
do pobliskich miasteczek, a szczególnie 
do Konstantynowa, gdzie obecnie pro- 
dukcja we wszystkich tkalniach ręcz- 
nych znacznie wzrosła . 

Zaznaczyć należy, iż posyłanie przę- 
dzy do tkania do Konstantynowa opła- 
ca się całkiem drobnym producentom, 
pomimo kosztów przewozu płace bo- 
wiem jakie otrzymują tkacze ręczni w 
Konstantynowie, są znacznie niższe, a- 
niżeli w. Łodzi. 


— 


Włókiennictwo zagranicą 


Juśosławja 
NA POGRANICZU SAMOWYSTAR- 
CZALNO: 


Przemysł włókienniczy Jugosławii wykazuje 


ostatnio bardzo poważny rozwój, Ogółem istnie- 
je w Jugosławii 370 fabryk, nie үсе znacznych 
ilości drobnych przedsiębiorstw. przemyśle 


bawełnianym pracuje ogółem 131.000 wrzecion і 
9,000 krosien, Przemysł wełniany reprezentuje 
11 fabryk, z których każda posiada własną przę- 
dzalnię czesankową i tkali blarnie i wykoń 
czalnie. Produkcja roczna tej gałęzi wynosi 6 
miljonów metrów, zapotrzebowanie rynku we- 
wnętrznego zaś około 10 miljonów. Produkcja ta 
może jednak ulec zwiększeniu o 1000 proc. 
Przemysł pończoszniczy oraz  trykotażowy 
nietylko pokrywa zapotrzebowanie rynku we- 
wnętrznego, ale pracuje także na eksport 


rx 
Befgia 
OGRANICZENIA PRZYWOZU. 

Rząd belgijski postanowił skontyngentować 
przywóz niektórych gatunków przędzy welniía- 
пеј i tkanin wełnianych, Przywóz tych artyku» 
łów zredukowano do 60 proc. dotychczasowego 
importu. 

Zarządzenie to А niepokój wśród 
сн, завана J gdyż oznacza ono dla 
eksporter rancuskii i 
de Bale z Jai m e i каше wywozu 


Afryka Fok. 


SPADEK PRODUKCJI WEŁNY, 

Produkcja wełny w Afryce Południowej w 1. 
1934 wynosi 245 mfljonów funtów, co stanowi w 
porównaniu z [933 r. spadek о 10,5 proc 


Str.10; 


Cena złota 


19.VIII EDEN) 1934 


«cena złota | Eksport konfekcji łódzkiej 


porządzenie ministra skarbu, dotyczące 
obliczania wartości złota, która oblicza» 
na będzie ла podstawie cen czystego 
złota na gieldzie w Londynie i przecięt- 
nego kursu wypłaty na Londyn na giet- 
dzie warszawskiej. Wartość jednego 
grama stego złota będzie ogłaszana 
w formie obwieszczeń ministra skarbu w 
Monitorze Polskim z końcem każdego 
miesiąca na miesiąc następny. 

W razie zmiany wartości jednego 
grama czystego złota w ciągu miesiąca, 
wartość ta będzie ustalona oddzielnem 
obwieszczeniem, Obecnie wartość jed- 
nego grama czystego złota wynosi na 
giełdzie warszawskiej 5 zł. 92,44 gr. 


Zamrożone należności 
w Rumunji 


W zwiazku z przepisami, reglamen- 
tulącemi obrót dewiz 1 wypłaty zagra- 
niczne w Rumunji, Narodowy Bank Ru- 
muński od dłuższego czasu nie asygnu- 
je dewiz na uregulowanie należności m. 
in. przysługujących eksporterom okręs 
gu łódzkiego. Według relacyj zaintere- 
sowanych firm, które używały różnych 
wpływów, by przyśpieszyć przydział 
dewiz, dotychczas*nie; udało sie im uzy- 
skać przekazu па. pokrycie rachunków, 
zaakceptowanych przez wspomniany 
bank; co. doprowadza do zamrożenia 
znacznych sum, utrudniającego zawie- 
ramie nówych tranzakcyj eksportowych. 

Wobec powyżczego Izba Przemysło- 
wa - Handlowa w Łodzi zwróciła się do 
min. przemysłu i handlu oraz do posel- 

` stwa R. P. w Bukareszcie . o wszczęcie 
kroków interwencyjnych, nieodzownych 
dla zapewnienia ciągłości wywozu. 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 


Kursy na prywatnym rynku walutowym nie 
ły wczoraj zmianie, pomimo, iż Bank Polski 


bmiżył cenę dolara o 1 punkt do 545 za odcin- 
ki drobne, 5.16, za grubsze i 518 za czeki, 
W obrotach prywatnych kurs dolara pozostał 
na poziomie 5,18 w sprzedaży i 515 w płaceniu 
przy bardzo niewielkiem — z racji soboty — za: 
inieçesowanius ni Aso a or |>, 
Вала Bieiefkich „obrotów dokęgyyianć 
róywież, funtami angielekiemi, które oddawano 
ZA о zas ро 26.60, Bank «Ром 
płacił za nie 20,49. 


єтє 
PU IERS CIENIU” 


TEATR „ROZMAITOŚCI" tel 112-25, 
Gościnne występy znakomitego gwiazdora ame- 
rykańskiego 
Michała Michelcsko. 
Dziś, w niedzielę, o godz, 4.30 po cenach ulgo- 
wych cały parter 1 ZŁOTY, 


„Ostatni taniec: 


дч SZK ipp ХОЙ E AASA 

NIE NALEŻY ŻĄDAĆ ZBYT WIELE.. 

Pod powyższym. tytułem prasa francuska 
drukuje cykl. ariykutów, poświęconych wszyst- 
kim, dziedzinom życia. Autor artykułu zaleca 
tonom, by nie żąduły zbyt wiele od mężów 
(mowa oczywiście nie tylko o BA czaki na- 
odwrót, Znajdujemy tam recepty dla zakocha: 
nych, dla rozwiedzionych, dla fabrykantów, kup 
ców i sprzedawców, dla autorów i czytelników, 
dla aktorów i publiczności , Specjalny artykuł 
poświęcony jest filmom, I od filmowców zbyt 
wlele żądać nie nileży, 

Są jednuk filmowcy, którzy naprawdę dają 
mhximum tego, co wogóle dać można, Do tych 
należy nowa dyrekcja kina „EUROPĄ”. — Nio 
dziwnego — wieloletnia praktyka, 
dzięki prowadzeniu jednego z przodujących kin 
w Warszawie jest najlepszą rękojmią, że łódzka 
„EUROPA* stać będzie na takim poziomie, że 
już niczego więcej żądać nie będzie można, 


PIERWSZY DOM TOWAROWY W ŁODZI 

Szerokie rzesze naszych czytelników zainte- 
resuje wiadomość, że wkrótce zostanie otwarty 
w centrum Łodzi, wielki Dom Towarowy 
„WHOLE - WORTH, 

Przedsiębiorstwo to, będzie w mieście naszem 
pierwszym rzeczywistym domem towarowym, 
w którym na wzór zagranicznych „Warenhau- 
sów” nabywać można wązelkie artykuły, te 
ło: przedmioty gospodarskie, galantorję, kon- 
fekcję damską, męską i dziecięcą, futra, bieli- 
znę, białe towary i manufakturę, trykotaże i poń 
czóchy, perfumerję í zabawki, artykuły spo- 
ływcze i slodycze, i wiele, wiele innych, 

Zasadą tego przedsiębiorstwa będzie zaopa- 
Irywanie klijenteli w towary  najpierwszorzęd- 
niejszych jakotci po najniższych cenach. 
łntwianie wszelkich zakupów będzie 


osiągnięta 


dla 


klijenteli prawdziwą przyjemnością wobec skon- 
centrowania towarów w jednym gmachu, prze- 
budowanym pięknie, nowocześnie i celowo, 


o godz. 9,340 wiecz, po cenach popularnych К 
SIGNORITA:« toczyła się rozprawa apelacyjna 


natrafia na coraz, 


W łódzkim przemyśle konfekcyjnym 
rozpoczął się już sezon zimowy, horo- 
skopy jednak co do jego przebiegu są 
w tej chwili jeszcze ogromnie niepew- 
ne, jak wiadomo bowiem, przemysł kon 
fekcyjny zależny jest nietylko od rynku 
krajowego, ale przedewszystkiem = od 
rynków zagranicznych, przemysł ten 
bowiem należy do tych działów рго- 
dukcji, które obliczone są na masowy 
eksport zagranicę. 

roku bieżącym, już na początku 
sezonu przemysł kontekcyjny w Łodzi 
znalazł się przed poważnemi trudno- 
$сїаш1 eksportowemi. Jednym z ryn- 
ków, który w poważniejszych ilościach 
sprowadzał naszą konfekcię był rynek 
południowo - afrykański. Jeszcze w r. 
ub. konfekcja, obok artykułów spożyw= 
czych stanowiła główny artykuł nasze- 
go tam wywozu. Obecnie sytuacja tu: 
legła zmianie i eksport konfekcji da 
Afryki Południowej stale się kurczy, 
wypierany przez Niemców,  energicz- 


7 inicjatywy konsula austrjackiego 
w Łodzi, p. Scheiblera, w dniu wczoraj- 
szym o godz, 9-ej rano w katedrze Św. 
Stanisława Kostki J. E. ks. biskup dr, 
Tomczak w asyście licznego ducho- 
wieństwa odprawił uroczyste rabożeń- 
stwo żałobne za duszę $. pp. Engelber- 
ta Dollfussa, zmarłego kanclerza Aur 


Karfofeki wiaście 


Ministerstwo Sprawiedliwości zarzą 
«1210, iż poczynając odi stycznie:k938 
hipoteki okręgowe w Całem:. państwie 
prowaqzié maja, kartoteki. właścicieli 
nieruchomości. Rozporządzenie naka- 
zuje wprowadzenie wspólnych kartotek 
dla właścicieli nieruchomości ziemskich 


i miejskich, 


Pamiętaj, że zaledwie 
kilkuzłotowy wydatek 
na 


większe trudności 


nie i systematycznie dążących do opa- 
nowania tego rynku. J 

Również bardzo poważnemu zmniej 
szeniu uległ eksport naszej konfekcji 
do Francji, która, jak wiadomo, od 
chwili wygaśnięcia traktatu handlowe- 
go, zamknęła prawie zupełnie dowóz 
konfekcji z Polski. Jakkolwiek w. dniu 
10 lipca rb. zdwarty został układ, usta- 
lający na. trzeci kwartał rb. kontyngen- 
ty dla towarów w obrocie polsko - fran 
cuskim, szczególnie zaś па odzież dam- 
ską i dziecinną, to jednak o eksporcie 
poważniejszym do tego kraju nie moż- 
na już marzyć. 

Wobec zamknięcia szeregu rynków 
zbytu dla naszej konfekcji, łódzcy eks- 
porterzy szukają obecnie nowych ryn- 
ków zbytu, przedewszystkiem zaś ba- 
dają możliwości wywozu do Rosji So- 
wieckiej, jak: dotychczas. jednak wszel- 
kie próby skierowania eksportu do na- 
szego wschodniego sąsiada , nie dały 
rezultatu. 


Za dusze Śp. kanclerza Dolfussa 


odbyło się nabożeństwo żałobne w Łodzi 


strii. 


Udział w nabożeństwie wzięli przed! 


stawiciele władz państwowych z p. wi- 
cewojewodą Potockim na czele oraz 
OWOC austriacki, francuski, belgij 
ski i szwedzki, Pozatem licznie repre- 
|zentowana była kolonia austriacka w 
Łodzi. 


ieli nieruchomości 


mają być prowadzone od 1 stycznia 1935 r. 


W kołach prawniczych donoszą, iż 
tychcznssgiesidadəusga oy, karto Ç 
wlascicich nieruchomości służyć mają 
wylacznie celonr tiskalnym,-ezy też: u- 
dostępnione będą również publiczności 
l wbrew ogólnie przyjętej zasadzie za- 
| chowania tajemnicy stanu majątkowe- 
' go obywateli. 


AFE 


chroni Cie 
od utraty 
majatku 


ПТҮТҮЛЕ 


pred sadem apelacyjnym 


Wyrok pierwszej instancji został zatwierdzony 


Gdynia, 18 sierpnia. 

Przed sądem okręgowym: w Gdyni 
19-1. 
marynarzy ze s. s. „Potonja“, którzy w 
związku z zatargiem, jaki powstał -27 
listopada ub. r. pomiędzy załogą a do- 
wództwem okrętu w porcie Konstanca, 
zostali skazani w pierwszej instancji 
wyrokiem sądu grodzkiego na karę po 
100 zł. grzywny. 

Przejrzenie i powtórne odczytanie 
niektórych aktów nie wniosło do spra- 
wy nic nowego. Wniosek obrony o о$о- 
biste przesłuchanie dowódzcy statku 
kpt. Knóetgena, który nie był obecnym 
przy poprzedniej rozprawie w sądzie 
grodzkim — nie został uwzględniony 
przez sąd apelacyjny i poprzestano na 
odczytaniu piśmiennych jego zeznań. 

W mowach obrończych pp. mec. 
Ę Czesław i Szyszkowski, pod 


kreślili prowokatorską rolę  drugieśo 
mechanika Horrmanna oraz niewiaro- 
godność jego zeznań złożonych w 
pierwszej instancji. Poruszono również 
okoliczność, że nie sam wyrok lecz dal 


sze jego skutki są krzywdzące dla ma- |bud 


rynarzy, gdyż zasądzający wyrok sa- 
du grodzkiego, jakkolwiek łagodny, po- 


10—3 Dziś i dni następnych! . 
Gé (dawnie 
„MULA* Luna) 


NADPROGRAMY. Роси, seansów o g. 12-6]. 
Ceny miejsc od Zł. 1.09, Dziś 1 dni następnychi| 


zbawił ich możności otrzymania pracy 
na statkach polskich. 

Jak wiadomo armatorzy na podsta- 
wie zasądzającego wyroku odmawiają 
przyjęcia któregokolwiek z nich na sta- 
tek( -jak również  uniemożliwiono 
im, otrzymania jakiejkolwiek pracy w 
porcie. Ludzie ci znajdują się od wielu 
miesięcy, bez pracy i niedostatek jaki 
cierpią z tego powodu jest karą, prze- 
wyższającą znacznie ich winę, 

Sąd Apelacyjny w składzie jedno- 
osobowym ogłosił wyrok, zatwierdza- 
jący w całości wyrok sądu grodzkiego. 


BEDE HCO ҮЗӨБҮ АГЕН БӘН АННИ 
ШЇ ҮЙ ЇШЇП 


PODZIĘKOWANIE, 

Niniejszem wyrażamy. gorące słowa uznania 
Lidze Morskiej i до] oraz Związkowi Re 
zerwistów zu zorganizowanie b, ciekawej wys 
cieczki do, Gdyni i okolic, która odbyła się w 
dniach od 11-go do 16-g0 b, m. pod kier, pana 
prez, H, Piątkowskiego. 

Podkreślamy specjalnie niezwykle sprawny 
organizację, b, wygodną podróż, opiekę nad wy 
cieczkowiczami oraz doskonałe rozłożenie pro: 
framu, dzięki czemu тру, się zapoznać 
z pięknem wybrzeża morskiego i imponującą roz 

udową Gdyni. i 
Grupa wycieczkowiczów, 


8 Madge Evans 
g Robert Montgomery 
A Początek o godz. 12-ej w. poł. 


| Wspaniała miłosaą komedja czołowej włoskiej 


„PANIENKA Z MEDJOLANU" 


W rolach głównych: urocza МА de FRANCA i VITTORIO de SICCA 


N 227 
racik dla vań 


Moda w sierpniu 

I na co się zdały wszystkie piękne 
jsłowa na temat zielonego karnawału, 
skoro lata właściwie tak jakby nie by- 
ło. Każdy najniklejszy uśmiech słońca 
trzeba była opłacać tygodniami desz- 
czów i słoty. Powinniśmy raz na zaw- 
sze skończyć z niemądrym  optymiz- 
mem i pogodzić się z faktem, że lato 
jest przeważnie chłodne i słotne. Poco 
draźnić apetyt opisem Biedermayerow 
skich kreacyj z organdiny, kiedy wła- 
ściwiej byłoby pomyśleć o tualetach na 
deszcz 1 słotę. Co z tego, że „przewidu- 
jaca moda jesienna nagrodziła na kon- 
kursie elegancji kobięcej w Paryżu ar- 
tystkę w pięknej, aksamithej kaplince 
koloru „bleu-nnit”, przybranej lakowa- 
nemi różami w kolorze niebieskyn i 
czerwonym, co z tego, że największe 
wyrocznie paryskie proponują kapelu- 
sze o wielkich płaskich rondach, Rze- 
czywistość dyktuje nam swoje modele. 
Właściwiej byłoby, gdyby modę nada- 
wały nam stacje meteorologiczne. By- 
loby to duo praktyczniejsze i miałoby 
więcej racji bytu. Niech sobie Jane 
Blanchet, czy inny magazyn, sprobuje 
walczyć z wiatrem, szamoczącym się 
z pięknym rondem wielkością młyńskie 
go koła, z pewnością zrezygnuje z naj- 
bardziej nawet twarzowej kreacji. 

Zanim zadecydujemy co wybrać na 
ulicę, warto zastanowić się nad kwe- 
stją, nie mającą napozór znaczenia, ale 
w rzeczy samej bardzo ważną i sta- 
nowiącą o elegancji i dobrym smaku 
pani. Jest to kwestja torby. Koniecz- 
nym warunkiem wyboru odpowiedniej 
torebki jest sharmonizowanie jej z ca- 
łością. Jaskrawy kontrast dopuszcza|- 
ny jest jedynie w zakresie kolorów. Do 
białego i czarnego okrycia — każdy ko 
lor, nawet najjaskrawszy, może się na- 
dać. W zakresie linii i rodzaju żadna 
ekstrawagancia nie jest dopuszczalna, 
Zasadniczo moda torebek idzie w parze 
z ogólną tendencją mody, a cechy cha- 
тене сапе ДОУ ЕП ооу, znaj 
i dująsswWe potwier. cie ww 
tycznych ви К АСЕКЕ je 
chodzi bitozmiary, jest torebka podr 
na, z żółtej lub beige skóry, opatrzona 
dwiema rączkami do trzymania. Zamy- 
kana na prostą klamrę, lub błyskawicz=, 
ny zamek, świetnie pasuje do EZ 
z szerokiemi klapami i baskijskiego be 
retu. Torba taka musi pomieścić w ra- 
zie potrzeby cały weekendowy ekwi- 
punek: kostjum kąpielowy, mocną ko- 
szulę, pantofle i t. p: i 

Wśród fasonów torebek spacero- 
wych, noszonych do płaszczy jesien- 
nych, kostiumów i futrzanych kurtek, 
przeważają kształty płaskie i podłuż- 
ne, ze skóry matowej krokodyla, foki 
lub kozła, ujęte w niklową ramę. For- 
mę mają prostokątną lub zaokrągloną 
u dołu, rączki albo nie mają wcale, al- 
bo mają metalowy łańcuch. Ten rodzaj 
torebek nadaje się również do welnia- 
nych sukien popołudniowych. W dzie- 
dzinie torebek elegantszych, wieczoro- 
wych, najmilej widziany jest aksamit i 
renifer. Modele „wieczorowe mają 
kształt małej koperty, materjał osadzo- 
ny jest zazwyczaj na gładkich lub cy- 
zelowanych klamrach, a całość zdobi 


monogram. Celine. 
0000680. 55] 


Podziękowanie 
Ора огон} Szpitala Ewangelickiego Św, 
Jana (Wólczańska 195) dr-owi Aleks, Kuman- 
towi, chirurgowi urolog. dr-owi Alfredowi Fisze* 
томі, również dr-om asystentom za skuteczne 
operacje i wyleczenie mego ciężko chorego 
męża i naszego ojca składa łą drogą serdeczne 


podziękowani. ` 
а Rodzina Gorman. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI, 

Niedawno otwarta wystawa artystów grali- 
ków reklamowych, spotkała się z wielkiem uzna 
niem Аер i'zwiedzana jest bardzo liczę 
nie, Bardzo bogato reprezentowane są Rody 
działy: dyplomy, okładki do książek, ilu- 
atraeje, exlibrysy, plakaty kolorowe i inne, 
| Wystawa trwać będzie jedynie do dnia 2-go 


września, a więc tylko dwa tygodnie, Instytut 

ҮП ИУ) otwarty codziennie od godz, 
— ej, Н ' 

а оета 


d 1] 
"чт UBIEKINIERZY” 
. 99 


Nadprogram najnowsze alctualnosci swiata 1 P.T.A 


inema-Pitalugga ы 
(Każdy т саула 
draniem jest.. ) 


wytwórni 


- МАЛУ А ХАБ AED, 
Lokale 
EMRE NIKO 


I wa 


PIOTRKOWSKA 83, Ir. I p. 
poleca i poszukuje mieszkania, lokale 
handlowe, sklepy, domy, wille, pokoje] 
umeblowane z klatki schodowej — 

od zł, <u— 2) 
SKLEP z urządzeniem 1 pokojem od- 
stąpię zaraz tanio z powodu choroby 
właśc. Wiad. w sklepie tyton, Wólczań 
ska_157. 1 
PIĘKNIE umeblowany pokój, telefon, 
prawa oficyna do wynajęcia dla 1-0] 
osoby, Gdańska 44, m. 11 1 piętro. 19 
POSZUKUJĘ pokoju z klatki schodo- 
wej w śródmieściu między Zawadzką a 
Andrzeja, telefon 124-02 godz. 3—5. 
POKÓJ dwuokienny ładnie umeblowa- 
лу, wygody, telefon odnajmę solidne- 
mu izraelicie, Gdańska 46, m, 16, 19 


Do wynajęci 


3 SALE PO 175 MTR. KW. 
razem lub oddzielnie. 
Wiadomość: Śródmiejska 22. 15-2 
MIESZKANIA różne we wszystkich 
punktach miasta, Pośredniczy najko- 
rzystniej i najprędzej tylko „Pośred-| 
nik“, Andrzeja 18, m. 14, 1 


pik”, Andrzeja 18. т.а 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z) 


BIURO 
nowy 


niekrępującem wejściem. Oferty do Re- 
ubliki pod „Eskar, 


LOKAL biurowy, 2 pokoje z małą ku- 
chnią, 1 p. ul, Narutowicza 9, nadający 
się dla dentysty do wynajęcia, Wia- 
domość u dozorcy lub tel, 219-36. 15 
W CENTRUM pokój z całodziennem u- 
trzymaniem z telefonem do wynajęcia, 
Traugutta 14, m, 8. 18 


Poszukuję I 
mieszkania 


1 lub 2 pokoje z kuchnią M 
i ew. łazienką, w centrum $ 
miasta, Oferty sub. „Т.2.“ 
do Administracjt 


POKÓJ elegancki przy. inteligentnej ro- 
dzinie z całodziennem utrzymaniem dla) 
dwuch panien lub panów do wynajęcia) 
od 1 września. Kuchnia wykwintna, се- 


па niska, Zawadzka 15, m. 19. 


KULTURALNEJ osobie pokój umeblo- 
wany na I p. z wszelkiemi wygodami) 
do wynajęcia, Południowa 58, m. 12, _ 


BYŁA PRZEŁOŻONA SEA przyj 
mie uczniów (uczenice) na stancię Се- 
ny, przystępne, Tel. 192-64, _ 


PARE ewa 
MIESZKANIA słoneczne w nowocześ:| 
nym domu z wszelkiemi wygodami 
DO WYNAJĘCIA od zaraz: Różana) 


Nr. 10, dolazd tramwajem Nr, 14, 


ODNAJMĘ pokój frontowy dwuokienny 
balkonowy, wszystkie wygody, Zielonaj 
48, т, 4. 19| 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 pokoje z 
kuchnią, balkonem | wyzodką, 3 pokoje 
z kuchnią, balkonem | wygódką, Cegiel 
niana 59, Dozorca wskazę, 1 


Kupno i sprzedaż 
AISAIDIA 


na 3000 volti 40,25 k. m, 


i szere 


rów okazyjnie do sprzedania. 


Inż. J. Reicher iS-ta 


Południowa 23, tel, 21-000 40—2 


MOTOCYKL z przyczepką na chodzie 
780 kubików do sprzedania. Wiado- 
11046: telefon 246-31. 19] 


|Рггујтијету również z powierzonego|dziennie 


—_18|000000000000 


TORY 


Jkódź, Kilińskiego 70 


mniejszych nisko napięciowych moto-| , 


АШ Ju 
OSZENIA 


ZEIORNIK na wodę (około 5,000 li-|ŻALUZJE drewniane 


do wystaw i 


trów) do sprzedania, Kilińskiego 119. jokien nowoczesnych wyrabia mechani- 
jednorodzinny: 


KUPIĘ domek Wiad, |czna stolarna Bazarna 6, tel. 158-07. _ 
2. —089/WĘGIEL w plombowanych workach 


sprze-|dostarcza do mieszkań po 5.60 koszec, 


anie 
1-69. 


dania. Dzwonić tel, 231 »ltciefon 192-35 kier. М. Plam. 19 
206 00000 
Społeczna Szkoła Zeóska Przemysłowo: Gospodarcza 
STOW. „SŁUŻBA OBYWATELSKA“ 
ul. WODNA 40. Telefon 177.78 
przyjmuje zapisy 

do 2-letniej Szkoły Przemysłowo-Gospodarczej, 
i Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego, 
b Na kurs dla Wychowawczyń Niemowląt, 
R Szkoła urządzona według najnowszych wymagań, mieści się we wła- 
А snym gmachu. Ogród — boisko — natryski, Dla niezamożnych ulgi 
w opłatach. 
Dla zamiejscowych wzorowo urządzony internat. 
Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych, 
|(0©00990060006690000000000000600093200000050D0601 
lo-|SYPIALNIĘ * kupię w dobrym stanie. 
4 19 Oferty do Administracji Republik: 
{тозуу murowany z ogro-|pod lit. „J. С.“ 19 


BARDZO tania okazja, Motocykl 
towej marki z przyczepką do sprzeda- 
nia „Bar Ziemiański”, ш, Żeromskie- 
хс Nr. 39 godz. 1—3. 19 
MOTOCYKL В. S, A. 350 cm. zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u koo: 


darza, Pomorska 30, 

KUPIĘ jaknajmniejszą cwirnmaszynę 
(do 30-tu wrzecion). Oferty pod „Mu- 
jsterzwirnnaschine". 19 


dem, dochód zł. 3.000 rocznie sprze- 
dam, Brzeska 18. 19 
SKLEP kolonialny wraz 2 pokoj, ku- 
chnia 1 piwnica do sprzedania. Wiad: 
w Administracji. 19 


DWA metalowe łóżka z materacami 
oraz rower damski prawie nowy do 
sprzedania. Dzwonić 224-45, 19 


PRALNIA do oddania, firma egzystujej 
25 lat. Wiadomość w Republice, 19 


EE PEE T, 
9 
OKAZYJNIE do sprzedania motocyki 
F.N. 350 cem. Wiadomość: Andrzeja Posady 
0146. Dozorca wskaże. 19 [O w COW БАШЛ: 


KUPIĘ małą kasę o rozmiarach max4pOSZUKIWANA siła biurowa, pi 


40x40x50 сш, Oferty pod „Окпіо- ца maszynie o skromnych maga- 
trwala, 19\п\асһ, Oferty sub: „Skromna“, 19 
AOOOOOOOCEM з ен ГАР 


i do 
Piotrkowska 
19 


0000000000000) 
POTRZEBNE wprawiie 
Mundur Ki—FZGEOKEHOY szycia koszul meskich, 
płaszcze i kostiumy gimnastyczne we-|85:_prawa_oflc. m. 14. 
dług przepisów szkolnych 


M. GLASS, Piłsudskiego 59. daży na raty, szwajc: zegarków zł. 3 


gi materialu. CENY PRZYSTĘPNE.| Warszawa, Pańska 84 1 
({аш=таятнлкъшпшздиювимаввктпишанипв! agan 
Polsko- Palestyńska Ігра Handlowa w Łodzi 


jurządza 


wycieczkę zbiorową indywidualną 


Palesiyny 


nformacje 1 zapisy w lokalu Izby, Piotrkowska 118, w godz: 
od 10-еј do 18-е] 


00000000000 


NA ROK SZKOLNY 


Tornistry, tetzki, piórniki, paski, ple- 

<a! ога маху, kufry, ne: 

torebki damskie, pasy wojskowe 
poleca! 


Stefan Skarżyński 


Łódź, ul. Piotrkowska 133, tel. 168.88 


PODODODODOOOODODODOODODODOGO! 


W Pryw. Gimnazjum Męskiem i Pryw. Szkole Powsz, Męsk. 


Stowarzyszenia Wł. St Reymonta 


Szkolnego im. 
SIENKIEWICZA 61. 

` Rok szkolny rozpoczyna się dnia 20 sierpnia 1934 r. o g. 9. 
Egzaminy wstępne od 20 sierpnia b. r. Kancelarja szkoły otwarta co- 

dziennie od 8.30 do 4 i od 17 do 19 z wyjatkiem świąt, 
Z dniem 1 października b. r, zajęcia Szkolne odbywać się będa w 

nowym lokalu szk, przy ul. Piotrkowskiej 114, 
OPŁATA SZKOLNA В. NISKA. 
Dr. LUDWIK KALISZ, Dyrektor Gimnazjum. 


GE 
Najlepszapora inm 


węgla 1 koksu 


na zimę. — Wagonowo oraz ze składu па wozy poleca 


E LI B О 66 Sp. Ake. Handl.-Przem 
59 


L. J. BORKOWSKI — 


telefon 101-78 
090000000000' 


0064900000000900090000600400000000000000 
Przepisowe płaszcze dla uczenic 


| = dobrych I odpowiednich materjatów już na składzie u 


Ө АБА, Gdańska 59, te. 108-20 


poleca |AKWIZYTORÓW poszukuję do sprze- 


zapewnione, M. Poznański, 


1934 


———— 


DROBNE 


STUDENTKA udziela 
neść:_ polski, heorajski 
23-51. 


SAMODZIELNY ślusarz monter, lat 31 
| znający się na wszystkich maszynach 
włókienniczych, spawanie metali i inne, 
roboty poszukuje pracy. Łaskawe ofct; 
ty pod „Slusarz 31° do Republiki. 19 JĘZYKA polskiego, korespondencji f 
195LETNIA absolwentka szkoły han- rachunkowości szybko і gruntownie 
dlowei poszukuje jakiejkolwiek pracy, Wyucza rutynowany nauczyciel. Stare 
biurowej. Oferty pod „Blondynka 19 szych specjalna. skróconą metodą, — 


MĘŻCZYZNA + wyższem ws ksztalee- Wólczańska 29, m. 1, front, parter. 


iekcji specjal- 
łacina, telefon 
19 


niem, wyjeżdżając do Palestyny za cer NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
tyfikatem, pozna posażną pannę. 0- rutynowana nauczycielka.  Konwere 
ferty „Alfa“, 19 sacji, gramatyki, literatury. Przyspo= 


- |sabia do matury. Godzina dwa złote, 
Jectw po Piotrkowska 53, mieszk. 20, lewa ofi- 


ka 10, m. 16 cyna, II p. od 3—4 pp. | od 8—9 w. 


| SŁUŻĄCA mi 
| szukiwana od 


świad 
‚ Тгерасі 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 

CO NAJLEPSZEIW 
n 

COKOLWIEK DROŻSZE — 


— WIELOKROTNIE LEPSZE! # 
PREZERWATYWY 


|. 


003000906099003000060900000 
|AGENT potrzebny z gwarancją lub/ANGIELSKIEGO konwersacji | litera= 


kaucją 300 zł. Dobry zarobek, Piotr-|tury udziela rutynowany nauczyciel. 
kowska 79, m. 29. 19 Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front, co- 


POTRZEBNA panenka do budki, z pae | dziennie zastać od godz. 4 — 700 pol. 
pierósami z kaucją. Wiadomość: Ce-i атана ЕЛМИ 
ini 19, 


LETISKA 
1 UZDROWISKA 


MORSZYN. Pierwszorzędne реп$]опа+ 
ty „Felicia” 1 „Паја“, Ceny umiarko- 
мапе, 


oW- 
ni s а ski, Północna 12) 
lewa_oficyna, I wejście, I piętro, 19 
KELNERKI i panienki potrzebne Cafe 
Restaurant przy Hotelu, Narutowicza 
nr. 38: 19 
KRAWCOWA wykwalifikowana z wła, 
snymi modelami poszukuje szycia w 
(majątku lub na wsi za bardzo ni- 
skiem wynagrodzeniem, Pierwszorzę: 
тераса Oferty sub „Wypoczy” 
nek, 1 


AKWIZYTORA radjowego dla apara- 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat ,Ri- 
era" E, SWbersteinowej idealny teren 
ypoczynkowy. ceny zniżone. Informa 
cie F. Gliksmanowa, Legionów 30/7, 
telef, 228-77. 19 


cji 


tów i lamp dla województwa lódzkie-| Ay ZKE 
go na prowizję poszukuje poważna 
firma. Oferty z referencjami pod „R Rozmaite 


A- 
djo“ do administracji pism 19 
PRACOWNIA sukiea poszukuje na-|DOROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
tychmiast муку Коула krotczynię.| a najlepszym 1 najtańszym środkiem 
su „LL Republika. Iojzetkniecia zainteresowanych “stron. 
RADJOMONTER wykwalifikowany пако chce: 1) znaleźć lokatora lub suti. 
stałe popłatne stanowisko lub wieczo-jiokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
rowe godziny do strojema  wieloob-|poledvńczy pokój, 3) sprzedać шеги. 
wodowych odbiorników“ poszakiwany,|*homość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
Oferty sub „Super“. igjwiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 
LEKARZ - DENTYSTKA zdolna z do-|aVszukać pracownika — niechaj 

bra praktyką poszukuje posady. Współ 


ро 
“Мв. drobne ogloszenie до „Repubiiki”. 
praca z technikiem wykluczona, Wy-|,, зара а 
iuagania skromne. Oferty sub „Lekarz-j UCZEŃ znajdzie pomieszczenie | utrzy 
dentystka do Republiki. 19 Ше рш) kw turalnej cichej rodzinie. 
PIERWSZORZĘDNA krojczym z szy- Niedos 0а meisou Оецу у 
ciem do pracowni sukien potrzebna | ns ° Á — 
Qierty sub „Kroji 19 PIEKARNIA W śródmieściu do ЖУР; 
POTRZEBNA Sami 1 stka|igcia bez odstępnego od gospodarza. 
ТОТЫНА гатын aw Ki | omose w Ашер оар 
AGENCI portretowi poszukiwani na|PLUSKWY  wytępisz bezpowrotnie 
bardzo dogodnych warunkach do sprzej wraz z zarodkami tylko świecą „Fumi+ 
daży portretów „Semi-Emall* — Za-|zatore Cimex*. Przeprowadzamy de- 
klad portretów „Renesans”, Klelce,jzynfekcję mieszkań pod gwarancją, 
Skrzynka pocztowa_220. Zaioszenia: telefony 120-77 i 156-59. 
POTRZEBNA gospodyni = kucharka.|MŁODZIENIEC lat 28 da możność wy 
Oferty tylko z plerwszorzędnemi re-||azdu pannie do Palestyny sub „Ра!е- 


їегепсјаті sub ul. N: 19jstyńczyki. 1 
алуаи ат ЫЕ ИК WYPOŻYCZAM DOŃ i Dai 
we, zefowiczowa, Brzezińska 11, 

Nauka 1 wychowanie $ |iront I pietro, modele paryskie. — 19 


„LADY* Gabinet Kosmetyczny 11-g0 
Listopada 30, m. 15. Porady bezpłatne, 
INTERNAT, Stow. „Służba Obywatel= 


ska“, ul, Wodna 40 urządzony według 
najnowszych wymagań! wanny, natrys 


ZA POKÓJ na kilka godzin dziennie 
student udzieli Тексу, „Śródmieście'. 
PO 15-LETNIM pobycie zagranicą Чац 
сЕ (Сурот ШУ) udziela an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego,jski, boisko | ogród. Przyjmuje zapis 
Cegielniana 8, m, 5, Tel, 236-90 (odjuczennic szkół średnich, Ceny Бад 
2—4 рр. . 19 przystepne. 
LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno-JPOSZUKUJE pożyczki 40.000 złotych 
wany nauczyciel. Zapóźnionym mieto-|pod zabezpieczenie hipoteczne na nle- 
dą skróconą, Przygotowuje do wszel-|ruchomości śródmiejskief. Oferty ad- 
kich egzaminów (matury), Specjalność|ministracja_.. Р.Р, 
matematyka, polski, ólczańska 29ZŁ, 1 |— na 1-у numer hipoteki nie 
m. l. front, parter, 19| ruchomości przemysłowo mieszkalnej 
BUCHALTERJI udzielam pojedyńczo| odsetki od umowy. Oferty do Ad- 
O ҮРЕ Wiadomość tele-|ministracji. sub. „2. J.“ 19 
оп 201- M 192——— ——— 
10.000 ZŁ. poszukuję jako spólnika do 
ENGLISH LADY experienced teacher kompletnie urządzonej fabryki wyro- 
|ы lessons, 25 Cegielniana m.bów trykotowych. Oferty sub „Kets 
Неше IO tonstihle". Ваг 0 
U H 7 
ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 litera IJ. SZYMAŃSKI, Wólczańska 137, złe 


tury w grupach i pojedyńczo, Коте» у, kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 


spondencje 1 tłumaczenia handlowej?! 
naukowe i spadkowe, Markowicz, Ki- Nr. 62202 z dm 15.3. 30 г, na zt 10— 
mteligentia pa- 


lińskiego 105. 19 MŁODY pan zapozna 
MADEMOISELLE Marie enseigne ane А do Wspólnego spędzenia wakacji w 


glais, francais, allemand, italien, Согте- К'УПСУ. ОЁ pod „h. Ko 
BEZPŁATNEJ nauki haftu 
nego, kroju, szycia, cerowania i robót 

„Lokumpol 
ciuszki 3, Z nauki tej korzystać mogą 99 
wszyscy posiadający lub mający za-| PIOTRKOWSKA 55, parter tel, 117-67 
| WAŻNE dla wyjeżdżających do Pale-|umoblowane | z klatki schodowej od 
styny. Palestyńczyk z akademickiem zł. 20—, 3 POKOJE z kuchnią wsz. 


sponddanye, Piotrkowska 24. log. 7 _ 19! 

artystycz=, 
smyrneńskich udziela Szkoła firmy, 
„Singer“ w Łodzi prey ul, Aleje Koś- 

0 

miar nabyć maszynę do szycia powyŹ-|poleca: mioszkania, sk еру, lokale han- 
| szej firmy. 19|dlowe, biurowe | fabryczne: POKOJE 
wykształceniem udziela 1ексуј hebraj-|wyg, balkon Í p. centrum ZL, 225 kw. 
skiego: Telefon 188-83. 191 25—2 
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Gimnazium 


im. ks. 


II. Sko 


po niskiej cenie, 


9.30 rano, 


Narutowicza 


Nowoczesne 


Park Helenów 


Dziś o 9 wiecz, światowej 
sławy nadkantor 


ŻEROMSKIEGO Ne 
tel, 129-88 


[р Gimnazjum Żeńskiei Pr 


(Kategorja А.) 


w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98 


Lokujcie swe oszczędności w ziemi | kupujcie parcele w lesie sosnow ym 


LEŚNEJ STACJI KLIMATYCZNEJ 


DRUŻBICE 


przy szosię Łódź — Pabjanice — Bełchatów. Parcele nabyć można 


NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 


Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY- 
SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY REJENTAL- 
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza o balsamicznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacja, co 2 godziny autobus z Ро 
bjanice, DRUŻBICE i z powrotem. TANI BUDULEC NA MIE ISCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne i rozbudo- 
wy zatwierdzone! Wille już pobudowane i zamieszkane. 

Dla obejrzenia działek odjazd do lasu codziennie z Pabjanic już od godziny 


1) W EODZI biuro Inż, L; Hür wicz, ul. PIŁSUDSKIEGO 36, tel. '141-95 
2) W PABJANICACH 


3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41, m. 14 
4) W DRUŻBICACI 


ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZAĄ LOKATA MAJATK 


„Nasza Szkoła” 


prywatna szkoła powszechna 
` koedukacyjna 


{ aminy systemem lekcyjnym, 
HI Kancelarja czynną codziennie w g. 10—13 
Я 1516—18 prócz niedziel. 


| Łucja Zeligsonowa 
M В. Lebenhaftowa 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ЛЇЇ 


Dziś i dni następnych! 


Męskie i Szkoła Powszechna 


(ТИТИ 


„ Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 20 sierpnia о g 12. Poda- 
nia przyjmuje kancelarja szkolna codziennie od g. 9 do 14. 


Początek lekcji dn. 20 sierpnia о g. 9-еј 


Dyrektor (—) араш Davison. 


EREA a A 


przez Pa- 


Anformacji udzielają: 
W. Nychter, Pl. Dąbrowskiego 16, - tel. 66 


H w lesie administrator majątku, 


30. Tel. 241-93. 


tłumacz przysięgły 


nowocześnie urządzona, — Lokal słoneczny. Właścicielka ' 

Ogród szkolny. — Poradnia" psychologiczna. 

Rytmika, — Języki obce, — Gry 1 zabawy na Pracowni Gorsetów 
powietrzu, — Początek zajęć 21 sierpnia. 


powróciła 


kroju — szycia 
i modelowania 


74—76 


o godz. 4-ej, 


19.VIII ¿Z eu A (DG saa 


ywatna Szkoła Powszechna 


im. ELIZY ORZESZKOWEJ 


wi. ДІ. KFościuszki 24, fel. 151-91 


zawiadamiają że egzaminy dla nowowstępujący. 
9-6) r — Zapisy przyjmuje sekretarjat codziennie od g. 0=1d-ej 


Dyrektorka Dr. MARJA KUŻMIASKŁĄ 
„amer zrzec 


ch rozpoczną slę dnia 20 sierpnia o. g. 


Inż. A. Russak 


Narutowicza 47, tel, 245:08, 
Dział akademicki przy Kancelarji za- 
łatwia wszelkie formalności, związ: 
ne z przyjęciem do wszystkich Wyż: 
szych Uczelni zagranicznych. 


$.Szmulensonowa 


Łódź, Sienkiewicza 28 


Potężny dramat z prawdziwego życia. Arcydzieło, 
odsłaniające duszę kobiety, która znała tylko miłość 
i poświęcenie p. t. 


Zaledwie Wczoraj 


W rol. gł: Margaret Sullavan i John Boles 


Ceny miejsc: | m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. . 
Kupony ulgowe po 70 gr. — Początek seansów. 
w niedzielę o godz. 2-ej, 


Nr. 227 


BIURO TECHNICZNE 


Inż. Leon - 


tel. 141-95 
INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
REKLAMY SWIETLNE 
МЕОМОМЕ 
WARSZTATY PARACYJNE _ 
ONCESJONOWANY ZAKLAD 
HYDRAULICZNY 
ALEKSANDER PAWŁOWSKI 


wykonywa kanalizację, wodociągi, cen- 
nuje konser- 


tralne ogrzewanie í p 
wację i reperacje powyższych instalacji 
Łódź, ulica NARUTOWICZA Nr. 36. 
Telefon_201-86. 20—2 


ST. DOBRANICK 


ADWOKAT 
ul. Cegielniana 45 


„powrócił _ 


ORYGINALNE PROSZKI 
HIGREKO- NERVOSIK* 
үм злу. 51599 


ZAATOGOWA M 


воі GŁOWY 


MIGRENA, NEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW. 


A 
Wa 


STAWOWE KOSTNE i 110, 
ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
UTK 


ja 
ję publiczna licytacja ruchome 
ści a mianowicie: mebli, lampy i gr 
mofonu, oszacowanych na łączną sı 
mię zł. 755, które można oglądać. 
dniu i w miejscu sprzedaży, W 


KOMUNIKAT. 

Zakład zegarmistrzowski. 1 jubilerski 
1. SOŁOWIEJCZYK (Egz. od r. 1902), 
zawiadamia Sz. Klijentelę, iż ата 
15 b. m. przeniósł swój zakład z ulicy 
Piotrkowskiej 27 na ul. PIOTRKOW- 
SKĄ 54, Uwaga: z nowym właścicie- 
lem sklepu przy ul. Piotrkowskiej 27 
nie mam nic wspólnego. 

Kupuję i place najwyższe ceny za| 
biżuterję, złoto i srebro oraz wyko- 
nuję wszelkie roboty fachowi 


w 
Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
I Szkoła Kosmetyczna 


„ММА 


na ul. Sienkiewicza 37) 


telef. 122-09 


sa 
„Express 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w TEOFILOWIE, 
W INOWŁODZIU | na letniskach oboki 
Inowłodza, 


wystąpi w ostatnim w b, sezonie letnim 
pieśni ludowo i palestyńskie oraz arje о 


Od godz, 5 po poł, koncert orkiestry symfonicznej pod dyr. S, Pietruszki, Bilet 


„Repubiikę” | 


zatwierdzone przez Minist. W.R. i O.P. 


róg Cegielnianej, I p. front, tel. 20.72 
Przyjmuje się zapisy od 10 r. do7 wiecz 
P 


4000000000050006900000960006060630061 
TEATR KAWIARNIA 


Piotrkowska 94, Tel. 240-50, 


Dziś poraz ostatni! 


pożegnalna rewja 


zespołu artystycznego, p. kier, 
LUDWIKA SEMPOLIŃSKIEGO 
w osob.: ñ 
J. BUKOJEMSKA J. SOBOLTÓWNA 
J. KOZŁOWSKA L. SEMPOLIŃSKI 
J. GORDEZ J. SULIMA-JASZCZOLT 
H. DOREE E. WOJNAR 
oraz zespól „BAGATELA—GIRLS" 1 
BAYMAN—JAZZ* 
ma zaszczyt prosić swoich licznych 
wielbicieli 
NA OSTATNI POŻEGNALNY PRO- W 
GRAM p. t. 


gnoje nan 


wielka rewja w II cz. 20 obraz. 
Codz. 2 przedst. o 8 i 10 w. w sob. i 
niedz. 3 przedst. o 6, 8 i 10 w. 


za kilka dni 
rewelacyjny 
program zespołu 


„Wielkiej Rewii Warszawy” 


pod kier, 


Czesława Skoniecznego 


na czele zespołu: Helena Makowska, 
Ela Antoszówna, Loda Niemirzanka, 
Czesława Popielewska, Czesław Sko- 
nieczny, Jan Woycieszko, Tadeusz Za- 
krzewski, Michał Halicz. 
oraz zespół baletowy „Wielkiej Нез}! Warszawy” 
Szczegóły w dniach najbliższych 


000000000000008€ 


NAJLEPSZA ТЇ KAPITAŁU ! 


Okazyjna sprzedaż domków. 
w nowem osiedlu przy ul. Zagajnikor 
wej Nr. 16, róg Cegielnianej pozosta- 
ło do sprzedania jeszcze tylko kilka 
domków, składających się z 5 poko+ 
dów z wszelkiemi wygodami i ogród: 


kami, 
Każdy domek stanowi oddzielną włas= 
ność hipoteczną, 
Dojazd tramwajami Nr 4, 7 1 2, 


9 |. Przedłużona linja od Dromwajowej do Zagajnikowej, 
Tamże do' sprzedania parcele z zatw, planami. 


przeniesione zostały z u). Narutowicza 9 DZE [Л (| 


BOZECOE 


DSZUKIWANY 


samodzielny doświadczony kierownik dla wy 
kończalni towarów damskich z,wełny czesanko- 
wej i zgrzebnej, 

Reflektanci pierwszorzędni zechcą złożyć 
oferty do Republiki, z opisem swego życiorysu 
fachowego, pod Wykończalnia, 9 


Piramowicza Nir. 2 


o ukończeniu wydaje się dyplomy 


TAATIRAA A T E E ТОНА РЕЙ. 
koncercie, W programie piękne utwory sytagogalne, 
регоуе, Przy fortepianie Lichterman = “Dawidowicz, 


w cenie 1.09 


dla dzieci 54 gr. do' nabycia w Tureckiej Cukierni, Piotrkowska 12 i w kasie Helenowa. 


które mają już 


mam | sC SBI: 


„Sztuka Zycia“ 


Gary, Cooper I Fredric March. 
8 {йш ze złotej serji filmów wiedeńskich, mówiony | śpiewany. 


Маш COPY ZE YA PECO 


NASTĘPNY PROGRAM: 


Filmem tym rozpoczynamy wyświetlanie serji wybitnych filmów 


ustaloną markę u Szanownej Publiczności, a mianowicie 


Reżyserji Lubitscha Ега, W rolach 
głównych: Miriam Hopkins, 


całkowicie w języku niemieckim 


« = Franciszką Gaal 


n2WIAT NALEŻY DO CIEBIE" w roli д1, Józef 'Selimidt. 
„KSIĄŻĘ Z ARKADJIĆ w rol. gl: Liana Haid i Willy Forst. 


„HENRYK УША w roli gł: Charles Lauchton. 


"ZAKAZANA 


nMOJE MARZENIE TO TY“ z Liljaną Harvey. 


MELODJA' z Jose Molicą 


огай szereg in. filmów, które cechuje «wybitna reżyserja, 
oryginalna 1 imponująca obsada, 
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[ DZIAŁ LE KARSKI 


Doktór ` DOKTÓR LEKARZ - DENTYSTA DR. MED. 


H. m ПН. SZUMACHER |Wołkowyski SPERLINGJA. WitońskiNiewiażski 


Choróby: skórne PRZEPROWADZIŁ SIĘ chor. БЕКЕ spec, chor. skórnych 1 wenerycznych 


i weneryczne na ul. Cegielniana 11 spec. serca Í pi (vorady seksualne) 


POWRÓCIŁ 


1 PRZEPROWADZIL SIĘ а 
PIOTRKOWSKA 56 |с Telefon 238-02 Zawadzka 1 |па ш. Cegielniana 20 |Amdrzeja SAUNIE 
Choroby епегу с, moczopłcjowe tel, 143-06 — _ tel, 102-77. POWRÓCIŁ 
tel. 148-62 skórne. - i тар ж“ —9 
AMEN ea ES Pizyjmije: өй ЛЫК од АЕО б ще: 10—1 i 3—6, заа pi E = wiecz. przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w: 


с эж итте ебу. w niedziele i święta od 9—1-е}, 


Dla_pań _ Віа рай oddzielna poczekalnia, _ 
B Ф Heller 1, Mandelfori Dr. med. 
Г SKÓRNE, WENERYCZNEJ 
CHOROBY SZOPIE CIOWE. RENTGENOLOG il $. K ANTOR 
Traugutta 8, tel. 179-89 powroci 
przyjmuję, od 8—11 | od 4—8, Wólczańska 18 |spec. chorób skórnych, wene- 


dziele í święta od 9—1, 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtam 


dziele 1 święta od 10—1 
Ceny lecznicowe. 


DOKT6R 


KLINGER 


П w niedz, i święta od 11—2 popoł. rycznych i moczopiciowych 
б eaa ы АК ME OE LOWA ш шш Zielona ва),  "*Sprzeprowadzii ste na w. 
spec. chor. wenerycznych, skórnych Р: > BED lezamóżnych ceny lecznic. i р! i 
1 włosów (porady seksualno) przyjmuje od 4 do 8 wlecz, жш ch ceny lecznic Ар Kosmetyki e egatetowej PIOTRHOWSNA 90 
EEA kA eE as elefon 129.4 
Andrzeja 9 tal е" LEKARZ - DENTYSTA Dr. z. SZWALBE przyjmule od 8-2 1 ой 5-9 wio, 
rzyjmuje о 11 rano | ot w w_niedziele i świeta о! 
pun ć n jw. BALICKA S o у к өст а es a 
dyplom uniwersytecki  * 
DOKTÓR 01 Mi 10110 POWRÓCIŁA [MONIUSZKI I. Tel. 121.9] Mo Silkerstrom 
i TU zelkich defektów cery. 
ul. Piotrkowska 200 Usuwanie: beznowylnie 1 bez śladów PRZEPROWADZONĄ 
= а ka 2 тор Ризе! szpecacych włosów. ui. В: писао 127 
ródmiejska 20 Nr. tel. 194-05, Przvimule od 102 t 4—R wlecz. | choroby skórne, weneryczne | moczo: 
SPECJALISTA CHORÓB WENE- š Choroby skórne 1 weneryczne ew 
RYCZNYCH, SKÓRNYCH 1 MOCZÓ-| _ gpapwwmóbciR en imuje wyłącznie kobiety i dzieci п Usuwanie szpecacych. ионй 
PŁCIOWYCH Е od 1 do 3 WV od 7 do В.) @ "АЙРА KWARCOWA. 
Cegielniana 4 Lekarz-Dentysta ОЛАСЕ ЛКЫ EW sos Np ЧЕ ЕЛЕЕ | | WIG Przyjmuje ой 4—8 w. 30—2 
Telet. 216-90 DR. MED. 


Przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wiecz. g|Choroby skórne i wene- DR. MED: 
w niedziele i święta od 8—1 po poł E. Rzędowska J Makowski ETA Elektroterapja. 4 
Dla Жыр А oddzielna poczekalnia. = a mA 
A źwirki З óci Zawadzka 10. Tel. 106-30. 49, fi 
- 2 DR. MED, SZ powróci Ordynuje od койг 9-1 109 58, |sHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
һа Makower kel 157271 Gdańska 28 | „тшшен poczekalnia. (kobiety | dziec) 
powróciła епо DR. MED. Sienkiewicza 34 


spocjallsta sta CHORÓB SKÓRNYCH || ERIE PASE AZ PA | M ARG 9 telef. 146-10 
PWENERYCENXO ~ LEKARZ - DENTYSTA DR. MED. gnacy вазе od 11.00 3-4 po bot. 


Wólczańska 117, tel. 149-59 $ MN | | |\!| U 1! |, (ШИШ GAGA D 
wądził si 
BYM BS: | =ч нан. |Dr.b.Bzarnożył 
- przyjmuje od 3—7 po poł. CHOROBY DZIECI 


PRZYCHODNIA Piolrkoewska 5 Pomorska Nr. 7 PIOTRKOWSKI 10, н [el [5-17 powrócił 


2 i PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
tel, 127-84 | 
Wenerologiczna telef. 121-23 przyjmie od 4-T-el. Piotrkowska 62 


ZAWADZKA 1, tel. 205-38 Duo MED. — Ваегпо&ё przyimule od 9 pół-10 ! pól i oś 
CARAT RED EEG AJ 0 В. LO eby Letnicy 999 DR: MED, 


kórne. (Porady seksualne). w POWA TEE: ] | ҮН š 
CHOR. WEWNETRZNI 
Ph do Dost osie osi powrócił Gdańska аз” | WNE Góry Í Мина N. ШАШ 
orada 3 złote. š š ; 105- „ilustr. Republika“ ci 
Cegielniana 17 RVT „Express Wiecz. Ilusti: powrócił 


DR. MED. tel. 174-15. 


godź. przyjęć 8 i pót—9 i pół 1 6—7 |за do nabycia о godz. 8 rano u gaze: Zawadzka 23 


| {ШЇП Leczenie, falami. Я 777 LEKARZ - DENTYSTA es a nod ишини 99 ее. 146-780 _ 
rótkiemi falam Gar 
ҮЇШИНЇШЇШН мәш = 


Choroby stawów. kości. mięśni, ner- 


AKUSZERIA I CHOROBY KOBIECE|wów, skóry, narządów wewoiętzzisch Zapisujole 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE kobiecych i t d. ka dzieci do 
Pomorska T, til ЇЇ. poggei roil timiana | powróciła Wi Mieka“ ` 
а Przyjmuje od 3—7-ej popol, " || Ul. 6-go Sierpnia 1, 
przyjmuje od се Ола TAN ñ PORADNIA telefon 220-26. 
—— — | WENERO LOGICZNA UL. 11-go LISTOPADA 28 powrócił 
ЕІ 


ШПШШШН| choroby skórne, weneryczne 


ДА 'MARGOLIS мем СМЕ, ęCORÓB, RCA Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. |, I kobiece. RA 
Z OPS maj CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW „гезле, | edo ее 


Przejazd 20 [zielona Z, tel. 189-33 | LEKARZA DENTYSTY 30—4 ERT 

огу wewnetrzne- DORADA SIE A. ŻADZIEWICZA „Czystość 
(spec. żołądka i kiszek) ОГА Ç przeniesione do:własnego domu przy ulicy PIOTRKOW- | przyjmuje суклоозате. drutowanie, 

POWRÓCIŁ |р кын эйе комеш: SKIEJ Nè 164, parler, Telefon Ne 127-83. itoterowanie 312 s„rzatanie biur, po 


Mel Czyszczenie szyb 


przyjmuje od 5—6 pp. Piotrkowska 44, telelon 167.45 


STOWARZYSZENIE „RODZINA POLICYJNA” KOŁO ŁODZ-MIASTO 


URZĄDZA w. niedzielę, dnia 2 września 1934 r. o g. 2 pp. (14-е]) W OGRODZIE W HELENOWIE, ul. Północna 36 


WIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWĄ 


Mnóstwo niespodzianek. — Park wieczorem rzęsłście oświetlony. — 2 dobórowe orkiestry, — Specjalna sała tańca. 
BUFET NA MIEJSCU OBFICIE ZAOPATRZONY ; 
Ceny biletów Zł. 1, dla uczącej się młodzieży i wojska 0.50 gr. Bilety do nabycia w dniu zabawy w kasie przy 
wejściu od godziny 14-еј. 
P.S. Uprzednio nabyte bilety na wspomnianą zabawę, która miała się odbyć w dniu 24 czerwca r. b. a nie odbyła 
się z przyczyn niezależnych od Stowarzyszenia są ważne. 


КОШУ 72777-9 


DR. MED. 


H. GUTSZTADT 


Akuszer ginekolog 


Zachodniać (Śródmiejska 14) 


Tel, 120=52 
powrócił 


przyjmuje ой 11—11 od 5—7 no рої. 
Lek. dentysta 


5. Knopfowa 


Zachodnia 66 
front I р., tel. 108-97 


bowróciłw 


Przyjm. od 12-2 i 3-7 


Prywatna 


[ШЇЇ Powszechna Moska 


GIMNAZJUM MESKIE 


Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH, 
Tow. Szerzenia Oświaty i Wledzy Techu; wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska 46-48, tel. 106-64 


Przylmule się zapisy kandydatów na nowy rok szkolny. Czesne w 
szkole Powszechnej wynosi 18 ZŁ. MIESIĘCZNIE we wszystkich sze- 
sciu oddziałach. Zostaje uruchomione wzorowe przedszkole dla dzieci 
obojga płci w wieku 3—6 lat, opłata 12 zł. miesięcznie. 

Kancelarja czynia codziennie, za wyjątkiem sobót, 


; od godz 8—14 1 17—9 DR. MED. 
Е —= M. Wolfson 
B imnazjów Państwowych = ° 

a š cy m " ЕЖ 

Ë . z a 35 m powróci 

š Gimnazjum Żeńskie , NA oe m 3 
Е Ë G | 
i Prywatna Szkoła Powszechna -| Narutow, cze | 
š L. MAGALIFOWEJ ñ f ө 5 
girzenlesioną zos taty do i E fawr fski 
jępówego lokalu przy ul, Narutowicza 15-17, tel.175-38 . U У 

m Jasne, przestronne klasy i sale, Centralne ogrzewanie. Boisko i ogród. i 

M. Od początku róku szkolnego uruchomione zostaje PRZEDSZKOLE dis Š Ginekolog I położnik 
|| BECO od 3—6 ТИ pod KE 1 ЫЕ ДЕШ kierownictwem, — @' przeprowadził się na ulicę 

M Zapisy nowowstępujących uczenić przyjmuje kancelaria codziennie w š А 3 p 
godzinach od 10—13 1 17—10. E| Sienkiewicza 63 
a DYREKCJA, > $ telefon 124-51 


LA ТТТ LJ 
LL тш ишш! BENUSZOWONSANESONOJGNEKITNNAD przyjmuje od 5 do 6 pp. 


DOKTÓR 


| S. BROTMAM 
„PRZEPROWADZIŁ się na ul, 
kalińskicwwo 69 


róg Składowej. 


=== | [ЇЇ prawami gimnazjów państwowych KATEGORJA А = 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i Prywatna Szkoła Powszechna Żeńska 


ss s zç 2 Clioroby skórne | weneryczne: 
р) Я Czynności zapobiegawcze, Dla bez- 
ü il jotnych i niezamożnych ustępstwo, 
в g muje od 8—0 гапо, 04 4—6 pp. 
0 w. Tele! 133, 
tel, 214.27 ` Wólczańskn 23 tel. 214.27 A CUBE, 


DR. MED. 


| 1106 

| йог. кеке akugzerjać 

i PRZEEROWADZIŁ SIĘ NA 

I Pioirkowską 175 
tel 168-94 ` 


od 5—7 1 w 52р. Ewang. 
od 11—12 przed pó . 


Zgłoszenia nowowstępujących przyjmuje kancelarja co- 
dziennie w godzinach od 10 do: 14. 


dh 


państwowych *%% ME | 


mnazjum Żeńskie Józefa Aba 


oraz 


Prywatna Szkoła Powszechna 
w Łodzi, Legjonów 10, tel. 122-12. 


Zaplsy do klas gimnazjalnych oraz 
przyjmuje sekretarjat w godzinach 10—2 pp. 


prawami в: 


М przyjm. 


MOC 


do szkoły powszechnej 
położnictwo i choroby kobiece 


м | Bałucki Rynek 3 j 
RED A Те. 148-80, 
| Prywatne Gimnazjum Zeńskie | og _ _ 


z koedukacyjną szkołą powszechną F 
m 


Adeli Skrzypkowskiej | 


(z pełnemi prawami gimn. państw. kateg. A) 


Piełrkowska 18%, tel. 177-35 | 


Kancelarja czynia od dnia 14-go sierpnia rb. w godz. 9—15 I od 16—18 
Egzaminy wstępne odbędą się dn. 20, 21 i 22 sierpnia o godz. 16-ej, 


КЕТСЕК 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA 
ul. Kilińskiego 105 


(obok parku Sienkiewicza) 
el. 


(Dr. Jan Polak 


Dyrekcja Руни it lut 8. zę” э... 
Wieczorowego dla Dorosłych ZWIAZKU P. 0. W, cc ne — 


w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 5, tel. 226-48 


zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się 20 sierpnia o godz. 
18. 


J. PIK 


Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE. 

Spec, nerwice i cierpienia nerwowo- 
seksualne. 

Godziny przyjęć 5—7-ej. 


Lej: 
Początek lekcji 20 sierpnia. 

Kancelarja czynna codziennie od godz, 18 do 20. 

Czynne są I i II kl. nowezą typu i V, VI, VII, УШ dawnego typu. 


шашшшаншнатытайнишашш: 


Dr. med. 


5. Kalborn 


CHOROBY DZIECI 


ТҮШҮН 


Zgłoszenia kandydatów na kurs pierwszy greyin e Kancejarja JH. Ni. 10. 238.82 
Szkoły codziennie od 10 r, do 2 pp. Egzamina sprawdzające rozpoczną É „Аг. tel. 228-82. 
się w poniedziałek, dn. 8 września 1934 r. | przyjmuje od 5—6 bm 


Szkoła Przemysłowa 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. 
wśród zydów w Łodzi ` 


Pomorska 46-48, tel. 1603-80 


Wydziały: mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki, 


Dyrekcja 1 Gimnazjum Męskiego, | 


Magistracka 21, tel. 134-11 


Dyrekcja Il Gimnazium Męskiego, 


Magistracka 22, tel. 134-12 
д0, | 


|| Dyrekcja Gimnazjum Zeńskie 
Piramowicza 6, tel. 127-95 
ЇЙЇ ЇЇ ТЇШЇЇ 
w ŁODZI 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich klas szkól ją 
powszechnych przy tych gimnazjach przyjmują kancelarje wy- 


mienlońych szkół w gódżlńach od 10—14. 

Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (dawnej klasy A) 
przyjmuje się dzieci z ukończonym S ZZ óstym 
rokiem życia, 


Wpisy dzieci w wieku od lat 4-ch do 
PRZEDSZKOLA 


Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi, Sienkiewleza 26 
Przyjmuje kancelarja Gimnazjum Żeńskiego, Piramowicza 6. 


соосооеоововебосовбоевоеовевевоёвавососовосеаеасае 


š ЇШШШ ШЙ i Prywatna. Sekola РОНЕ ! 


\ЇЇШШЇШЇ ИШ 


М (= prawami szkół pafistwowych УЛЕШ 
Kilińskiego 94, tel. 128-62. бук 


ELE że zapisy przyjmuje kancelarja oodziennie od: 9—14-ej 
10—18-e, 

DYR. B. CHORĄŻY-CHRUPKOWA 
0©00005000050090460006000000000900000600006030000V0 


Gimnazjum i Prywatna Szkoła Powszechna 
Kategorja A. 


Pryssewiczówny 


Siemkiewicza 35, tel. 115-29 
przyjmują zapisy codziennie od godz, 9-14-16] 


Dyr. Tadeusz Cząpczyński 


EZ зае O ICC е 


Pryw. SZKOŁA POWSZECHNĄ 


— przy — 
°. 


IMnóżjim ЇЇ 


w Łodzi, Pomorska 105, tel. 132-18. 


Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się codziennie od 
godz. |l-ej do 18-ej. 


7-mio kl. pryw. szkoła powsz. męska p. n. 


„NAUKA i WYCHOWANIE” 


Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi 
zawiadamia, że dalsze zapisy uczniów przyjmuje 


а] kancelarja przy ulicy | 
PIŁSUDSKIEGO 62 codziennie w godz. 10—1 i 5—8, Tel. 245-97. 
Nowoczesne metody ped. wych. Judaistyka. Przy szkole fre 
biówka dla dzieci płci obojga. Kierownik szkoły Е: 452 mid 


Z prawami gimnazjów państwowych 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


oraz Koedukacyjna Szkoła Powszechna 


m. Marji Konopnickiej 


ul. Wólczańska 123, tel. 174-85. 


Sekretacjat przyjmuje zapisy codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
od godz, 9—13-ej, 


Początek zajęć w poniedziałek 20 b. m. o g. 9-ej rano. 
Dyrektorka: Helena Manugiewiczowa 


| ważne dla rodziców. 
j| ТАП Prywatna Szkoła Powszechna Zeńśka i Przedszkole Świat Daociący” 
Klary Wolfsonowej "uzg" 


zawiadamia że szkoła będzie prowadzona według nowoczesnych wyma- \ 
Җай nauki I wychowania, > 
UWAGA: Ażeby w obecnych kryzysowych czasach zaoszczę: 
dzić rodzicom wydatków na opiekowanie się dziećmi w do- 
mu przy odrabianiu LA szkoła organizuje opiekę wycho. 
wawczo-naukową dla dzieci tut. szkoły, które pod opieką 
wychowawczyń odrabiać będą zadane lekcje, poczem resztę { 
czasu spędzą na grach, zabawach, spacerach f 
Zapisy kancelarja przyjmuju od 9—2 í od 5— 


N 227 


Diiary na рошойхіап 


Do dnia 15-go sierpnia 1934 r. społeczeństwa 
Powiatu łódzkiego złożyło następujące aliary 
na rzecz powodzian: w gotówce zł. 17.703,18, 
W naturze — 338 q żyła, 8 q mąki, 34 słomy; 
72 Q siana i q koniczyny, 34 i pół kg. słoniny, 

6 sztuk 
WR: 

otówka miezwłocznie przekazywana na P, 
К. O; 15,500. Н M 

Naturalja są wysyłane do Wojewódzkiego 
Komitetu w Krakowie. Ostatni transport wyż 
slano w dniu 14 sierpnia 1934 r, a składał on 
się z 3 wagonów, zawierających 245 q żyła, 
28 q słomy, Í q koniczyny, i pół kg. ślontky, 
oraz w dniu oddzielnie 997 sztuk 
odzieżowych: 

Z uwagi na okoliczność, iż Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu zaleciło Izbie Przemysłowo: 
Handlowej w Łodzi ustalenie rezultatów dotych= 
czasowej akcji zbiórkowej na rzecz powodziań 
wiród sler przemysłowo-handlowych tut. okrę- 
fuj Izba wślad za poprzedniemi odezwami w tej 
mierze zwraca się ta drogą do firm niezrzeszo: 
nych z apelem, by w interesie równomierności í 
powszechności ofiar dobrowolnie opodatkowały 
się na ten cel conajmniej w wysokości 15 pros. 
ceny świadectw przemysłowych, wykupionych 
na rok bieżący, 

Odezwa niniejsza nie dotyczy tych firm, 
które już opodatlkowały się па rzecz powodzian 
w wysokości, odpowiadającej powyższej not- 
mie, a ustalonej w odpowiednim stosunku do ty- 
fódniowych wypłat zarobków w: według ja: 
kiegokolwiek innedp klucza, dajscego w osta- 
łocznym wyniku jako minimum 15 proc, ceny 
świadectw przemysłowych, 


NAJTANIEJ I NAJLEPIEJ W KONSUMIE. 

Powracająca х wywczasów letniskowych 
publiczność, niejednokrotnie zastanawia się, 
фе nabyć najpotrzebniejsze ануу po ta 
nich cenach, 

Otóż cieszący się wielkiem powodzeniem 
dom towarowy Konsum przy Widzewskiej Ma: 
nufakturze, zaopatrzony w największy wybór 
największo jakość towarów zdobył zaufanie licz 
пе} klijenteli, zapełniającej stale jego składy, 


odzieżowych i paczek  żywnościo- 


przesłano 


FINNE:CHO: 
ROBY*NA'TLE 
ZŁEJ : PRZEŁ 
MIANY : MA: 
TERI "Mm. 


prodstkt, cieszący sto 
wszechświatową stawą, 


i ©taaności nabytych artykałów. 
U 
Q 


ШЕКИЛ ЛИИ ice 


P Iska wyprawa 


19VIH RPiepubiio 1934 


na Spiizberoen 


е5 ение сй swój cel 


Od członków polskiej wyprawy 
Spitzbergen nadeszła 
pesza: 

„Ukończońo prace fotogrametryczne 
i triangulacyjne wnętrza ziemi Torella, 
pokrywając obszar około 300 km. 
od linji między szczytami  Zittelberget 
-- Nellmaytberget na północy, do szczy 
tu Blostertoppen na południu. Trasa 
wyniosła koło 200 km. przekroczono 6 
PE? dokonano wejść na 16 szczy- 
tów“. 

W związku z tą depeszą prof. А. B. 
Dobrowolski, prezes komitetu organiza: 
cyinego polskiej wyprawy polarnej na 
Spitzbergen, udzielił nam następujących 
wyjaśnień; 


na 
następująca de- 


kw.| odcinka (wzdłuż fiordu 


Linia, biegnąca od góry Zittela w kiej 


runku północno - wschodnim do góry 
Neuinayra, stanowi północną granicę 
nieznanego wnętrza ziemi Torella, od- 
dzielającą to wnętrze od północnego 
van Кеціепа) 
pasa brzegowego. poznanego już przez 
poprzednie wyprawy. 

Szczyt zaś Blostertoppen znajdował 
by się zapewnie w okolicy zetknięcia 
się granicy wschodniej nieznanego ob- 
szaru z zachodnią, czyli w pólnocnym 
wierzchołka trójkąta granicznego. 

Z lakonicznego, ale pełnego treści 
tekstu depeszy widać, że wyprawa osią- 
gnęła swój cel podstawowy: zapełnieńie 
białej plamy na mapie Spitzbergenu, 


pam" 


ПШ ИШ drukarnia komunistyczna w stolarni 


Aresztowani działacze wywrotowi we Lwowie 


Lwów, 18 sierpnia. 

Brygada polityczna policii we Lwo- 
wie dokonała onegdaj sensacyjnego ods 
krycia zakonspirowanej drukarni komu- 
nistycznej, która mieściła sie niedaleko 
komisariatu Р. P, przy ul. Zygmuntew= 
skiej 24, 

Po dłuższej obserwacji w pracowni 


zesiro 

Dri roga 
. охоро еей 

men Š R aw qz an os Ep ñ a É op an nen B P i 

y Zamiast powszechnie za najlepsze uznanych wyrobów Dra Oetkera znów 

| sprzedają panióm doma towar wątpliwej wartości w opakowania łudząco 

naśladującem oryginalne przetwory. Publiczność przekonana, że otrzymuje 


bach 
proszek do pieczenia ' А) 


brzmienia. Należy przeto ёасїпа uwagę zwracać па potwyżczy, prawnie zastrze: 
tony znak ochronny „Jasna głowa”, który jedynie gwaranteje należyte 


stolarskiej mieszczącej się w piwnicy, 
funkcjonariusze policji doszli do wnios- 
ku, że zbyt często kręcą się tani podej- 
rzani osobnicy, 

Przekroczywszy próg warsztatu, 
wywiadowcy z kom. Kłaczyńskim na 
czele nie podejrzanego nie zańważyli i 
zatnierzali już opuścić lokal. 

Przed odejście jednak komisarz 
zajrzał jeszcze do szaty, gdzie nagle cd- 
krył wejście do ciemnego lochu. 

W lochu znaleziono zeceruię, kilka- 


Dra Oetkera zostaje wpro- 
wadzona w błąd ргге ror- 
malte nazwy о podobnem 
Dr. А. Феймег. | 


H 


Maag] 


nione Fl 


, Chcesz mieć zapewniony byt i usa- 
modzielnić się? 9 
zapisz się na półroczne zawodowe 


Kursy Kroju Szycia i Modelowania 
damskiego i dziecinnego oraz oddział bieliźniarstwa 
zatwierdzone przez Minist: W.R. i О.Р, za Nr. 8247 


Mistrzyni Łódz. izby Rzemieślnicze 

Protegorki Мда dypl. prze AK84, йш Ж ЛП 
Aleja 1 Maja Nr. 20, (rów Żeromskiego) Tel, 

Mełoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna 1 
„wyrabiająca samodzielność. — Po 'ońcówym cj I za: 


| Nr, 296-27 


świadectwa.—Opłata przystępna. — Informacje | za- 
psy w kacelarji kursów od godziny 10 do 20 codziennie 


rospekty bezpłatne. 


40—5 


MAKA 
G mnazjumi Prywatna Szkoła Powszechna 


l. KACENELSONA, ПШ Ї), tel. Wm 


przyjmują zapisy nowowstępujących codziennie od 10 do 14. 


ROOOOCOCOZEGOODEOCOCECCCOCOCO 
ПШ KURSY SAMOCHODOWE DLA КЕЛ 


Greęłkiewicza 


Łódź, Al. Kościuszki 68 
(róg Zamenhofa) tel. 175-36. 


PRZYJMUJĄ ZAPISY NA NOWY KURS 
SAMOCHODOWY I MOTOCYKLOWY 
Szkoła posiada samochód w przekroju poru: 
szany aektryomtotoliy który ułatwia i przyśpie, 
sza naukę, 
EU udziela kancelarja szkoły od 9 r. 
o w. 


(ШШШ! 
дООООПСООООО 


dziesiąt kg. czcionek polskich i ukra- 
ińskich, pedałową maszynę drukarską i 
dużo bibuły komunistycznej. 

Przy wejściu do pracowni stolarskiej 
uinieszczote były dzwonki sygnaliza- 
cyjne elektryczne. А 

Aresztowano właściciela warsztatu 
Mendla Chleba, dwu jego pomocników 
В. Salzmana i С. Goldberga (zam. Zamiar 
stynowska 10) oraz członków centrali 
techniki komunistycznej M. Friedmana i 
M. Friedricha (ul. Żółkiewska 55), S. Mir 
berżankę (Żółkiewska 56), 1 Marderów 
nę (ul. Inwalidów 21), D. Katza (pl. Kra- 
kowski 7) oraz Zachariasza Abrahama, 
który odsiedział już karę 6 lat więzienia 
za działalność antypaństwową. 

Wszystkich przekazano do dyspo- 
zycji władz sądowych. 


Lekcj e| 
rysunków 
imalarstwa 
wznowiłem 


IU 
ШШ 


zapisy przyjmuję 
wólożanska 140, 


dziennie od godziny 9 do 14. 
о godzinie 4 po południu. 


IKrusche tie Zgierzu) 


do wydzierżawienia. Wiadomość u syn 
dyka ostatecznego masy upadłości fir- 
my J. Krusche i S-ka Juljana Walcma- 
na, Łódź, u..  enkiewicza Nr, 29, m. 7 
tel. 220.50 ccutjennie godz, 10—11 ra: 
no, Oferty należy składać do dnia 23 
sierpnia: 380—2 


WOLFSONOWEJ w Łodzi 


C X PUDRU CAZIMI 


Prywatna Szkoła Powszechna i Gimnazjum Męskie 


GROMADZENIA КОСЕК 1, Ш 


A ul. Prez. Narutowicza 68 
zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów со. 


w dniach 20 I 21 sierpnia 
Egzaminy wstępne odbywać się będą Буга, р! 
Prywatna Szkoła Powszechna zawiadamia, 1% czesne za klasę pierwszą zostało zniżone 


Fabryka рукі Klejonych ,Mątki! |Posadę znajdziesz 
Zapisujcie 
swo 


niemowlęta 


Jl ПЖ ska 56, m. 18, tel. 178-85 g. 4—9, 20-2 


My: e ARENIE 1002770009 
Do Ogółu Nauczycieli! 


Ostrzega się przed objęciem posad w) 
szkole powszechnej I przedszkolu K. 


ka 1) 2 powodu trwającego załargu z|% skiego, niemieckiego | anglel: 
pracujacem w tych szkołach natlczy-jg skiego. Oferty z podaniem wy- 
clelstwetm. magañ, klerować do blura oglo- 

Związek Zawodowy Nattczycieli szeń „Promień, ul. Andrzeja 2, 
pod Nr. 2635. 4—2 


Szkół Żyd. w Polsce, (Piotrkowska!) 
20—2' 


Tomaszów Mazow e? 


FAŁSZYWY AGENT W TOMASZO: 
WIE. 


Przed kilku dniami donoslliśmy o po- 
jawieniu się na terenie Tomaszowa a- 
genta warszawskiej firmy wydawniczej, 
ofiarującego, na dogodnych warunkach, 
dzieła Mickiewiczowskie. 

Sprzedażą tych dzieł zajmuje się ko= 
mitet Mickiewiczowski w Warszawie. 

Ponieważ spłata należności, według 
zapewnienia agenta, dokonywana miała 
być w ratach miesięcznych, reflektan- 
tów znalazło się bardzo wielu. 

Byli to przeważnie urzędnicy, któ- 
rzy wpłacali drobne kwoty tytułem os% 
płaty za koszty przesyłki. 

Okazało się, że w Tomaszowie gra- 
sował oszust, który nabierał naiwnych. 
Afera ta wyszła najaw, a przeciwko 
rzekomemu agentowi wytoczono docho* 
dzenie. Okazuje się, że liczba poszko= 
dowanych osób nie jest jeszcze zupeł- 
na, gdyż zgłaszają się ciągle nowi. 

Poszkodowanych jest narazie 40 o= 
sób. Nazwisko agenta brzmi Zuch. 


URLOPY. 

Kierownik ekspozytury starostwa 
Brzezińskiego, p. Roman Ślosarski, po- 
wrócił z urlopu wypoczynkowego i ob- 
іа! urzędowanie. 

Kierownik komisarjatu PP., p. kom. 
Bronisław Lipski, rozpoczął utlop wy= 
poczynkowy. 

Zastępować go będzie 
przod, Jan Reszke: 


Min. Beck 


opuścił Warszawę 

Warszawa, 18 sierpnia. 
Minister spraw zagranicznych, p. Jó- 
zet Beck, przybył z боа do Warsza. 
wy w dniu 17 b. ш. — Po załatwieniu 
spraw bieżących, p. min. Beck, wyjechał 
w dniu 18-ym b. m, na wybrzeże mor: 

skie, gdzie spędzi jeszcze kilka dni. 


OERA 
JAK BRZOSKWINIA! 


Stałe używanie jednego gatunku М 
wypróbowanego 


instruktor 


bi 


METAMORPHOSA 


stwarza istne сайа, Cera staje 
się piękna, matowa, młodzieńcza, 
pociągając 


U DOCE 


Antoni Idźkowski 


znając buchalterję! Wykłady, prowa- 
dzone przez specjalistów, penoa księ 
gowych, zapewniają samodzielne pró- 
wadzenie ksiąg handlowych zgodnie z 
obowiązującym kodeksem, Śródmiej- 


TOWARZYSTWO ҮН 
w Gdyni 


posziikuje od zaraż wzgl. оў ! 
września r. b. RUTYNOWANEJ 
сја księgowości I języków po 


(Zawadz-|9 cią księcoowości i języków pol- 


са ае AEE EA, 
Lokale 
AE туесе 


MIESZKANIA: 1, 2 i 3 pokojowe i 
duży sklep z wszelkiemi wygodami, 
gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski, pośród bloków. 
Wiadomość Administracja Nieruchomo 
ści Z. U. 
4 do 14 i od 16 — 18, tel. 181-05 
tramwajami 4 i 11. 


rkowska 62 
poleca 21, 20 pokoje umeblowane 1, 2, 


3, 4, 5 mieszk. od najtańszych do luk- 
susowych, sklepy -1 lokale, 19 


POKÓJ umeblowany, frontowy, 
neczny, dwuokienny, wszelkiemi wy- 
£odami do wynajęcia, Gdańska 11 m. 
10. Т piętro 1—4. 19 
POKÓJ umeblowany z oddzieliem we] 
ściem zaraz do wynajęcia, Zawadzka 
25, m. 9. š, 19 
С 
POKÓJ umeblowany z wszelkienń wy 
godami „i niekrępującem wejściem na- 


510- 


P. U. ul. Bednarska Nr. 244/19 


POKÓJ duży frontowy balkonowy 2 
używałnością łazienki, oddam małżeń- 
stwu bezdzietnemu, Cegielniana 20, 
m. 7. 
POKÓJ z niekrępującem wejściem dla 
1—2 osób do oddania, Piotrkowska 69, 
druga brama m. 42. 19 
SŁONECZNE dwuokienne pokoje 
ygody, telefon Andrzeja 7, 
‚ front. 19 


1934 


ODNAJMĘ duży frontowy pokój, Na- 
rutowicza 31, m. 11, TII-cie piętro front 
DO WYNAJĘCIA od zaraz umeblowa-| 
ny pokój z używalnością telefonu. 
Oglądać do 11 rano i od 2—5 wieczór. 
Al. I-go Maja Nr. 1, m. 18. 19 
DO WYNAJĘCIA pokój ładnie umeblo 
wany z wszelkiemi wygodami, front I 
р. Magistracka 13, m. 4, Zgłoszenia od 
—6-е}. 19 


ODDANIA 2 pokoje słoneczne ume 
blowane. Cera b, przystępna, Zerom- 
sk'ego 75, m. 8, front. 19 
SPÓLNICZKI do pokoju umebl. poszu- 

kuje nauczycielka, Gdańska 76, nt 45 
od 8—10 r. : od 8 wiecz. 19) 
z kuchnią słoneczne z wy-| 
az Al. 1-go Maja 35. 
AJĘCIA dwuokienny ładniej 
any pokój, Traugutta 8, m. 7, 
tal. 118-91. 1 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia.| 
Telefon, łazienka, Piotrkowska 121, 
m._10. 19 


айк: 
POKÓJ umeblowany wynajmę solidnej 


osobie, Południowa 4, lewa ої. m. 13] 


1 1 2 POKOJOWE lokale z nowocze 
nemi wygodami, Wiadomość u dozorcy! 


DO WYDZIERŻAWIENIA budynek fa- 


ul. Legjonów Nr. 16. 


bryczny parterowy 28/10 m. wraz zi 
poddaszem, Cena przystępna. Infot- 
macje tel. 217-45 w godz. 8-10 i 15-18. 


ast do oddania, Śródmiejska 31 
1 


kuchnią b. słoneczne w 

elkiemi wygo- 
iajęcia. Wiadomość u do- 
Tr. у 19 
POSZUKIWANY duży pokój на dwie 
osoby z niekr. wejściem, umebiowa- 
WRAZ bez. Oferty do admin, sub 
RN" 1 
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią ; 
wszelkiemi wygodami, 2-ma balkona- 
mi na I piętrze, Wiadomość: Nawrot 
39 u dozorcy. 19 


2 POKOJE słoneczne umeblowane 2 
używalnością kuchni odnajmę ma 

stwu lub ną biuro.Staranna obsluga, 
ewent. z. utrzymaniem, Laukienicka, 
Piotrkowska 60, m. 47, między 10—4. 


ży, słoneczny, dwuokienny 
do wynajęcia Aleja 1-go 
A m. 27, I p. 19; 
POKÓJ słoneczny, konowy, umeblo į 
а үзг! pody: wejście nie- | 
eromskiego 4, dh 
1 


3 POKOJE 


П pr an: 10, 


POKÓJ 
kiom 
4 


umeblowany z wszel 


1-sze piętro, 
Telefon 213-39. 
MAŁY skromny pokoik z wszelkiemi 
dami dla inteligentnej pami, tanio ; 
1 Listopada 37a, m. 9 od godz. 3— 
6 ро pol. | 8—9 wiecz. „19! 
słoneczny 


hmiast do oddania. Zacho | 

19 

UMEBLOWANY pokoik dla jednej oso 

by z W |kiemi wygodami do wyna- 

jęcia za 25 miesięcznie. Wiado- | 
mość u dozorcy, Zachodnia 39. 1 
frontowe 4 pokoje z ku- 

chnią z wygodami oraz sklep i 2 po- 

koje z kuchnią do wynajęcia przy ul, 

ńskiej Nr, 17 u gospodarza. 


1 LUB 2 POKOJE umeblowane z uży- 
walnością kuchni, wygodami i telef>- 
nem na I piętrze do wynajęcia, Wiad, 
Piotrkowska 182, m. 19 od 9 do 11-е} 
rano i od 2—4 pp. 1 
DWA pokoje umeblowane razem lub 
oddzielnie, do ynajęcia od zaraz 
Plac Dąbrowskiego 3, m. 9. 19 
PRZYJMĘ u (uczenicę) na miesz- 
utrzymaniem i opieką. Wiad. 

in. «Republiki: 1 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, tele: 
fon do wynajęcia Żeromskiego 41, m. 5 
front 19 
POKÓJ umeblowany, centralne ogrze- 
wanie, łazienka. telefon dla Pana tanio 


19] 
į gospodarza. 19 


wybór przy 


letniskowych publiczność 
zaopatruje się w artykuły, których wielki 


tanich cenach 
zapewnia Kliermtfeli tylko 


EEONFEKCYJNO 


ŁADNY umeblowany pokój z niekrę- 
pującem wejściem od zaraz do wyn; 
ięcia, Kilińskiego 30, m. 24. 19] 


ю0000000000000000000000000000000000000000000000000|КОЇК do wynajęcia 60 i 70 21, miesięcz | Ian der. 


Powracaiąca z wywczasów 


frontowy, z niekrępuj 
em do wynajęcia, Andrzej. 
32, front parter m. 12. 19 


ИЗОФАЛ 
SAMOTNA starsza osoba przyjmie pa- 


na na mieszkanie, Kilińskiego Nr. 120, 
m. 6. front 1-sze pietro. 


DO WYNAJĘCIA 2 duże słonecznej 
frontowe pokoje ‚2 przedpokojem i 
osobnem wej: nadające się rów- 
nież Фа {е 
Piłsudskiego 
POKÓJ frontowy 
dla 1 osoby, we 
wynajęcia, And: 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od) 
атаў z klatki schodowej. Główna Nr 
46, m. 29. 


DO WYNAJĘCIA zaraz 4 pokoje zi 
kuchnią i wszelkiemi wygodami, 2 we 
ścia, 2 balkony, fr. H p. Główna 41. ul 


dnie umeblowany) 
niekrępujące doj 
1. 9 


POKÓJ  niekrępujący 
wszelkiemi wygodami 
wejście z koryta! Piramowicza 9. 
Dozorca wskaże. 19 
BEZ ODSTĘPNEGO 3 i 1 pokoje z ku- 
chnią, z wszelkiemi wygodami, fronto- 
we z balkonem, Al. 1-go Maja 40 w 
dozorcy. 19 
DO WYNAJĘCIA 7-mio pokojowy lo- 
kal (w tem jedna sala) p. b. Azowsko- 
Dońskim 
Moniuszki Nr. 8 na parterze, 
maść u dozorcy lub telefon 116-69 19 


URZĘDNIK pierwszorzędnej firmy po- 
szukuje małego eleganckiego pokoiku 


umeblowany z; 
do wynajęcia, 


jęcia. Wiadomość 190-68, 19 
czystym domu, wsze!- 
oddzielne wejście z 
ewent, z utrzymamem do 
a. Narutowicza 49, m. 13, pra- 
cyna II piętro. 1 
POKÓJ iednookienny lub dwuokienny 
z niekrępującem wejściem 1 wygodami 
do wynajęcia przy rodzinie dla solid- 
nego pana, Żeromskiego 23, m. 7. _ 19 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy o 
2-ch oknach, 1 piętro, dobrze umeblo- 
wany, z wygodami, do 11-ej, od 14—17 
Piotrkowska 192, m. 3. 21 


Redakcja 1 Administracja, Plotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz, 17 do 19. — Telefony: Administracja: 12 
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 186-44; sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K, О. Wydawnictwo 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica 

í “ trona ogłoszeń zwykłych dzieli sie па 10 szpalt po 28 mm. 
Prenumera а Republiki CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za Wiersz mm, Ма! ой ukazania s 
A zk stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. 

nowe w tekście zł. 10. + Adwokackie ryczałtem zł, 25— Drobne za słowo 15 gr. najmniei | ogłoszenia tej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1,20, Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zł. 2 za milimetr. 2а zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń Administracia nie odpowiada, 


Redaktor odp. Wacław Smólski, Druk „Republiki“ w Łodzi. Piotrkowska 49 | BE 


w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 40 zr. 


miesięcznie; z Paa pocztową 
zl. 5—. „Republika“ 1  „Express" 
z odnoszeniem do domu 21. 7.— m 


mms x 
Za wydawcę: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. 


przy kulturalnej rodzinie. Oferty рой 
„Maximum 85“ do Administracji. 19] 


| эшш 


przepisowe dla wszystkich 
szkół, ubranka sportowe, 
paletka poleca 


MIGDAŁ 


Gdańska 69, tel. 108-30 


4 szpalty po 70 mm. 


w Polsce 
w Łodzi 
lesięcznie. 


POKÓJ umeblowany z w 
dami do wynajęcia, Gd 
zorca wsk; 

oneczny z oddzielnem we, 
ciem z korytarza, umeblowany, tele- 
fon tamo, Główna 67/11. 


BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje) 
pokoju umeblowanego w śródmieściu 2] 
wszelkiemi wygodami, Oferty sub: 
„Rega, 19 


DUŻY słoneczny pokój bez mebli i 
den umeblowany do wynajęcia, Gdań- 
a 28, m. 7. 1 


frontowy, I piętro, słoneczny, 
IE wszelkie wygody, telefon, wej- 

ście z przedpokoju 

DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ, 
| ul. Kilińskiego 89, m. *4. 


Banku Handlowym przy ul PIEKNY dwuokienny frontowy pokój ү 6.POKOJOWE mieszkania z wszel-|191 208-75. 


Wiado-|l piętro Nawrot 15 z meblami lub bez, ? l2—3-POKOJOWE mieszkania z Wig 
Wiadomość u wiaściejela: 1ojkiemi wygodami do wynajęcia. Wiadoj2—3-POKOJOWE mieszkania z wygo- 


FRONTOWY słoneczny umeblowany! 
pokój do wynajęcia. Centralne ogrze- 
wanie, winda. Telefon 122-11. 19 


19|młodego bezdzietnego ma 


19|jwrot_34, m. 7 od 


9]STANCJA dla uczniów 


SAMOCHODY: 


Nowe oraz okazyjne używane, różnych marek, 
w dobrym stanie 


P. T. S. CITROEN 


Łódź, Piotrkowska 125, tel. 157-57 
| Z O o ez se Pd У: 


DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszkania]DO WYNAJĘCIA 4 1 5 pokojowe mie- 
2, 3 í 5-pokojowe ze wszelkiemi wy-|szkania z wszelkiemi wygodami, win- 
койаш! ш. Wólczańska nr. 222. Do-|da, w pierwszorzędnym domu, w cen- 
orca wskaże. 19jtrum miasta: MU W, M Banku 
IW WILLI w orrodzie umeblowany pol Przemysłowców lzkich, Ewangell- 
W WILLI w ogrodzie umeblowany Dojka 15 tel 21858. Administrator 


ladny balkonowy (łazienka, 
do wynajecia z utrzymaniem 
Narutowicza 47, m. 17, ө, 


STANCJA dla ucznienn pokój . od 
dzielny, troskliwa opieka, kuchnia 

gieniczna, Lipowa 78, m. 24, I p. 

DLA DWUCH uczennic oddam pokój z| 
utrzymaniem tanio lub za konwersa-| 
cię Nawrot 1, m. 2. 19 
STANCJA dla uczniów. Pomoc w nau- 
се i muzyce Andrzeja 10/3. 19 
STANCJA dla uczniów, pomoc nauczy-| 
cielska, ceny b. przystępne. Opieka! 
macierzyńska, prof. Silberschiitz, Naru) 
towicza 25, m. 13, 19 


ABSOLWENT szkoły handi. да kilka-| 
set złotych za wyrobienie stałej posa-| 
dy lub złoży kaucję. Oferty do Repu-| 
bliki „E. № 19 
DO WYNAJĘCIA od gospodarza 1 po- 
кӧј z kuchnią, Gdańska 131. 19 


PCKÓJ umeblowany, słoneczny z la- 
zienką do wynajęcia, „Piotrkowska 82, — For 
1 piętro, m. 74. 19 STANCJA dla dwuch uczenie, op'óka. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia z|yo dna, ceny b. przystępne. Fortepiak 
utrzymaniem lub bez, Plac Dąbrowskiej! radio. Wólczańska 91 m, 23 od 


go 3, m. 3 godz. 10—q2 |od 2 -Bpi 8002; fotel donee 2 
WÓLCZAŃSKA Nr. 4 pokój do odda-|POKÓJ frontowy, słoneczny “umeblo- 
nia z oddzieliem wejściem prawa ofi-|wany*do wynalęcia. Wiad: OE 
Супа, parter MONES L C 1927, m. 14, IL pietro. 19 
FOSZUKIWANY duży pokój (ewent. POKÓJ frontowy balkonowy dwuokien 
dwa małe) z kuchnią i wygodami dlajny słoneczny, kompletnie umeblowany 
wa. Po do wynajęcia, Żeromskiego 11 front 
adane śródmieście. Oferty sub: „Ат, 22, * 19 
19%, 


= POKÓJ niekrępujący z wszystkiemi 
A , | wyzgodami, centralnem ogrzewaniem w 
remontowany z niekrępującem wejš- czystym domu do wynajęcia Żerom- 
ciem do wynajęcia. Wiadomość: Na-|skjego 37, H p. m. 14, Zastać do 11 r. 
3—4-е). 19 2—4 io 9 wiecz. + 19 
PRZYJMĘ uczenice (uczniów) na stan-|POKÓJ umeblowany iednosobowy 2 
cię wraz z przygotowaniem do matury|utrzymaniem lub bez do wynajęcia, 
Nawrot 34, m. 2. Piotrkowska 88, m. 5, 


SAMOTNA wdowa przyjmie na тіеѕ2 T 3-POKOJOWE mieszkanie ЭЛ 
к -|5-с10 1 3-POKOJOWE, mieszkanie przy 

аа кан panów, $ ul, Gdańskiej 44 do wynajęcia, Obei- 
— rzeć można między 12—2. Telef, 214-79 

lub uczenicjod godz. 3—4. 19 


jTroskliwa opieka, pomoc w nauce, LADNY te 
үч God) А p sloneczny balkonowy poko 
Wszelkie wygody. Cena b. przystępna|umepowany z wszelkiemi Wygodami 


Przyjmę też 2-ch panów z całodzien- any z s 
nem utrzymaniem, 28 р. Strz, Кап, 12 кое УО о шош 


m. 39. уе рика ы „Лр. Ед Ао 
——————————— 2 POKO, RY ү, {ç= 
INTEL. rodzina przyjmie uczennicę Zļtro ZA Шы ш Жн 

19 


całodziennem utrzymaniem. Na żądaniej64, Dozorca wskaże. 
konwersacja francuska. Wiadomość te. DUŻY slonecziy pokój oddam Awin 


lefon 158-77. л 4 
POKOJ umeblowany Пу, Тош osobom, Kilińskiego 36, m. 23. 


Ча jednej osoby zaraz do wynajęcia. LADNY słoneczny pokój, wejście n 
Andrzeja 46, m. 8. 19|krępujące, Piotrkowska 82, m. 8, tele- 
19 


nie, Gdańska 94. 1 
POKO 


RADOSNA SZKOŁA 


6-10 KI. Pryw. Powszechna 
oraz Przedszkole 


St. Paszkówny 


GDAŃSKA 94 
przyjmuje zgłoszenia chłopców 1 
dziewcząt do klas: 1, П, Ш, IV, 
V i Przedszkola w godz. od 11 
—13 1 od 15—17. 45—2 


ŁADNY pokój z balkonem, świeżo 


mość: Piramowicza 15, Narutowicza 44|dami,. słoneczne, oraz plac na skład 
u dozorcy: 23 wogli do wynajęcia, Al, Kościuszki. 4 


1, 
MIESZKANIA 4,1 3 pok. oraz 5К1ер|0020Са. 19 


3 DUŻE irontowe pokoje, kuchnia, 
wszelkie wygody, do wynajęcia 11-go 
Listopada 72. Wiadomość: dozorca: 


POKÓJ na 1-ym piętrze w nowowybu 


dowanej części domu oraz 2 składy w| М a © e = © m S = ko | ra У i || 


podwórzu do wynajęcia, Przejazd 52. 


dzo tanio, Andrzeja 43, m. 17, telefon 


wprost parku Staszica do wynajęcia. POKOIK umeblowany z niekrępującem 
(Wiadomość u gospodarza, Cegielniana] wejściem do wynajęcia inteligentnemu 
nr, 8. 19/рапи, Piotrkowska 6, m. 9 front. 19 


090006000900000800000000000000000060002350703009606 


21 Księgarnia i materjały piśmienne 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia bar] 
L KRRYSZEK 
169-44. 1 % у Pomorska 15 


ТАМО wynajmę 2 pokoje umeblowane 


też osobno, Mielczarskiego (Szkolna 


22, drugie piętro m. 7. 19 


Najlepsze źródło zakupu nowych i 
dla szkół wszelkich typó 


— 


uzywanych ksiazek 
w 


14. Redakcja. 
„Republil 


tekstowa dzieli się na 


Sekretarjat redakcji 127-24, dział miejski 1 go- 
68-148, 


Sluszne reklamacje będą uwzględniane, o lie 
wniesione będą najpóźniej w ciągu 
jerwszi ogłoszenia, 
Żaręczynowe i zaślubi: | niezwłocznie po ukazaniu ББК 
samej treści «o pierws 
Omylłki, które zasadniczo nie zmieniała 
ogłoszenia nie upoważniałą do żądama 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 


Ogłoszenia ` zagraniczne 


Жатта i biała Afryka 


_ miach „białych“ 


m 


bezpieczeństwa. 


Fistorja się powtarza. Ileż 
łez wylano nad nieszczęsnymi 
Indjanami, których biali zdoby- 
wcy wytępili w ich własnej 
ojczyźnie? Naisamprzód stoso- 
wano politykę masowych i in- 
dywidualnych. mordów, wysy- 
łając przeciwko czerwonym 
ekspedycje wojskowe i płacąc 
białym łowcom ża każdy skalp; 
zdjęty z głowy Indjanina; po- 
tem zapędzono niedobitki do po 
zbawionych terenów łowiec- 
kich „rezerwatów*, gdzie ty- 
siącami wymierały wskutek 
chorób i głodu. 

Dziś kwestia indyjska wy- 
daje się być — przynajmniej w. 
Ameryce północnej — rozwią- 
zana. Resztki dawnych autoch- 
tonów, zwyrodniałe i zalkoholi- 
zowane, prowadzą nędzny 2у- 
wot naszych czasów, włócząc 
się po kraju, który przestał już 
być ich ojczyzną. Rząd amery- 
kański zaniechał . wobec tych 
niedobitków ostrych środków 
represyjnych, ponieważ — jak 
wykazuje błogosławiona staty- 
styka — czerwoni szybko Wy- 
mierają. Kwestia indyjska zmie 
rza więc w szybkiem tempie do 
„automatycznej likwidacji”. 

Jakeśmy już powiedzieli, hi- 
storja się „powtarza. Od dłuż- 
szego już czasu była omawia- 
na w Afryce wschodniej spra- 
wa dokładnego wyznaczenia te 
renów dla osadnictwa europei- 
skiego. Afryka wschodnia to 
trzy kolonie: Uganda, Kenya i 
Tanganika. Na tych cbsza- 
rach mieszka 27 tysięcy białej 
ludności, 100 tysięcy Hindu- 
sów i Arabów wreszcie 11 i pół 
miliona murzynów. 

Władze kolonialne uznały, 
że w tych warunkach jest rze- 
czą konieczną podział terenów 
na „czarne! i „białe”. Na zje- 
czarny może 
być siłą roboczą, nie wolno mu 


' jednak nabywać tam nierucho- 


mości. Czem się władze tłuma- 
czą? Oczywiście względami 
Obecnie то2- 
proszenie białych wśród wielo 
milionowych rzesz murzyñ- 
skich uznano za zbyt ryzykow- 


пе dla życia pionierów kultury, 


Natomiast okręgi zwartego i 
wyłącznego białego osadnic- 
twa stworzą faktyczną jego si- 


le w Afryce oraz dadzą gwa- 
rancję odporu na wypadek kon 
fliktu z rasą czarną. 

Podział terenów został już 
częściowo (па terenie Kenyi) 
przeprowadzony. W wyznacza 
niu ziem trzymano się starych, 
wypróbowanych metod, które 
już w Ameryce wykazały swo- 
ją skuteczność. Dla białego o- 
sadnictwa przeznaczono wszy- 
stkie tereny wyżynne, odzna- 
czające się lepszą urodzajnoś- 
cią, zdrowszym klimatem, mu- 
rzynom zaś pozostawiono tere- 
ny nizinne, bagniste, zalesione 
i febryczne. 

W związku z przeprowadzo 
nym podziałem, władze kolon- 
jalne znacznie powiększyły siłę 
zbrojną, przewidując możliwyoś 
ci rozruchów. Nie trzeba bo- 
wiem zapominać, że teraz do- 
piero rozpocznie się drugi akt 
dramatu: wysiedlanie tubylców 
z okolic uznanych za „białe“, 
Tysiące rodzin, osiadłych od 
kilku pokoleń na wyżynach Ke 
nyi będą musiały wraz z całym 
dobytkiem przenosić się do no- 
wowyznaczonych okręgów, w 
których ziemia w znacznie 
mniejszym stopniu nadaje się 
pod uprawę. 

Białych pionierów cechuje 
jednak wielkoduszność. Władze 
kolonialne przyznały tym tu- 
bylcom, którzy brali udział w 
wojnie światowej... kwotę 50 
tysięcy funtów szterlingów na 
koszta przeprowadzki. W ten 
sposób spłaca się dług krwi, za 
ciągnięty przed laty. 

Historia się powtarza, ale 
czy zupełnie? Czy miljony czar 
nych tubylców rzeczywiście 
skazane są na ten sam los, co 
czerwoni autochtoni Ameryki? 
Przed laty wyparto ich z Afry- 
ki południowej, dziś zamyka się 
przed nimi Afrykę wschodnią. 
Ale w ciągu ostatnich lat nastą 
pił pewnego rodzaju przełom w. 
świadomości narodowej i raso- 
wej murzynów. Uległość i a- 
patja przekształca się w bierny 
opór. Siła zbrojna, utrzymująca 
porządek w koloniach, składa 
się w przeważającej mierze z 
czarnych żołnierzy. Kto wie, 


czy te karabiny nie zwrócą się 
kiedyś przeciwko białym heł- 
mom zdobywców... Z. Br. 


Radjo w pustyni 


Prasa de- 
rosi o za- 
Чадо czar- 
nych do 
wojska 
(rancuskie 
go 


— Chcecie poznać Europę? Proszę bardzo to nic nie kosztuje: 


Szkice z życia 
czarnych 


WIERZENIA. 


W dziedzinie zwyczajów i 
wierzeń istnieje w Afryce coś 
w rodzaju mieszaniny chrześci 
jaństwa i slamizmu, zwyczajów 
europejskich ze zwyczajami 
miejscowemi. Nie brak też sta- 
rego, rodzimego pogaństwa. 

Islamizm jest tu dość silny. 
Od czasu do czasu spotkać tu 
możemy ludzi w sandałach, w 
długiej białej szacie i z klasycz 
nym czerwonym fezem na gło- 
wie. Zamiast jednak spodzie- 
wanej pod fezem delikatnej twa 
rzy Araba, widzimy szeroką, 
grubą twarz murzyna. 


OBYCZAJE. 


Wielożeństwo jest tu legal- 
ne, zarówno и Mahometan jak i 
i Chrześcijan. Krajowiec naby- 
wa żonę, płacąc jej rodzinie to, 


co się nazywa „ceną za głowę”. 


Nadto ofiarowuje miejscowemu 
naczelnikowi butelkę ginu. Jest 
to zwyczaj bardzo stary. 

Cena za żonę waha się od 
5 do 15 funtów, stosownie do... 
tuszy objektu. Większość chło 
pów zużywa swoje oszczędnoś 
ci na zakup żon. Możliwa jest 
również tranzakcja na raty. — 
Ten nowoczesny sposób zawie- 
rania tranzakcji pociąga za so- 
bą nieraz przykre zatargi. 


POGRZEBY. 


Pogrzeby w Afryce są oka- 
жа do wielkich uroczystości! 
Śmierć krewnego iest tu zdarze 
niem przyjemnem, a nawet we- 
sołem. Jeden z inżynierów, 
który spędził w Afryce szereg 


„lat, opowiada, że nieraz przy- 


chodzili do niego murzyni i z 
szerokim uśmiechem oświad- 
czali: „umarł mi brat i muszę 
jechać na pogrzeb“. 

Jeśli się mieszka w iakiejś 
większej osadzie to pewna ilość 
pogrzebów może doprowadzić 
do szału. Po wypiciu większej 
ilości wina palmowego, krewni 
nieboszczyka urządzają diabel- 
ski hałas przez 24 godziny, a 
czasem nawet przez 2 dni, 2 
wytrwałością godną lepszej 
sprawy. 


POCZUCIE RYTMU. 


Nie trzeba zapominać, że mu- 
rzyni posiadają przysłowiowy 
zmysł do rytmu. W czasie tych 
pogrzebowych uroczystości wa 
lą w tam-tam godzinami, we 
dnie i w nocy, z przerażającą 
dokładnością. 

Często zdarzało mi się — 0- 
powiada ten sam inżynier. jeść 
obiad podczas takiej uroczysto- 


— 


W. Kongo francuskiem 20- 
stała w zupełności ukoficzona 
budowa kolei z Brazzaille do 
Pointe Noire. O kolei tej, nie- 
żyjący już dziś król reporterów 
francuskich, Pierer Londres, po 
wiedział, że każdy podkład pod 
szyny okupiony jest życiem jed 
nego murzyńskiego robotnika. 
Kolej liczy 515 Кт... Obecnie 
wszystkie wysiłki skierowane 
są na rozbudowę portu Pointe 
Noire. Na cel ten parlament 
francuski uchwalił kredyty w 
wysokości 70.200.000 fr. 


+ 


W Gwinei portugalskiej wy 
buchło powstanie tubylców. — 
Czarni zaatakowali małą twier- 
dzę Fort Bissorin. Atak został 
odparty przez załogę. Obecnie 
rząd portugalski organizuje kar 
na ekspedycję: do wiosek ple- 
mienia Felupe, które przewodzi 
zamieszkom. 


+ 


Czy wiecie, że Afryka po- 
siada więcej samochodów, niż 
niejeden kraj europejski? Oczy- 
wiście proporcjonalnie od lud- 
ności, Oto cyfry z Afryki 
wschodniej: samochodów cso- 
bowych — 10.112, ciężarowych 
4.480. Ilość ta przypada w 
przeważającej mierze na lud- 
ność białą, której jest około 27 
tys. w mniejszym stopniu na 
Hindusów i Arabów (100 tysię- 
cy), a wcale nie obejmuje tubyl 
czych murzynów (11,5 miljona) 
kroniki kolonialne nie notują 
bowiem wypadku, ażeby któ- 
ryś z nich posiadał własne auto. 


Wynika z tego, że 1 šamo- 
chód osobowy przypada na 12 
mieszkańców pochodzenia nie- 
tubylczego. Ale nawet po u- 
względnieniu ludności murzyń- 
skiej, statystyka wykaże wię- 
kszy stopień motoryzacji, niż 
szereg krajów europeiskich. — 
Słowem — po Ameryce, Drze- 
gania nas Afryka. 


—————— 


ści, Doprowadzało to wszyst- 
kich do rozpaczy: kelnerzy-mu 
rzyni przynoszący dania zda- 
wali się tańczyć do taktu. Roz- 
mowa rwała się beznadziejnie. 


Muzyka ta przenikała do 
mózgu, można było .tylko żuć 
mechanicznie do taktu. Cere- 
monja ta odbywała się dość da- 
leko, widzieliśmy tylko niewy- 
raźne sylwetki poruszające się 
w szale radosnym. 


Czem okazałoby się to zbli- 
ska — Bóg raczy, wiedzieć! 


_— ` L l — T. 


Ludy i języki Za- 
chodniej Afryki 


Afryka jest oddawna kopal- 
nią tematów dla etnologów i lin 
gwistów. Istnieje w Afryce 600 
języków, z których każdy wy- 
stępuje w postaci trudnych do 
zliczenia narzeczy. Języki te 
dzieli się na trzy grupy zupelnie 
podobnie, jak ludy Afryki dzie- 
lą się na trzy szczepy: karłów, 
negrów i hamitów. Niektóre z 
nich tylko doprowadziły do mo 
wy pisanej i żaden z tych lu- 
dów nie posiada uwagi godnej 
literatury. 

W zachodniej Afryce domi- 
nującą jest hanssa, Mówi nią 
około pięciu milionów tubylców 
podczas gdy trzy miljony posłu 
guje się mową „io гира". 

Niemal że cała na zachód od 
Nilu położona część, powyżej 
równika położonej Afryki roz- 
brzmiewa mową „hanssa”. Od- 
znacza się ona bogatym, miłym 
dla ucha dźwiękiem i posiada 
zapas dziesięciu tysięcy słów. 
wśród kłórych jedna trzecia 
czerpie swój rodowód z arab- 
skich tematów. Mowa ta wyka- 
zuje pewne poodbieństwo z mo- 
wą Berberów, zamieszkujących 
terytoria, położone na południe 
od Tripolisu i Tunisu i Koptów 
w Abisynii. 

Wdzięcznem dla lingwisty 
zadaniem jest scharakteryzo- 
wanie zależności tych języków. 
Qd'150.lat hanssa jest mową pi- 
Sana. Jest to bodaj że jedyny 
murzyński język, posiadający 
swój własny — oparty na arab 
skim — alfabet. Istnieje na- 
wet skąpa literatura: wiersze 
o treści politycznej i religijnej i 
nieco historji szczepu. 

Liczbowo największą rolę 
odgrywają negroidalne szczepy 
posługujące się wspomnianą już 

mową „hanssa”. Zamieszkują 
one zachodni i środkowy Su- 
Чап. Szczepy te bardzo przed- 
siębiorcze, znają rzemiosła, od- 
znaczają się siłą fizyczną, połą= 
стопа z wysoką inteligencią — 
Chociaż są najczarniejszym na- 
rodem Afryki — w budowie 
twarzy nie wykazują cech cha- 
rakterystycznych dla murz 
nów, jak wywinięte wargi i k 
cone włosy lub tym podobne, 
Posiadają rozwinięty  „prze- 
mysł* włókienniczy i mają na- 
wet zdolności kupieckie, 


Dziweląwi wśród ryb 


Ryby, które śpiewają I ryby, które fruwają 


Obecny wiek przyniósł me sobą 
wielki rozwój nauk przytodiiiczycii 
Właściwy obraz stanu Wiedzy usys- 
kać możemy przez porównanie obec- 
nego zakresu wiadomości ze średnio- 
wieczem i starożytnością. 

Grecki filozof Arystoteles znał tyl- 
ko 115 rodzajów ryb. Rzymski uczo- 
ny Pllnlus wiedział о 176 gatunkach 1 
sądził że na tem nauka o mieszkań- 
cach wód jest zupełnie wyczerpana. 
Średniowiecze wypełniło tę сут 
do 300 i jeszcze w połowie 19 stule- 
cia nauka znała około tysiąca rodza- 
jów, Dziś wiemy o istnieniu 20 ty- 
sięcy rodzajów. Najbogatsza rzeka w 
ryby — Nil — posiada ponad 8 tysię- 
cy różnych gatunków. 

Co roku odkrywa się przeciętnie 
sto nowych rodzajów. Wśród nich 
znajduje się wielka ilość takich stwo» 
rzeń, których cechy są kontrastowo 
sprzeczne z naszemi pojęciami о 

- właściwościach mieszkańców wody. 

Ciekawa niespodzianka oczekuje 
zwiedzającego wyspę Ceylon gdy w 
ciche noce udaje się z tubylcami na 
łodzi w miejsce na wybrzeżu tylko im 
znane, Nie uwierzy własnym uszom 
gdy usłyszy wydobywające się z glę- 
biny morza ciche tony rozedrganej 
harly, sentymentalne jęki skrzypiec 
lub melodyjne dźwięki jakie uzyskuje 
my uderzając mokremi palcami o kie- 
liszek, Wsłuchuje się zdumiony w ty- 
siące słabych lecz wyraźnych jęków 
od górnych sopranów do najgłębszych 
basów, tworzących razem niesamo+ 
wity koncert. 

Tubylcy nazywają je „Śplewające- 
mi rybami* Więc ryby nie są nie- 
me?! Znamy dziś wiele ryb umie- 
jących wydobywać ze siebie różne 
tony. Śluzak (Blenius) 2 mórz no- 
ludniowych w momencie niebczpie- 
czeństwa wydaje przeraźliwy okrzyk. 
Gnieździec (porichtys notatus) melo- 
dyjną mieszanką gruchania i skrze- 
czenia śpiewa swolm młodym kotły- 
sanki. $ 

W Caldera obok Chile żyje tus- 


kaez który nñieprzerWanie przes caly 
dzień powłarea 4 (оу — jak bYgnal 
stacji radjówej, zaś na wielu wys- 
pach południowych na setki kilome- 
trów słychać donośny głos trąbki {то 
bacza. Ryby nie posiadają ani krtani 
ani strun głosowyćh. Wobec tego u- 
czeni czynili długie 1 uciążliwe poszu 
klwania skąd się te glosy wydoby- 
walą. Wedle teorii profesora Smitha 
z Chicago głosy te wydobywają się z 
pęcherza rybiego przez jego kurcze- 
nie | rozszerzanie. Kwestja ta jednak 
do dzisiejszego dnia nie została nale- 
życie wyświetlona. 

Wszyscy znamy walki byków 1 
kogutów. Lecz któż słyszał o sporto- 
wych turniejach ryb? A jednak Ist- 
nieją! SJamski dwupłelowiec jest tym, 
który służy tubylcom do rozrywki. 
'Wpuszcza się je do aquarium, Widzo 
wie robią zaklady kto zwycięży, sa- 
miec czy samica, Вб) się rozpoczyna. 
Z wściekłością 1 zawziętością która 
wprost świadczy o tem,że tylko śmierć 
rozstrzygnie walkę rzucają się rybki 
na siebie, szamotając się tak, że wo- 
da tryska wysoko ku górze, Entu- 
zlazm 1 podniecenie Siamczyków wy 
ładowuje się w postaci dzikich okrzy 
ków. Następuje ciekawe zjawisko: 
żeński partner tego dwuboju, chyba 
tylko poto aby uczynić wyrzut swe- 
mu przeciwnikowi, że z kobietami tak 
ostro nie należy.. zmienia w czasie 
boju płeć 1 staje się — mężczyzna — 
równym bojownikiem. 

Przypuszczenie, że ryby mogą prze 
bywać tylko w wodzie jest zgola zbę- 
dne. Egipska piranha odbywa na 
swolch doskonale rozwiniętych ptet- 
wach i łuskach dlugie wędrówki, sdy 
wysycha rzeka lub kałuża, w której 
dotąd żyła. Stwierdzono, że to nie- 
samowite stworzenie podczas dwuzo- 
dzinnego marszu odwaliło. pięć kilome 
trów. lndyjski wspinacz bierze ze 
sobą na podobne eskapady wode, któ 
ra nagromadza w specjalnych wor- 
kach przystosowańych /do' tego celu. 
Wężowiec brazylijski Już tak dalece 


przystosował się dó życia na Iddzie, 
że usiłuje żnałeźć soble tam pożywie- 
nie, NA głowie poslada dwa sznüty 
podobne do lassa zaopatrzone w tři- 
jące gruczoły z których tryska tru» 
ciznę na swoje ofary i w ten sposób 
uśmierca je. 

Lecz na tem serja dziwnych two- 
rów świata ryb nie kończy się. Istnie- 
je jeszcze olbrzymia ilość najdziwacz 
niejszych ryb o niesamowitych właś- 
ciwościach. I tak aal z Brazylji na- 
ładowany jest elektrycznością ií jed- 
nem uderzeniem może uśmiercić na- 
wet tak duże stworzenie, Jak koń, — 
Trudno obecnie przewidzieć co przy- 
niosą ze sobą dalsze badania morza 
i jakie zadziwiające stworzenia od- 
kryją. Wszyscy uczeni, którzy posta- 
will sobie za cel zbadanie głębin mor- 
skich jednogłośnie utrzymują, że pra- 
ca na tem polu znajduje się dopiero w 
stadjum początkowania. 


Dr. Larry Chancer 
(Chicago), 


STRESZCZENIE 


dotychczasowych 'odcln= 
ków powieści: 


Hrabla Estradatis wraz z 
małżonką zostali zamordowani 
w willl swej pod Londynem. 
za śledztwem oficjalnem sprawą 
zajmuje sie młody, zdolny dzien 
nikarz, Tomasz Lee, który 
wbrew opinii policyjnej. stwier 
dza, że mord nie mial tła ras 
bunkowego. Przyjaciel zamors 
dowanych, Huxley zwrócił uwa 
кє reportera na to, że trup hra 
biego był dziwnie оршу, mia- 
nowicie huty były zamienione. 
W paryskiem czasopiśmie „Ars 
Acterne" ukazał się artykuł, za 

„awerajacy, poglądy zamordowi 
nego hrabiego. Komisarz Pad- 
dock w; związku z tem wybral, 
się do Paryża, 


5-letnie wdowy 
w indjach 


Tragedja kobiety hindus- 
kiej 


Indje, to nietylko kraj odwiecz- 
tych dżungli, tygrysów, kast 1 огай 
Hô = jest. tò również kraj ucisku 
koblety hinduskiej 1 dziecięcych mal- 
Żeństw. 


Ody w 1929 roku zgromadzenie 
narodowe w Indjach uchwaliło t. zw. 
„Sarda Acta", które ciężko karze za- 
wieranie małżeństw z dziewczętami 
poniżej lat 14, wielu naiwnym wyda- 
walo się, że nastąpił koniec z tym 
degenerującym rasę zwyczajem. 


Należy zaznaczyć, że w Indjach 
za jedyny cel małżeństwa uważa się 
rozmnażanie i przekazywanie potom- 
ności swej osobowości, Nierzadko 2 
czy d-letni chłopcy 1 dziewczęta z 
woli swych rodziców są zaręczani. 
Narzeczeni żyją Jeszcze całe lata z ro 
dzicami i nie znają się nawet ze s0+ 
һа. Zwyczaj nakazuje im nawet omie 
lać ulicę, na której mleszka narzeczo 
ny czy narzeczona. 


Spis ludowy w Indjach wykazał 
nie mniej, jak 12.250.000 kobiet жат 
nych poniżej lat 15, Wyższy komi- 
sarz splsowy twierdzi ponadto, że 
miljony kobiet nieletnich podano w 
spisach, z obawy przed represjami, 
za dziewczęta, W tych warunkach 
uchwalone prawo pozostanie zanewne 
na długo jeszcze martwym przepi- 
sem. W Indjach jest obecnie 18.000 
wdów w wieku poniżej 5 lat; 100.000 
pomiędzy 5 a 10 rokiem życia, wresz 
cie 280.000 wdów pomiędzy 10-ут a 
15-ym rokiem. 


Los tych koblet jest częstokroć 
tragiczny, mimo,że barbarzyński zwy 
czaj palenia wdów zaniknął prawie 
całkowicie, Blisko 100 lat temu ów= 
czesny wicekról Indji lord William 
Beutinck wprowadził surowe: sankcje 
karne za palenie wdów, Dla kobiety 
hinduskiej do dziś dnia droga do po- 
wtórnego małżeństwa po. śmierci mę- 
ża jest zamknięta Wdowa żyje na 
łasce rodziny swego męża, jak ska- 

> замес," 7" ә 


Angielska autorka Eleonor Кай. 


Czy wiecie, że... ? 


Czy wiecie, kto wynalazł zero? 
Otóż, to 1056 skomplikowane pojęcie 
matematyczne zostało poraz pierw- 
szy oznaczone symbolem 0 przez 
Hindusów 1 — zupełnie niezależnie 
— przez Indyjski szczep Majów w 
Ameryce Pin, Warto przy te] okazji 
zaBhACzyć, ŻE Indjanie amerykuńszy 
wogóle mieli nadzwyczajnie rozwi- 
nięty zmysł matematyki, co u tak 
nisko pod względem kultury stojące- 
то ludu jest conajmniej dziwne. 

„Kto wyprzedził odkrycie Koper 
mika? Już 250 lat przed Chr. pewien 
uczony grecki, Arystarch z Samos, 
twierdził, że słońce 1 inne gwiazdy 
stałe tkwią w przestrzeni nierucho- 
mo, zaś ziemia obraca się naokoło 
siebie I słońca. 

„Kiedy powstała plerwsza opera? 
W r. 1597 pewien "Włoch, nazwis= 
klem Ottavio Rinuccini, napisał sztu- 
kę teatralną p. t. „Datne”, osnuty na 
tle motywów mitologicznych, poczem 
niejaki Jacopo Perl dopisał do niej 
muzykę. Ten „dramat muzyczny” 
(drama per musica), jak go nazywali 
Włosi, przyjął się szybko 1 wkrótce 
znalazł licznych naśladowców. W ten 
sposób stwierdzone zostało, że Wio- 
chy są niezaprzeczalną ojczyzną 
opery, 


——— 


bone w swem dziele o Indjach pod 
tyt, „The Indian Minotaur“ wykazuje, 
że tylko zorganizowanie kobiet hin- 
duskich 1 zapewnieniem im praw peli- 
tycznych usunie radykalnie nierów= 
ności społeczne w położeniu kobiety. 
Wydaje się jednak, że to upośle- 
dzenie kobiety dopiero wtedy znlk- 
nie, zdy Hindostan wyzwoli się ze 
swej zależności kolonialnej od Im- 
perjum Brytyjskiego, Tylko wtedy, 
па drodze swobodnego rozwoju go- 
spodarczego i kulturalnego Indie uwol 
nią się od kast i niewolniczej zawis- 
łości kobiety od mężczyzny, a co 
zatem ldzie'ł od „dziecięcych mał» 
żeństw.* зг 


Odcinek powieściowy „Panoramy — nr. 17 


lewy bur 


powieść kryminalna Allana Parkera 


— Jeszcze jeden? — zdziwił się Paddock. — 
Od kogo? 

— Odemnie! 

Mr. Padock odebrał z rąk młodzieńca zalako- 
wany, gruby list. 

L Nie rozumiem — zauważył ze zdumionom 
obliczem. 

Thomas Lee zaśmiał się serdecznie swym mło» 
dzieńczym, szczerym uśmiechem. 

— To jest maleńka gra. W liście tym napisa» 
łem wszystko, jak wyobrażam sobie finał sprawy 
Estradatisów. Będzie pan mógł później skontrolo- 
wać, czy miałem racię, prawda? Ale chciałbym 
pana prosić, aby otworzył pan ten list dopiero po 
powrocie, nie wcześniej. 


— All right, mr. Leel Zgadzam się na tę grę! 


14. „Musiałem Ich ukarać...** 


Dziesięć długich dni gorączkowej pracy. Pad- 
dock i jego paryscy, koledzy byli niezmordowani 
w nieustannych poszukiwaniach. Redaktor „Ars Ac- 
torna" oświadczył, że odnośn artykuł otrzymał li- 
stownie w połowie maja i oddał go zaraz do druku, 
ponieważ wyczuł w autorze człowieka rzeczywiście 
uzdolnionego, Naturalnie spodziewał się, że podpis 
jest tylko pseudonimem, to go jednakniewiele intere 
sowało. Manuskrypt był pisany na maszynie, nie 
dawał więc żadnego punktu zaczepnego. 


Mr. Paddock stracił już prawie wszelką na- 
dzieję, gdy wreszcie pewnego dnia, jeden z detek= 
tywów zameldował mu, że wpadł na trop mordercy 
w pewnej maleńkiej kawiarni w QuartierLatina, gdzie 
przebywają greccy emigranci. Od pewnego czasu 
przychodzi tam w godzinach popołudniowych pe- 
wien mężczyzna z ilustrowanemi cząsopismami pod 
pachą. Jego wygląd zewnętrzny zgadza się mniej 
więcej z rysopisem Triaudakona. 

Mr. Paddock zatarł z radością ręce. 

Następnego popołudnia Paddock i jego paryski 
kolega zaięli posterunek na rogu Rue des Ecoles, 
aby móc wygodnie obserwować podejrzane indy- 
widuum. 1 rzeczywiście, około szóstej godziny czło- 
wiek ten ukazał się, Tym razem jednak nie wstą- 
pił do kawiarni, lecz kroczył dalej, Istotnie pod 
pachą trzymał kilka czasopism, wśród których by= 
stre oko Paddocka doirzało nowy, zielony zeszyt 
miesięcznika „Ars Aeterna". 

Paryski detektyw postąpił kilka kroków I stanął 
przed nieznajomym. 

— Monsieur Louis Duval? — zapytał surowo, 
choć ее 

ieznajomy zatrzymał się 1 spojrzawszy bystro 
na detektywa odparł ostro; 

— Czego pan sobie życzy? 

_ KR pan jest Louisem Duval? 

— 1а 

Detektyw pochylił się nieco do przodu, 

— Albo jeszcze lepiej: Jerzy Trlaudakon — 
nieprawdaż? — spytał z uśmiechem. 

W tej chwili stało slę coś nieoczekiwanego. 
Grek wymierzył detektywowi błyskawicznie po- 
tężne uderzenie pięścią, tak, że ten, jęknawszy głu- 
Фо, zwalił się jak kłoda na ziemię. Jednocześnie 
złoczyńca począł uciekać szalonym pędem w stronę 
Saint Michel. 

Paddock ujrzawszy co się stało, wydobył z kie- 
szeni rewolwer, z którego jednak nie mógł zrobić 
użytku, ponieważ Trlaudakon biegł wprost па niego. 
Wówczas schował rewolwer i, cofnąwszy Slę, pod- 
stawił uciekającemu nogę. Mężczyzna KSU się 
i nie mogąc utrzymać równowagi, zwalił ŚR ata- 
strofalnie na ziemię. Nim zdołał się podnieść, Pad- 
dock rzucił się na niego i przy pomocy dwuch prze- 
chodniów, obezwładnił. W międzyczasie detektyw 
podniósł się z ziemi I wyćwiczonym ruchem, zręcze 
nie nałożył mu kajdanki, 
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— Tak, monsieur Triaudakon — rzekł z niena- 
чү pocierając zbolały policzek. — Możemy już 


Już następnego dnia mr. Paddock udał się wraz 
z więźniem do Londynu. Przedtem jednak nie za- 
pomniał wysłać dwuch depesz, z których jedna by- 
ła skierowana do Scottland Yardu, druga zaś do 
Thomasa Lee. 

W drodze próbował inspektor kilkakrotnie za- 
wiązać rozmowę z aresztantem. Napróżno jednak. 
Morderca siedział cały czas ze spuszczoną głową 
| milczał, Raz jeden tylko zdobył się na odpowiedź. 

— Dlaczego рап to uczynił?—zapytat inspektor. 

Więzień uniósł głowę i patrząc w przestrzeń od- 
part cicho i po chwilowym namyśle; 

— Musiałem ich ukarać! 


15. Zapieczętowany list 


Przy zapasowem wydściu dworca Wiktorji cze- 
kato już auto policyjne. Nieco dalej zaś, przy że- 
laznej barjerze, stali dwaj młodzi ludzie zatopieni 
w cichej rozmowie. Na stację wpadł z hukiem i 
szumem pociąg i obaj młodzi ludzie popłynęli wraz 
z prądem ludzkim na peron, Stał już tam tlum lu- 
dzi i obaj młodzieńcy — Thomas Lee i Willi, były 
służący hrabiego Estradatisa — musieli wspiąć się 
na palce, aby ujrzeć wysiadających W pewnej 
chwili Lee chwycił Willy'ego za ramię 1 zawolał 
zdenerwowany: 

— O, tam, idą — — mr. Paddock i — — tam» 
ten —, czy widzicie ich, Willy? 

Służący wspiął się jeszcze wyżej na palcach I 
wyciągnął szyję, ale nie poznawał nikogo w hałaśli- 
wej 1 ruchliwej ШАЙ ludzkiej, 


; pee nie mogąc się opanować, wyciągnął 
ramię. ' 
— Tu, tu, tuż przed nosem, nie widzicie?? —- — 

zeczywiście więzień I jego konwojent znale 
dowali się nie dalej, niż w odległości trzech то” 
ków. Willy zwrócił wzrok w klerunku ręki repar- 
tera i ujrzał! W tej samej: chwili cofnął się gwałe 
townie, jak piorunem rażony. Oczy rozwarly się 
nienaturalnie szeroko, zimny pot pokrył jeno „2010, 
pobladłe wargi drżały, jak u epileptyka. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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Moda szerokich kapeluszy 


Jak zginął morderca Landru 


Największa egzekucja „mistrza“ Deiblera 


W czerwcu roku 1934 Anatol Józef Deibler, kat Fran- 
eji ze słynnej dynastji oprawców, przeszedł na emery- 
turę po 25-letniem sprawowaniu swej funkcji. 

Z tej okazji prasa francuska drukuje opis jednego 2 
najsłynniejszych „dzieł“ Deiblera — egzekucji na głoś- 
nym mordercy kobiet — Landru. Opis ten wyszedł 


potrwają długo?...* 

Dziennikarze opuścili już ka 
wiarnię, a zaspany gospodarz 
stał na progu i patrzał w ślad 
za ciemną grupką ludzi, W sze- 
‚ Tokim promieniu otoczyliśmy 
gilotynę, 


n1934", 
— Co myślisz o moim nowym kapeluszn?... 8 złotych. 
— Za metr kwadratowy? 


m 


Dr. Michat Jasiński 


Niebezpieczeństwo pyłu 


Mgły w Londynie, gruźlica w Łodzi — skutki zapy- 
lenia miast 


W życiu codziennem często 
mamy do czynienia z sprosz- 
kowanemi substancjami. Wiele 
substancyj dopiero w stanie zu 
pełnie subtelnego proszku — 
staje się dla nas pożytecznemi. 

Zboże np. nadaje się do wy 
pieku tylko w stanie bardzo 
dokładnego zmielenia, a, więc 
w dobrze znanej postaci mąki. 
Podobnie zdolność wiązania ce 
mentu zależy w znacznej mie- 
rze do stopnia sproszkowania, 
W hutnictwie szkła jakość 
szkła należy do pewnego stop- 
nia od tego, jak zmielono pia- 
"sek, wzięty”do Użytku, Niwóży 
sztuczne dadzą równomiernie 
rozdzielić się po powierzchni 
roli tylko w stanie subtelnego 
proszku. 
rozpylany nad lasami — nisz- 
czy szkodniki. W budowie dróg 
asfaltowych używa: się często 
mielonych kamieni, W prze- 
myśle kauczukowym wielkie 
zastosowanie mają substancje 
dokładnie sproszkowane. Pył 
kamienny, zwilżany woda jest 
najlepszym środkiem zapobie- 
galącym tak niebezpiecznym 
eksplozjom pyłu węglowego, 
W nowoczesnych wielkich elek 


) trowniach węgiel w paleniskach 


jest spalany w formie pyłu. 
Przykładów tego rodzaju moż- 
na mnożyć tysiące. 


PYŁ ATAKUJE CZŁOWIEKA. 


Proch arszenikowy 


wietrze. W Łodzi zapylenie 
fabryk tekstylnych a nawet 
ulic pyłem bawełnianym jest 
zagadnieniem społecznem, ро- 
nieważ pył ten drażniący płuca 
iest jednym z czynników pano- 
szenia się gruźlicy w przemys- 
lowym okręgu łódzkim. Co wię 
cej powoduje on specyiiczną 
chorobę zawodową t. zw. pyli- 
се. W przemyśle tytoniowym 
2 proc. produkcji idzie w po- 
wietrze w postaci pyłu. Nie 
lepiej dzieje się w walcowniach 
miedzi. 
Pył uliczny powstaje „przez № 


spod pióra popularnego literata M. G, Michel'a. 


Wieść o wyroku śmierci 1 
termin strącenia słynnego mor- 
dercy kobiet,.podziałała na Pa- 
ryż elektryzująco. Маѕому 
morderca był głównym przed- 
miotem rozmów w salonach, 
korytarzach i kuchniach, W ka 
baretach śpiewano o nim fry- 
wolne piosenki, a cały Paryż 
zarzucony był mniej lub więcej 
dowcipnemi tekstami piosenek, 
których z dnia na dzień przy- 
bywało, Mężczyźni chętnie po- 
wtarzali frywolne słowa, milkli 
jednak gromieni surowemi spoj- 
rzeniami kobiet. Kobiety nie 
chciały słuchać tego śpiewu, po 
części ze wstydu, a poczęści 
może i z pewnego rodzaju sym- 
patli, którą kobiety zawsze czu- 
ją do wielkich ludzi i wielkich 
zbrodniarzy. 

Napróżno jednak wzdychały 
szerokie rzesze żądnych dresz- 
czu sensacji ludzi, którzy 
chcieli być obecni podczas stra- 
cenia. Wydano surowy zakaz 
niedopuszczania nikogo do gi- 
lotyny. Nieliczni, którym ze- 
zwolono na asystowanie pod- 
czas egzekucji, mieli specjalne 
przepustki, któremi musieli się 
kilkakrotnie legitymować, sto- 
jącym w zwartym szeregu po- 
licjantom. 

Plac na którym miała się od 
być egzekucja, otoczony -hył 
wysokim murem, z wąską i moc 
ną bramą prowadzącą do wnę- 


zużywanie sle powierzch iez E Za Dwa, W su toma 
dni, bruków i przez subtelne f utrzymane okienka wartowni- 


cząsteczki niedopalonego, zwę=* 
glonego paliwa masowo wy- 
rzucanego z silników samoch?- 
dowych, 

O ilości pyłu, unoszącego 
się nad miastami mogą dać wy 
obrażenie następujące liczby. 
roczny opad pyłu na 100 m kw. 
wynosi np. w Liverpoolu 25.000 
ton, w Londynie około 13.000 


ton. 

Jak jakaś ciężką kołdra — 
przygniata taka chmura pyłu 
mieszkańców wielkich miast, 
zabierając im w Berlinie np. 25 
proc. światła słonecznego a w 
angielskiem, przemysłowem 
mieście Leeds nawet 60 prov. 
Pyłki tworzą ośrodki konden- 
sacyjne dla unoszącej się w po- 
wietrzu pary wodnej i powo- 
duje tworzenie się chmur i 


ka, nadawały miu nieco pudo- 
bieństwa do muru klasztornego. 
Około trzydziestu dziennikarzy 
oczekiwało opodal w małej ka- 
wiareńce, którą właściciel dla 
wygody swych niezwykłych 
gości, pozostawił przez пос 0- 
twartą. Policjanci częstowali 
się papierosami, winem i klęli, 
spoglądając w wylot ulicy, czy 
nie jedzie już wóz, zwiastujący 
bliski koniec nocnej służby. 
Oczekiwany wóz przybył o= 
koło godziny trzeciej po półno- 
cy. Dreszcz przeszedł oczeku- 


jących ludzi. Wóz podobny 
był do taboru cygańskiego. Za- 
trzymał sie” tuż, przy bramie. 
Trzech ludzi wyskoczyło z we 
wnątrz. Kat Deibler i jego dwaj 
pomocnicy, 

Cicho i szybko poczęli się 
krzątać, a ruchy ich były nies 
zwykle szybkie i pewne, Z głę- 
bi wozu, wyciągali jakieś skrzy 
nie, kosze i paczki. Czarne, 
trójkątne pudło, zostało ostroż- 
nie i z pietyzmem oparte o mur. 

— Gilotyna, — mruknął je- 
den z policjantów i spluual, 

Trzech mężczyzn nie odzy= 
wało się do siebie ani słowem. 
Dwaj pomocnicy mieli na sobie 
granatowe kurtki, a szyje ich 
szczelnie otulone były szalami: 
Kat Deibler nosił długi płaszcz 
z nastawionym kołnierzem. Mi= 
mo migocących świateł reflek- 
torów samochodowych, twarzy 
kata nie udało się dostrzec. W 
blasku świateł, migotały tylko 
szkła jego okularów. 

Pomocnicy poczęli „wznosić 
rusztowanie. Przez cały czas 
pracy nie przemówili do siebie 
ani słowa, Pracowali, jak postu 
gacze cyrkowi, którzy ustawia- 
ją trapez. Zręcznie, szybko i ze 
znajomością rzeczy. Jeden z 
nich przyniósł drabinę i począł 
śrubka za śrubką dokładnie 
sprawdzać budowę. Mechanicz- 
nie, uważnie, jak akrobaci 
przed występem, którym Źle u- 
mocowany trapez /grozi-śmier- 
cią. Puszczono nawet- w ruch 
blok, opuszczający zdradzieckie 
ostrze, Gilotyna funkcjonowała 
należycie. Długi cień zamają- 
czył na szarem tle muru. To 
ksiądz z ministrantem śpieszyli 
do skazańca, A 

Ksiądz był młody i nim o- 
tworzono mu bramę, zdołałem 
z nim zamienić kilka słów: Po- 
wiedział mi, że jest to drugi wy 
padek, gdy musi asystować pod 
czas egzekucji, Gdy zapytałem 
#0 czy nie czuje się zdenerwo- 
wany, odpowiedział mi pyta» 
niem: „Chyba formalności nie 
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„Mistrz“  Deibler obejrzał 
krytycznie gilotynę ze wszyst- 
kich stron, Jego, nieco świsz- 
czący oddech uczynił na nas 
koszmarne wrażenie. (iwiazdy 
na niebie poczęły blednąć. Ga- 
szono już latarnie uliczne. Del- 
bler, odkaszlnął, splunął, popra 
wił brodę i splunął raz jeszcze. 

Zwolna otworzyły się wiel- 
kie drzwi. Środek wchodzącej 
grupy tworzył człowiek, które- 
go twarz czyniła wrażenie wos 
kowej lalki, lub figury z witryn 
fryzjerskich.  Odchylona па 
piersiach bielizna, potęgowała 
jeszcze to wrażenie. Śmiertel- 
nie blada była pierś, twarz i 
czaszka prowadzonego człowie 
kap Czarna broda na tem tle 
Roki wrażenie sztucznej. — 

ielkie oczy patrzały trochę 
nieprzytomnie w lewą stronę, 
usta skazańca były półotwarte. 
Dwa kroki tylko... 

Jeden z pomocników, wy- 
mierzonem i szybkiem pchnię- 
ciem rzucił go na kolana. Sce- 
na odegrała się błyskawicznie. 
Szelest noża, osuwającego się 
w wyżłobieniu, poczem głowa 
bezwładnie spadła, јак piłka 
klowna na arenie, Skóra i mus- 
kuły szyi skazańca drgnęły kil- 
kakrotnie, nim ciało opadło do 
wielkiego kosza. 

Przez chwilę odnosiłem wra 
żenie, że głowa podskakiwała 
w swym koszu, nim pomocnik 
nie przysypał jej trocinami z 
kubła. Kosz szybko pokryto 1 
wsunięto na wóz. Jeden z ро~ 
mocników wycierał coś staran- 
nie gąbką... 

Zbliżyliśmy się wszyscy do 
adwokata Moro Giafieri, które- 
go twarz była blada i wstrzą= 
sana dreszczami. Odpowiadał 
monosylabami na pytania i przy 
toczył zdanie jednego z dozor- 
ców Landru, który wyraził się 
o mordercy: „То był nawet 
sympatyczny mężczyzna..." 

Wsiadając do swego samo- 
chodu, Moro Giafferi szepnął, 
napoły do siebie: „Mam tego 
wszystkiego stanowczo dosyć". 

Michel Georges. 


Przez rozpylenie powstają 
wielkie szkody w zdrowiu pra- 
cujących. Ale co więce! roz- 
pylenie powoduje,.że marno: 
wane są wielkie wartości przez 


telnych cząstek 1 osadzanie się 
ich na płytach. Urządzenia te= 
go rodzaju oddają wielkie usłu 
gi w cementowniach, młynach 
i t. p, oczyszczając powietrze 


Kurzu do powietrza. Są one 
oparte na zasadzie pompy» SSĄ- 
cej. Motorek elektryczny wpra 
wia w ruch małe urządzenie, 
które wsysa kurz do worka, 


TA Oprócz tych wartościowych, mgieł, Znaczne za i < nieekonomiczne zużycie mater- i odzyskując rozpylone, ska- 
TH przemysłowo zużywanych dynu jest орий ШУШЫ jału Można łatwo obliczyć, zane na bezpowrotną stratę — Dzięki tej systematycznej 
eni Ü Sproszkowanych produktów powstania słynnych tak często jak olbrzymie wartości idą na materjały. Dodać należy, że od walce techniki z pyłem uda się 
ni 5001 człowiek wobec zagadnie- niebezpiecznych mgieł londyńs marne, skoro straty przez roz- pylacze Cottrella zwiększają może oczyścić atmosferę wiel- 
raz nia szkodliwego pyłu. którego skich. W okręgach przemysto- PYlenie w rozmaitych działach również bezpieczeństwo pracy, kich miast, uda się stworzyć 
Jue jest zawsze wiele, zwłaszcza wych Niemiec —- zjawisko przemysłu wahają się między Unoszący się w powietrzu pył hygieniczniejsze warunky bytu 
Ту w okolicach miejskich i prze- mgły nie jest bardzo rzadkie. 1 Proc. a 6 proc. ogólnej pro+ może ERAAN bardzo groź iuda sę równocześnie uniknąć 
się mysłowych. Chmury i mgła znacznie osła- dukcji, Nic więc dziwnego, że ne w swych skutkach eks- strat gospodarczych. Współ» 
nej Dużo przyczyn składa się biają bakterjobójcze i podnie- zwalczanie pyłu jest postula- plozje. Wybucha w ten sposób działać tu powinna celowa bu 
łał na powstawanie pyłu w po- сајасе działanie promieni sto- tem nie tylko hygienicznym, pył węglowy, mączny, cukro- dowa miast, którym niewolno 
Wietrzu. — Przedewszystkiem: necznych, wdychany pył draż lecz i gospodarczym. wy. Pył bawełniany był przy* pomijać zieleni. (W Warsza- 
ШЫ bezustanny wpływ sił przyro- ni płuca i przyczynia się do czyną już niejednego pożaru wie doświadczenia wykazały, 
dy na powierzchnię ziemi. À tego, że stają się one mniej ọd- WALKA TECHNIKI Z PYŁEM W Łodzi. że zapylenie północnych dziel- 
h 1 pozatem wielkie ilości niedopa- porne na infekcję. Nic więc . Technik ję działać піс miasta, pozbawionych раге 
81е lanego węgla, które uchodzą dziwnego, że w wielkich mias« М№а pomoc przyszła techni- echnika stara się działać ków i zieleńców wykazało kil- 


z kominów domów mieszkal- 
nych, fabryk, lokomotyw I na- 
sycają powietrze szkodhwym 
pylem. É 


Prawie że wszystkie surow 


tach tak często zdarzają się 
choroby dróg oddechowych, 
Wiele zawodowych chorób 
powstaje naskutek tego, że po- 
wietrze w warsztatach pracy 


ka. Powstał jej nowy dział, 
mianowicie techników odpyla- 
nia. Olbrzymią rolę odegrały 
tu studja amerykańskiego inży- 
niera Cotrella, który zastoso- 


również prewencyjnie, Stara 
się zapobiegać wogóle powsta- 
waniu pyłu. Przez udoskonale 
nie sposobu spalania węgla uzy 
skuje się znacznie słabsze wy- 
dzielanie się sadzy. 


kaset razy większe zapylenie, 
aniżeli południowych, w któ» 
rych od pyłu chronią drzewa 
Alej Ujazdowskich, Parku Ujaz 
dowskiego, Łazienek i t. 4) Ko 
lej żelazna w obrębie wielkich 


naje ce i produkt rzemysłowe jest zapylone. Znane są specy+ wał do odpylania następujące, | 

TH wytwarzają Ме ANNA od- ficzne schorzenia płuc kamie- bardzo dziś w technice popu- miast powinna być zelektryfiko 
pore padki w postaci pyłu. Polski niarzy, szlifierzy i górników, larne urządzenie. W miejscu, WIĘCEJ ZIELENI. wana, lub skierowana pod zie- 
vale przemysł drzewny wytwarza pracujących przy materiałach. gdzie powstaje pył buduje Cot- mie. Najważniejszym jednak 
się setki tysięcy centnarów mało zawierających kwarzec. Szcze: trel dwie olbrzymie płyty me- Walka techniki z pyłem zna postulatem, mimo olbrzymich 
oto, wartościowych trocin (mąki gólnie niebezpieczne iest wdy« talowe, które ładuje prądem lazta swój wyraz nawet na postępów techniki walki z py- 


drzewnej) przy przeróbce drew 
na. Fabrykacją brykietów wę- 
glowych w 5 proc. idzie w po- 


chanie rozpylonych materią- 
łów trujących, jak pyłu ołowia- 
nego. 


elektrycznym. _ Wytworzone 
między płytami pole elektrycz- 
ne powoduje zlepienie sie sub- 


7 


skromnym odcinku gospodar- 
stwa domowego. Odkurzacze 
zapobiegają przedostaniu sie 


łem pozostanie zawsze zieleń, 
parki, ogrody. 


ze wszystkich 


ПАЛ 
е КТ 


W Ossining (U. S. A.) autobus spadł z nasypu ulicy w wielki skład drzewa, przyczem wskit 


tek eksplozji zbiornika benz 
cinka ulicy, 


ynowego spłonęło około 20-stu osób i zabudowania dużego od- 


Złodzieje, którzy nie kradną Dżentemen-włamywacz 


Kobiety są uprzywilejowane przez sprawiedliwość 


amerykańską. 


New Jork, w sierpniu, 


W każdym większym domu towa- 
towym w New Jorku znajdują się de 
tektywi, których angażuje się specjal 
nie poto, aby bacznie obserwowali 
publiczność; a tych „klijentów”, któ- 
rzy się wolą sami obsłużyć, i kupo- 
wać bez pieniędzy, maja obowiązek 
zatrzymywać i oddawać w ręce po- 
licji. Pomimo czujności tych urzęd- 
ników, kradzieże zdarzają się b. czę 
sto, gdyż zręczność i bezczelność zło 
dziej jest tak niebywała, potrafią 
nieraz wyprow ić w pole najlep- 
szych detektywów 

W wielkich miastach Ameryki, kra 
dzież sklepowa | poprostu „kwitnie*, 
pomimo, że kary w tej dziedzinie 
znacznię surowsze, niż w krajach 
europejskich, 


Złodzieje amerykańscy wymyślili 
ostatnio pewien „trick“, w którym de 
tektyw! stają się mimowoli 'ch po- 
mocnikami i wobec którego wielkie 
domy towarowe i urzędnicy są jak 
dotychczas zupełnie bezradui. 


W słynnym domu towarowym Wa 
namaker zauważyli niedawno, detek- 
tywi pewnego pana, który włożył na 
głowę zupelnie nowy kapelusz, z 
przymocowaną doń kartką z ceną I 
usiłował wymknąć się nieznacznie ze 
sklepu. Jeden z detektywów poszedł 
w ślad za nim, przytrzymał go tuż 
w wyjścia | zaprowadził na posteru- 
nek policji. Tutaj, pomimo zuprze- 
czeń, przytrzymano go w areszcie i 
po upływie 24-ch godzin, postawiono 
przed sędzią. 

Uśmiechając się, podał on sędzie- 
mu pokwitowanie, z którego wynika- 
ło, że kapelusz został w krytycznym 
dniu kupiony i oczywiście zapłacony. 
Рап ów, został naturalnie natychmiast 
uwolniony, ale sprawa się na tem 
wcale nie skończyła. Zaskarżył on 
firmę Wanamaker о 1000 dolarów 
odszkodowania, za doznaną obrazę i 
nieprawne pozbawienie zo wolności. 
Sąd uznał te pretensje za słuszne i 
Wanamaker musiał wypłacić pelne 
odszkodowanie: 


‚ pokazanie mu pokwitowa 
zaczęła szukać w torchce, ale na-* 


Po pewnym czasie, zatrzymano w 


Sydney, w lipcu. 


tej Samej е jdkiegóś TekonfoBciaj 774 


który oglądając się trwożnie па 
wszystkie strony, usiłował seliować 
ukradkiem do kieszeni parę rękawi- 
czek. Odprowadzono zo również na 
posterunek і zaaresztowano. Ale tu 
okazało się, że posiada on kwit, świad 
czący o kupnie i zapłaceniu rękawie 
czek. Znowuż został wytóczóny пго- 
ces i znów: właściciel magazyny mu- 
siał płacić, Na specjalnein zebraniu 
detektywów, nakazała dyrekcja „Wa= 
патакег“ większą ostrożność w sto- 
sunku do klijenteli. Chciano unikiąć 
na przyszłość, szalonych kosztów pa- 
dobnych nieporozumień, Za zbytnią 
gorliwość, zagrożono urzędnikom 
awolnieniem z posad; to też ui ostat- 
ni obawiali się wprost, kogokolwiek 
zatrzymać, . 


Pewnego dnia przywłaszczyła so- 
bie jakaś elegancka dania, parę jad- 
wabnych pończoch w tak medwu- 
znaczny sposób, że obserwujący jq 
detektyw był zmuszony ją zatrzy- 
mać; przytem poprosił uprzejmie o 
Dama 


próżno. 


Wtedy detektyw przywołał sprze- 
dawczynię odnośnego oddziału, nyta- 
jąc czy nie przypomina ona sobie, 
czy sprzedała tej pani parę jedwab- 
nych pończoch, Sprzedawczyni od- 
parla z całą stanowczością, „że tej 
damy nigdy nie widziała, natomiast 
sprzedała takie pończochy, przed nie- 


+ spełna godziną, jakiemuś panu. 


Detektyw uśmiechając się tryum- 
fująco, poprosił damę do kasy, lecz 
kasjerka też jej sobie nie, mogła 
przypomnąć. Pomimo oburzenia I 
protestów, zabrano ową panią na po- 
sterunek i zaaresztowano, 


Ale i ta historja kosztowała pana 
Wanamakera 2000 dolarów; gdyż pod 
czas przewodu sądowego, złożyła 
owa dama na stole sędziowskim, ia- 
ko dowód swej niewinności, pokwi- 
towanie z opłacenia pończoch. Uśmie 


dak dotąd — Europa była 
stale dystansowana przez Ame 
rykę. Obecnie Amerykę próbu 
je zdystansować Australia. -= 
Tymczasem. na polu wynalaz- 
ków. 


Ostatnio urząd patentowy 
w Sydney otrzymał do opaten- 
towania wynalazek” niejakiego 
Rene Milforda. Chodzi tu o ло- 
wy typ kasy pancernej, która. 
zapewnia całkowite bezpieczeń 
stwo. Opróżnienie jej przez zło 
dzieja jest fizyczną“ niemożli- 
wością. Д А 


Kasa pancerna pomysłu Re- 
ne Milforda nie różni sięz pozo 
ru niczem od tego rodzaju 
schowków, znanych na starym 
i nowym kontynencie. Jest za- 
mykana i otwierana przy pomo 
cy szyfru, Jakiekolwiek klucze 
są zbędne. Tajemnica wynalaz- 
ku polega na tem, iż w wypad- 
ku niewłaściwego poruszenia 
tablicy szyfrowej wszystkie 
półki kasy opadają wzdłuż jej 
boków — zaś płyta, stanowiąca 
dno, osuwa Się i cała zawartość 
kasy niknie w kanale, wymu- 


— H oÜ°>ÜÍÀ° —-. 


chając się, triumfująco, wyjaśniła, że 
kartka zawieruszyła się w podartej 
podszewce torebki, tak że w zdener- 
wowaniu nie mogła jej podczas, za- 
aresztowania znaleźć. Frgces natural 
nie wygrała 1 otrzymała aż dwa ty- 
siące dolarów, gdyż sądy, amerykań- 
skie cenią honor kobiety o wiele wy- 
żej, aniżeli mężczyzny, 


L Wr. 
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Pomysłowy wynalazek niedawnego przestępcy 


А 58 ñoi sisisw 


rowanym z cementu w podło- 
dze. W sekundę potem ciężka, 


"cementowa płyta oddziela ka- 


па! od spodu kasy. 

Tak samo w wypadku za- 
atakowania ścian kasy narzę- 
dziami, łomem, rakiem itp., za- 
wartość jej znika w cemento- 
wym otworze. Schowek ce- 
mentowy pod kasą otwiera się 
również pod wpływem silnego 
gorąca, a* zatem na wypadek 
pożaru, choćby kasa pancerna 
stopiła się od gorąca, pieniądze 
i papiery, znajdujące się w jej 
wnętrzu, unikną zniszczenia, — 
Kasa ogniotrwała pomysłu Mil- 
forda ma tę. jedną wadę, że nie 
może być zainstalowana w każ 
dym pokoju. Najlepiej nadają 
się dla niej pokoje parterowe. 

Zauważyć należy, iż o ile 


"tarcza zegarowa kasy nie jest 


uszkodzona, cementowy Ѕсһо- 
wek otwiera się przy pomocy 
tego samego szyfru, którym 
zamknięto kasę, 

Charakterystyczne jest, że 
wynalazca był doniedawna gło- 
śnym włamywaczem, cenionym 
w świecie przestępców za nie- 
zwykłą odwagę i dużą poni; 
słowość. Dopiero od roku Mil- 
ford, uważając, że zebrał do- 
statecznie dużo pieniędzy, wy- 
cofał się ze swego „fachu“ i 
rozpoczął normalny żywot dżen 
telmena. 


Pomysł Milforda, wyklucza- 
iący możność opróżnienia kasy 
jego wynalazku, będzie napew- 
no bardzo źle przyjęty przez 
niedawnych przyjaciół i kom- 
panów, Milfordz. 


Kobiety 
na arenie 
Madryt, w sierpniu. 


Niedawno jeszcze kobieta w Hisz= 
panji znajdowała się w sytugcjy, o 
jakiej już dawno zapomniano w in- 
nych krajach Europy. Jej centrum 
zainteresowania koncentrowało się na 
sypialni, pokoju dziecinnym, kuchni i 
kościele. Do kawiarni kobiety nie mo 
gły uczęszczać bez narażenia na 
szwank swej opinii. Wyższe szkoły 
były dla nich zamknięte. Nie korzy» 
stały one *z żadnych praw politycz= 
nych ani społecznych. r 

1 dopiero przed kilku laty nastą- 
pił przewrót w pojęciach. Kobiety 
utorowały sobie drogę do uniwersyte 
tów i akademij, zaczęły interesować 
się polityką, literaturą, sztuką, za- 
zgadnieniami śpołecznenii. Niebawem 
pojawiły się kobiety — lekarze, adwo 
kaci, inżynierowie, ji 

Po rewolucji pęd do równoupraw- 
nienia kobiet stał się tak silny, że 
zwolna zaczęto popadać w przesadę, 
Kobiety zażądały, aby oddano Im w 
Instytucjach państwowych, w radach 
miejskich, urzędach komunalnych 1 t. 
d. tyleż miejsc, wiele mają mężczy= 
źni. Posunięto się tak daleko, że niee 
dawno jedno pismo kobiece, wyclio- 
dzące w Madrycie, wystąpiło z żąda- 
niem, aby na stanowisko prezydenta 
republiki powoływano kolejno męż- 
czyzn i kobiety. 

I tylko w jednej dziedzinie Hisz- 
panki nie domagały się równoupraw= 
nienia; w walce byków. Tu milczą- 
co uznawano monopol męski. Kobiety 
wolały pozostać w roli widzów. Aż 
nagle: zjawiły sią kobiety-torreado- 
rzy. 

Nie Шека wątpliwości, -2e chodziło” 
o wprowadzenie nowej atrakcji. Kry- 
zys spowodował, że Hiszpanie nie mo 
gli tak często jak dawniej odwiedzać 
„corridy* Nawet znakomite areny 
Madrytu, Barcelony i Sewilli, które 
stale były zapełnione, ostatnio już po- 
zostają do połowy puste. Doszło do 
tego, że wieloy torreadorzy Hallo, 
Miguelito 1 Pepe Sanchez nie byli w 
stanie zebrać dostatecznej ilości wi- 
dzów па trybunach, 

Мепареггу postanowili chwycić 
się pewnych tricków, Urządzano noc- 
ne walki byków, przy bajecznem o- 
świetleniu, nawet z efektownemi fa- 
Јегуегкаті, Wprowadzono numery 
komiczne. Obok torreadorów, ska- 
czących dokoła oszalałego z przera- 
żenia byka, uwijali się klowni cyrko- 
wi. 

Wreszcie postanowiono wprowa- 
dzić na arenę kobiety. W ciągu sze- 
regu miesięcy szkolono kobiety w 

znakomitych akademjach torreado- 
rów. 

Plonierką na tem polu stała się ko- 
bieta - torreador Juanita Kruz. Pan- 
na 2 poważnej mieszczańskiej. rodzi- 
ny, od wczesnego dzieciństwa intere- 
sowała się walkami byków, skończyłk 
kurs w akademii torreadorów i wystę 
piła przed publicznością. 

Było to wielkie zdarzenie, które 
odsunęło na plan drugi spór między 
Madrytem a Barceloną, separatyam 
kataloński, wyczyny Hiszpańskich mo 
narchistów. Poraz pierwszy bowiem 
na arenie ukazała się kobieta w zło- 
conej bluzie, w klasycznym berecie i 
z klasycznym sztyletem. 

Juanita zdała egzamin. W ciągu 
dwuch godzin powaliła trzy byki. 
Hiszpanie szaleli i omal nie rozwalili 
amfiteatru. 


Następnego dnia podpisala опа 
kontrakt na dwa występy w Barcelo- 
nie i Sewilli. Po dwuch miesiącach 
na arenie wystąpiły jeszcze dwie nic- 
wlasty Elorja Marin i Anchcita Аја? 
ma. 


W. Steiański, 


PRYM 


Stron świata 


[Na rozstajnych drogach Pacyfiku U» 


Honolulu, w lipcu. 
Podróżny, który pe raz 
€rwszy przyjeżdża na Archi- 
pelag Hawajski jest oszołomio- 
A cudem wspaniałej natury. 

daje mu się, że przyroda spe- 
CAE się ЖҮЗ by uczynić 
ego zakątka jakiś raj 
zlej, atka jakiś raj na 
Jest to kraj, gdzie zima jest 
zupelnie nieznana, a burze są 
RE rzadkiem zjawiskiem. 
Kraj wiecznej wiosny, gdzie 
możną pływać równie często 
W grudniu, jak i w lipcu. 
nieg nie pada tam nigdy. 
Góry wznoszące się z morza 0 
stromych, często niedostęp- 
nych zboczach, pokryte są 
płaszczem wiecznej zieleni. 
Izedstawiają one cudowny 
widok, zwlaszcza gdy się na 
nie patrzy z pokładu, kiedy sta 
tek zbliża się do Honolulu. 
Wyspy Hawajskie leżą na 
skrzyżowaniu dróg, wiodących 
przez Pacyfik. Z punktu geo- 
logicznego jest to najmłodszy 
kraj na świecie, odkryty przez 
ala rasę zaledwie w 1778 ro- 
l. Kultura zaś i cywilizacja 
datują się tu dopiero od 1820 
toku. 


Zaledwie 130 lat pracy 
Wśród plemion polinezyjskich, 
Więc nie należy się łudzić, że 


zrobiono już wszystko, co zro- 
bić należało. Do niedawna ca- 
ła uwaga rolników skierowana 
była na plantacje trzciny cu- 
krowej, ananasów „i bawełny. 

Lecz trudno mówić o roślin 
ności tylko z punktu widzenia 
botanika, a nie estety. Na każ- 
dym kroku spotyka się kwiaty 
o cudownych barwach i prze- 
pysznie wybujałe. Płomienne 
hibiscusy, różnorodne krokusy 
i geranium w  rozłożystych 
krzewach, delikatne  pióropu- 
sze bambusów, wiotkie papro= 
cie cieplarniane, gigantyczne 
alganoby, wdzięczne drzewa 
dzikiego pieprzu — nieprze- 
brane bogactwa palm przeróż- 
nych odmian. W porze kwit- 
nienia, drzewa są jak barwne 
obłoki ognia, koloru różowego 
lub złociście żółtego. 

„Ма wyspach  Hawajskich 
mieszkają ludzie niemal ze 
wszystkich krajów pod słoń- 
cem. Czar południowych mórz 
ściąga ich tu wszystkich. Lud- 
ność tubylczą stanowią jednak 
Polinezyjczycy — rasa piękna, 
przepysznie zbudowana, inteli- 
gentna, odważna lecz — leni- 
wa. 


Wielkie bogactwa groma- 


dzą się tu w przemyśle cukro- 
wym. Hodowla ananasów. ry- 
żu oraz przemysł cukrowniczy 


„Hula“ 


Najlepiej na żőłto-zielono ` 


Zabarwienie światła a wydajność pracy 


Wszyscy wiemy, że nie każde 
światło wywiera jednakowy wpływ 
Ла nasz wzrok. Przy oświetleniu naf 
wem stosowano wielobarwne am- 
Me, z chwilą jednak wprowaczenia 
irówek elektrycznych ludzkość uwa 
© iż nie nalęży ograniczać sily 
Wiata żadnemi barwami, bo im wi- 
niej, tem lepiej. Dlatego pierwsze 
Arówki były wykonane z przezro- 
Czystego szkła, -Póżniej wprowadzo 
no Jednak klosze: niebieskie, zielone, 

Ale, wreszcie — matowe. Tsk sa- 
110 żarówki sporządzane są coraz 
Częściej z szkła o odcieniu mlecznym 
Albo matowym. 

4 AM wielu przedsiębiorstwach, nie- 
ależnie od zabarwienia szkła w ża- 

Касі, wprowadza się: obowiązko- 


wo klosze do lamp elektrycznych, 
klosze за zresztą konieczne przy 
wszelkiego rodzaju lampach biurko- 
wych. I tutaj przeważa kolor zielo- 
ny, rzadziej spotyka się kolor biały, 
a barwy inne stosuje się Już nie do 
kloszów, ale do ampli, które mają klo 
sze zastępować. 

Wpływ światła na ludzki wzrok 
to kwestja bardzo ważna. To też 
niejeden lekarz specjalista poświęcił 
temu zagadnieniu wiele czasu. W re- 
zultacie ustalono, iż naibardziej do- 
datni wpływ na oczy wywiera świa- 
tło żółte. Zielone, które doniedawna 
uważane było za „najzdrowsze”, zna 
lazło się na drugiem miejscu. Potem 
idzie skolci barwa czerwona i dopie- 
ro za nią biała, jakkolwiek wielu lu- 


koncentrują się przeważnie w 
rękach Amerykan i Anglików. 
Robotnicy zjeżdżają się tu z ca 
łego świata: z Europy, Chin, 
Japonii i t. d. Chyba nigdzie 
niema takiej mieszaniny ras i 
narodów. Nieokiełznani w tem- 
peramencie Hawajczycy chęt- 
nie zawierają mieszane małżeń- 
stwa i z tej przyczyny rasa 
tubylcza powoli zanika. 

Stolicą Hawai jest Honolulu 
— portowe miasto położone na 
wyspie Oahn. Ma ono wygląd 
zupełnie nowoczesnego miasta. 
Posiada piękne domy, imponu- 
jące budynki przemysłowe, ho- 
tele, gmachy publiczne, insty=* 
tucje i szerokie ulice, Ostatnie 
słowo techniki w urządzeniach 
i komforcie domowym. 

Życie społeczne również 
szybko się rozwija — założono 
tu różne kluby oświatowe, han 
dlowe, rolnicze i sportowe. W 
Honolulu bawi co rok opera w 
ciągu kilku tygodni okresu 
deszczowego. Urządzane są 
wtedy różne zabawy i wido- 
wiska. : 

Honolulu jest portem, w 
którym „koncentruje się handel 
Ameryki ze Wschodem i jest 
jednocześnie przystanią woj- 
skową między Filipinami i lą- 


dem, 
M. PAJ. 


— taniec dziewcząt hawajskich 
E а ч жын а, 


dzi uważa, iż działanie blałego świat- 
ła jest szczególnie dodatnie. Światło 
niebieskie uważane jest ba najbar- 
dziej szkodliwe. 

Oczywista w odniesieniu do po- 
szczególnych osób (zwłaszcza do dal 
tonistów) wskaźnik ten winien ulec 
zmianie o tyle, iż najdozodniejszym 
dla nich kolorem światła byłby ten, 
który „widzą na 2000“, 

Wpływ na wzrok to jeszcze nie 
jedyna właściwość światła, którą na- 
leży brać i bierze się pod uwagę. Nie 
jest bez znaczenia również sprawa, 
przy jakiem świetle wydajność pra- 
cy wzrasta, a przy jakiem maleje. 

Sprawa wydajności. pracy wiąże 
się dość ściśle z kwestją najodpowie 
dniejszego dla oka Światła, z tą dro 
bną różnicą, iż — jak orzekł kerliń- 
ski uczony, dr. Ruffer, — praca iest 
najbardziej wydatną przy świetle 
żólto-zielonem, a więc — w  tłuma- 
czeniu — coś jakby jasny seledyn. 


Chajlar, w lipcu. ` 


Mongołowie są narodem bar 
dzo gościnnym. Pierwszy czło- 
wiek stepu, jakiego tu spotkaliś 
my pochodził z Chalchar. Umiał 
on trochę po rosyjsku, to też 
mogliśmy się z nim od biedy 
porozumieć, 

Chajlar zamieszkałe jest 
przez Dagurów, którzy nie są 
Czystej rasy Mongołami. 
tych to Dagurów, służył nasz 
prawdziwy Mongot z Chalchar. 
Pierwotnie Dagurowie byli tu 


Boks nożny, ulubiona 


autochtonami i z biegiem czasu 
zajęli oni całą tę przestrzeń aż 
do Czingaru, gdzie sąsiadowali 
z plemieniem Mandżu, z którem 
się zmieszali. Mongołowie u- 


ważają ich za Mandżurów. Ję='* 


zyk ich jest jedynym ięzykiem 
żywym, zawierającym resztki 
starego języka mandżurskiego. 

Siedziby ich jeszcze dziś ży 
wo przypominają namioty. RÓŻ 
nica jest tylko ta, że budują je 
nie z płótna, lecz z gliny i po- 
krywają te okrągłe domki sło- 
mą. Domek taki jest otoczony 
płotem z cienkiej wikliny i przy 
pomina płoty mongolskich No- 
madów. W razie bowiem dal- 
szej wędrówki daje się on ła- 
two zwinąć i zabrać ze sobą w 
drogę. 

Wycieczka - odwiedziny do 
obozu mongolskich Nomadów 
jest bardzo przyjemna. ` 

Odwiedziliśmy jurtę księcia 

Nomadów. Książę taki ma 
specjalną jurtę zimową i letnią. 
Obecnie w lipcu, przy dużym 
upale, spotęgowanym jeszcze 
gorącemi wiatrami stepowemi 
mieszka on w lekkim, białym 
namiocie, tak zbudowanym, że 
jest on i przewiewny i jasny. 
"Wnętrze namiotu jest urządzo= 
ne bardzo bogato, dużo jedwab 
nych dywanów itp. 

Naprzeciwko wejścia usta- 
wiony jest ołtarz domowy. Na 
niziutkich stolikach stoi herba- 
ta i papierosy. Herbata tu ma 
smak buljonu. Przyrządzają ją 
bowiem ze solą i baranim lo- 
jem. Do tego podają jeszcze ko- 
byle mleko. 

Jurty zwyczajnych śmier- 
telników nie są bardzo pocią- 
gające. Sa to z grubego fiku 
zrobione namioty, ciemne i za- 
dymione. Na straży pozostaje 
dwuch ludzi. Gdy zbliża się 
ktoś obcy, dają oni sygnał i 
wszyscy wybiegają na powita- 
nie. Ubrani są w płaszcze po- 
dobne do japońskiego kimona. 
Materiały noszą tylko w jed- 

„nym kolorze. Kolory: czerwo- 
ny, niebieski i ceglasty są uprzy 
wilejowane. 


otomków Dżyngis-Chana 


świecie niema tak wielkie: róż- 
nicy między wzrostem imężczy 
zny a kobiety, jak u Mongo- 
łów. Mężczyźni u nich są dale- 
ko wyżsi aniżeli inni mieszkań 
cy. Azji, wschodniej. Przewyż- 
szają również wzrostem prze- 
ciętnego europejczyka, zbudo- 
wani, są mocno i odznaczają się 
fenomenalną siłą. Kobiety nato- 
miast są malutkie i bardzo mi- 
łe, wiedną jednak wcześnie. 
Dookoła namiotów stoi ta- 
bor. wozów. Konie pasą się sa- 
mew okolicy. W obozie na pla 


DUA 


rozrywka Mongołów. . 


cu lubią Mongołowie popisywać 
się swojemi . umiejętnościami. 
Wyczyniają szalone .piruety na 
koniach i uprawiają boks... noż- 
ny. Mongołowie przy tym spor- 
cie trzymają się mocno za ra- 
miona a ciosy zadają sobie no- 
gami. Dozwolone są tylko cio- 
sy dolne, kto uderzy powyżej 
pasa zostaje zdyskwalifikowa- 
ny. Jest to sport bardzo nie- 
bezpieczny. 

Każda jurta tworzy rodzinę. 
Razem «wędrujące pokolenie 
tworzy coś w rodzaju wspólno- 
ty gminnej. 

Pomników innych, iak tak 
zwanych „Оһо“, zbudowanych 
z chróstu i zakończonych па 
wierzchołku metalową kulą nie 
znajdziemy tu nigdzie. eto- 
ści te należą do religii kamañ- 
skiej, sięgającej początkami cza 
sów Dżyngishana. Pomniki te 
obwieszone są różnemi obraz- 
Каті, chorągiewkami itp. Słu- 
2а tu one również jako drogo- 
wskazy. 

Mongołowie są prze je 
buddystami. Kapłani mają tu 
jeszcze ogromny wpływ na lud. ` 
Jeszcze dzisiaj najsta tu” 
syn wstępuje do buddyjskizgo 
klasztoru. Rodzina jego musi 
płacić dużo za jego utrzymanie, 
nawet wtedy, kiedy już jest do 
rosły i został lama. 

Lamowie mieszkają w wiel- 
kich klasztorach, które stano- 
wią zarazem wielkie majątki. 

Świątynia stanowi tu zara- 
zem targowisko. Obroty sięga- 
ją tu w czasie wielkich świąt 
grubych milionów. 

Kapłani-lamowie odznacza= 
ją się od reszty ludności — swa 
ją nienasyconą nigdy chciwos= 
cią. Podczas.gdy Mongoł wst: 
dzi się przyjąć od gościa рс 
runku — to kapłani formalnie 
wydzierają tu każdy grosz z 
ręki i ta dość często рой ооло 
rem zwyczajów religiinyc 
Naimilszym i najpraktyczniej 
szym podarunkiem, jaki należy 
zabrać ze sobą у step jest cu- 
kier. Za cukier można tu zdo- 


U żadnego innego narodu nabyć wszystko, 


320 dolarów . 


Oskar Maurus 


wiecień już się kończył, a śnieg 
wciąż sypał i sypał. Gustaw, któ- 
ry przybył do Pensylwanii wprost 
ze swej ojczystej Szwecji, nie oddalał 
się wogóle z farmy i pracował. W wiel- 
kiej stodole stały krowy. 54 sztuk, Gu- 
staw doił dziennie dwadzieścia krów. 
„Jak wydoisz 25, otrzymasz jednego do- 
lara na mesiąc więcej", powiedział mu 
farmer. ' I Gustaw starał się ze wszyst- 
kich sił, aby zarobić tego dolara. 
Gustaw był wytrwały, Doił i doił aż 
sztywniały mu ręce. Osiągnął wreszcie 
jednego dolarą ną miesiąc więcej. Jedne 
go dnia, jeden 2 współpracowników Qu- 
stawa, były porucznik armii jugosłowiań 
skiej Gospodic, rzucił na zięniię sšzko- 
pek z mlekiem i wrzasnął: 4 
— Wy świnie! . Jak możecie praco- 
wać codziennie od piątej rano do piątej 
wieczór przy krowach?! Tylko takie Бу і 
dleta mogą to wytrzymać! Ja nie chcę! 
Jutro pójdę do miasta, będę pił whisky 
i będę panem, wy świnie! 


‚ W nocy Gospodic powrócił. Chwlat 
się na nogach, pobity był do krwi, dwa 
dolary ukradziono mu, mimo zupełnego 
niemal braku przytomności obudził wszy 
stkich parobków, јака! coś o wspania- 
łych zarobkach, opowiadał o jakiejś 
krwawej bójce, przekłinał złoczyńców, 
mieszał kroackie słowa 2 angielskiemi. 
W pewnej chwili padł na barłóg i już 
chrapał głośno w poplamionych łachma- 
nach swej niedzielnej wyprawy. 

Wnet po nim usnęli wszyscy. Jeden 
Gustaw leżał przytomny z szeroko roz- 
wartemi oczyma i myślał о tem co przed. 
chwilą Gospodic mówił: о tartaku, w 
którym można zarobić dolara przez je- 
den dzień. To czyni trzydzieści dolarów 
miesięcznie, — policzył. I natychmiast 
powziął postanowienie: do tartaku! 

W dwa tygodnie potem chciał nocą, 
po wypłacie miesięcznej, uciec potajem- 
nie, ale rozszalał się straszliwy orkan, 
który plany ucieczki pokrzyżował. Na- 
stępnego rana pogoda zmieniła się. Nad 
uśpionym jeszcze w śniegu krajem za- 
panowało nagle lato, Gustaw źle zniósł 
tę zmianę. Był bliski ślepoty, bowiem 
oczy iego, osłabione długotrwałym i nie- 
zmiennym blaskiem śniegu, zostały teraz 
wystawione na działanie silnych promie-. 
ni słoneczńych. Spoczątku farmer chciał 
wyrzucić niezdatnego kalekę. Potem je- 
dnak ulitował się i dal mu pracę w owe 
czarni. Wieczorem Gustaw. liczył owce, 
przesuwając ręce po ich grzbietach, 

Kiedy oczy jego odzyskały swą daw= 
ną siłę, Gustaw skorzystał z pierwszej 
okazji i uciekł do tartaku. Praca tam by- 
ła nielekka. Przeraźliwy zgrzyt maszyn 
"przyprawiał Gustawa o szaleństwo. Ze 
zdumieniem widział, jak w ciągu minuty 
potężne sosny zamieniały się w stosy 
drewna przeznaczonego na S$płon. Za 
dzień pracy otrzymał dolara, 

Rozmawiając z robotnikami, Gustaw 
dowiedział się, że za odstawianie drze- 
wa na stację kolejową przedsiębiorcy 
płacą dolara i 75 centów. Już następne- 
go dnia Gustaw wiózł drzewo na stację. 
W lesie szalały moskity wielkości һа- 
ków, drogi były zniszczone, zawalone ka 
mieniami i ciężkiem, zaschłem błotem. 
Przewrócone siłą orkanów olbrzymy leś 
ne leżały wzdłuż drogi i zmuszały woż- 
nice do wielogodzinnej niemal zwłoki, u= 
pał był nie do zniesienia, awanturnicy 1 
wyrzutki wszystkich krajów prowoko- 
wali Gustawa do bójek i awantur, jakiś 
myrzyn skradł mu wełnianą kamizelkę, 
a pewien nowozelandczyk znienawidził 


go śmiertelnie ponieważ Szwed odmówił | 


zagrania w karty, Szubrawiec rzucił się 
nań nawet z nożem, który udało się Gu- 


Iku. Wtedy przychodziły 


Fontana 


Śnieg, zesztywniałe i oślepłe. Trzeba jej stracje i pomyślał ze strachem: „Czy: 


było zastrzelić, Dwum zaś Indjanom w 
kopano z największym wysiłkiem wspól- 
ny grób w lodowej, 
powłoce. A 

‚2 wychudłego ciała Gustawa odpa- 


dało kawałami odmrożone mięso. Kości budynków, 


mogę już przyjść do was?" 


Następnego rana był już na drodze. 
stalowo - twardej; do miasta, Nieopanowane drżenie wstrzą 


sało jego sercem, gdy wkraczał w dziel- 
nicę tarasowato ułożonych drewnianych 
Nad jednym z domów 


były sztywne i nieruchome. Skóra jego | chwiała się lampa, wyróżniająca się blas 


była żółta, jak u człowieka chorego na 
wątrobę. Całe jego ciało oblepione było 
brudem, pracował jak wół, ale był we- 
soły, był zadowolony — dostawał co- 
бнер dwa dolary i pięćdziesiąt ven- 
tów. 

Pod koniec zimy Gustaw kupił za 
czterdzieści dolarów kawał ziemi, którą 


trwale 1 z uporem i zarabiał dziennie је: |Sprzedał później towarzystwu budowla- 


dnego dolara i 75 centów. 

Długo jednak nie wytrwał na tem, 
stanowisku, w miedzyczasie został drwa 
lem, ponieważ za tę ciężką i niebezpiecz 
ną pracę płacono dwa dolary: dziennie. 
Gustaw pracował razem z pewnym ir- 
landczykiem. Najpierw piłowali gigan- 
tyczne drzewo potem, kiedy było juź do 
statecznie podcięte, rąbali je z obu stron 
wielkiemi, ciężkiemi siekierami, raz. 
razy, pięć razy. Olbrzym 
jak chory w febrze, pragnący wywal- 
czyć sobie jeszcze kilka chwil życia. Po- 
tem siekiera ze świstem przecinała ko- 
rzeń i miękko i głęboko grzęzła w om- 
szałej ziemi. 


dwa |tem jeden 
leśny drżał, |pogrzebano go a pozostali rozdzielili mię 


nemu za dziewięćdziesiąt dolarów, Po- 
średnikowi, który działał w tej tranzuk= 
cji, musiał dać pięć dolarów, "Та utrata 
bolała go niezmiernie. „Całe pięć dola- 
rów poszło na marne”, ięczał „całe pięć 
dolarów", Zysk w postaci-czterdziestu 
pięciu dolarów schował z zimną krwią 
do prawej zelówki, 

Któregoś dnia został zabit 
z robotników. 


dynami- 
ieczorem 


dzy sobą ziemskie dobra zmarłego, Gu- 
staw dostał kawałek mydła i funt soli. 
Sól była w woreczku zrobionym z ka- 
wałka papieru gazetowego, Gustaw prze 


Olbrzym zaś padał z ję- ;Sypał ја do woreczka płóciennego i roz- 


kiem na ziemię, obejmując potężnemi ko- | winał gazetę. Była to stronica z francus 


narami sąsiadów w pożegnalnym uścis= 


bywały gałęzie, zeskrobywały korę. Gu- 


sław zaś рома! już z irlandczykiem in- |czyma Gustawa. Ujrzał 


kobiety, odrą- |nieznany dotąd Świat 


kiego pisma humorystycznego. Nowy 
roztoczył siç 
przed tępemi, pozbawionemi blasku о- 
nagie kolana 


ne drzewo. Puszcza była dębowa, Nie- | kobiece, sukienki unoszone swawolnym 


liczni mieszkańcy z żalem spoglądali na | wiatrem, 


dziewczynę pudrująca sie, 


to dzieło zniszczenia. Gustaw nie nie wi- |dziewczynę o mdlejących oczach — cde 
dział, A raczej widział tylko te dwa do- |wrócił szybko i porywczo gazetę, — 


lary, które codziennie otrzymywał. 
Lato mijało. Trzydzieści mil za pu- 
szczą budowano nową 


starcyw cylindrach, młodzieńcy w ра» 
lowych ubraniach, modystki z wielkiemi 


linię kolejową, |pudłami pod. ręką, uciekające przed de- 


Za ciężką, wyczerpującą pracę płacono |szczem na śliskiej ulicy. 


dwa dolary i pięćdziesiąt centów. Gú- 
staw nie zastanawiał się ani na chwilę. 


Oczy Gustawa nabrały blasku, blas- 
u żądzy i ciekawości, Chwycił. mydło 


Opuścił dębowy las, wędrował całą do- |і zerwał z'niego gazetę. Była опа już 
bę, zameldował się u naczelnego inży- [nieco zmoczona pianą, ale Gustaw zdo- 


niera, został przyjęty i oto pracował już 
w kamieniołomach, 

Pracował jak bezmyślny wół robo- 
czy. Nigdzie nie miał przyjaciela, ani 
duszy bratniej, pokrewnej. Przy pracy 
nie rozmawiał z nikim, w stosunkach z 
Hudźmi zwracał się do nich tylko w-spra` 
wach najkonieczniejszych, nie miał żad- 
mych ideałów, marzeń, ni tęsknot, raz 
tylko pomyślał z żalem о ojczystym 
chlebie pszenicznym, którego nie jadł już 
od. tylu lat. Zaoszczędzone pieniądze 
kładł w zelówki. Bieliznę swą prał sam, 
aby zaoszczędzić, Z Montrealu przybyli 
wędrowni nauczyciele, którzy za jedne- 
go dolara miesięcznie wyuczali angiel- 
skiego cudzoziemskich robotników. Wię= 
kszość robotników szła wieczorami do 
baraku, zamienionego na szkołę. Gustaw 
jednak pozostawał w swej norze, myśląc 
z zadowoleniem o tem, że i ten dolar nie 


łał dojrzeć całującą się parę, pieszczącą 
się w szerokiem, miękkiem łóżku, obser 
wowaną przez liftboy'a, który nachylał 
się nad dziurką od klucza; ujrzał prze- 
bierającego się mężczyznę, czerwone 
szelki na tle białej koszuli, obok jakaś 


dama w negliżu, lany aurze doj 
a 


zaśnięciem; zakochany starzec dob 
się do zamkniętego pokoji; uszminko 
na do granic fantastycznych dwudziesto= 
etnia kobieta wychyla się z okna. 
Gustaw patrzał, Połykał wzrokiem 
awał zniszczonej gazety. I jego wygło- 
dzone, zezwierzęcone ciało zapragnęło 
tych wszystkich rozkoszy, jakich dostar- 
cza życie. Przypomniał sobie swą po- 
dróż na wielkim parowcu, kiedy pokry- 
jomu stawał przed oknami pierwszej Ка- 
juty, gdzie na wspaniale zastawionych 
stołach stały róże w kryształowych wa 
zonach, Jak śmiesznie trzymali w rę- 


póidzie na marne, lecz spocznie bezpiecz | kach noże ci wyfraczeni panowie i te €- 
nie w zelówce prawego buta. Butów leganckie wysmukłe panie! I jak zręcz- 
tych naturalnie Gustaw nigdy nie zdej- |nię jędli widelcami! Panowie nachylali 
mował, Nawet w nocy. Miał więc pew siç do uszu swych pięknych sąsladek, 
ność, że nikt nie pozbawi go tych osz» szeptali chwilę a one wybuchały pro- 
czędńości, z takim trudem uzbieranych. | miennym śmiechem, Gustawa dziwiła 

Dookoła wznosiły się dzikie, niedo-| niezmiernie ta obojętność z jaką wytwor 
stępne skały. Daleko rozciągała się ka-| ne towarzystwo to reagowało па dźwię- 


mienna pustynia, w której ponuro szczę- 
kały kilofy, a tysiączne echo rozsadza- 
nych dynamitem skał oszałamiało robot- 
ników, pracujących już, jak bydło w kie- 
racie, ślepych, ogłuchłych... 

Czasem spadał w przepaść któryś z 
pracujących. W przepaść głęboką, czar- 
ną, straszliwą, Wtedy łomotały,w szcze 
linach i na wierzchołkach skrzydła wiel- 
kich czarnych ptaków, z krzykien) prze- 
raźliwym krążących nad przepaścią. Na 
chwilę milkły krzyki. Potem znów szu- 
miały czarne skrzydła sytych drapieżni- 
ków nad głowami pracujących.. 

Straszliwy, okrutny mróz ściął w lód 
skalne zbocza. Jak wszyscy inni, ргасо- 
wał Gustaw w dwuch parach spodni, w 
dwuch swetrach, w jednej wełnianej ka- 
mizelce, i w dwuch parach rękawie, Cza 
pę z wilczej skóry wciskał głęboko na 
uszy. Ludzie cierpieli niewypowiedzia- 
nie. Odmrażali sobie nosy, uszy i ręce, 
którym niepostrzeżenie AK palce, 
Wreszcie zapanował głód. Dwaj Indjanie 
dowozili codziennie żywność na saniach. 
Jednego dnia do osady dowlokły się 
psy. ciągnące sanie, na których siedziały. 


stawowi wytrącić mu z ręki. Jednem 
słowem nie zważał па nic, pracował Wy- 


„dwa zamarzłe trupy. Gdy wyprzężono 
psy, nieszczęsne stworzenia runełv na 


ki muzyki, która przyprawiała go o słod 
ką niemoc. Z jakim szacunkiem pochy- 
lali się stewardzi, podając srebrne na- 
czynia! Takim być, jak oni, taką delikat- 
ną skórę mieć, tyle pieniędzy posiadać! 
— oto co wtedy poczuł Gustaw, gdy 
płaszczył nos na szybie pierwszej kalu- 
ty. I począł pracować w tym strasznym 
kraju, Jego ręce były w ranach, сја» 
ło odpadało z niego kawałami, pieniądze 
leżały w zelówkach, on zaś zapomniał 
poco żyje, poco haruje, w imię czego się 
| męczy. 

Zrozumiałe i ponetne rysunki na znisz 
czonej gagzecie wywołały м: піт gorą- 
cą chęć użycia wszelkich rozkoszy ży= 
‘ciowych. Zrozumiał naraz, że haruje 
się nie dla pieniędzy, ale dla korzyści i 

przyjemności, jakie osiągnąć można 
dzięki pieniądzom. 

Gustaw przymknął oczy I raz jeszcze 
wyczarował sobie obraz męskiej ręki, 
leżącej na nagiem kolanie kobiety, wy= 
sokie miękkie łóżka, orkiestrę, róże na 
stołach, niebieskie pierścienie ciężkich 
cygar... 


Qoraczkowo zdjął but 
pieniądze; 320 dolarów! 


i przeliczył 
erknął na ilu- 
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kiem. Przytłumione dźwięki orkiestrio- 
nu zwabiły Gustawa do wnętrza, jak 
lampa uliczna ślepą сте, 

Przekroczył próg gwarnego baru | 
już po chwili tłoczyły się dookoła niego 
półnagie kobiety, darząc go fałszywą, 
mdłą pieszczotą, cukierkową czułością. 
Serce Gustawa stajało, jak śnieg na wios 
nę. Z rozkoszą wchłaniał whisky i za- 
mglonemi oczyma wpatrywał się w 
czterdziestoletnią kobietę, siedzącą na je 
go kolanach i całującą go uparcie. Nie- 
pewnemi, drżącemi palcami głaskał jej 
miękką skórę. 

— Skąd jesteś? Пе masz pieniędzy? 
— pytała kobieta, w której oczach hłysz 
czała gorączka i głód. 

— Z gór! — odparł, wlewając jej w 
gardło szklankę whisky. — Dwadzieścia 
dolarów mam w kieszeni — dodał z du- 
mą i ostrożnie, 

Kobieta ucałowała go znowu, Orkie- 
strjon wył zawzięcie i ochryple. Gustaw 
pił coraz więcej. Wreszcie usna? zmç- 
czony. Czterdziestoletnia wyjęła mu z 
kieszeni 20 dolarów i kazała wyrzucić 
go na ulicę. 

.> 

Daleko po północy obudziło go dotkli 
we zimno. Momentalnie zorientował się 
w sytuacji i zaczął szperać po kiesze- 
niach, Brak było dwudziestu dolarów. 
Straszliwa wściekłość zawrzała w nim, 
Po chwili jednak gniew ustąpił miejsca 
burzliwej wesołości, Czyż to nie mą- 
drość z jego strony, że do kieszeni wło- 
żył tylko dwadzieścia dolarów?! A ci 
idjoci wcale nie wiedzieli o tem, że on 
ma piętnaście razy więcej!! 

I Gustaw zanosił się ze śmiechu, Pe- 
wien człowiek w uniformie zatrzymał 
się nad nim i zapytał ze współczuciem: 

— Brak ci czego? 

— Tak — warknął nieprzyjaźnie Gu 
staw — dwudziestu dolarów. Skradziono 
mi je „Pod Czarną Świnią”. 

Obcy człowiek, którego Gustaw u- 
ważał za policjanta, wyraził swój głę- 

uż „którego dziewki 
uliczne łatniego centa, — 
iDotknięty $zwed zerwał sie,na równe 
nogi i zaznaczył z dumą, że mimo to Z 
głodu nie zginie, ho ho, jeszcze znajdzie 
się przy nim parę centów. Ci idjoci tam 
myśleli, że mają z głupim, naiwnym czło 
wiekiem do czynienia, a tymczasem... 
Gustaw urwał i spojrzał nieufnie na 
człowieka w uniformie, który nagle zna- 
lazł w sobie całą burzę entuzjazmu i 
przyjaźni dla nieznanego Szweda. 

— Chodź! — wrzasnął, — Chcę ci 
pomóc! Odszukam tych łajdaków, któ- 
rzy skradli ci twój dobytek! — włożył 
dwa palce w usta i gwizdnął. Natych- 
miast w ciemności wychyliły się trzy po- 
stacie, у 

— Му znamy złodziei, chodź, oddur 
my ci twoje pieniądze, \ 


Pod wpływem takich objawów przy 


jaźni zniknęła nieufność Gustawa, 

Po krótkiej wędrówce dotarli do ba- 
ru 1 wtedy cała piątka postanowiła się 
napić czegoś praod akcją, Weszli do środ 
ka i kazali sobie podać piwo, Rozochoco- 
ny Gustaw obiecał każdemu ze swych 
towarzyszy dolara za fatygę. Ci jednak 
parsknęli śmiechem, a ten w mundurze 
tzekł; } 

— Nie chcemy pieniędzy, pomagamy 
ci үк z miłości dla bliźniego. 

w tej chwili wsypał Gustawowi do 
kufla proszek nasenny, Szwed łykuął, 
pokiwał się trochę 1 wnet usnął. Złoczyń 
cy chwilę szperali po kieszeniach, po- 
czóm ściągnęli mu buty, zatknęli mu za 
włosy kilka piór orlich i nieprzytomnego 
wyrzucili na ulicę, sę 

* 


Zbudził się rano, gdy dzieci lechtały 
jego nagie stopy. Skoczył ng równe nogi 
i w tej samei chwili zauważył bose no- 
gi. Straszliwa myśl, jak piorun roze 
świetliła jego ociężały mózg, Dolary! 
Poczuł okropny ból w sercu. Z gardla 
wydarł mu się ochrypły okrzyk. Cała 
głowa zalała się krwawym rumieńcem: 
Przed oczyma latały iskry, Momentalnie 
przypomniał sobie wszystko i z wycie 
gniętemi piersiami, rycząc przerąźliwiea 

(Dokoficzenie na str. ld-ej). 
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Dzień ma księżycu 


Słońce zaszło. Zanini nas о- 
puściło, roztoczyło przed nami 
wszystkie kolory tęczy od czer 
wieni do głębokiego fioletu. 

rzed ciemnością broni nas te- 
raz zaznaczający się na wscho- 


dzie srebrnem rozjaśnieniem— 
księżyc. Jasną swą poświatą 
otula lasy pola, zamazuje Коп- 
tury drzew i krzaków i nadaje 
i widmowy kształt. 

Nikt jeszcze nie był na 2а- 
пеј z sąsiednich planet ziemi. 
Nieprawdopodobną wydnie się 
możliwość dostania się choć- 


by па najbliższego Пат 
satelit ziemi, ` na Ksie- 
życ, Lecz któż może `'vie- 


dzieć, co przyszłość przynie= 
sle? Istnieją przecież projekty 
międzyplanetarnych samolotów 
Pocisk taki musiałby, pędzić z 
szybkością, ce najmniej 12 km. 
na sekundę aby móc pokonać 
siłę ziemskiego przyciągania. 
Księżyc jest od nas oddalo= 
ny 0 384,000 km. Pośpieszny po 
ciąg musiałby pół roku jechać, 
aby przebyć tę przestrzeń. — 
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Dziesiecioletnim marszem księ- 
życ dałby się również osiągnąć. 


Wyobraźmy sobie, że jakimś 
międzyplanetarnym pojazdem 
oslągnęliśmy wkońcu powierze 
chnię naszego satelity, Nauka 
już dawno dokazała togo, że 
bez trudu możemy sobie przed» 
stawić, jak wyglądałby dzień 
spędzony na księżycu. 


320 dolarów 
Dok, ze str. 10-е}, 


wbiegł do knajpy. 

— Oddajcie mi moje buty!!! 
Oddajcie mi moje pieniądze! 

— Nie znam cię! == odparł 
gospodarz, — Wynoś się! 

l przy pomocy dwuch dra- 
bów usiłował wyrzucić Szwe- 
da na ulicę. Ten się bronił roz- 
paczliwie, lecz tamtym pomo- 
gła publiczność. Pokrwawio» 
пу, potłuczony, wyrwał się wre 
Szcie z rąk oprawców i uciekł 
na ulicę, krzycząc wciąż: 


— oddajcie moje buty!!! Od 
dajcie moje pieniądze!!! 


Za oberwańcem, strojnyni 
w orle pióra biegt tłum mięże 
czyzn, kobiet 1 uliczników. Jego 
zaś umysł pracował goraczko= 
Wo: „320 dolarów, 320 dolitrów. 

ierwsze 25 centów zarobiłem 
Przy kopanju ziemi, potem Kro- 
wyi tartak, kamieniołomy, 199, 
kolej T w straszliwej rozpa- 


Jesteśmy na powierzchni księ 
życa. Znajdujemy się po wscho= 
dniej stronie olbrzymiego sto- 
ku górskiego. Słońce zaczyna 
wznosić się ponad horyzontem; 
na skutek braku powietrza nie- 
ma zupełnie przejść świetlnych, 
Słońce jest otoczone wspania- 
łym wieńcem promieni t. zw. 
koroną, widoczną u nas na zie- 
mi wyłącznie w czasie zaćmie- 
nia słońca. Pomimo to, że pro- 
mienie słoneczne padają jeszcze 
skośnie ogrzewają bardzo sil- 
nie powierzchnię skał, Obok 
wysp światła widzimy czarne 
jak węgiel cienie; niema tu ża- 
dnych przejść, 


Te kontrasty świetlne wy- 
wierają potężne wrażenie. Ca- 
łe niebo pomimo działaniu pro= 
mieni słonecznych jest czarne, 
ponieważ niema na księżycu 
powietrza, właściwego spraw= 
cy rozproszenia Światła i nie- 
bieskiego koloru nieba na ziemi. 


Na  firmamencie księżyca 
Iśnią gwiazdy w pełnym blasku 
i na tych samych miejscach, co 
na ziemi. Żadna chmurka, ża- 
den deszcz nie zmąci wiecznie 
ładnej pogody. Księżyc nie po- 
siada wody ani lodu. Wszędzie 
panuje śmiertelna cisza, żaden 
dźwięk nie może powstać, na- 
wet gdybyśmy strzelali z ar- 
mat. Dźwięki rozpływają się 
jakgdyby w powietrzu. 


Dzień na księżycu trwa dłu- 
ej aniżeli na ziemi; powoli rez 
pościera się światło nad zatym 
krajobrazem księżycowym, aż 
cała jego powierzchnia zalśni 
w oślepiającym blasku. Czem 


wyżej słońce wzejdzie, tem cle- 
plei robi się. W południe termo- 
metr wskazuje 100 stopni, pod- 
czas gdy w nocy panują polar- 
ne mrozy, 

Otacza nas straszliwa pust- 
ka. Nigdzie oko nie napotka a- 
ni drzewa, ani kwiatu — vszę- 
dzie naga skała, oślepiające 
światło lub przeraźliwa, głębo+ 
ka czerń! Przytem czujemy się 


czy wył znowu przeraźliwie: 
— Moie dolary!!! Moje dola- 
ry!! 
Policjanci, na których się 
rzucił, poczęstowali go razami 
pałek gumowych. Dziesięciu lu 


dzi trzymało pokrwawionego i` 


pianą okrytego szaleńca, pode 
czas gdy lekarz miejski nukła= 
dał mu kaftan bezpieczeństwa. 
Potem odwieziono go do zakła= 
du dla obłąkanych, gdzie długo 
i bezmyślnie walił głową w gu 
mowe ściany izolacyjnej cell. 


Po kilku tygodniach uspo- 
koił się, Wreszcie stał się zupeł 
nie cichy, Ale zmysły jego były 
y na zawsze pomieszane, — 

mówił w siebie, że jest sy- 
nem ogrodnika, któremu poru- 
czono specjalną pielęgnację ro- 
ślinności, Z zamiłowaniem też 
siedział dniami calemi w ogro- 
dzie, nie mówiąc nigdy słowa 
do nikogo. I tylko gdy widział 
ptaki, wtedy, długo I miłośnie 
wabił je do siebie cichem i kun 
sztownem gwizdaniem. 


WSŁYSO Iżejąt, możemy 
biegać з jak konie wy- 
ścigowe. | nie dziw — siła cięż- 
kości, wiążąca nas z puwierz 
chnią księżyca wynosi zaledwie 
jedną szóstą tej siły na ziemi. 

W tem samem miejscu, w 
którem widzimy z ziemi księ- 


Kopernika roz się ksle- 
życowe Apeniny, których szcz 
ty rózciągają się dumu 
tys. m. ponad powier 
księżyca. Obok: tych pierś 
ni gór rozciągają się głębokie 
doliny niesłusznie nazywane 
„morzami“,  Największem 2 


od księżyca, To właśnie ziemia! 
życ lśni kula 13 razy większa 
Widzimy zarys jej lądów i o- 
ceańów, możemy obserwować 
jej obrót wokoło swej własnej 
osi. Co więcej z księżyca może 
my obserwować fazy ziemi, jak 
my obserwujemy fazy naszego 
satelity, 

Powoli wloką się popołudniu 
cienie po górach, zanim po 
czternastu dniach, liczac od 
wschodu słońca — nie nastanie 
noc na kńężycu. Во ñ 
księżycowy ma długo 
szych 14 dni. Kiedy słoń 
ma na firmamencie księży 
wym Isni tam w całej swej 
wspaniałości ziemia. Panuje 
wtedy „pełnia ziemi”. Oświeca 
wtedy nasza ojczysta planeta, 
odbitemi od niej promieniami 
słonecznemi górzystą powierz- 
chnię księżyca. 

Czternaście „dni* trwa ta 
noc i podobnie jak nagle zjawi- 
ła się — tak nagle znika. No- 
wy dzień zaczyna swe piinowa 
nie. Najbardziej interesującym 


tworem ną księżycu są bezwate 
- pienia góry w kształcie pierście 


niowatych kraterów. Niedaleko 
od równika księżyca wznosi się 
piękne pasmo gór Kopernika w 
kształcie pierścienia o obwo- 
dzie 90 km. Byłby to та} dla 
przedsiębiorczych polskich alpi- 
nistów, którzy syci już (и 
fów, odniesionych w ojczystych 
Tatrach i europejskicli Alpach 
i z powodzeniem szukają tere- 
nów swej ekspansji turystycz- 
nej w Andach Ameryki Połud- 
niowej i Atlasie Afryki Рбіпос- 
пе}. Góry Kopernika na ksiç- 
życu przewyższają polskie 'Га- 
try i osiągają wysokość 4000 


m. 
Na północny zachód od gór 


Skok z 8.100 
metrów 


Słynny pilot sowiecki, Ew- 
dokiriow, dokonał ostatnio nie- 
bylejakiego wyczynu — zesko= 
czył z samolotu z wysokości 
8,100 metrów z zamkniętym 
spadochronem. W udzielonym 
prasie wywiadzie opisał swe 
niezwykłe „wrażenia” z tej nie 
bezpiecznej podróży» 


Pierwsze 3,000 metrów spa 
dał z głową w dół, przyczem 
w czasie „przebywania” pierw 
szych 400 metrów obracał się 
jak krążek dookoła własnej osi 
z błyskawiczną szybkością, Na 
wysokości około 5,500 metrów 
przebił pierwszą ścianę chmur, 
aby na wysokości 4,000 m. 
znów A w kłębowisko obło 
ków. Dopiero po upływie 142 
sekund, na wysokości 200 me: 
trów nad ziemią, szarpnął ostat 
nim wysiłkiem wol za sznury 
i. spadochron otworzył Sig... 
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tych wygłębień jest Ocean Burz 

W jaki sposób powstały te 
dziwne formacje księżycowe? 
Przyjmuje się, że powierzchnia 
księżyca ukształtowała się pod 
wpływem sil wulkanicznych; 
niektórzy uczeni przypuszczają 
że charakterystyczne ksztalty 
powstały skutkiem działania 
spadających, olbrzymich me- 
teorów. Według jednej hipote- 
zy „morza“ księżycowe po- 
wstały wtedy, kiedy skorupa 
księżycowa była półpiynna 1 
wewnętrzne masy ognisto-płyn 
ne nie napotykały poważniej- 
szego oporu. 


Wtedy też utworzyły się 
pierścieniowate góry. W tych 
miejscach skorupa była już 
grubsza, co powodowało, że 
masa ognisto - płynna z wnę- 
trza nie mogła się tu wydoby- 
wać. Rozlewała się ona więc 
w innych miejscach, tworząc 
zagadkowe „morza“, 


Dr. Rudolf WEGNER. 


Ani dotychczasowa wiedza 
przyrodnicza, ani liczne Towa- 
rzystwa przyjaciół zwierząt i 
ptaków nie zdołały wyczerpu- 
jaco ustalić i wyjaśnić, па co 
umierają ptaki. 

Dopiero ostatnio _„Brytyi- 
skie Towarzystwo Przyjaciół 
Ptaków“, poświęciwszy temu 
zagadnieniu dużo pracy i ba- 
dań, osiągnęło bardzo interesu- 
jące wyniki. Okazuje się, we- 
dług ich sprawozdań, że naj- 


bardziej rozpowszechnioną 
КАДАН śmierci u ptaków 
est atak (udar) sercowy. 


Dalsze, najczęstsze przyczy 
ny śmierci są następujące: za- 
paeng pluc, wstrząs mózgu i 

atar kiszek. Ta kolejność do- 
tyczy naturalnie ptaków, które 
żyją w niewoli, w klatkach: pta 
ki wolne padają najczęściej ofia 
rą dzikich zwierzat lub ptaków 
drapieżnych, czasem też giną z 
głodu lub mrozu, 


Słynni artyści 
w anegdocie 


O anegdotach powiedział 
niegdyś Balzak, że. „ w nich 
zawiera się prawdziwa trość 
historii świata wymieniona 
na drobną monetę.* 


Włoski 
okres dla anegdo Z tego to 
okresu pochodzi słynne aneg- 
dotyczne dzieło malarza: Glor- 
glo Vasari o życiu wielkich 
malarzy i rzeźbiarzy. Vasari 
przytacza następujące powie= 
dzenie Michała Anioła, wiel- 
kiego, jak wiadomo, sceptyka: 
„Istnieją trzy rodzaje przyja- 
ciół: przyjaciele, którzy nas 
kochają, przyjaciele, którzy o 
nas nie dbają, wreszcie tacy 
przyjaciele. którzy nas niena- 
widzą.“ 


Rafael gromiony przez dwóch 
światowych kardynałów za to- 
że na świętym obrazie namalo- 
wał dwóch świętych zbyt krwi 
stemi barwami, odpowiedział: 
„Maluję świętych tak, jak wy- 
glądają w niebie. Są zarumie- 
nieni ze wstydu na widok 
swych niektórych ziemskich 
zastępców.” 


Słynny malarz hiszpański 
Goya malował raz portret }а- 
klejś damy dworu, która nie ża 
łowała różu dla upiększenia 
swej twarzy. 

Przed ukończeniem portre- 
tu dworska piękność wyraziła 
swe niezadowolenie z dzieła, 
twierdząc, że barwy nie są do 
statecznie żywe. — „Jest rada 
na to" „odpowiedział 
Goya. „Musi mi pani jednak 
wskazać, u jakiego handlarza 
nabywa pani róż dla siebie.* 


Q słynnym rzeźbiarzu fran- 
cuskim Houdonle opowiadają 
następującą anegdotę. Wielki 
plastyk wybrał się raz do 
„Theatre Francais" i zażądał 
dla siebie wolnego biletu, Przy 
kasie zapytano go, na jakiej za- 
sadzie żąda bezpłatnego. хе} 
ścia. Houdon wskazał z dumą 
na popiersie Woltera, stojące 
w foyer teatru 1 powiedział: 
„Јо go stworzyłem“. W kasie 
natychmiast wydano rzeźbia- 
rzowi wolny bilet na nazwisko.. 
ojca Woltera. 


Wielką liczbę dość zryźli- 
wych anegdot przypisują wiel- 
kiemu niemieckiemu malarzo- 
wi Maksowi  Libermannowi. 
Przytaczamy później jedną z 
nich, Liberman  portretował 
raz jakiegoś jegomościa, który 
mu uporczywie przeszkadzał 
w pracy i stale robił uwagi na 
temat podobieństwa. Malarz 
zwrócił mu kilkakrotnie 1 beze 
skutecznie uwagę, wreszcie 
odezwał się doń ostro: „Jeżeli 
pan powie jeszcze jedno słowo, 
to namaluje pana tak jak гие» 
czywiście wygląda.“ 


Z 


Gdy szet klaki zemdieje 


Przed premierą w Jednym z naj» 
większych paryskich teatrów, wpadł 
nagle w omdlenie szef klaki teatral- 
nel. 

Wszystkie środki сисцсе z#awo- 
dziły 1 dyrektor teatru był w rozpa- 
czy. Nieudana premiera znaczyła 
tyle, co klapa sztuki w clącu catego 
sezonu, 

Dwaj lekarze męczyli sią z przy- 
wróceniem do przytomności szefa 
klaki. Nie nie pomogło. 

Wreszcie zrozpaczony dyroktor 
uciekł się do niezwykłego sposobu, 
Gwizdnął on kllkakrotnie nad uchem 
omdlałego klaklera, 

Wywołało to piorunujący КЬ. 
Szef klaki, napół jeszcze przytomny, 
począł gwałtownie bić prawo 1 krzye 
стей „Precz z tymi, którzy przee 
szkadzają„ procz. brawo” 


Odkryciu turystyki zawdzię 
czamy w pewnej mierze prze- 
ształcenie współczesnego ży- 
cia. Dziwnym może się wyda- 


wać termin „wynalazca”, czy 
„wynalazek*, ale jest oń w 
tym wypadku najzupełniej ści- 
51у; Była to realizacja idei 
genialnej i całkowicie niezna- 
nej. Przytem współczesna tu- 
rystyka nie powstała bynaj- 
mniej w jakiejś miejscowości 
specjalnie się nadającej do tego 
celu, ale poprostu w małej, pro 
wincjonalnej szarej mieścinie 
angielskiej. Było to dnia 5-go 
lipca 1841 roku, a imię wyna- 
lazcy brzmiało Thomas Cook. 

Czcigodny Anglik z Derby: 
shire w wieku 33 lat cztero» 
czy pięciokrotnie już był zmie- 
nił swój zawód, zanim zeszło 
na niego objawienie. Był ogrod 
nikiem, drukarzem, pastorem 
gminy baptystów, misjonarzem 
towarzystwa biblijnego i toka- 
rzem. W owym czasie zajmo- 
wał on stanowisko sekretarza 
ligi antyalkoholowej na księst- 
wo Rutland. Pewnego piękne- 
go dnia jeden z najznakomit- 
szych bojowników ruchu anty- 
alkoholowego, Paget zapowie- 
dział odczyt w Market Harbo- 
rough, rezydencji Cooka. 

Cook postanowił uczynić 
wszystko, by nadać należyty 
splendor temu wydarzeniu. 
Lecz, gdzie zebrać większe 
audytorium w- takiej. dziurze? 
Thomas Cook umiał sobie ra- 
dzić: porozumiał się.z dyrekcją 
kolejową w Midland i miał od- 
wagę zamówić specjalny, po- 
ciąg dla sprowadzenia. miesz- 
kańców Leicester dużego 
miasta w pobliżu — na odczyt, 

To przedsięwzięcie przeisto 
czyło się w niezwykłe wido- 
wisko. Orkiestra odprowadzi- 
ła na dworzec pierwszych tu- 
rystów Cooka, a druga znów 
podejmowała ich muzyką w 
Harborough. Jeśli w owym 
czasie podróż koleją oznaczała 
wogóle sensację, można sobie 
wyobr: czem wogóle była 
podr: Cooka. Przytem jej 
główną atrakcję stanowiła nie- 
zmiernie niska cena: 1 szyling 
za dwudniową wycieczkę. Ta 
okazja zachęciła nawet tych, 
którzy nie mieli nic wspólnego 
z antyalkoholizmem. 

Napływ publiczności prze- 
ył wszelkie nadzieje. 
Przeszło pięćset osób- zapełni- 
ło 24 wagony kolei żelaznej: 
Byt to początek współczesnej 
turystyki, Ten niespodziewa- 
ny sukces zachęcił Cooka йс 
organizowania innych wycie- 


wynalazca turystyki 


czek, również w celach rozwo- 
ju ligi *antyalkoholowej. Lecz 
wkrótce przekonał się, że na 
tem przedsięwzięciu można zro 
bić dobry interes i porzucił po- 
czątkową myśl, że „kolej że- 
lazna powinna służyć ruchowi 
antyalkoholowemu* i zaczął 
urządzać ogólne wycieczki w 
celach rozrywkowych i poucza 
jących. |. 


Dzięki niemu tysiące pro- 
wincjonałów poraz pierwszy 
zwiedziło Birmingham i Liver- 
pool. W r. 1846 zorganizował 
pierwszą podróż na wakacje do 
Szkocji, a potem pierwsze kom 
binowane wycieczki koleją i 
okrętem do Irlandji. : Podczas 
wystawy, światowej w Londy- 
nie w 1851 r. przewiózł 150 
tysięcy osób i zdobył sobie, 
sławę w całej Anglji. 


W 1856 r. na wystawę do 
Paryża urządzał wycieczki dla 
Anglików, a potem międzyna+ 
rodowe wycieczki po Europie. 
Po długich rokowaniach udało 
mu się wreszcie uzyskać ulgi 
na większość linij kolejowych. 
Około 1865 r. Cook wydał 
pierwsze przewodniki podróży 
i pismo turystyczne, tworząc 
w ten sposób cały „system 
Cooka*, rozciągający się na 
Europę wszerz i wzdłuż 

Lecz jego przedsiębiorczość 
nie ogranicza się na tem. Jako 
prawdziwy Anglik z okresu 
wiktorjańskiego, Cook posia- 
dał niezwykłą potrzebę ekspan 
sji. Pod kierownictwem ојслу 
syn jego zaczął organizować 
furystykę zamorską, Nie było 
to zbyt łatwe: tylko jednostki 
żądne przygód ważyły się do- 
tąd na taką podróż. 

W 1866 r. Cook po raz pier- 
wszy urządził luksusową wy- 
cieczkę do Ameryki, a potem 
na Bliski Wschód, do Indyj i do 
Azji Wschodniej. Od 1872 Cook 
organizował podróże naokoło 
świata. 


Ostatnie pożegnanie |, 


Inicjatywa jego nie miała 
granic. Ku zdumieniu ludności 
tubylczej sprowadził turystów 
na brzeg krateru Wezuwiusza. 
Dla muzułmanów urząd} piel 
grzymki do Mekki i Medyny. 
Po otwarciu kanału Stezkiego 
zdobył dla turystyki światowej 
i Egipt. A gdy wskutek rozru- 
chów w 1882 Egipt został zam- 
knięty dla turystów, Cook z 
polecenia rządu brytyjsk 
transportował tam 18.000 
nierzy. angielskich, 150.000 ton 
amunicji i żywności. Dzięki 
temu Cook otrzymał odznacze- 
nie i wydatne poparcie rządu 
angielskiego. 

Po śmierci Cooka w 1892 r. 
i jego syna-w kilka lat potem 
idea jego rozwinęła się tak, że 
dziś niema już niemal miejsco- 
wości na całym świecie, w któ 
rejby nie istniał oddział „Coo- 
ka“. Organizacja wycieczek 
nie jest jedyną stroną ~ działal- 
ności biur „Cooka“, które zaj- 
тија się nadto sprzedażą bile- 
tów kolejowych, okrętowych i 
samolotowych, a prócz tego 
bajecznie ułatwiły podróże na 
większych odcinkach przez 
wprowadzenie wagonów sy- 
pialnych (stąd: „Wagons-=Lits* 
w nazwie instytucji). 

Szerokie masy publiczności 
polskiej najwięcej jednak senty 
mentu czują dla „Wagous Lits* 
właśnie za jego wycieczki anor- 
skie, wycieczki lądowe, raidy 
lądowo-morskie i inne pomys- 
łowe imprezy. Dzięki im — i 
tylko dzięki im, wobec masyw= 
nych murów paszportowych — 
może pblski turysta zaczerj. 
nąć „słońca Afryki“, podziwiać 
kraje skandynawskie, prze- 
studjować eksperyment рай- 
stwa sowieckiego, poznać Fran 
cię, Anglię, Belgję,, Holandję, 
Węgry, Austrię, Czechosłowa- 
cję i t. d, Za to czuje wdzięcz- 
ność dla Thomasa Cooka i jego 
spadkobiercy.  . ! 


Sztokholm — zdjecie z samoiotu 


Moskwa — tremi 
и 


re 


płata pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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Dwie maski dyplomacji japońskiej 


| SOWIETY — JAPONIA — ANGLJA — [NDJE 


"Jeżeli w krajach rządzących się dotąd denio- 
racją parlamentarną, jak np. Francja, Anglia. Bel- 
fla, Hiszpania i t. d., kierunkami najbardziej się ze 
Sobą ścierającemi, i to nieraz krwawo, są miejscowe 
Ugrupowania komunistyczne i faszystowskie, jeżeli 
iedynym poważnym przeciwnikiem niemieckiego fa- 
Szyzmu była — i jest — niemiecka sekcja III Mię- 
dzynarodówki, to fakty te nie mają swego odpowie- 
Ча w dziedzinie polityki międzypaństwowej, gdyż 
iedyne państwo komunistyczne — Związek Sowiec- 
ki — utrzymuje z jedynie prawdziwie faszystow- 
skiem państwem — Włochami — stosunki jaknaj- 
lepsze, А 
„Ale i na najbardziej pogodhem niebie pojawiają 
się czasem chmury. Teraz właśnie jesteśmy świad- 
kami takiégo, przelotnego zresztą, zachmurzenia się. 
„lzwiestja* 1 „Prawda” zamieszczają złośliwe Kary- 
atury, a pisma włoskie rozpisują się o „sowieckim 
imperialżmie*, 
Rzecz cała zaczęła sie bardzo niewinnie, a mia- 
Ne wicie doskonale zorganizowaną przez „Inturista” 
(reklama bezpłatna!) podróżą, znanego włoskiego 
dziennikarza Arnolda Cipolla' z „Gazetta del Popo- 
czas zjeżdżał Rosię 
to wszystko co Się 
ziemcom — a więc szczęśli- 
spaniale rezultaty osiągnięte 
e plantacie bawełny w Tur- 
z naukowe, nowe szlaki, komu- 
iKacyjne. znakomicie wyposażone centra opieki 
spolecznej ij. d. Cipolla, przyjechał do Rosji bez 


zwykle poka 
wę wyn: 
w 


nięciu, wybaczając nawet chętnie te przysłowie 
już ze socjalistyczne skrzynki do kwiatów 

znawszy jednak ogrom sowieckiej potęgi militar- 
nej, faszystowski dziennikarz nie mógł nie skonst 
tować, że siła obronna Związku — jego zdaniem = 
nie jest rozbudowywana i wzmacniana ani przeciw 
mało prawdopodobnemu atakowi kapitalistycznej 
Furopy, ani nawet przeciw „firmowemu* wrogowi 
Japonii. 

Nieprawdopodobieństwo przeciwsowieckiej ak- 
сй} zbrojnej państw kapitalistycznych — w jakim 
celu, jakiemi siła i na jakim froncie? — jest dość 
jasne, by się nad niem szeroko tu rozwodzić.  Zaj- 
miimy się raczej Japonią. Cipolla nie bez*słusznoś: 
ci zauważa, że tak'w Tokio jak w Moskwie najęłoś- 
niej pobrzękuje się szabelką jesienią lub zima td 
wtedy, gdy warunki atmosferyczne uniemożliwiędą 
prowadzenie operacyj wojennych na szeroką jskalę, 


natomiast wiosną, periodycznie, rozpoczyna się! раш ' 


cowite rokowania. SA 
Rzeczywistość jest ta, że ani Japonia, ani żZwią- 
zek Sowiecki nie ` maja ni istotnych powodów, ni 
realnych możliwości do prowadzenia „walki, 
Japonia nie zdołała: jeszcze zorganizować 
i wchłonąć w swój organizm gospodarczy krypto- 
anektowanej Mandżurii — a do dalszej ekspansji tery 
torialnei, która tym razem musiała już by odbyć się 
Kosztem Sowietów nie ma narazie ani sił, ani pobu- 
dek. — Rosja zaś, zamująca w stosunku do Ja- 


ponji stanowisko raczej ustępliwe, iak tego dowo- 
dzi choćby jej chęć sprzedaży kolei wschodnio- 
chińskiej, ma tyle innych spraw na głowie, że może 
sobie pozwolić na odłożenie do stosown i 
chwili — za lat pięć, czy za lat pięćdzi 
wszelkiego „drang nach Mandżuko". 

Zastanówmy się teraz nad brakiem możliwości 
rzeczywiście skutecznego pokonania „przeciwnika. 
Japonia, nie posiadająca lotnictwa, mogącego rywa- 
lizować z lotnictwem sowieckiem, mogłaby сопај- 
wyżej zniszczyć rosyjskie posiadłości nad Oceanem 
Spokojnym i spustoszyć część Syberii, nie czyniąc 
Rosji poważniejszej szkody w jej istotnych ośrod- 
kach witalnych. Rosja zaś mogłaby opanować ja- 
poński Sachalin, potroszę może'i Koreę, oraz spro- 
bować kilkunastu ataków lotniczych. Wobec nie- 
posiadania poważnej floty Wojennej, nie stać jej па 
więcej. A wymotdowania: kilku nawet milionów 
ludzi i zburzenia paru miast” Japonia nie potraktuje 
jako końca świata. Z przyrostem maturalnym i tak 
niebardzo wiadomo co robićwa' trzęsienia ziemi też 
potrafią zniszczyć miasta całe. 

Cele polityki zagranicznej obu państw i ich za- 
interesowania terytorialne" say inne, Dla Japonii 
ważniejszym niż Syberia jest Pacyfik, a najgroź- 
niejszym rywalem — Stany “Zjednoczone. Rosja 


nie może nie popierać Sowietów. chińskich w h 
walce z Nankinem. Skomunizowanie Chin, przy- 
łączenie do Związku w tej czy innej formie blisko 


pół miljarda ludzi — oto gra warta świeczki, „Wro- 
gie stosunki“ japońsko-sowieckie, to-doskonale wy- 


godny dla obu partnerów parawan polityczny. 

Kto jest w Azji najpoważniejszym przeciwni- 
kiem Sowietów, tak jak dwadzieścia i stodwadzieś- 
ciu lat temu był przeciwnikiem Rosji carskiej? 
Jedyna logiczna odpowiedź јака mógł sobie Cipolla 
postawić na to pytanie brzmi: Anglia... 

I oto, zdaniem Cipolli, Sowiety szykują się do 
orężnej rozprawy z Anglią na terenie „perły Im- 
T im Brytyjskiego" — w Indjach. Oczywiście, 
prasa sowiecka nñtychmiasi lfonicznie zbagatelizo- 
wala rewelacje włoskiego dzieńtiikarza ij terinie- 


mniej jego inforfiaeje o daleko poósuńłętej Milita- 
ryzacji pograrlióżhych tetehów, © HadzWyczaj 
zręcznej i skut6Gżnej propazańdzie I jej w Af- 
zanistanie (рой10@ W zwalczańiii Szarańczy, urato- 
wanie zbiorów), огай defensywhych przygotowa- 
niach angielskich, rh jednak zastańowić, Кое! 
strategicznych nie bilduje się dla przyjetiności, a 
poczwórne tory Slice się setkami kilometrów 
są dość niepotrzebnymm Iwkstisem gdy chodzi tylko 
o transport turkestańskiej bawełny. 

Z drigłej zaś strony, Intelligence Servise fest 
zwykle dostatecznie dobrze poinformowany by. 
można było przypuścić, aby Anglicy bez podstaw 
nie wydali miljonów funtów na zbudowanie między. 
Quetta i Peshawar doskonale wyposażonej linji 
fortyfikacyj obronnych. Dla trzymania w szachu 
pogranicznych plemion, buntujących się perjodycz= 
nie, czy nawet dla zabezpieczenia Indyj przed in- 
wazją afgańską, wystarczałyby z pewnościa mniej 
kosztowne przygotowania. A obecny kierunek „nie- 
podległościowy* w Turkiestanie chińskim, nie jest, 
wedle Cipolli, niczem innem, jak próbą stworzenia 
dywersji pod bokiem Sowietów, 

Może być, wyliczone przez Cipolię siły sowiec- 
kie zgrupowane w Azji środkowej nie są zapowie- 
dzią rychłych kroków wojennych. Związek So- 
wiecki ma jeszcze zbyt liczne Í ważne zadania do 
zrealizowania, by decydować się na wojenne przy- 
gody, nawet jeśli wieńcem zwycięscy miałoby być 
posiadanie Indyj i wielki krok na drodze komuni- 
zacji Chin, Wyliczone przez włoskiego dziennika- 
rza dywizje armii czerwonej i centra lotnicze mogą 
być jedynie dowodem, że Związek Sowiecki, tak 
lak każde państwo na świecie umieszcza swe siły. 
zbrojne przy niezbyt pewnych granicach. I nawet 
owe piętnaście pociągów przewożących artylerję, 
które Cipolla zauważył w'ciągu jednej godziny 
w swej podróży nie są niezawodnymi prorokami 
działań wojennych. š 

Ale że odwieczny konflikt angielsko-rosyjski 
w Azji trwa, i że znajduje się on obecnie w fazie 
dość żywej, temu nie da się zaprzeczyć. Trudno 
przewidzieć, czy za lat dwadzieścia lub trzydzieści, 
kilkadziesiąt tysięcy Anglików będzie jeszcze gry- 
wało w golfa i piło swą tradycyjną five o'clock tea 


гої Mardas do Lahore i od Hajderrabądu do Man- 


daley*1 należy przypuszczać, że gdyby nawet in- 
dyjska dżungla miałą zarosnąć owe ślicznie utrzy- 
mane pola do golfa, to poza nieliczną garstką, trzy- 
sta kilkadziesiąt milionów Hindusów nie wypłaka- 
toby sobie bynajmniej oczu ze zmartwienia. 


Jan MOSZKOWSKI. 


Patriotyzm 'apońsk і 


aWioczernaja Moskwa”, Moskwa 


Dzieci na targach niewolników 


Czy wiecie, co oznacza lia- 
sło „Rok na roli — obowiązek 
fnłodzieży. wielkomiejektel 
To nie żadhe HY CHAO ja 
zyczne*, ani sportl „Rak m 
то!“ to formulka, drogą Które 
Hitler oddaje chłopstwu do pos 
mocy w gospodarstwie ОКТО, 
czile tysiące cztertastolótnich 
świeżo ze szkół powszechhych 
wyplszczonych dzieci 

Pod tą pięknie Praniai has 
zwą, która niejedtiego # noig 

Oe pożoratni „postępówoświ” 
tyje się potworna — w swel 
stócie — treść, obnażająca W 
sposób jaskrawy hitlerowskie 
metody wychowywania mlo- 
dzieży. Opiszemy poniżeł hi- 
storję transportu młodzieży 
szkolnej, który w czerw- 
cu bieżącego roku wyruszył na 
wieś, celem „spełnienia swego 
obowiązku*. Oczywiście nie 
stało się to dobrowolnie, „Rok 
na roli* to powinność każdego 
dziecka, które kończy szkołę 
powszechną. Zwolnić się od 
tego można tylko po przedsta- 
wieniu świadectwa o zupełnej 
niezdolności do pracy. 

Otóż — jakeśmy już wspom 


„ nieli — w czerwcu bleżacego 


roku wyruszył z jednego z wiel 
kich miast zagłębia Ruhry trans 
port 68 czternastolatków. Dzie- 
ci odbyć miały powinność rolną 
na Pomorzu. Już na pierwszej 
stacji czekali chłopi, którym 
przyznano część dzieci jako 


Jerzy Malec 


bezpłatną siłę roboczą. Ale kie- 
dy kierownik transportu roz- 
oczął przydział, wyszła na jaw 
W tma treść hasla ¿Rok na 
M w całej iwi potWöfnossi, 
Chopi wabrańiali się przyjąć 
© уш łabsze, to jest 
akle, Które nie dawałyby więć 
szych możliwośći wyzysku. = 
ИМ się ordyñarñe kłóte 
nie ti w rezultacie których 
pozwalano ellopom, ażeby M 
| kona wybori postó 
оак Wi ШАКЫ wybie 
m W ШЇ КД 1 KADR 
niejsi, еа pojechała AŻ 0 
następnej stacji. 

Oczywiście powtórzyła się 
tu kubek w kubek ta sama sce- 
na, z tą tylko różnicą, że chłopi 
klęli, ponieważ wszystkie, por 
zostające do ich dyspozycji dzie 
ci, wydawały im się za małe i 
za słabe. Dopiero po długich po 
szukiwaniach i dokładnem zba- 
daniu sił małych niewolników, 
dokonano wyboru. Dzieci do- 
piero teraz uświadomiły sobie 
w całej pełni, Jaką rolę wyzna: 
czońo im w tej akcji — która, 
naturalnie, nie* obeszła się bez 
pompatycznych przemówień, 
sztandarów i orkiestry — i gło- 
śno zaczęły domagać się, ażeby 
odesłano je spowrotem do do- 
mów. Mimo protestów jednak, 
transport ruszył na dalszy ob- 
jazd. Nowoczesne targi niewol- 
MIO odbywają się w pocią: 
gach. 


Kościuszko ma falach 
Айат уны w 1863 r. 


W dni: 28%ym 'futego 15517 


roku gen. Gorczakow, namiest- 
nik Królestwa Polskiego, wy- 
słał do cesarza Rosji A'eksan- 
dra 1 następujący telegram: 


Warszawa, 28.11 1861 r. 


W tej chwili arcybiskup 
Fijałkowski z pięcioma naj- 
znakomitszemi osobistościa- 
mi w kraju, przedstawili mi 
prośbę, podaną na imię Wa- 
szej Imperatorskiej Mości. 
W ogólnikowych i nader li- 
beralnych wyrażeniach żą- 
dają nadania Królestwu Pol- 
skiemu różnych praw. Рго- 
szący oświadczyli, że prze- 
dłożenie tej prośby do stóp 
W. С. Mości wiele się przy- 
czyni do uspokojenia umy- 
słów. Wyślę ją dzisiejszej 
nocy ze szczegółowemi wy* 
jaśnieniami, Obecnie w imie- 
ście panuje spokój. 

Gen, adj. ks. Gorczakow. 


Odpowiedź, tak charaktery= 
styczna dla Aleksandra II-go 
brzmiała: 


Petersburg, 28.11 1861 r. 


Jeżeli prośba Fijałkow= 
skiego w istocie zawiera to, 
о czem mi wspominasz, to 
nie należało jej przyjmować. 
Czekam waszych wyjaśnień 


W każdym razie nie czas na ` 


1 NA NIC NIE 
Aleksander, 


ustępstwa 
ZEZWOLĘ. 


To „na піс nie zezwolę” A- 
leksandra II było jego dewizą 
w, stosunku do Polski, Nic też 
więc dziwnego, że w tych wa» 
runkach powstanie styczniowe 
1808 — 64 było tłumione z wiel 
ką zawziętością ze strony Mos 
kali, a powstańcy zabiegali o 
pomoc u obcych państw, aby te 
uznały Polskę, za istniejące 
państwo. 
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Wielkie zasługi na tem po- 


lu położył generał Wladyslaw » 


Zamojski, który posiadając du- 
że stosunki w kołach arysto- 
kracji angielskiej, zabiegał u 
rządu brytyjskiego о uznanie 
Polski za stronę wojującą. 

Przez długi czas zabiegi gen. 
Zamojskiego, nie odnosiły po- 
żądanych skutków i dopiero w 
lipcu 1863 r. oświadczono mu 
w Londynie, że pośrednio dało- 
by się to uczynić | poddano 
myśl, aby okręt pod banderą 
polską zawinął do którego z 
portów angielskich. Wówczas 
Anglja musiałaby go uznac za 
okręt korsarski, albo za okręt 
istniejącego państwa i dawano 
do zrozumienia, że rząd angiel- 
ski przychyla się do tej drugiej 
koncepcji. 

Wiadomość tę przyjęto w 
Warszawie z wielkim entuzjaz= 
mem, tembardziej, iż projekt 
angielski pokrywał się i był }а- 
koby uzupełnieniem dążeń Rzą 
du Narodowego, który zamie- 
га! wyekwipować okręt, nie 
do transportowania ludzi i bro- 
ni, ale do walki z flotą moskiew 


ską, 

Chociaż trudności finansowe 
były wielkie, dzięki jednak hoj- 
ności ks. Adamowej Czartorys- 
kiej, zebrano rychło potrzebną 
sumę i zakupiono w Ameryce 
za 1.800.000 fr. statek „Flory= 
Че", który brał udział w wojnie 
północnych z południowemi sta 
паті i sprowadzono do New= 
castle, Tutaj korwelę należy* 
cie uzbrojono i nadano nazwę 


„Kościuszko“, 


Pewną trudność stanowiła 
sprawa komu oddać dowódz= 
two okrętu. 

Rząd Narodowy miał wpraw 
dzie wieści, że przedziera się 
do Polski Władysław Zbyszew 
ski, Polak, kapitan korwety ro- 
sylskiej na wodach [Шеше 
ale że niewiadomo było kledy 


Wreszcie obięchano już całą 
okolicę. Mimo to nie udało się 
kierownikowi tratsportu „spła= 
wić” dziesięciorga dzieci, któ- 
re uznahe zostały przez со 
pów ża zbyt słabowite i drob- 
He do zarobienia sobie na kosz- 
N itrzytiania, Nolens volens 

051000 je үе spowro- 
tem do rodzinnego miasta. Ale 
nie na długo: ib? ym trans 
poran „Wybierki” odesłano do 

nej okolicy, przyczem kierow 
filcy transportów otrzymali su- 
fówe polecenie, ażeby nie do- 
piiścić do „wólńego wyboru” 
dzieci. 

Nie nie szkodzi — chłopi i tak 
dadzą sobie radę. Bedą eksploa 
tować bezpłatnego, czternasto 
letniego robotnika bez względu, 
na jego możliwości fizyczne. 


Los kompozyłora 

Jeden z naszych młodych 
kompozytorów skarżył się w 
IPS-ie przed kolegą na niedolę 
muzyków, 

— Trudno coś nowego skom 
ponowaé, А gdy іи? przyjdzie 
do głowy nowa myśl, to akurat 
пета papieru do notowania. 
Gdy iuż szczęśliwie napisało 
się, to niema wydawcy. Gdyś 
już znalazł wydawcę, który 
wypuści twój utwór w świat, 
to nikt nie kupuje. Kupi kto 
wreszcie, to taki, co grać nie 
umie, A jak już umie grać, to 
mu się mój utwór nie podoba. 


przybędzie do kraju, przeto nie 
chcąc tracić droglego czasu za- 
mianowano dowódcą „Kościusz 
ki“ kapitana marynarki francus 
kiej Magnaw'a któremu przy- 
dzielono, jako komisarza Rządu 
Leona Królikowskiego, 
ТТ К 


ү pierwszej połowie усам 


"nia 1864 r. „Kościuszko” opuś- 


cił Neucastle i przepłynąwszy 
Gibraltar zawinął do portu w 
Maladze. W tym też czasie 
zgłosił się Zbyszewski, Natural 
nie Magnan musiał ustupić 1 za- 
dowolnić się jakimś honoro- 
wym tytułem, a Zbyszewski, 
przyjąwszy nazwisko Feliksa 
Korpia objął dowództwo kower 
ty, otrzymując od Rządu Naro- 
dowego nominację na kapitana 
wojennej marynarki polskiej, 
podpisaną przez Traugutta, któ 
ry z tej okazji pisał do ks. Wła- 
dysława Czartoryskiego agen- 
ta dyplomatycznego Rządu Na- 
rodowego we Francji. 
arszawa, 8.1 1864 r. 
„Kościuszko“ puścił się 
na morze. Opatrzności Bo» 
żej I szczególnej opiece kró» 
lowej naszej Niebieskiej po- 
lecamy ten zawiązek floty 
naszej narodowej i nie za- 
pomnimy, że pierwszy nasz 
statek przez mozolne | wy- 
trwałe starania się księcia 
został normowany 1 wywie: 
sił przed światem dawno 
zapomnianą banderę... 

Atoli poseł rosyjski w Ma- 
drycie, ks. Wołkońskij zawia- 
domił władze hiszpańskie, że 
„Kościuszko“ przewozi broń 
dla powstańców karlistowskich 
w Aragonji. Naskutek tego kłam 
liwego doniesienia „Kościuszko” 
został w Maladze przyareszto- 
wany, broń skonfiskowana, a 
załoga osadzona w ar 

prawdzie udało się ludzi 
uwolnić | okręt spowrotem ode» 
brać, ale Hiszpanie broni nie 
zwrócili 

Tymczasem powstanie sty- 
ozniowe upadło i w nawale 
klęsk Ah spadały na kraj, nie 
było środków materjalnych na 
to aby zająć się ponownym е» 
kwipunkiem okrętu. 


т м о о GN РЧ 


Saradnfsty есуі ттш 


Liga Narodów contra 
zakłady Vickersa 


„Prasa europejska nie rozpi- 
Suje się zbytnio o wojnie boli- 
Wijsko - paragwajskiej, Jedynie 
0d czasu do czasu krótka notat 

а dziennikarska. informuje o 
nowej poważniejszej bitwie, о 
liczbie zabitych i' rannych oraz 
ilości zdobytego sprzętu woj- 
skowezo, W ten sposób czytel 
nik uświadamia sobie, że na pu- 
stynnym płaskowyżu, Uran- 
Chaco wciąż jeszcze pękają ро- 
ciski i leje sie krew. że wciąż 


Gran 


i o środkach przeprowadzenia 
takiego embarga (zakazu \уу= 
wozu) na broń. Boliwia miała 
dość czasu na gromadzenie 
broni. Wystarczyło karabiny 
maszynowe, tanki, działa i Ka- 
rabiny dosyć wcześnie zamó- 
wić i „natychmiast je zapłacić” 
dwunasto i osiemnasto miesię= 
czne weksle uczyniły Boliwij- 
czyków prawnymi posiadacza= 
mi nagromadzonej w portach і" 
składach amerykańskich broni, 


„Bądź pozdrowiona, slostrzyczko, widzimy się więć zno- 
wu“, 7 


Jeszcze — uporczywie i syste- 
matycznie — mordują się tam 
armie dwuch skłóconych 
państw, 
А przecież wojna boliwijsko 
Paragwajska powinna już się 
ończyć, zamierać, 'wygasać, 
płomień, nie podsycany 
Wieżem paliwem. Powinna wy 
£asać z powodu braku broni 1 
amunicji, о. 
To nie żadna fantazja pacy- 
tyczna — wie o tem każdy u- 
Ważniejszy czytelnik prasy: 
Drzed kilku tygodniami decy- 
dujące mocarstwa, z U. S, A. i 
glią na czele, zaakceptowa- 


Чу. zakaz sprzedawania broni i 


amunicji rywalom z Gran Cha- 
có, Czyż to nie wzruszające? 
Państwa, zajmujące pierw- 
sze miejsca wśród światowych 
Producentów broni, ulegają na- 
mowom pacyfistów z Ligi Na- 
rodów i zrzekają się zysków z 
eksportu armat i karabinów do 
Oliwii i Paragwaju! Waszyn- 
ztoński Departament Stanu wy 
daje odpowiedni zakaz ekspor- 
terom amerykańskim; angielska 
„British Commerce Office" 
czyni to samo w stosunku do 
angielskich handlarzy broni! 
Wydawałoby się, że mocar 
stwa, które na konferencji roz- 
brojeniowej nie potrafiły nic u- 
©упіб dla idei pokoju, tym ra- 
zem postanowiły jednak czy- 
nem dowieść swych pokojo- 
Wych intencyj, 
Coprawda boliwijsko - para 
£wajski rynek broni jest ryn- 
lem trzeciorzędnym, nie da- 
iącym się porównać ani z chiń- 
skim, ani z arabskim, czy bal- 


ańskim — zawszeć jednak by 


łaby to pewna ofiara na ołtarzu 
ei pokojowej... 
Ale radość pacyfistów uka- 
zała się przedwczesna. 
czerwcu b. r. krótki te- 
legram agencji Havasa doniósł, 
co następuje: 
Waszyngton, 16 czerwca. 
Poseł boliwijski otrzymał z De 


partamentu Stanu zapewnienie, , 


że ładunek amunicji wartości 
600.000 dolarów, znajdujący się 
obecnie, w portach amerykań- 
skich, wysłany zostanie, mimo 
zakazu dostarczania broni, do 
miejsca swego przeznaczenia, 
Ponieważ Boliwia zamówiła 1 
zapłaciła tę amunicję jeszcze'w 
lutym. Poseł paragwajski za- 
łożył przeciwko temu protest 
w Departamencie. Stanu". 
Boliwja od miesięcy już wie 
działa o możliwości ozłoszenia 


którym żaden zakaz wywozu 
nie może zabronić dowolnego 
dysponowania swoją własnoś- 
cią. Depattament Stanu w Wa 
szyhgtonie usankcjonował to ја 
wne obejście embarga, nie po- 
dając przytem, czy ten „zamó= 
wiony i zapłacony“ ładunek 
jest jedynym, do którego Boli- 
wia rości sobie pretensje. Ma- 
my. wszelkie podstawy do przy 
puszózenia, że za {уйа ładun= 
„kiem pójdzie nięjeden dalszy. 


А więc Boliwji broni nie ża-* 


braknie. Czy jednak Paragwaj 
z powodu braku luf i kul nię bę 
dzie ANNA kas 
ny, o Gr асо; = co byłoby 
jódnościdhem wyławdzić le 
zawsze pokojowem rozwiąza= 
niem sytuacji? Niema obawy. 

Komunikat agencji Reutera 
z dnia 19 czerwca donosi. 

„W sprawie międzynarodo- 
wego. zakazu wywozu broni do. 
Boliwii i Paragwaju lord straż. 
nik pieczęci Eden, w odpowie- 
dzi na interpelację, oświadczył, 
iż przeprowadzenie embarga 
dotychczas rozbijało się o to, 
że Włochy uzaleźniły swą zgo- 
de od przystąpienia Japonii do 
układu. Јаропја ze swej siro- 
ny oświadczyła coprawda, że 
do obydwu walczących państw 
broni nie wywozi, ale formalnie 
do układu nie przystąpiła. -— 
Rząd angielski, dodał Eden, do- 
tychczas odmawiał pozwoleń 
na wywóz materjału wojenne- 
go do Boliwji i Paragwaju, ale 
nie może się . zobowiązać do 
przestrzegania taklej polityki 
zawsze i we wszelkich okolicz- 
поёсіасћ“, 

Lord Eden ma rację: bez- 
nadziejny konflikt między Ja- 
ропја i Włochami uniemożliwia 
przeprowadzenie embarga. 
Rzym oświadcza, że tylko rów= 
nocześnie z Japonią wyda za- 

‚ kaz wywozu broni, Japonia zaś 
odpowiada zjadliwie, że wypra 
sza sobie taką presję ze stro- 
ny Włoch, które znane sa jakto 
międzynarodowy handlarz bro 
nią. Przypomina to wierszyk 
Heinego `o sprzeczałących się 
dżentelmenach: „А ponieważ 
żaden z nich nie chciał pozwolić 
żeby drugi za niego zapłacił, 
więc. obydwaj nie zapłacili 
rachunku”. 

Ale w gruncie rzeczy naj- 
większą korzyść z japońsko - 
włoskiej różnicy zdań wyciąg- 
nie przecięż Anglia, Lord Eden 
wie aż nazbyt dobrze, że ani 


‚ czenie dla losów Europy. 


Nowoodkryfe 
rasy i kuliury 


Sensacyjne dyskusje na pierwszym antropologicznym 1 etnologicz- 
‚ nym kongresie światowym w Londynie 


Londyn, w sierpniu 


W Londynie zebrało się (у= 
siąc badaczy i uczonych z 4-ch 
krańców całego świata, aby 
wspólnie przedyskutować róż- 
norodne problemy antropologi- 
cznych i etnologicznych nauk. 
Ten pierwszy światowy kon- 
gres antropologów . wzbudził 
międzynarodowe zainteresowa 
nie już od początku obrad, 

Pierwsze przemówienie wy 
głosił sławny angielski uczony, 
profesor Eliot Smith, który te- 
maty ściśle naukowe „powiązał 
z zagadnieniami życia codzien= 
nego, mającemi kolosalne wa: 

е- 
ferat profesora Smitha o po- 
wstaniu kultury 1 o czystości ra 
sy aryjskiej zadał mocny i de- 
cydujący cios ciasnej doktrynie, 
która ugruntowała nonsenso- 
wą „teorję ras“ w Niemczech, 
Profesor Elliot Smith w ostrych 
słowach piętnował haniebną 
działalność „rasistów*, stosuja- 
cych barbarzyńskie ustawy na 
zasadach fałszywej teorii, 

„Ci, którzy rozprawiają o 
moralnych i intelektualnych 
właściwościach aryjczyków'— 
wyjaśnił angielski uczony, — 
„i o aryjskiej kulturze, niech 
przyjmą do wiadomości, że jest 
więcej niż wątpliwe. czy агуј- 
czycy wogóle posiadali pierwot 
ną kulturę. Tak zwana pierwot- 
na aryjska kultura pochodzi z 
Babilonu I była w istocie swej 
poddana wpływom setnickim". 

Te wywody uczonego o sła- 
„wie światowej nie bedą spew- 
nością mile. przyjęte przez bo- 
jowników niemieckiego rasiz= 
mu. 1 
ich znaczenie. Przyczynią się 
one bowtem znakomicie do 
zdarcia maski rzekomych pod: 
staw naukowych z oblicza na- 
rodowo = socjalistycznych te- 
oryj rasowych. 


ODCIĘTE OD ŚWIATA LUDY 
MURZYŃSKIE W NOWEJ 
GWINEI. 


Wśród tysiąca uczestników 
interesującego kongresu znaj- 
dują się liczni badacze - podróż 
nicy, którzy z narażeniem swe- 
"go życia zwiedzali nieznane ob- 
szary kuli ziemskiej, jako pierw 
sii jedyni europejczycy. 

Wiktor Sherwin, angielski 
misjonarz, przybył na krótki 
czas do Londynu, aby podzielić 
się ze światem sensacją o no- 
woodkrytej rasie, którą napot- 
kał w Nowej Gwinei. Dzielny 
misjonarz niedługo znowu po- 
wróci w samotność tej płodnej 


Rzym ani Tokjo nigdy nie eks- 
portowały większych ilości bro 
ni do Boliwii lub Paragwaju, 
Włochy mają w państwach bał 
kańskich i w Arabji, а: Japonia 
w Mandżuko i Mongolji dosta- 
tecznie wielkie rynki zbytu dla 
swoich armat i karabinów. 
W ten sposób zakończyła 
` Sie pierwsza próba Ligi Naro- 
dów zlikwidowania ` zatargu 
zbrojnego dwuch państw przez 
odcięcie im dowozu broni. Pu- 
myst okazał się niemożliwy do 
zrealizowania. 
Sztaby generalne w La Paz, 
atoll; ERA i ич sto- 
cy Paragwaju, mogą być spo- 
kojne: dopóki będzie im się 
chciało wojować, broni i amuni- 
cji im nie zabraknie... 


Zenon BRYKALSKI. 
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Tem większe jednak jest |. 


i żyznej niziny, zamkniętej w 
łańcuchu dzikich niedostępnych 
poszarpanych szczytów gór 
skich. Na nizinie tej żyje dwieś= 
cie tysięcy ludzi w zupełnej izo 
lacji od kultury zachodu. Izola= 
cię tę powodują naturalnie tas 
my i mury, rozciągające się w 
promieniu czterech tysięcy mil 
dookoła niziny. Mr. Sherwin 
wraca w te nieznane i dzikie o+ 
kolice, aby dać Boga ich nilesz= 
kańcom. W referacie swym 
angielski misjonarz dał wyraz 
swego niezadowolenia ze żłej 
taktyki innych. misjonarzy, któ- 
rzy zbyt gwałtownie usiłują za- 
szczepiać kulturę ludom prymi= 
tywnym, posiadającym wysoko 
rozwinięte poczucie moralności 
Zdaniem Sherwina taktyka ta 
mąci ich naturalne pojęcia 1 pos 
czucie obyczajowości. 

Również następny referent 
major Green odkrył nowy 
szczep w północnej Burmie. W 
okolicy tej oprócz referenta ba- 
wil dotychczas jeden tylko bla- 
ły. Mieszkańcy brzegów rze“ 
ki Naihka rozwinęli swoją włas 
ną kulture, pozbawiona dontle- 
szek i elementów jakichkolwiek 
kultur obcych. Domy ichi broń 
budowane są i konstruowane 2 
rur bambusowych. Wogóle 
wszelkie naczynia, narzędzia za 
wyjątkiem nożów żelaznych, 
wykańczane są z bambusu, Ko* 
biety tego szczepu są zadziwia” 


Uczeni polscy 


Włóczęgami o ustalonej re- 
nomie są Anglicy. Niema kąta 
świata, gdzieby już jakiś An- 
glik nie zajrzał, któregoby nie 
odkrył, nad którymby chociaż 
nie przeleciał aeroplanem. 


Polacy nie mieli nigdy tych 
środków, jakiemi dyspobują 
Anglicy, ani też tego zapału do 
penetrowania cudzych ziem. 
Mimo to wielu uczonych pol- 
skich dobrze zasłużyło się ludz 
kości, dokonywując odkryć 1 
badań o epókowem znaczeniu. 


Polacy dokonywali odkryć 
i badań wę wszystkich częś- 
ciach świata, nie wyłączając 
nawet... Europy. 


Kurdowie są znani tak daw 
no, jak dawno stanowili część 
armji tureckiej. < Ale —- nikt nie 
znał Kurdystanu, krainy wyso- 
kogórskiej, położonej na grani- 
cy Mezopotamii i Iranu. Pierw 
szy opisał kraj Kurdów Po- 
lak, Korab Brzozowski. Do- 
piero po nim zainteresowali się 
tym krajem, gdzie europeiczyk 
na każdym kroku ryzykował 
życie, podróżnicy angielscy i 
niemieccy. 


‚ Podobnie rzecz się iniała z 
Kaukazem, który dla europej- 
czyka był krajem dziewiczym. 
Bitni Czerkiesi i Gruzini nie 
znosili obcych. Dopiero w o- 
statnich latach XVIII wieku do 
tart tam historyk 1 podróżnik 
polski, Jan Potocki, a później, 
w połowie ХІХ -wieku, Chodź: 
ko i w kilkanaście lat później 
ks. Маѕѕаїзій, 


Jednymi z pierwszych, któ- 
rzy zbadali Jawę i Sumatrę, 
byli w rzędzie podróżników 


jąco piękne i noszą ozdoby 
bambusowe i kamienne. Na szy 
jach noszą kamienne naszyjni- 
ki, których prymitywna Коп. 
strukcja jest identyczna z kons 
strukcją naszyjników, jakie zna 
leziono na mumjach z przed ty 
slecy lat: 

Z Paryża przybył Paul Rie 
vet, dyrektor etnograficznego 
muzeum *w Trocadero, który 
miał odczyt o prymitywnych lu 
dach Indochin, ilustrowany prze 
ztoczami. 

W paryskiej delegacji jest 
również kobieta, księżna Мага 
grecka, znana w Świócie fā- 
chowym pod nazwiskiem Marja 
Bonaparte (jest ona córką słyn= 
nego geografa 1 badacza księcia 
Rolanda Napoleona Bonaparte). 
Ostatnio Marija Bonaparte wsła 
wita się książką, stanowiucą in 
terestijącą psychoanalizę literac 
ką Edgara Allana Poe. 

Lord Raglan miał ciekawy 
referat o  niebezpieczeństwie 
fałszywego wychowywania 
dzieci poprzez niemądre opowia 
dania i bajki, które dają dzieckii 
fałszywy obraz Świata + ~ mimo 
że dziecko stopniowo poznaje 
dzięki dojrzewającej świadomo 
с ich „bezsens. Dzięki temu 
powstają ciężkie dylematy, któ 
re często prowadzą do zaniku 
zaufania względem rodziców 1 
wychowawców. 

W. Thomp. 


"pionierami cywilizacji 


Polacy w śzerógach odkrywców świata. 


Gra- 
Raci- 


wysokiej klasy Polacy: 
bowski, dr. Aleksander 
borski i inni, mniej znarii 


Cesarstwo japońskie było 
do połowy XIX wieku niedo- 
stępnem dla europeiczyków. A 
tymczasem Maurycw Bentow- 
ski już w r. 1771, uciekając z 
Syberji, dotarł do Japonii i po 
zostawił w swoich paniiętni= 
kach wzmianki o tym kraju. 
W początkach ery obecnej ha- 
daniem wyspy Jezo zajmowali 
sią Wacław Sieroszewski i 
Bronisław Piłsudski. 


„Zesłańcy polityczni: Czeka 
nowski, Dybowski, Godłowski, 
zesłani na Sybir za udział w 


powstaniu  styczniowemn = 
pierwsi zbadali dokładniej 
wschodnie obszary Syberii 


oraz dzisiejszą Mandżurię. 


Wśród licznych podróżni- 
ków, którzy badali Tybet i Pa- 
mir, odznaczyli się Roborow= 
skl, Bogdanowicz, Nowicki, 
Lipski, Grum = Grzymajło, 
Grąmbczewski (generał) i Prze 
walski. 


Pustynię Gobi zbadał pierw 
szy Sosnowski, który tak jak í 
Przewalski interesował się 
Mongolia. 


Badaniem Kamerunu i Ga- 
bonu zajmował się Polak Reh- 
man, późniejszy profesor unie 
wersytetu lwowskiego (poło- 
wą XIX wieku). 


Również wielu uczonych 
polskich przeprowadzało bada 
nia w puszczach Południowej 
Ameryki, na oceanie Indyjskim, 
a nawet w Australii, 


Twierdze 


Jak bomba gryzącej ironji padła w 
świat wiadomość o tem, że władze Trze 
ciej Rzeszy przystąpić mają do realizowa. 
nia projektu budowy nowego niemieskie- 
go banku Rzeszy. Całe państwo 'nie- 
mieckie znajduje się w; przededniu zu- 
pełnego i ostatecznego bankructwa. To 
państwo kierowane przez morderców 
zboczeńców i ludzi o wątpliwej poczy= 
talności, państwo wstrząsane potężną i 
zdrową nawałnicą buntów. ludowych, 
państwo, nie mogące żadną miarą wy- 
żywić milionów bezrobotnych — to pań 
stwo chce zbudować gigantyczny, luksu- 
sowy gmach, 
którego... niema. Budowa ma pochłonąć 
dwa razy tyle pieniędzy ile wogóle po- 
slada skarb Rzeszy!! f 
Oczywiście, budowa taka jest bezce- 
lowa i bezsensowna, :i niewiadomo wo- 
góle, czy obecni władcy Niemiec zdążą 
ja zrealizować... Tymczasem zapoznaj- 
my się z struktyrą innych banków, cen- 
tralnych banków innych państw. 
Najsławniejszym i najbardziej god- 
nym uwagi jest Bank Angielski zwany 
powszechnie „starą dama z Threadnee- 
dle - street*. Jest on naśladownictwem 
sławnego banku St, George w Genui, a 
pod względem swej struktury handlowej 
przejął .wiele od Banku Amsterdamskie- 


80. , ° 

Ale Bank Angielski odróżnia się od 
swoich prototypów tem, że ostał się w. 
nawałnicach najrozmaitszych burz dzie- 
jowych i pozostał istotnie spokojną przy 
stanią dla przeróżnych zjawisk dzisiej- 
szego życia gospodarczego. 

Powstał on w roku 1694, w czasie 
zewnętrznych i wewnętrznych przeobra 
żeń, właśnie wtedy, gdy tronem zawład- 
nęli orańczycy, którzy dla osiągnięcia 
swych politycznych celów potrzebowali 


aby złożyć w nim skarb, 


adneedle ~ street" nadalmocno i pewnie 
trzyma w ręku ster polityki: finansowej 
i kredytowej —oraz-że'nie'pozwoliła się 


pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie-| | 


niędzy. Zasadniczo bank ten był wspól- 
notą obywateli wiernych państwu, któ: 
rym wzamian za gotowość pożyczania 
i kredytowania dano przywilej korzysta 
nia z bonów. Plan tego niezwykłego, 
jak na czasy ówczesne, urządzenia po- 
wstał w głowie pewnego Szkota, który 
w ten sposób potwierdził niejako ekono- 
miczne zdolńości swego narodu. 

Już w budowie swojej gmach banku 
ucieleśnia pojęcia solidności 1 pewności. 
Jest to budowla w formie twierdzy, nie 
posiadająca okien po stronie zewnętrz- 
nej. 

Historja banku wskazuje na pewne 
epoki, w których pewność jego była 
mocno zagrożona. Mimo to jednak wy- 
szedł zwycięsko i bardziej jeszcze umoc- 
niony ze wszystkich burz! Rozstrzy- 
gającem tu było to, że bank znajduje 
się wprawdzie w najściślejszej współpra 
cy z rządem i jego wydziałem finans 
wym, wszelkie wpływy i wydatki pa 
stwa przechodzą wprawdzie przez kasy 
banku, wszelkie kredyty państwa i je- 
go pożyczki również załatwiane są przez 
bank, — ale mimo to jest on samodziel- 
nem, niezależnem  przedsiębiorstwem. 
Przedsiębiorstwo to samo wybiera .sWw,e- 
go dyrektora i wyższych urzędników i 
politykę swą stosuje wprawdzie w ra- 

` mach ogólnego prawodawstwa, ale we- 
dług własnych zasad. 

Typowy dla Anglików jest fakt, że 
zasady te nie zostały ustanowione ad 
hoc lub warunkowo, lecz spoczywają na 
niewzruszonych podstawach  iradycji. 
Та zawisłość od starych „zwyczajów 
stwarza nieraz fatalne i krytyczne sytu- 
acje, — ale w ogólności angielska gospo- 
darka sukcesy swoje zawdzięczać może 

właśnie tej niewzruszalności podstaw 
i doświadczeniu swego centralnego ban- 
ku. 

Jednem z ostatnich zdarzeń, podwa- 
żających nieco święte zasady staroan- 
gielskiej polityki bankowej to zadanie u- 
świadomienia obywateli o konieczności 
zamiany złota na noty bankowe, co mia- 

ło miejsce jesienią 19381-go roku. 
Ale następne lata aż do dnia dzisiej- 
szego wykazują, że „stara dama z Thre- 


zwykłego śmiertelnika, Bank Francuski, 
będący synonimem pewności, ta twier: 
dza podziemna ze stali, betonu*i sprę- 


złota w Anglji, Stanach Zjednoczonych i Rosji 


dekretu Napoleona, który chciał uczynić 
go narzędziem swej polityki i swych pla 
nów. Kierownik banku również został 


| zamianowany przez cesarza, który też 


„Bank Angielski“ w Londynie, ogólnie nazywany — „starą damą z Twead- 
needle- Street“ 


wysadzić z siodła przez swą o 100 lat 
młodszą paryską koleżankę, której „zło= 
ta“ sława zdawała się jej przez pewien 
czas zagrażać! 


wi 
Bank Francuski ze swemi skarbami 
złota, których ogrom przekracza pojęcia 


żonego powietrza — jest dzieckiem ery 
napoleońskiej. 

Skarb mieści się w pałacu Bourbo- 
nów, w którym rozegrał się niejeden roz 
dział tragedyj i skandali historii ancien 
regime'u. ` i 

We Francji bank powstał naskutek 


SZKOLY Z 


Nikt nie rozstaje się chętnie z pieniędzmi, 
a jednak nawet najbardziej skąpi ludzie: dobro+ 


wolnie udzielają datki „biednym і nieszczęśli- 
wym“. Ci biedni i nieszczęśliwy, którzy potra- 
Па wyłudzić datek od największego skapca, by- 
najmniej nie zasługują na litość. To ludzie. któ- 
rzy dobrze sobie w życiu radzą i posiadałą tyle 
znajomości psychologji, że ten dar nie pozwoli 
im na śmierć głodową. Prawdziwa nędza nie 
wychodzi na ulicę i nie krzyczy łachmanami i 
czerwienią swych ran, do przechodniów. 

Istnieje tysiące. ludzi we wszystkich mlas- 
tach na całym świecie, którzy utrzynują się 
wyłącznie z żebractwa i to wcale. dostatnio, My- 
lilby się jednak ten, kto sądziłby, że żebranina 
nie wymaga żadnego przygotowania i sprytu, 
Żebrak, jeżeli nie jest dobrym psychologiem, nie 
wiele zysku czerpać będzie ze swego zawodu. 
To też we wszystkich większych miastach że- 
bractwo jest doskonale zorganizowane i posiada 
własne uczelnie, które przygotowują adeptów 
do zawodu. 


John Gay w „Operze za trzy grosze" pod- 
dał krytyce, i przedstawił w zwierciadle, satyry 
słynne szkoły 1 akademie żebracze, których nie- 
brak w Londynie. Poza szkołami i akademjami, 
związki żebracze w wielkich miastach, jak np. 
w Londynie posiadają własne kartoteki z wy- 
mienieniem nazwisk i dokładnych adresów 
wszystkich „litościwych osób" w mieście, z wy 
mienieniem ich specjalnego zainteresowania. 
Wiadomo np, że pani X, Y. interesuje się nie- 
szczęśliwemi dziećmi 1 zubożałemi matkami, Nie 
wie ona, że wszystkie te nieszczęśliwe matki, 
które odwiedzają wraz ze swemi choremi dzieć- 
mi, przychodzą do niej przysyłane przez organi- 

e Żebracze, przyczem dzieci są najczęściej 
wypożyczone. 


Całowiek, który, ma czułe serce na ludzką 
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niedolę, wyzyskiwany iest bezlitośnie przez na- 
(геле żębractwo, któremu proceder ten przy- 
nosi wcale pokaźne zyski. Gdyby nie te zyski, 
nietrudno byłoby zmusić żebraka, do pracy. 
Uczciwa praca daje mu jednak znacznie mniej, 
aniżeli wzbudzanie litości przechodniów. W Lon-. 
dynie istniała swego czasu, a bodajże i do dziś 
dnia istnieje gazeta dla żebraków. Była to 
gazeta dla żebraków ulicznych, kościelnych 1 jar 
marcznych, z wyszczególnieniem wszystkich 10- 
dzinnych uroczystości w najbliższej okolicy, 
ślubów, pogrzebów, przyjęć i t. d. 

Znaczna część spośród kalek, którzy wycią- 
gają ręce do przechodniów, pokazując swe po- 
łamane kończyny, sparaliżowane nogi i straszne 
rany na piersiach — pochodzi ze „sztucznych“ 
wytwórni kalek instytucyj żebraczych. Rany 1 
ropnie poprostu wypala się kwasem, czerwone i 
kaprawe oczy otrzymuje się przez posypy wanie 
ich gryzącym proszkiem, a okaleczałe dzieci, 
które wywołują współczucie kobiet, moją człon- 
ki sznurkami poprzewiązywane w miejscach, w 
których te ślady „manipulacyj* ukrywają reszt- 
ki odzieży, ñ 

Istnieje też kategoria oszustów-żebraków, 
rekrutująca się ze wszystkich bodaj warstw 
spolecznych, która żebrze za pomocą pisanie 
listów. Biedna | nieszczęśliwa wdowa po „wy 
sokim* urzędniku z czworziem małych dzieci, 
którym zagraża eksmisja prosi o „pożyczkę*. 
Inni proszą o pomoc w zapłaceniu czesnego za 
syna, inni jeszcze chcą uratować jedyne dziecko 
od hańby. Wedle pobieżnych obliczeń, w sa- 
mym tylko Londynie istnieje około 1000 takich 
żebraków-oszustów, którzy prowadzą beztroski 
i dostatni tryb życia. W New Yorku dał się 
ostatnio zauważyć typ żebraka, który „pracuje“ 
tylko w określomych godzinach, a schodząc z 
„posterunku* ubiera się elegancko i wtasnem 
autem udaje się dopierwszorzędnych lokali, 


sam podyktował zasady.polityki iinanso 
wej. To zaś, co zaczęło się pod pano- 
waniem wielkiego cesarza, kontynuowa- 
ne było podczas rozmaitych form rządo= 
wych 19-go stulecia i później w okresie 
zmieniających się raz wraz republikań- 
skich gabinetów. 

Bank Francuski, skonstruowany wpraw 
dzie prawnie jako towarzystwo akcyjne, 
był zawsze narzędziem w ręku danego 
rządu, który poprzez samowolną zmianę 
kierownika mógł przeprowadzać swoją 
wolę. W ten sposób, dzięki stabilizacji 
franka, wielka część długów państwo- 
wych została zniesiona jednym ruchem 
pióra, co mogło być osiągnięte tylko 
przy pełnej zależności banku od pań- 
stwa. 

Podczas, gdy we Francji — formalnie 
przynajmniej — charakter banku zastrze 
żony jest jako prywatne towarzystwo 
akcyjne — istnieją państwa, których 
banki są poprostu częścią aparatu pań- 
stwowego. Struktura ich odtwarza do- 
kładnie urząd: państwowy, w którym 
pracują też państwowi urzędnicy. 

Za przykład typowy służyć może u- 
gruntowany w roku 1860 Rosyjski Bank 
Państwowy, który był właściwie tylko 
wydziałem cesarsko - rosyjskiego mini- 
sterstwa finansów i dlatego nie mógł po- 
siadać gospodarczego znaczenia tak, jak 
posiada je naprzykład Bank Angielski. 
Polityka Związku Sowieckiego, tak krań 
cowo różna od polityki regime'u car- 
skiego — jest na tym punkcie niemal zgo 
dna. W roku 1921-ym Wszechrt 
Centralny Komitet ugruntował Państwo- 
wy Bank Z, S. К.К. (бозБапк). 

Bank tens 
nia rozbitej gospodarki 
zwrotu kredytów i inn, finasowych 
machinacyj. Jest zupełnie oczywiste, 
że Gosbank jest stuprocentowo uzależ 
ny od programów i planów rządu So- 
wieckiego. 

Całkiem inną strukturę posiada Bank 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
пеј; Podobnie jak w tylu*innych dzie- 
dzinach życia zbiorowego, tak i tu mu- 
siał się wyróżnić duch yankesów. 

System centralizacji został tu zapro- 
wadzony stosunkowo dóść późno. W ro- 
ku 1918-ym prezydent Wilson zainicjo- 
wał tak zwany United-Reserve-5ystem. 
Nie był to tak jak w innych krajach 
centralny bank państwowy lecz cały 
szereg regjonalnych banków zwanych 
Federal Reserve. Dopiero później scen- 
itralizowano ten system. Centralą jest 
IE" Reserve Board w Waszyngto- 
nie, b 

W całych Stanach jest dwanaście ta- 

|kich banków, samodzielnych w dalekim 
zasięgu, podległych jednakże generalnej 
linji politycznej komitetu ośmioosobowe= 
go, zasiadającego w urzędzie szacunko- 
wym w stolicy Stanów. Zdumiony cu- 
dzoziemiec nie dojrzy więc nigdzie re- 
prezentatywnego budynku banku central 
nego z wielkiemi skarbami, Skarby te 
A үе po wszystkich Reserve-ban- 
ach, 


Rosji zapomocą 


ky 


Tragiczna to ironja historyczna, że 
kraj, który pierwszy na świecie puścił w 
obieg państwowe pieniądze i nawet 
przed wynalezieniem papieru wyrabia! 
banknoty z jedwabiu — musiał zwrócić 
się o pomoc finansową właśnie do tegu 
amerykańskiego systemu. 602210121 się 
о Chiny, które od czasu, gdy za mur izo- 
lacji wtargnęły mócarstwa zachoslnie, są 
politycznie i gospodarczo zupełnie roz 
bite. Podczas walk o Szanghaj przed 
dwoma laty, gdy sytuacja bankowa była 
szczególnie ciężka, — pewna liczba wię- 
kszych chińskich banków stworzyła tak 
zwany Joint Reserve Board. który zo- 
stał skonstruowany zupełnie na wzór 


centrali waszyngtońskież 


trzymał zadanie ziednoczę < 
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NA EKRANACH PARYŻA Swiszdy n 


Niebo jak Komisariat... 


Nowy, świetny film Fritza Langa 


Paryż, w sierpniu. 
„Jednym z najciekawszych 
reżyserów europejskich jest 
bezwątpienia Fritz Laug. — 
Przez szereg lat tworzy film 
za filmem, w których daje 
wciąż coś nowego. Jedno co 
może najbardziej łączy rozmai- 
tość jego dzieł — to monumen- 
talność dekoracyj. Czy to bę- 
dzie „Kobieta na księżycu”, czy 

wcześniejsze jeszcze „Nibe- 
lungi“, czy słynne „Metropolis“, 
czy wreszcie ostatnio, „Liliom”* 
— rozbudowa tła, suggestyw= 
ność malowanych płócien jest 
jednym z najważniejszych mo- 
mentów twórczości Langa. To 
się zresztą tłumaczy tem, że 
Lang przed wojną, zanim przy= 
puszczał, że poświęci się filmo- 
wi, studjował architekturę w 
Paryżu. I teraz właśnie ów- 
czesny pobyt w Paryżu miesz- 
kanie na Montmartre, owe lata 
łodowania i nędzy — przyda- 
у mu się bardzo. Кгесас swój 
pierwszy film w Paryżu, Lang 
nie czuł się tu obcy, mimo swe- 
go pochodzenia wiedeńskiego, 
mimo piętnastu lat pracy w stu- 
djach berlińskich. 

Sztuka Molnara dzieli się na 
dwie części: w pierwszej widzi- 
my życie Lilioma na ziemię/aW 
drugiej-odbywamy. z nim po- 
dróż dó nieba, asystujemy przy” 
jego pośmiertnej. „buchalterji”. 
Właśnie ta część, jak to było 
łatwe do przewidzenia, wywo- 
łała najwięcej sprzeciwów. Gdy 
Liliom leży na śmiertelnem po- 
słaniu, cichą mocą, jasną od 
gwiazd, zjawiają się obok niego 
dwaj dość niesamowici z wy- 
glądu, czarno ubrani młodzień- 
cy, ucharakteryzowani na mo- 
dłę niemieckiego ekspresioniz- 
mu Roku Pańskiego 1921. 

Na ich wezwanie Liliom uno 
si się z łoża, pozwala się zdzi- 
wiony wziąć pod ręce i naraz 
ziemia usuwa się im z pod stóp 
naraz płyną pionowo w powle- 
trze. 1 tu się zaczyna najpięk= 
niejsza scena: wygląda to jak 
na obrazie Tintoretta, Na Пе 
jakiegoś bajecznego krajobrazu 
siedzą rzędami chóry anielskie. 
Przesuwamy się obok nich zdo- 
łu w górę, powoli i wsłuchując 
się w huragan muzyki, od- 
brzmiewającej kilkakrotnem e- 
chem. Daje to wspaniały efekt 
rozległości, wielkości, podnie- 
sienia, Zwolna obraz tego pry- 
mitywu usuwa się wdół i nano- 
wo widać płynącego w górę 
Liliomowi jego przeszłe życie, 
za chwilę jedna z najbliższych 
gwiazd okaże 516 lśniąca i pię- 
cioramienną dziurą, przez którą 
się wchodzi do nieba. Jakże wy 
gląda niebo? Falujące chmurki, 
aniołki w powłóczystych sza- 
tach, dobry Pan Bóg na tronie, 
wszędzie kwitnące lilje і muzy- 
ka Jiarf?.. Niestety, prosta du- 
sza Lilioma widzi to swoim ro- 
zumem inaczej: zawsze па Zle- 
mi najwyższą władzą dla niego 
był komisarz policji i wszystko 
to, co nim rządziło, było biurem 
komisariatu. Czy niebo może 
wyglądać inaczej? Bo przecież 
ieden z aniołów powiedział Li- 
liomowi: „Czy sądzisz, że przez 


twoją śmierć samobójczą ucie- 
kłeś sprawiedliwości?" I Liliom 
wie, że znów będzie pytany, sa- 
dzony i znów nie będzie miał 
racji, 

Liliom na ziemi był pięknym 
chłopcem, ale zbyt kochanym 
przez kobiety. To też lekcewa- 
żył, brutalizował, był zły, choć 
nie był pozbawiony lepszych in 
stynktów. Ale jego niepotrzeb- 
na duma psuła wszystko: przez 
nią cierpiała jego słodka i czuła 
dziewczyna (odtworzona świet- 
nie przez -Madelen Ozeray), 
przez tę dumę nie okazuje rado- 
ści na wiadomość o przyszłych 
narodzinach dziecka, ona staje 
się powodem zbrodni, samobój- 
stwa, przez nią nie chce napra- 
wić swych błędów, choć fun- 
kcionariusz niebiański daje mu 
ku temu możliwość; przez tę 
dumę, gdy po 16 latach wraca 
na ziemię, ukazuje się swej cór 
ce jako brutal i zły człowiek. 
Ale matka jego córki nawet po 
16 latach kocha go gorąco. Tak 
jak go kochała, w inny może 
sposób właścicielka karuzeli, 
gdzie Liliom pracował przez pe- 
wien czas i gdzie przeżył naj- 
piękniejsze chwile swego krót- 
kiego życia. ; 

Gdzieś na krańcach Paryża, 


*koło' wałów fortecznych, gdzie 


zakwitnął krzak bzu, gdzie sły- 
'chać dźwięki niedalekiej karu= 
zeli, jest cichą ławka. Tutaj 
rozpoczął się romans Lilioma. 
Tutaj jest miejsce smutnej mi- 
łości, tutaj noc, i cisza, i sa- 
тошу krzak, i blond dziewczy= 
na, tak niepodobna do innych, 
dziewcząt, mieszkających w ba 


rakach nędzoty. To wszystko 
tworzy obraz przepojony tak 
prostą i wzruszającą poezją, jak 
czasem zabrzmi stary walc roz 
kręconej katarynki, rzewna pio 
senka, śpiewana na podwórzu... 
Albo łowienie ryb nad Sekwa- 
ną i planowanie rabunku. Słoń- 
ce, cisza, połyskliwa woda, z 
której wyskakują banieczki po- 
wietrza, rozleniwienie i naiwny 
do śmieszności głos Lilioma, u- 
czącego się od' swego przyjacie 
la dwuch zdań, jakiemi ma za- 
gadnąć przechodnia... Ale naj- 
większe wrażenie, dzięki fanta- 
zii i wspaniałości rob niebo, zbu 
dowane ze szkła gwiazd, gazy 
i błysków. 

Niebo wygląda jak luksuso- 
wy komisarjat, w którym u- 
skrzydlony komisarz ma prze- 
śliczną maszynistkę, zalotną i 
flirtującą z grubym czarnym dja 
błem. Bo diabeł zajmuje się ar- 
chiwum. Któremu z aniołów 
„chciałoby się grzebać w zaku- 
rzonych papierach? Komisarz 
niebiański ma do swej dyspozy- 
cji wszystkie ułatwienia tech- 
niki: telefon, pocztę pneumaty- 
czna, ba, nawet kino dźwięko- 
we i nawet myślowe: pokazuje 


Liliomow jego przeszłe 2усіе, 


przypomina jego słowa, а gdy 
ten się dalej kłóci, że to nie tak 
było, ukazuje się na ekranie je- 
szcze raz ta scena, w której 
szeptem są wypowiadane jego 
myśli... 

Na koniec należy wspomnieć 
nazwisko Charles Boyera, któ- 
ту. stworzył pierwszorzędnego, 
żywego Lilioma (Liliom to imię; 
jego nazwisko, jak je podaje w 
komisariacie, brzmi: Sadow- 
ski...) Boyer jest dziś jednym z 
największych aktorów filmo- 
wych, 

ALICJA BRUN. 


Granowski reżyseruje 
„Moskiewskie noce“ 


Paryż, w sierpniu. 


Najbardziej interesujący z filmów 
w tej chwili — to bezwątpienła „Mos. 
kiewskie noce”, które reżyseruje obec 
nie w Billancourt rosyjsko - niemiec- 
ki reżyser Aleksander Granowski, 
autor „Króla Pausola”, „Pieśni ży- 
cia" 1 satyrycznych „13 kufrów О.Р." 
Poprzednie jego filmy, głównie dwa: 
„Pieśń życia" i+ „13 kutrów" — to 
majstersztyki filmowe. Niedarmo , Ku 
iry" utrzymały się na ekranie азуап- 
gardowego kina „Ursulines“ przeszło 
rok bez przerwy I potem jeszcze 
przez długi czas szły na innych ekra- 
nach, Był to jeden z  rozkoszniej- 
szych illmów, Jakie mi się udało wi- 
dzieć: inteligentny scenarjusz 1 znako 
mita gra, pierwszorzędnie wszystko 
wyreżyserowane z dyskretnym humo 
rem — odrazu film ten postawił Gra 
nowskiego wśród najbardziej intere- 
sujących reżyserów. 


Z jego drugim filmem „Pieśń ży- 
cia" zdarzyła się zabawna historia, 
która zaczęła się dość smutno, choć 
szablonowo: „poprostu cenzura uwa- 
żała, że należy wyciąć z filmu zdję- 
cia oddające przebieg operacji cesar- 
skiego cięcia. Nie chodzi mi teraz o 
sluszne czy krzywdzące stanowisko 
cenzury, ale o rozwiązanie, jakie zna 
lazł ten inteligentny reżyser. Film był 
gotów i dla różnych względów nie 
można było dokręcić scen, które cen- 


zura kazała wyrzucić, lub zmienić. 
Wszystko byłoby dobrze, — jak się 
wyraził cenzor — tylko ta operowa- 
na kobieta na stole... Granowski więc, 
że zdjęcie było dokonane zgóry, prze 
słonił ową operowaną kobietę czar- 
nym krzyżem z papieru, co na fil- 
mie dało wrażenie, że zdjęcia były 
ujęte poprzez ramę okna. W ten spo 
sób widać było przebieg operacji, bez 
objektu. I cenzura tym razem nie 
miała już nic do zarzucenia pomysło- 
wemu reżyserowi. 

Ta powyższa historyjka mówi chy 
ba więcej о Granowskim, niż długie 
studjum na temat jego twórczości. 
Bardzo więc mi było przyjemnie zo- 
baczyć go tym razem podczas pracy 
nad nowym filmem. Wchodzę do stu- 
dja 1, znajduję się w restauracyjnym 
gabinecie rosyjskiego, znanego loka- 
lu „Jar W głębi siedzi Harry Baur 
o twarzy azjatycko ~ despotycznej, 
przed nim stol jakby przestraszona 
Annabella. Baur bierze szklankę ze 
stołu i ciska ją na podłogę. W tym 
momeńcie cygańska orkiestra Rodego 
wraz z rosyjskiemi chórami roz- 
brzmiewa smętnie „Wołga...“ Wpada 
jakiś tancerz do gabinetu w pryslu- 
dach 1 gnie się w nich, jak sprężyna. 
Z budki inżyniera dźwiękowego wo- 
lają: ' 
— Dźwięk jest dobry! 

I podczas gdy reguluje się światła 
do następnej sceny, Granowski opo- 


Nigdzie пе widać takiej wyrafinowanej elegancji 1 luksusu 
jak na słynnych. wyścigach konnych w Antell. Jak wam się 
podoba ten wlanuszek pięknych pań, ukazujących się w fil- 
mach produkcji francuskiej? 


Wells jest drogi 


H. G. Wells, znany angielski autor 
napisał scenarjusz p, t. „Za sto lat". 
Film ten będzie nakręcony w Elstree, 
a na życzenie autora, reżyserować 
go będzie Lewis Milestone, który 
specjalnie w tym celu został sprowa 
dzony do Londynu z Hollywood. 

W kołach filmowych panuje prze- 
konanie, że cena, którą wziął Wells 
za napisanie scenarjusza przekracza 
wszystko, co dotychczas płacono za 
Jakikolwiek scenarjusz filmowy. 

Cyfry konkretne nie są wymie- 
niane, ale przytaczany jest następu- 
jący fakt: Wells za prawo przerobie- 
nia na scenarjusz swej książki p. t. 
„If winter comes”, z której nakreco- 
no przed laty film niemy, otrzymał 
honorarlum w wysokości 100 tysięcy 
dolarów. 

I to tylko za prawo stilimowania 
powieści. 

Obecnie za . specjalnie napisany 
scenarjusz, Wells otrzyma chyba ho- 
norarlum wyrażające się w cylrach 
wręcz astronomicznych. 


—— v >>, ——v>ə—ə— 


wlada w kilku słowach o swoim fil- 
mle: 

— Akcja filmu przenosi nas do 
Moskwy w rok 1916, To epoka mi- 
niona, która nam się wydaje tak stra- 
sznie daleka: rewolucja, wojna... 
Pragnę stworzyć filmowy odpowied- 
nik powieści, sam pilnuję aparatu czę 
sto, staram się w nim wydobyć rytm 
tych czasów 1 nie stracić piękna dzie- 
ła Piotra Benoit. Jestem zachwyco- 
ny. moimi aktorami i podziwiam, jak 
łatwo i jak mocno weszli w swoje 
role, w charaktery słowiańskie tak 
różne i trudne do zrozumienia dla 
Francuzów. Gra Baur 1 Annabella, 
nasza nowa sława  Perre- Richard 
Willm 1 Spinelly. 

Film Granowskiego poszczycić się 
może jedną „polonica“, Muzykę pięk- 
na, melodyjną, rosyjsko - cysańską 
napisat Polak, Bronisław Kaper, jeden 
z najbardziej poszukiwanych ilustra- 
torów dźwiękowych w filmie francus 
kim. . 

ALICJA BRUN. 
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Pięć przebojowych 
piosenek w jednym 
filmie 


Jedna z najmelodyjniejszych ope- 
retek ostatnich czasów, to słynna już 
dziś na całym świecie amerykańska 
operetka Jerome Kerna i Otta Маг- 
bacha „Kot i Skrzypce”, grana w No- 
wym Jorku i Londynie od dwu lat 
bez przerwy z niesłychanem rowo- 
dzeniem. Kilka piosenek tej świstnej 
operetki poszło już w świat na falach 
radjowych i na płytach gramofono- 
wych, stając się najulubieńszemi prze 
bojami szerokich mas miłośmików pio 
senki, Najbardziej znane z nich 10: 


„Noc została stworzona dla 
tości". 


„Ona nie powiedziała tak, nie po- 
wiedziała nie.” 


„Parada miłości”, 


„Nowa miłość jest stara јак świa 


„Spróbuj zapomnieć czem byłem 
dla ciebie”, 


Tą ciesząca się tak wielkiem p 
wodzeniem operetkę po odnowie 
nich przerót h, nakręcono obecnie 
w Hollywood. Role główne powie: 
rzono po długim nam Jeanette 
Mac Donald i Romanowi Novarro, któ: 
rzy okazali się najidealniej dobraną 
parą aktorską, o jakiej można było 
marzyć. Wspólpraca tych dwojka 
tak powszechnie lubianych artystów, 
kierowana wprawną ręką reżyserską 
Williama K. Howarda, wydała wspa- 
niałe owoce. 


De 


Powrót na ekran 


Ruth СіШогӣ, znana „xwiazda" z 
czasów fllmu niemego, wraca obecnie 
na ekran, Będzie ona partnerką Geor 
ge Bancrofta w illmie „Elmer 4 Elsie”, 


Również Evelyn Brent, partnerka 
Janningsa z niezapomnianego „Ostat- 
niego Rozkazu”, po dłuższej przerwie 
została zaangażowana przez wytwór= 
nię R. К. О. Evelyn Brent straciła 
już nieco swą olśnie urodę, 
gra jednak w dalszym ciqgu- dosko- 
nala 


Sro wierszy © sporcie 


Niestety — klęski — Brawo Wajsówna, brawo Kusyl.. = Polacy 


Sport polski poniósł w ubiegłym 
tygodniu szereg niepowodzeń na te=! 
геше międzynarodowym, 

Na Igrzyskach Kobiecych w Lons 
dynlo nasza zwycięzczyni olimpijska 
I rokordzistka śwlała Stanisława Wae 
lastowiczówna pokonana została dwu 
krotnie przez Мешке Kraus w ble- 
zach na 100 1.200 metrów. Cuprawda 
zwycięstwo Niemki w blogu na 700 
motrów jest kwestjonowańe przoż 
Walasiewiczówiię, która twierdzi, że 
pierwsza przerwała taśmę, niomnio] 
należy stwierdzić, że naszu Stella 
straciła b, dużo ze swej szybkości. 

Jeszcze do niedawna Walñslowl- 
cówna mie miała grożnej korkurontki 
1 słusznie zasługiwała na milano һа], 
szybszej kobiety świata, Dziś posla* 
da Stella dwie grożne rywalki = 
Niemkę Kraus | Holerderkę Sëhurs 
тап, Aby wykazać nad niemi wyż= 
szość musi Walasiewiczównu рома 
nie nad sobą popracować, 


+qe 


Wprost  kompromitująco wypndł 
start naszy kolarzy torowych na mile 
strzostwach świata w Lipsku, Trójka 
naszych reprezentantów Pusz, Fra- 
czkowski 1 Popończyk została pobita 
na łeb 1 szyję w przedblogach, nie od 
grywaląc w mistrzostwach żadnej 
roll. { 

О wiele wlęcój spodziewano się 
również ро naszym kolirzu zuwodo+ 
wym Henryku Szamiocie, przehywa* 
jącym śtale w Paryżu. Niostety Т 
Szumota zawiódł. Został on wyellml 
nowany już w pierwszym dniu ża 
wodów. 

*że 

W sporcie wioślarskim Polska od 
lat zajmije dominujące stanowisko 
wśród państw europejskich. W roku 
ubiegłym nasz niezwykle utalento- 
wany wioślirz Verey z Krakowa zdo 
był tytuł mistrza Europy. Na odby- 
tych w ubiegłym tygodniu w Lucors 
nie rogałach o mistrzostwo Europy 
Veroy zinuszony był zadowolić się 
tytułem wicemistrza Europy. Pierw= 
sze miejsce w konkurencji jedy 
zajął Niemiec Scheler, W dwójkach 
ze sternikiem Polska zajęła trzecie 


"ka Jadwiga Walsówna 


w sporcie niemieckim. 


miejsce а w czwórkach ze sterni- 
kiem, w których mistrzostwo gdo- 
były Niemcy — zajęliśmy  doplero 
szóste milejsce. 


Obok mlepowodzeń możemy sly 
również poszczycić kllkoma #ukces 
ваті o znaczeńiu mlqdzynarodowem, 

Na kobiecych Igrzyskach w Lons 
dynie nasza utalentowana dyskobol 
ustanowiła 
nowy rekord świata, uzyskując zna 
komity wynik 43,79 mtr, 

Wyniklem tym Wajsówna popra- 
wiła swój dotychczasowy rekord 
śwlatówy o 76 em, Dzięki temu suk 
cesówi oraz zwycięstwie Wałasiowi 
czówny w blegu na 60 metrów, Pole 
ska zdobyła drugle miejsce w ogóle 
nej klasyfikacji. 

Pierwsze milejsco oraz tytuł mle 
strzyni świata w lekkiej atletyce 200 
były zawodniczki niemieckie. 


Połowieznym sukcesem poszczy* 
ció się może as naszego sportu pły* 
wacklego Kazimierz Bocheński, któ» 
ry w drugim dniu mistrzostw pływać 
kich Europy w Magdeburgu zajał w 
pływaniu па 100 metrów stylom dos 
wolnym szóste miejsce. Bieg len 
wygrał Csik (Węgry). 


+ 


Mistrzostwo piłkarskie Niemiec па 
rok 1934 zdobyła drużyna FC Schal- 
ke 04. Ciekawy Jest zbieg okollcz- 
ności, że większość graczy mistrzow 
sklej drużyny nosi polskie nazwiska 
Јак Zając, Tybulski, Szczepan, Ur- 
ban, Kalwicki 1 Badorek. 

Nazwiska te niedwuznaczuiu wska 
zują ta polskie. pochodzenie  ml- 
strzów + piłkarskich” Niemiec. 1 mie 
dziwnego, że niemiecki tygodnik 


««sportowy „Der Kickór" wychodzący 


w Norymberdze zamieścił artykuł p. 
t. „Mistrzostwo piłkarskie Niemiec 
w rękach Polaków. 

Wywołało to żywą reakcję ze 
strony Zarządu mistrzowskiej dru- 
żyny, który nadesłał do wspomniane 


go tygodnika list, dowodząc, ёо nle 
może być mowy o pochodzeniu pol- 
sklem piłkarzy mistrzowskiej druży= 
ny. Tłumaczenia klubu Schalko 04 
na nlc się nie żdadzą, nie Шека Бо» 
wiem kwestji, że zawodnicy о pol- 
skich nazwiskach względnie ich го- 
dzice urodzili się na ziemiach pol- 
skich | wyemigrowali z Polski w рох 
szuklwańiu pracy. 


И 


Polska kultura fizyczna wzbopa* 
cita się o nowe cenne dzieło, obe]- 
шијасе wszystkie dziedziny sportu 1 
wychowania fizycznego p. 4. „Кос. 
nik Sportowy" nakładem Gtôwnel 
Księgarni wojskowej, stanówlące w 
pewnym stopniu eńcyklopedją spor- 
tową. 

Rocznik sportowy uzyskał wspól- 
pracę majwybitniejszych znawców 
sportu polskiego. Rocznik оһейшще 
około 700 stron druku. 


UD 


Na Igrzyskach sportowych nuszei 
Emigracli, które odbyły się w War= 
szawie wyblł się doskonały lekkos 
atleta drużyny „aerykańskiej”, Ја» 
шак, który wyraził chęć pozostania 
w Polsce I odbycia studjów w Cen: 
tralnym Instytucie Wychowania Pie 
zycznego, 

Gdyby starania o przylecle Janla- 
ka do CIWF-u osląznęły pomyślny 
rezultat, lekkoatletyka polsku wzbo* 
gacitaby się o nowy, b, obiecujący 
talent. 


; PRD 


Na zawodach  iekkoatletycznych 
w Amsterdamie miał się odbyć sensa 
cyjny rewanż Kusocińskiego z duñ- 
czykiem Nielsenem, Niestety pogrom 
са ha$zego filstrza zawiódł 1 w ostat 
niej chwili zrezygnował. ze startu. 
Kusociński startował więc bez poważ! 
nej konkurencji 1 naturalnie, że wy* 
grał bleg na 5 kim. zdecydowanie: 

„Kusy“ dokłada obecnie wszel- 
kich starań, by w Jaknajszybszym 
czasie doszło między mlm a Nielse- 
nem do rewanżowego blegu. 


Rząd hiszpański szuka | 


skrzypiec Stradivariiusa 


Dyrektor wyższej szkoły mużycz 
nej w Madrycie, Jose Gorze, zwró- 
cit się do miłośników muzyki całego 
świata 2 prośbą o pomoc w odszuka 
nlu zaginionych skrzypiec mistrza 
Stradivariusa, 

Historja zaginiónych skrzypiec jest 
bardzo ciekawa. Mistrz z Ctemony 
otrzymał pewnego таш zamówienie 
od Filipa У, króla hiszpańskiego, na 
zrobienie czterech skrzypiec 1 jedne! 
wiolonczeli. Mistrz Stradivarius, wziął 
się natychmiast do roboty 1 ро pèw- 
nym czasie wykończył cztery pary 
skrzypiec i wiolonczelę. 

Instrumenty te były bogato Inkrus 
towane złotem 1 kością słoniową. 
Były one tak piękne 1 posiadały tak 
niezwykły ton, że Stradivarius ` Ше 
potralił się z nimi rozstać, Skrzypce 
te stanowiły lego halukochańszy 
skarb, 

Po śmierci wielkiego misttza, 
skrzypce odziedziczył ро nim jego 
syn, który skolei odstąpił je bratu, 
Pawłowi Przez 83 lata skrzypce 
były w posiadaniu rodziny Stradi- 
varlusów. Paweł jednak, zmuszony 
był z nędzy sprzedać kosztowie dzie 
dzietwo. 

Skrzypce ste kupił niejaki Вга» 
billa za 128 złotych guldenów. Bram- 
billa zwrócił się do Karola III hiszpań 
skiego 1 opowiedział mu historię 
skrzypiec. 

Karol Ш nie odziedziczył muzycz 
nych zamiłowań swego ojca, memniej 
jednak uważał on, że jest winien paz 

< mięci Filipa V by skrzypce te odku- 
pić. Brambilla sprzedał je za znacze 
ną sume, Król hiszpański podarował 
pięć par skrzypiec swemu nadwortie- 
mu kapelmistrzowi: 

Gdy król Ferdynand VII wstąpił 
na tron hiszpański, przypomniał on 
sobie o kosztownych instrumetitach 
1 kazał je odszukać. Znaleziono Jed< 
nak Już tylko trzy рагу, 

Dwie pary skrzypleć 1 
сте. 

Najkosztowniejszych skrżypieć, © 
najładniejszym tonie, nazwanych 
prźbź mistrza “Vilén d'amors +- nle 
było, Nie pomogły poszukiwania, 

siskrzypce zniknęły © | 

Obecnie nowy rząd rewólucyjny 
zainteresował się kosztowneńii instru 
mentami, Skrzypce oddane zostały 
do oszacowania fachowcom. Według 
zdania specjalnej komisji muzycznej 
1 historycznej, trzy pary skrzypieć 


wiólon= 


znajdujących się w posladaniu rządu 
niszpańskiego, poślalają wartość 3-ch 
1 pół miljona posetów. 

Skrzypce zostały przekazańe wyż 
szej szkole muzycznej w Madrycie, 
pod specjalną opiekę i na osobistą 
odpowiedzialność dyrektora {о} szko 
ły Jose Gorga, Dyrektor rozpoczął 
йа własną tękę czynić poszukiwańia 
pozostałych instrumentów. Po dtu- 
gich 1 mozolnych staraniach, znale- 
zlono parę skrzypiec w Londynle u 
znanego zbleracza Instriimentów mu, 
życznych. Po ostatniej parze skrzy- 
piec, najdroższym instruniencie vios 
len d'amore, zniknął wszelki ślad. 

Dyrektor szkoły muzycznej, Jose 
Gorge, ża pośrednictwem publikacył 
t prasy całego Świata, zwraca się do 
miłośników muzyki í zbieraczy z proś 
ba o udzielenie Informacji eo się sta» 
ło z cennym instrumentem. 


ami 


Język angielski za« 
warty w 900 wyrazach 


Na uniwersytetach w U. 8, 
А, studjuje tysiące cudzożlem= 
ców, którzy nie znają angiel* 
skiego, Aby tym studentom u- 
łatwić zrozumienie jężyka, us 
kazuje się w New-Yorku spe- 
cjalne studencko-uniwersytec= 
kie pismo pod tyt: „American 
News". 

Słownictwo artykułów tego 
pisma składa się tylko i wy- 
łącznie z 900 najczęściej uży- 
wanych wyrazów angielskich. 
Te 900 z blisko 60.000 ууга 


zów angielskich, wybrała spe-, 


cjalna komisja językowa przy, 
utiwersytecie w New Yorku. 
Blisko 850 wybranych wyra- 
zów angielskich tworzy t. zw. 
„bazie english“ — „korzeń an= 
zgielszczyzny*. 

Tę kombinacie językową, 
która umożliwi w wysokim sto- 
pniu porozumienie ze świdtómi 
anglo saskim, propaguja,w miet 
sce esperanta, rozmaite słytme 
osóbistości, jak np. Sven Hes 
din, Wells, Shaw, I in. 

Na ten t, zw. „bazie english 
przetłumaczono biblię, Robinso 
na, niedługo zaś iaig się uka- 
zać wszystkie dzieła Szekspira, 


pO Z W S ааа. 


LISTY МЇХА DO CZYTELNIKÓW 


sle otrzymał, 


W. 13, 


Tak jest, bardzo 


Winszuję powodzenia. Gdybym | Praca Jej jest oryginalna, 
ja miał takie szczęście do wygranych, to może... 


spora paczką, Panle 


Ludzie są niewdzięczni. Nie tak specjalnie, 
z premedytacją. Poprostu niewdzięczni z przy- 
zwyczajenia, chociaż najczęściej mimowoli. 

Niejednokrotnie zdarza się, 28 Czytelnik lub 
Czytelniczka (najczęściej Czytelnik) prosi Міха 
о interwencję w jakiejkolwiek sprawie, А po* 
tem — nie. Czy sprawa została załatwiona, 
czy ów Czytelnik jest zadowolany — Mix może 
się tylko domyślać A przecież jost zupełnie 
naturalne, jeśli Mix chce wiedzieć, szy odpo* 
wiedź na zapytanie (lub owoce interwencji) trafi 
ły do Czytelnika, Nie wymagam, aby odpisywać 
specjalnie, Ale jeśli się nadsyła listy w innych 
sprawach, jak rozrywki umysłowe, konkursy 
i 4, d, można dorzucić jeden lub dwa wyrazy! 
tamto — załatwione, 

Ale mniejsza o to. Nawiązałem do tej spra- 
wy tylko woboo braku tematu do rozpowzącia 
listów. 

Ale przy sposobności mogę oznajmić р, Ja 
nowi Koniecznemu z Krakowa, że nie musi 
Pan każdorazowo prosić o przekazanie rzsczy 
wiadomej pod wiadomy adres. Wyałarczy, gdy 
raz już Panu oznajmiłem, że mi to żadnej trud- 
ności nie sprawia. Nietylko nie sprawia trud+ 
ności, lecz ni zadowolonie, że  nszozędzę 
Panu nieco wydatku, 


Mix i referent działu rozrywek umysłowych 


nie jost jedną i tą samą osobą, Dział rozrywek 
jest zbyt poważny, aby 40 Mixowi powierzyć, 
Zupełnie szczerze, albo — prowia nupełnie nzoze 
rze. Dla opracowywania działu rozrywok umy* 
słowych trzeba mieć wiels czasu, a Mix szorg- 
уйе ma czas bardzo zajęty. Со do Pańskich 
pragnień — spełnią się one trochę inaczej, ani- 
żeli Pan przypuszczał, za jakieś, powiedzmy, 10 
dni. Ale spełnią się i lepiej, niż Pan sohie ży- 
czył: 


| Jest mi niezmiernie miło, że p, Cezary Za- 
| miński otrzymał nagrodę (pomogło? ale to by: 
ła wina korekty) i że zrobił z niej lak piękny, 
choć wybitnie praktyczny użytek, 

Prac konkursowych jest mnóstwo, Znaczna 
większość pójdzie prawdopodabnie do druku, 
Jeżeli nie zdążymy — termin konkursu będzie 
przedłużony. 

Za pozdrowienia (Í od p. Ireny) bardzo dzię: 
kuję, przykro mi tylko, że nie mogę znapokoić 
ciekawości Pani, Panno Ireno. Najdosłowniej ~ 
nie mogę, Gdyby Pani zadała sobie trud przej- 
rzenia wszystkich „Mixów” od powzątku roku, 
to może z trudem doszłaby Pani do czegoś. Ode 
mnie się Pani niczego więcej nie dowie. 

Panna Anka ma szczęście, że.. nie żyje w 
Chinach, Tam dała urodzenia lazy sią wla- 
dnie o 9 miesięcy wcześniej, niż u nas, W Chi- 
nach ten dowoip nie udałby się, v nas — ом" 
"szem, 

Ple, że przejmuje się Pani tak bardzo inyślą 
o odpowiedzi Mixa, iż budzi się Pani o 6-ej ra- 
по Í czeka, aż przyniosą gazetę, Przypuśćmy, 
że odpowiedź nie дау do tego numeru? 
Zawód byłby poważny, a Mix nawet nie wie” 
działby, że naraził kogoś na bezskuteczne i ner- 
wowe wyczekiwanie, Uważam, że najlepiej się 
czeka, gdy się śpi Mnie nigdy czas tak szybe 
ko nie upływa, jak we śnie, Pani napewno rów 
nież, Za miłą, а raczej życzliwą ocenę odpo- 
wiedzi — wdzięczny. 

Pan Leon Szałtan ma, zdaje się, rację. Tak, 
najprawdopodobniej poszło do „Ca Tydzień Po» 
wieść”, zwłaszcza, jeżeli było tam wyraźnie na- 
pisane: uł, „Li Rozrywki widocznie są do- 
bre, jeżeli się ukazują. 

Pan Henryk Turek, z Rudy 


Pabjanickiej, 


dziękuje za dwie nagrody, które w krótkim сва wa, że również bierze udział 


może nawet zacząłbym grać, 

Panna Jadźka z Łodzi uchyliła nowy rabek 
zasłony, Odnoszę wrażenie, 1 nosi Pani jarge 
mak czy też czarózaf, jak ło się na Wschodzie 
zowie i co łydzień odsłania Pani jeden jego rā- 
bek. Narazie zasłona jest tak mało odau 
że nie widzę nawet uśmiechu i wydaje mi siq, że 
z poza womlki wyziera oblicze raczej poważne, 
niżeli wesołe. Bex żartów — 
przewiduję, że jest Pani bardzo poważna, 
troszkę myśląca i decydująca się bardzo woloo, 

Jeżeli chodzi o wiadomą sprawę — musi Pa- 
ni radzić sobie sama. Pomóc nie festem.w 
nie, Poprostu nie mogę. Ciekawość — siel 
wońcią, ale nie mogę pomimo, że prośby С 
itelniczek spełniam zawsze najchętniej (to sa 
mo mogę powłedzieć, przy innej sposobności. 
Czytelnikom). I niech się Pani nie niecierpliwi. 
| Odpowiedź lest. Ostrzegam przed rozcrarowa- 
niem ' 

Czy to, że jest Pani jeszcze „murowaną” 
panną miałoby mnie urazić? Przecież to nie 
jest wada, Jałckolwiok prawie każda panna 
wzdycha dó stanu małżeńskiego, to — mogę ро- 
wiedzieć Pani w ścisłej tajemnicy — prawie 
każda mężatka wzdycha: dlaczego nie zostałam 
panną? Przecież panieństwo to' najpiękniejszy 
okres, to sezon pokus, kuszenia innych i ulejja* 
nia pokusom, Sezon złudzeń 1 nadziei, t [re 
dziej pięknych Im później ziszczonych (z zacho: 
waniem przyzwoitej granicy co do tego później, 
bo czasami jest zapóźno, a wówczas pożost 
tylko żałować. że się nie wyszło zamął, 
na lo powinien być zaws: Jeśli się nawet 
nie uda, nie warto się przejmować. Ręczę Pani), 

Prace. konkursowe p. Ewy Gersteln liez- 
ne | dobre. Bogate w pomysły.” 

Słusznie uczyniła p. Bónkowa z Welhero- 
w konkursie. 
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Wszystkie Pańskie przypuszczenia 
były słuszne, Czy to tak' trudno być detek- 
tywem, leżeli chodzi o przylaciół? 

Panna IK (rebustk) w Lidzie trzymała 
przesyłkę, sklerowaną pod Jej prywatny adres. 
Dla pewności. Chwilowo (do czwartku przed 
południem) nic nowego. Może nie tęsknie, ele 
myślę 1 pamiętam, 

Panu Ludwikowi Szymańskiemu  donoszę 
uprzejmie, że książka została wysłana. Przy- 
kto nam, że nowy adres syna przysłał Pan tak 
późno. Że syn Pana interesuje się ‘książkami, 
to zrozumiałe. О Пе soble dobrze przypominam 
z korespondencji, jest studentem. 

„Próbka” „szczęśliwie, została przerwana. 
Myślę, że nie będzie jej prędko, Chyba, toby 
papiernie зоре tego życzyły 1 może poczta, 
z uwagi na całe wagony listów. Со do prac 
konkursowych — może Pan nadesłać ile Pan 
chce odrazu. OQdybyśmy nie zdążyli wszyst- 
klch prac zamieścić w terminie, początkowo 
ustalonym (zanosi sę bardzo na to, że nie zdąs 
żymy) termin ten będzie przesunięty. 

Teraz kilka stów do panl „В“, Zalnteroso- 
wara osoba powinna wiedzieć, że to o Niej 
mowa. Wiadomy ktoś do tej chwili nie zgło- 
sit ani swego „placet”, ani „veto“. Kącika u 
siebie nie będę mógł ustąpić, bo.. тат bar 
dzo wyraźne zakazy. Pozatem gdyby nil na- 
wet było wolno, wolałbym — nie. A tos 
racji na „stan cywilny” Pani, Nie radziłbym. 
W podobnej sytuacji powinien radzić "tylko: 


mąż albo lekarz. Niech się Pani jednak nie 
przejmuje. Jakkolwiek odpowiedź moja Jest 
rzeczowa, ton jej nie jest „suchy“ ale życze 
liwy, 


Na listy spóźnione odpowiem, lak zawsze, 
w przyszłym numerze „Panoramy“. 
Wasz Mix 


1 
1 
1 
1 
1 


1 


Л 


x 


ROZRY 


UMYSŁOWE 


Arzyżówka 


uł. „Elka*-Łódź, 
(praca konkursowa) 


Znaczenie wyrazów: 
Pozlomo: 


1) Czar. 

8) Miara długości. 

5) Natarcie, napad. 

7) Zaitnek wskazujący. 
9) Niezapisany brzeg papier 
18) Waga opakowania. 
14) Korab, у 
t6}Nadużycie, 


17) Sekta, { 
18)Żyłka w lišt pa 
20) Powstaje przy wyładowa tuk 
tryczności, 
22) Dowód piśmienny. 
26) Siynny marszałek Napoleoński, 
27) Część kościoła. ` 

28) Rzecz rzadko spotykana. ; 


29) Jeden ze składników powietrza, 


Pionowo: 


у Popielnica. 

2) Państwo w Azji (wspak). 
3) Grymas twarzy: 

4) Broń indyjska, 

6) Szyszak, hełm. 

8) Miara powierzchni, 
10) Niezręczny krok. 

11) Środek odurzający, 
12) Okres czasu. į 
13) Tłuszcz leczniczy. 
15) Bożek egipski, | 
16) Odrobina, molekuła 
19) Rajski ogród, 

2% Biwak. 

23) Planeta, 

24) Litera fonetycznie, 
25) Tak jak 29 poziomo. 


u 12, 


Szarada 
uł. W. Goldilamówna — Łódź, 


Pierwsze — tak brzmi litera, 

Co w. alfabecie miejsce zabiera. 

Drugie — głową miasta bywa 

I dla spraw lego władzy używa, 

Trzecł — zaś dźwięczny wnet wydobę» 


sb dziesz 
Wirówka 

Ut. L. Blankenheim — Lwów. 
(Praca konkursowa), 


W powyższą wirówkę wpisać wedlug 
podanego znaczenia 15 pięcioliterowych 
wyrazów, których pierwsze litery das 
dzą aktualne rozwiązanie, 


Znaczenie wyrazów: 


‚ Jednostka wagi drogich kamieni, 
Drzewo. 
3. Służą do ślizgania się po śniegu. 
4. Drogocenny kamień, 
„ Należący do kościoła wschodnio- 
katolickiego. 
‚ Duchowny. 
. Zarząd wojskowy i 
cyjny armji. 
Rozbójnik morski, , 
9. Ogłoszenie, 
10. Królowa tebańska, skamieniała z 
bólu, 
"41. "Fłuszez roślinny: 
Ustępstwo w cenie. -= 
Wyspy” nazAtlatityku,o < 
Zwierzę przedpotowe; 
Lekki statek spacerowy, 


DR 


мо u 


administra- 


e 


13, 
14, 
15. 


Rebus 


rys. B. Starża-Majewski- Warszawa. 
(praca konkursowa). 


„Konkurs Panoramy“ [шуш w wam 


Do ogłoszonego przez nas konkursu 
па najlepsze prace do działu rozrywek 
umysłowych w dalszym ciągu nadeho+ 
dzą liczne zadania, ułożone przez Czy- 


_ telników „Panoramy“, 


„ Okazało się, że posiadamy bardzo 
liczną rodzinę zwolenników rozrywek 
umyslowych i że Czytelnicy potrafią 
układać bardzo pomysłowe i dowcipne 
zadania. Część z tych zadań podaliśmy 
już w poprzednich numerach „Panora- 
Ілу", dalszą partię podajemy w nume- 
rze dzisiejszym. H 

W {есе znajduje się jeszcze wiele 
rebusów, krzyżówek,  arytmogryfów, 
Szarad, rozsypanek, układanek i t. p. 
nadesłanych 


Jak podawaliśmy zeszłyjn razem, 
wskutek wielkiego powodzenia naszego 
konkursu postanowiliśmy zwiększyć 
ilość nagród dla Czytelników, których 
zadania będą wyróżnione. 

I tak konkursowicze mt ubie- 

жаб się o następujące nagrody: 

3 nagrody po 10 210 

szereg nagród w postaci wartościo- 

wych książek 

10 kompletów popularnego magazy- 

nu powieściowego „Co Tydzień Po- 

wieść”. 

„Prace konkursowe Czytelnicy mogą 
nadsyłać narazie do 1-go września. Ter- 
min ten jednakże będzie przedłużony. 

A teraz kilka słów tylko do niektó- 


przez konkursowiczów, rych Czytelników: 


Wachlarz literowy 
uł. Leopold Blankenhelni-Lwówa 
(praca konkursowa) 


| 


\ 


П 


| 


Arytmograf 
uł. Zdzisław Fischbach, Września, 
(zadanie na konkurs) 


Cyfry zastąpić odpowiedniemi litera- 
mi w ten sposób, aby otrzymać myśl 
jednego z polskich wybitnych mężów 
stanu. 

21.5.8 — 11.6.5.14.15.16,4. 
3.27.5.18 — 15 — 27.15.12 — 
19.26.12.14 — 17.38 — 11.6. 
5.14.15.16.1.17.6.3 — 11.6. 
5.14.15.16.4.5.8 — 15 — 1. 
2.3.14.11.22.8 — 27.7 — 26. 
.19,20.7.14.28 — 17.3 — 23. 
26.16.1.238.7 — 9.10. 11,12. 
13 — 2.15.24.1.19.25.1.28. 15, 


Słowa pomocnicze: 


W pola wachlarza wpisać według po 
danego znaczenia 8 czteroliterowych 
wyrazów o jednakowej końcówce == „л“ 
Litery pierwszego, rzędu dadzą rozwią» 


= 


zanie, 
1.2.3,4.5;6.7, 8 — ieść, 
Znaczenie wyrazóws 9,10. 11. 12 .13 — imię męskie 
14.15. 16,17 . 8 — kroiono. 
1) Gaz. 14.28.18. 19.20, 7 — “zjawisko 
2) Litera grecka, atmosferyczne 
8) Zapis. 21.22.23 — owad 
4) Czynność na polu. 24.17. 25 — porządek 


5) Oprawa obrazu. 


17, 26. 12. 27 — jeden ze składników 


6) Utwór muzyczny, powietrza. 
7) Zjawisko senne. 
зм . Szarada 

| ш, C, Zamiński 


Rebusiki 


rys. L. Blankenhelm-Lwów, 
(praca konkursowa) 


(praca konkursowa). 


CAŁE panowie bracia PIĘĆ, JEDEN 
ч I CZWARCI, 

Spoczynek nie dla nas, pracującej 

rzeszy! { 

Niech śpią jeno nieroby — ludzie nie 
nie warci, 


Których praca nie karmi, ale 1 nie 


cieszy, 
Wspak SZEŚĆ — CZTERY książę 
w złocistym rydwanie 
Używa wywczasów na jasnej Rivierze 
Ale nie nam o tem marzyć, drogie 
panie, 
— Nas, co życia Moloch w swą nie- 
wolę bierze. 
A”świt do TRZY—CZWARTIEJ hasło 
rzuca codzień, 
iif Bo wiele wysiłku RAZ —+ DRUGIE, 
wymaga. 
Więc pracę swą nieśmy w uśmiechu 
1 zgodzie, 
A zginie „kryzys“ 1 „przeslleń” plaga, 


Wystarczy nadesłać „rozwiązania 
dwuch z powyższych zadań, aby wziąć 
udział w konkursie. Rozwiązania na= 
leży nadsyłać pod adresem: Redakcja 
„Panoramy”, Łódź, ul. Piotrkowska 49, 

Termin nadsyłania rozwiązań — 
sierpnia rb. Dla Czytelników, którzy 
nadeślą w oznaczonym terminie trafne 
rozwiązania zadań Redakcja przeznacza 
5 wartościowych książek oraz szereg 
kompletów popularnego magazynu po- 
wieściowego „Co Tydzień Powieść”, 


Rozwiązanie zadań z N-ru 30 
KRZYŻÓWKA: Wyrazy poziome: Uczesz, Po, 
Pik, Tan, Ar, Bat, Pretor, Oko, Lak, Ars, Korpo- 
racja, Plon, Stodoła, Zmylona, Kronika, 
Ropucha, Balon, Skry, Organistka, и Psu, В 
Śmiech, Ona, Es, All, Jad, Ar, Ataman, — 
razy pionowe: Pius, Czar, Chrypka, Stolarz, Ob, 
Pal,.Akt, Ro, Tak, Ora, Konopnicka, Propozycja, 
Alt, San, Osełka, Pokłon, Rodacy, Tartak, Rok, 
Aksamit, Reakcja, Hra, Ara, Osa, Kos, Una, Be, 

W ubiegłym numerze była umiesz= | ślad, Hans, От, 
czona wirówka, praca „Nieznajomego”, 

Bardzo Boy їгрташал ie gaen SZARADA: Cie-trze-wie, 

nam Pański adres i nazwisko. 0 516] LOGOGRYF: Rok Challenfeowy, 
to dzięki kochanemu Mixowi, który był ти 
{ак zaaferowany swojemi odpowiedzia-| W wyniku losowania nagrody w postaci war. 
mi, że poprostu kopertę z pańskim adre- | tośclowych księżek zostały przyznane następują: 
sem wyrzucił, Ale nie szkodzi. Pan|cym Czytelnikom 

„Nieznajomy“ w następnym liście do 
„Panoramy“ poda swój adres i sprawa 
będzie załatwiona. = : 

Рап Leon Hamer z Lwowa. Nieszko- 
dzi, zadania mogą być bardziej skompli- 
kowane. Wśród Czytelników posiada- 
my | takich, którzy rozwiążą także naj- 
trudniejsze nawet zagadki, 

Pani Lilka z Katowic proszona jest o 
nadesłanie szarady. Nie trzeba przesą- 
dzać sprawy. Może szarada Pani za- 
kwalifikuje się do nagrody? > 


1. L. Śmietańska, Łódź, ul. Zgierska 40, 


2- Luba Ginzburżanka, Grodno, ul, Hrodni- 
czańska 27, ч 


3 Edward Żebrowski, 81, Starosiolce, koto 
Bistegostoku, dom kolejowy 39, 


4 Rogina Mędrzycka, Łódź, Południowa 15, 
5, Stefanja Frostówna, Bydgoszcz, ul. Krasiń. 
skiego 21. 
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UMOR 


i SAT 


Międzynarodówka 
snobów 


Międzynarodówka snobów 
znalazła się w kłopotliwej sy- 
tuacji, W prasie ukazała się 
wiadomość, że dyrektor pary- 
skiego obserwatorium astrono- 
micznego, Ececlangont ойбай 
Леогје Einsteina, Więc snob 
nie wie jak ma teraz postąpić: 
— czy też uśmiechać się lekce- 
ważąco pod jego adresem?.,, 

Snob zna bowiem tylko dwa 
sposoby ustosunkowania się do 
ludzi i rzeczy: — lokaja na 
służbie i lokaja zwolnionego ze 
służby. 


O teorji Einsteina snob (1 


_ Zresztą, nietylko snob) nie miał 


„ zrozumiałe dla nich 
 anenty dyrektora obserwato- 


żadnego pojęcia. Jeszcze mnie] 


«Sze pojęcie та o wyłącznie na- 


ukowego charakteru zarzutach, 
stawianych Einsteinowi przez 
dyrektora paryskiego obserwa 
torjum. Ale w powietrzu zawi- 
rowaly już pewne nieokreślone 
prądy, starając się jeśli nie o- 
balić, to przynajmniej podać w 
рацо einsteinowską na- 
ике. 

W najgorszej sytuacji — 
Jak już zaznaczyliśmy — zna- 
lazł się snob. Nainiebezpiecz- 
niejszy bowiem moment dla 
snoba jest wtedy, gdy sam mu- 
si ruszyć głową i postanowić 
coś zanim inni powezmą decy- 
zję. Może zajść wypadek, że 
snob znajdzie się w szarym 


‚ końcu tych, którzy przeszli na 


tę lub inną stronę, a taka sy- 
tuacją jest dlań bardzo niemiła: 


` — snob lubi zawsze i wszędzi: 
«być pierwszym. P 


/ gruncie rzeczy snobom 
„Jest, wszystko jedno, czy nie= 
eksnery” 


rium paryskiego podważą nie- 
znaną im teorje Einsteina, czy 
też odwrotnie — bardziej jesz- 
cze utrwalą jej niewzruszoność 
Snobom oczywiście jest wszy- 
stko jedno czy uczeni będą się 
pasjonować teorją względności 
czy absolutu. 

Ale oni muszą wiedzieć jakł 
będzie „bon-ton* dnia jutrzej- 
52—20... 

Czy trzeba będzie, jak do- 
tychczas, przy wymienianiu na 
zwiska Einsteina podnosić 


SAM_WORREN 


ZROZUMIAŁ. 


Kijent w składzie aptecznym. 

— Czy ma pan coś przeciw- 
ko siwym włosom? 

— Nic, prócz najgłębszego 
szacunku, proszę pana. (t) 


TYLKO ON JESZCZE... 


Pani Ziuta miała ulubionego 
pieska. Piesek „wziął“ i zdechł. 
Pani Ziuta z łkaniem wspięra 
główkę na piersiach męża: 

— Teraz ty już mi tylko po- 
zostałeś... [U 


WYSTARCZY. 


— Со mam nałożyć teraz na 
patefon, kochany? 


— Wieczko, moja droga, 
wieczko. , (t 
NAUKA. 


— Mój kochany, tc prze- 
chodzi granice. Wiecznie goś- 
cie 1 goście. Czy niema rady, 
żeby się ich pozbyć. 

— Owszem, jest: tym bied- 
niejszym pożycz pieniedzy, a 
bogatszych prośb o pożyczkę, 
ilekroć się zjawią. (t) 


CHCE WIEDZIEĆ. 


— Gdy byłem w twoim wie- 
ku, smarkaczu, kłamstwo nie 
splamiło mych ust? 

— А ой kiedy zacząłeś do- 
piero kłamać, tatusiu? 


wzrok do góry i wzdychać stod 
ko: „Ach, Einstein!",, czy też 
odwrotnie — spuścić wzrok 1 
szepnąć z ironją: „Hm... Ein- 
steins. 


W. „zmierzchu“, jakim mig- 


dzynarodówka” snobów grożt 
Einsteinowi, jest również: new- 
na wygodna strona. Oto pis- 
ma angielskie opisują jak Do- 
roty Rawnd, znana tenisistka 
angielska po ostatniem zwycię* 
stwie w Wimbledon musiała się 
skryć w zimnej, wilgotnej piw- 
nicy przed  rozentuzjazmowa- 
nym tlumem, który chciał ją 
zdusić w swym uścisku, 
Einstein będzie mógł przy- 
najmniej spokojnie podróżować 
nie tatygując policii pieszej 1 
konnej, jeśli międzynarodówka 
snobów naprawdę odwróci się 
od niego... W. AZOW. 


TEŚCIOWA. 


— Babciu, czy to prawda, 
że jak wyjedziesz do Krynicy, 
to będziesz w piekle? 

— Ależ dziecko, co ty mó- 
wisz? 

— A bo tatuś się wczoraj 
cieszył, że nareszcie: babcię dia 
bli wezmą. (t) 


PRZYJACIÓŁKI. 


— Słyszałaś, że Antosia za- 
ręczyła się ze swym przyjacie- 
lem z lat dziecinnych? 

Czy nie możesz powie- 
dzieć krócej: z pewnym sędzi- 
wym panem? ) 


MOŻE POMOŻE. 


Pewien starszy pan zgłasza 
się do pewnego wydawnictwa 
i, stając przy skrzynce, prze- 
znaczonej na listy, woła: 

— Moja złota, kiedy naresz- 
cie wrócisz? 

Zaintrygowany interesant 
zapytuje, co to ma znaczyć. 

— A bo mi jeden przyjaciel 
poradził, żebym przez skrzyn- 
kę do listów w gazecie zapytał 
moją żonę, kiedy powróci: O- 
puściła mnie już dwa miesiące 
temu. t) 


ZAGADKA. 


— Wiesz? Co za bezczel- 
ność. Janek prosił mnie wczo- 
raj, abym pozwoliła się poca- 
łować. 

— No i coś mu odpowie- 
działa? 

— To, co zawsze w tym wy 
padku mówię. 

— A on co na to zrobił? 

— To, co zawsze robi w ta- 
kiej sytua (0 
TRUDNO ZROZUMIEĆ. 

— Dostałeś jakiś list bez 
podpisu. Nazywają cię łajda= 
kiem, oszustem, kanaliąi prze- 
powiadają bliski kryminał. Kto 
to mógł napisać? 

— Tego nie wiem, trudno mi 
jednak zrozumieć, skąd on mnie 
tak dobrze zna. (t) 


DŻENTELMFN. 

— Со za czasy, со za czasy. 
Czemuż to nie urodziłam się 
wcześniej? y 

— Co? Jeszcze wcześniej?... 


CZEGO BRAK. 


Kilkutygodniowe niemowlę 
drze się w niebogłosy. Matka 
dok'ada starań, aby je uspokoić, 
ale bezskutecznie. Pięcioletni 
Józio zwraca matce uwagę: 

-— Dlaczegoż to mamusiu, 
nie wzięłaś:z.nowem dzieckiem 
sposobu użycia? (D) 


PRZEZORNY. 


Pada, ogromny > deszcz. 
Przez park przechodzi jakiś 
zabłąkany pasażer, trzymając 
parasol. Nagle spostrzega na 
jednej z ławek znajomego. 

— Panie Kopytkiewicz, czy 
pan oszalał? W taki deszcz 
siedzi pan w parku 


— А co pan myśli, mam iść 
do domu, żeby mi miejsce 
zmokło?.. (k) 


FILOZOF. 


Do księcia d'Alembert po- 
wiedziała kiedyś jego mała 
przyjaciółka: 

— Pan przez całe życie bę- 
dzie tylko filozofem, luźno zwią 
zanym z życiem praktycznem. 

— Kogo ty nazywasz filozo 
fem, moja mała? — zapytał 
ubawiony książę d'Alembert. 

— Filozof to jest taki głu- 
piec, który przez całe życie 
męczy się i udaje oryginała, 
poto, ażeby po śmierci wiele o 
nim mówiono... 


SZYBKA ORJENTACJA. 


Do mieszkania pana Ciołka 
przychodzi jakiś podejrzany 
osobnik. 

— Przychodzę tu z polece- 
nia pana Psińskiego, który pro 
si o pożyczkę 20 złotych... 

— Ależ ja nie znam żadne- 
£o' pana Psińskiegol U U 

— Nie. zna ban? — То nie 
szkodzi, ja go jutro panu przed 
stawię. (m) 


KRÓLIKI I CYGARO. 


Doktór Kropelka jest prze- 
ciwnikiem palenia. 

— Palenie, to bardzo szkod 
liwy nałóg — mówi kiedys w 
towarzystwie. — W jednem 
cygarze jest tyle nikotyny, że 
to wystarczy, aby zabić sie- 
dem królików. 

— Nie rozumiem, jak sie- 
dem królików może patić jedno 
cygaro? — zapytuje ktoś. (k) 


Inspektora Swansona z Urzędu Śledczego. 


— Kelner! Proszę o Jedną wieden- 
ską kiełbaskę, 

— Sprzedajemy tylko na рагу, 

— To bardzo dobrze. Ta pani I ja 
to właśnie para. 


NIE UWIERZYŁ. 


Sędzia: — Co, znowu tutaj? 
Czy nie mówiłem oskarżone- 
mu ostatnim razem, że nie ży- 
czę sobie oglądać go jeszcze 
raz? 

Oskarżony: — Tak, ‘panie 
sędzio... Ale policjant nie chciał 
m wierzyć, gdy mu to mówi- 
еш, 


DZIENNIKARZ. 


Jak się panu podobała moja 
żona? 

Redaktor w zamyśleniu: 

— Gdyby była rękopisem... 
i gdyby mi to przysłano, 

— No 
desłałbym bezzwłocz- 
nie na koszt nadawcy, 


Oszczędna 


— Widzisz, mam taką samy przy- 
Jemność, Јак ty, a nie muszę płacić 
_ podatku od psów. 


dż. 


ARYSTOKRACJA 


Hrabia Henrl de Sevignac, allas Fred Filiton, 
alias Jolly Jocker, był — Jak nietrudno się do- 
myśleć — alerzystą. 


Obecna jego sytuacja była godna pożałow: 
nia. Od czasu wojny nagromadziła się wielki 
jlość prawdziwych arystokratów, nlepośladają* 
cych gotówki 1 przeszkadzających w pracy pod 
wplywem których Amerykanie zmienili swój 
dawny hołdowniczy stosunek do potomków sta- 
rożytnych rodzin. 


Pewnego dnia w Miami jedna bardziej boga- 
ta niż piękna mss, której go przedstawiono, 
usłyszawszy jego nazwisko, odparła: 

— Cóż z tego?.. Wielka ml rzecz -— hra- 
bla... 


Koledzy wiedzieli o jego nlepowodzoniach, a 
ponieważ Jolly Jocker cieszył się naogót sym- 
patją, przeto bluro pośrednictwa pracy przy 
organizacji przestępców w San-Francisko posta- 
nowiło dać mu pracę w fabryce tałszywych 
banknotów. 


Znowu mógł swobodnie odetchnąć. W Jego 
portfelu chrzęściło 


dwadzieścia nowluteńkich | 


naście banknotów, gdyż Jeden zmienił przy śnla- 
daniu 1 reszta brzęczała mu wesoło w kleszonce, 


А jednak warto żyć na świecie! "| 


Przechodził ullcą, zatrzymując się przed 
każdą wystawą 1 wyblerając soble to kapelusz, 
to krawat, to znów nowy n pantofli, gdy. 
nagle wzrok jego zatrzymał się na Jaklomś zbie 
gowlsku, Ciżba ludzka na ullcy zawsze go ln- 
terosowała, gdyż Filiton w chwilach wolnych 
od zajęć chętnie zajmował się drobnomi kta-| 


dzieżatni, Welsnął się zręcznie w tłum I przy-| 


а! przy młódej osóbce ze złotą torebka: w 
ręku, W chwili, gdy otwierał Już Jej torebkę, 
młoda dama zwróciła” się doń z ironicznym 
uśmiechem: А 

— Uspokój się, Jolly..  ТгаШа kosa ua ka- 
тей... 4 

Po tych słowach znikła, natomiast zlawił się 
policjant, który począł nazabywać przechod- 
niów. Jocker dówiedział ślę przy tej okazji, że 
okradziono na ulicy jakiegoś bogatego planta- 
tora, Wprawdzie w tym wypadku był niewinny 
ale z zasady unikał spotkań z przedstawicielami 
władzy. Odseparowawszy się od tłumu, szedł 


20-dolarowych banknotów, które mial zanieść 
pewnemu Jegomościowi. Nawiasem mówiąc, za 
miast dwudziestu miał uż w portfelu dziewięt- 


najpierw wolno, potem coraz szybciej, gdy na- 
gle poczuł na swem ramieniu clężką dłoń... 
Odwrócił się 1 ujrzał uśmiechniętą twarz 


| 


‚ — Cóż to ma znaczyć? — zapytał zdziwio- 


ту, — Kine się, że jestem niewinny» 


— Bardzo mnie to cieszy, Jolly, ale szef 


chce z panem pomówić.. I Ja sądzę, ze pan ша 


— Ana, pan hrabia! — przywitał go koml- 
sarz, — Bardzo ml miło, że znowu pana widzę, 
Podobno zmienił pan fach? 

— Oczywiście... Stałem się uczciwym czło- 
wiekiem... 

l — Doprawdy?... A ludzie powladaja, ze pra- 
сије pan obecnie z fałszerzami pieniędzy. 

— Kłamstwo! 

— Машу na to dowody... Wiemy naprzykład 
doskonale, że ma pan teraz przy. sobie kllkanaś- 
cle falsylikatów». 


Jocker drenął, Komisarz dał znak policjan= 
towl, by przystąpił do rewizji osobistej. 


_ Za oknami świeciło słońce, a Jolly czuł w 
miarę zbliżania się ręki policjanta do jego port- 
ielu, że skończyły się marzenia o swobodzie... 
W myślach pomnożył 19 banknotów przez. 20 
1 obliczył, ile z tego wypadnie lat, mleslçey i 
tygodni więziennych.. Przed nim plętrzyły się 
już na stole różne drobiazgi: — ołówek, note- 
sik, chusteczka, zegarek... 

Policjant wsunął rękę do tylnej kleszenl,, 1 
nie tam nie znalazł. 
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Jolly nto mógł tego zrozumieć, Sam wsunat 
rękę do kieszeni 1 przekonał się, że naprawdę 
była pusta. 

W plerwszej chwili chciał się oburzyć, 1 
krzyknąć, że go okradli, ale uświadomił sobie, 
że przecież ta kradzież jest dlań zbawieniem. 
Мо przy nim nie znaleziono... 

— Mister Jolly — rzekł komisarz — omyll 
liśmy się, niestety, albo wprowadzono nas w 
błąd. Рап jest wolny... 

Jolly odetchnat z ulga i odzyskawszy daw- 
ną arogancję, rzekł: 

— Przepraszam najmocniej pana komisarza, 
mam maleńką prośbę... Wpadła ml w oczy pew= 
na olegancka damulka, której adres jest panu 
пану. Czy mógłbym przejrzeć albumik z io- 
togratjami złodziejek: kleszonkowych?... 

W kilka tygodni potem w Jednym z najele- 
guntszych hoteli w Hollywood zatrzyniała się 
bardżo arystokratyczne wyglądająca para. Było 
tó hrablostwo de Savignac, którymi Wszyscy 
się zachwycalla 

Tylko potem, gdy oboje zmikli, zostawiając 
niezapłacone rachunkihotelowe 1 rozprute sales 
przestano slę nimi zachwycać... 

Tłum, — LU, 


— M 
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